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3. Od Wielkich Odkryć 
do czasów Napoleona 
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Wielkie odkrycia 
geograficzne 


Za najstarszych podróżników uważa się powszechnie Fenicjan, choć wielkie 
migracje plemion odbywały się znacznie wcześniej — już w górnym paleoli- 


V wieku p.n.e. grecki historyk Herodot 
w „Dziejach” zdał relację ze swoich 
podróży po całym znanym wówczas 


w Europie świecie. Opisał wschodnią i środkową 
część basenu Morza Śródziemnego, obrzeża Mo- 
rza Czarnego, Bliskiego Wschodu i Egiptu. Infor- 
macje na temat krain położonych dalej były zale- 
dwie zasłyszanymi wieściami i już w starożytno- 
ści niektórzy uczeni podawali w wątpliwość ich 
wiarygodność. Do zasług Herodota należało jed- 
nak przekazanie po raz pierwszy w dziejach opo- 
wiedzianej mu przez kapłanów egip- 
skich historii podróży Fenicjan wokół 
Afryki, co jednoznacznie wskazywało 
na to, że już wtedy wierzono w możli- 
wość opłynięcia tego kontynentu. Ży- 


© Być może to Fenicjanie, zapa- 
leni żeglarze, dysponujący najlep- 
szymi w świecie starożytnym ło- 
dziami, około 600 r. p.n.e. pierwsi 
opłynęli Afrykę 


jący nieco później od Herodota Ksenofont opisał 
z kolei około roku 400 p.n.e. bezdroża Azji Środ- 
kowej, podczas odwrotu z głębi Persji zaciężnej 
armii greckiej. Nadal jednak niewiele wiedziano 
o Indiach, a Chiny pozostawały w zasadzie zupeł- 
nie nieznane. 

Dopiero wyprawy Aleksandra Wielkiego 
w 2. połowie IV wieku p.n.e. znacznie poszerzy- 
ły horyzont geograficzny ówczesnych uczonych 
i podróżników o rzetelną wiedzę na temat 
Wschodu, przynajmniej jeśli chodzi o obszar Azji 
Środkowej do doliny rzeki Indus, oraz zapocząt- 
kowały naukowe badania w dziedzinie geografii. 


Podróżnicy antyczni 
Okres hellenistyczny zapisał się w dziejach 


odkryć geograficznych intensywną pracą ale- 
ksandryjskich matematyków w zakresie nauko- 


cie. W czasach starożytnych 
czynnikiem, który w istotny 
sposób wpłynął na podejmo- 
wanie dalekich wypraw, był 
handel, a następnie koloniza- 
cja, najpierw fenicka, a nieco 
później grecka. Miały one za- 
pewnić tym dwóm narodom 
ekonomiczną dominację w ba- 
senie Morza Śródziemnego. 


© Atlas Ptolemeusza zawierał bardzo 
rzetelne, jak na owe czasy, informacje 
z dziedziny geografii, choć nie brakowało 
w nim także błędnych zapisów 


wej kartografii i astronomii. Nie kwapili się oni 
jednak do przecierania nowych, nieznanych szla- 
ków, a ich wiedza miała charakter przede wszyst- 
kim teoretyczny. Odważniejsi okazali się mie- 
szkańcy zachodnich kolonii greckich. Na przeło- 
mie IV i III wieku p.n.e. niejaki Pyteasz z Massa- 
lii (dzisiejsza Marsylia) zdecydował się na odby- 
cie podróży wzdłuż zachodnich i północnych wy- 
brzeży Europy. Swoje zmagania z nieznanym mo- 
rzem opisał w niezbyt obszernym dziełku „O oce- 
anie” (Peri okeanu). a gani nie bardzo ufali 


jego fantastycznym opowieściom o opłynięciu 
Wysp Cynowych (prawdopodobnie Anglii) i do- 
tarciu do mroźnych krain, w których przez całą 
dobę nie zachodzi słońce. Tajemnicza nazwa Thu- 
le, jaką Pyteasz wymienia w swojej relacji, nasu- 
nęła nowożytnym uczonym przypuszczenie, że 
dzielny Grek mógł zapuścić się na polarne wody 
północnej Norwegii bądź dotarł do nie znanej ni- 
komu wówczas wyspy Islandii. Dokonań Pytea- 
sza żaden ze współczesnych mu żeglarzy nie 
próbował jednak powtórzyć (przynajmniej brak 
jakiejkolwiek wiadomości na ten temat), co praw- 
dopodobnie wynikało z faktu, że następcy Feni- 
cjan niechętnie zapuszczali się poza Słupy Herku- 
lesa, za którymi czyhały nieznane niebezpieczeń- 
stwa. W wiekach późniejszych zamiłowanie do 
podróżowania przejęli od Greków Rzymianie. 
a zwłaszcza mieszkańcy wschodnich prowincji 
rzymskiego imperium, którzy jeszcze w czasach 


Grecji klasycznej utrzymywali ożywione kontak- 
ty z Indiami. Jednak w okresie ich działalności za- 
pomnieniu uległo wiele dokonań podróżników fe- 
nickich i greckich, a wyprawy w odległe krainy 
podejmowano głównie lądem, co wiązało się z ich 
militarnym charakterem. Atlantyckie wybrzeża 
Europy i Afryki przestały wprawdzie być ziemią 
zupełnie obcą, a wojskowo-handlowe faktorie 


rzymskie znajdowały się nawet u wylotu Morza 
Czerwonego, nadal jednak niechętnie przekracza- 
no Gibraltar, wybierając drogę lądową, wiodącą 
nad Bałtyk czy Morze Północne. Również działa- 


ft Grecy byli godnymi następ- 
cami Fenicjan jako odkrywcy 
nowych lądów. Jeszcze przed 
czasami Herodota skolonizowa- 
li większość wybrzeży Morza 
Śródziemnego, Morza Czarne- 
go, Sycylię i północny Egipt 


jący w okresie rzymskim uczeni 
ze sławnej szkoły aleksandryj- 
skiej niewiele uczynili dla roz- 
wiania mitów o odległych krań- 
cach Ziemi i praktycznego ich poznania. Wpraw- 
dzie w II wieku n.e. Klaudiusz Ptolemeusz opra- 
cował pierwszy w historii atlas świata, lecz zawie- 
rał on nadal wiele białych plam, nawet na mapach 
obszarów niezbyt odległych od śródziemnomor- 
skich centrów handlowych i kulturowych. 
Dopiero od II wieku wyraźnie wzrosła aktyw- 
ność rzymskich podróżników, którym udało się 
spenetrować ogromne połacie Azji i czarnego lą- 
du. W tym okresie ich kupieckie karawany dotarły 
bowiem do Chin, a prawdopodobnie także do Azji 
Południowo-Wschodniej. Być może Rzymianie 
wylądowali wówczas na Zanzibarze, legendarnej 
wyspie znajdującej się u wybrzeży dzisiejszej Tan- 
zanii. Nieudolne rządy cesarzy w III i IV wieku 
oraz nagminne klęski legionów zarówno na 
wschodzie, jak i na zachodzie doprowadziły do 
znacznego ograniczenia liczby podejmowanych 
dalekosiężnych wypraw z Europy Zachodniej. 


Wyprawy średniowieczne 


Kontynuatorami dalekich podróży stali się na 
początku wieków średnich kupcy bizantyjscy, 
którzy utrzymywali stałe kontakty z Azją Środko- 
wą i Chinami. Prowadzili jednocześnie działa|- 
ność „wywiadowczą , w wyniku czego w VI wie- 
ku udało im się wykraść kilka kokonów jedwab- 
ników z Państwa Środka i otworzyć pierwszą 
manufakturę jedwabiu w Konstantynopolu. 
W VII i VIII wieku podróże zaczęli podejmować 
Arabowie, jak również Chińczycy. Usadowienie 
się Arabów na całym Bliskim Wschodzie zaha- 
mowało jednak bezpośrednie kontakty Europej- 
czyków ze środkową Azją i Chinami, gdyż mu- 
zułmanie nie chcieli rezygnować z intratnego po- 
średnictwa w handlu egzotycznymi towarami. 

Największymi podróżnikami wczesnego śŚred- 
niowiecza byli mieszkańcy Skandynawii, wikin- 
gowie, którym przypisuje się odkrycie Ameryki 
na długo przed Kolumbem. Jednym z najsłynniej- 
szych odkrywców okazał się Eryk Rudy, który 
ścigany za zabójstwo w Norwegii — zbiegł na 
Islandię. Tam jednak dopuścił się podobnej zbro- 
dni i musiał uchodzić, skazany na trzyletnie wy- 
gnanie. Postanowił więc udać się dalej na zachód 
i około 982 roku dopłynął do nieznanego wcze- 
śniej lądu, który z racji obfitości zielonych łąk na- 
zwał Grenlandią. Tam przetrzymał trzy zimy, po 
czym powrócił na Islandię, gdzie w 986 roku na- 


ft Najwybitniejszym europejskim podróżnikiem średniowiecznym był Marco Polo. W 2. poł. 
XIII w. przemierzył on ogromne połacie wschodniej i południowo-wschodniej Azji i jako 
pierwszy Europejczyk przekazał dość wiarygodne wiadomości o Japonii 


kłonił do emigracji grupę liczącą około pięciuset 
osadników. Nie przeczuwał nawet, że właśnie 
odkrył największą wyspę świata. Syn Eryka Ru- 
dego Leif Eriksson okazał się godnym następcą 
ojca i około roku 1000 wyruszył z zachodniej 
części Grenlandii do wschodnich wybrzeży 
Labradoru i Nowej Fundlandii. Nowo poznane 
ziemie nazwał poetycko Ziemią Kamieni (Hel- 
luland), Ziemią Lasów (Markland) i Ziemią Wina 
(Vinland). Choć ścisła lokalizacja tych krain nasu- 
wa wiele wątpliwości, niektórzy uczeni sądzą, że 
Leif Eriksson mógł osiągnąć nawet wschodnie 
wybrzeża dzisiejszych Stanów Zjednoczonych. 
Fiasko wypraw krzyżowych i najazdy mon- 
golskie w XIII wieku spowodowały ponowne 


e Wikingowie już w VII w. spenetrowali całe wyb- 
rzeże Bałtyku, a następnie — na 500 lat przed epoką 
wielkich odkryć geograficznych — żeglowali po wodach 
północnego Atlantyku. Pierwsi też dotarli na Islandię, 
Grenlandię, Spitsbergen, a następnie do 
wschodnich wybrzeży Ameryki Północnej 


zainteresowanie Europejczy- 
ków Dalekim Wschodem. Pa- 
pież Innocenty IV i niektórzy 
władcy chrześcijańscy zaczę- 
li dostrzegać w Mongołach 
ewentualnych sprzymierzeń- 
ców w walce przeciwko swym 
arabskim wrogom. W latach 
1245-1253 do stolicy impe- 
rium mongolskiego Karako- 
rum udały się dwie misje dy- 
plomatyczne: Giovanniego da 
Pian del Carpine, wysłannika 
papieża, i Rubruka, posła króla Francji Ludwika 
IX. Obie jednak zakończyły się dyplomatycz- 
nym fiaskiem. Nieco później, w 1271 roku, do 
Mongołów wybrał się wraz z ojcem i stryjem 
wenecki kupiec Marco Polo. Jego niemal dwu- 
dziestoletni pobyt na dworze wielkiego chana Ku- 
bilaja i pozostawiony opis prawie całej wschod- 
niej i południowo-wschodniej Azji stawiają go 
w rzędzie największych podróżników średnio- 
wiecza. Zwłaszcza cenne wydają się zawarte 
w jego „Opisaniu świata” pierwsze wzmianki o Ja- 
ponii, o której istnieniu nikt wcześniej w Euro- 
pie nie miał pojęcia. Wprawdzie Marco Polo 
nigdy nie dotarł do nieznanego cesarstwa na 
krańcach Azji, ale miał o nim sporo informacji 
od japońskich jeńców przebywających w mon- 
golskiej niewoli na terenie Chin. 


W tym czasie, gdy dzięki relacji weneckiego 
kupca Europa poznała najdalsze zakątki Azji, 
Arabowie rozpoczęli systematyczną penetrację 
północnej i środkowej Afryki. Najwybitniejszym 
podróżnikiem arabskim był, żyjący w XIV wie- 
ku, pochodzący z Tangeru, badacz i słynny piel- 
grzym Ibn Battuta. Nie tylko przemierzył szlaki 
przetarte przez Marca Polo, ale poznał również 
znaczną część Afryki, docierając do legendarne- 
go Timbuktu. W swoich podróżach zawędrował 
także do Zanzibaru, a jego żywy temperament 
popchnął go do próby zdobycia, przy poparciu 
Jednego z indyjskich sułtanów. archipelagu Ma- 
lediwów. Świadectwo swoich licznych przygód 
i wędrówek, w czasie których przemierzył pra- 
wie 120 tysięcy kilometrów, pozostawił w słyn- 
nym dziele „Osobliwości miast i dziwy podróży 
1325-1354". 


Epoka wielkich odkryć 


U schyłku średniowiecza 
zaczęto podejrzewać, że przed- 
stawiany w scholastycznej wy- 
kładni nauki obraz Świata nie 


© Henryk Żeglarz postawił 
sobie za cel nie tylko przetar- 
cie nowych szłaków prowa- 
dzących wzdłuż wybrzeży 
Afryki, w nadziei, że uda się 
kiedyś jego żeglarzom dopły- 
nąć do Indii, ale także sporzą- 
dzenie naukowej dokumenta- 
cji linii brzegowej tego lądu 


odpowiada rzeczywistości. W krajach znanych 
z tradycji żeglarskich, jak Portugalia, Hiszpania 
i Włochy, pojawili się ludzie, którzy postanowili 
przemierzyć ocean, aby przekonać się, czy ofi- 
cjalny wizerunek Ziemi jest prawdziwy. W po- 
czątkach XV wieku przystąpiono do organizowa- 
nia pierwszych dalekomorskich wypraw, których 
celem było nie tyle pragnienie podboju nowych 
krain czy pozyskania bogactw, co autentyczna 
chęć poznania. Jednym z pierwszych nowożyt- 
nych podróżników-geografów był żyjący w 1. po- 
łowie XV wieku portugalski książę Henryk Że- 
glarz. Jego naukowe zamiłowania sprawiły, że 
założył najstarszą w historii szkołę żeglarską 
w Sagres, kształcącą nie tylko marynarzy, ale 
również autentycznych badaczy Ziemi. Na jego 
rozkaz wybudowano wspaniałą flotę, która syste- 


matycznie w kolejnych 
wyprawach badała wy- 
brzeża Afryki, dokumen- 
tując na mapach nowo 
odkryte skrawki czarne- 
go lądu. W latach 1419 
1420 wysłannicy Henryka 
Żeglarza odkryli Maderę i wy- 
spę Porto Santo, w roku 1432 Azo- 
ry, a w roku 1446 osiągnęli Przylądek Zielony. 
Rok później dopłynęli do ujścia rzeki Gambia 
w środkowej Afryce. Zapoczątkowana przez Hen- 
ryka Żeglarza morska ekspansja Portugalii była 
gorliwie kontynuowana przez jego następcę Ja- 
na Il. Za jego panowania szkoła morska w Sa- 
gres wydała żeglarzy tej miary, co Bartolomeu 


© Sukces pierwszej wyprawy Kolumba wzbudził w Eu- 
ropie od razu żywe zainteresowanie. Jego Śladami podą- 
żyły wkrótce liczne wyprawy, zarówno odkrywców, jak 


i żądnych przygód i łupów konkwistadorów 


Diaz, zdobywca Przylądka Dobrej Nadziei 
w 1488 roku. W tym czasie w wyprawach 
wzdłuż wybrzeży Afryki uczestniczył także 
inny absolwent tej szkoły — Krzysztof Ko- 
lumb. Głównym celem ówczesnych wy- 
praw morskich było znalezienie drogi mor- 
skiej do Indii, ponieważ po zdobyciu przez 
Turków Konstantynopola w 1453 roku 
handel z krajami Wschodu stał się dla Eu- 
ropejczyków o wiele bardziej kosztowny. 
Liczne wyprawy wysyłane wokół Afryki 
penetrowały jedynie jej wybrzeża, lecz 
w rzeczywistości powracały z niczym, ka- 
pitanowie bowiem bali się otwartych wód 
Oceanu Indyjskiego. Krzysztof Kolumb 
podszedł do tego zagadnienia w odmienny 
sposób. Uznając w pełni kulistość Ziemi, 
stwierdził, że jeśli skieruje się na zachód, 
może w końcu dopłynąć do Indii, i że odle- 
głość ta jest znacznie krótsza niż przy opły- 
waniu Afryki. Dowodził także, że najlepsza 
trasa wiedzie od Wysp Kanaryjskich na za- 
chód, ponieważ można wykorzystać sprzy- 
jające wiatry — pasaty. Projekt odbycia ta- 
kiej podróży przedłożył królowi Janowi II, 


© Wprawdzie wikingowie dopłynęli do 
Ameryki prawie pół tysiąca lat przed Ko- 
lumbem, jednak Kolumb niewątpliwie 
pierwszy spośród Europejczyków dotarł 
do malowniczych Wysp Karaibskich, a Pe- 
dro Alvares Cabral — do wybrzeża Brazylii 


który przekazał go do rozpatrzenia specjalnej ko- 
misji morskiej. W 1484 roku Kolumb ku swemu 
rozczarowaniu otrzymał odmowną odpowiedź, 
co skłoniło go do szukania poparcia u monar- 
chów hiszpańskich. Jednak w Madrycie począt- 
kowo spotykały go również niepowodzenia. Ko- 
misja uczonych bowiem, złożona w znacznej 
mierze z duchownych, nieprzychylnie zaopinio- 
wała pomysł tak szaleńczego przedsięwzięcia. 
Dopiero w 1492 roku hiszpańska para królewska, 
Ferdynand Katolicki i Izabela, wyraziła zgodę na 
propozycje Kolumba, akceptując jednocześnie 
jego dziesięcioprocentowy udział w spodziewa- 
nych zyskach i przyjmując jego żądanie tytułów: 
wicekróla i gubernatora zdobytych terytoriów 
oraz dziedzicznej godności admirała nowo odkry- 


e Postęp w za- 

kresie budowy 

okrętów stanowił 
jeden z decydu- 
jących czynników 
umożliwiających 
wielkie odkrycia geo- 
graficzne. Karawele, 
którymi Kolumb dopły- 
nął do Ameryki, były sto- 
sunkowo lekkie, zwrotne, 
a zarazem ładowne 


N DOSŁ 


tych wysp i kontynentów. Na decyzję hiszpań- 
skich władców prawdopodobnie wpłynęło to, że 
ich wojskom udało się w tymże roku zniszczyć 
ostatni bastion muzułmański w Grenadzie, co 
znacznie zasiliło opustoszały skarbiec królewski. 
Również nie bez znaczenia była przychylność 
królowej Izabeli, jawnie okazywana Kolumbowi. 
Tak więc 3 sierpnia 1492 roku flotylla złożona 
z trzech karawel: „Santa Maria”, „Pinta” i „Ni- 
ńa”, wyruszyła ku nieznanym brzegom. Po wielu 
dniach żeglugi, podczas której Kolumb fałszował 
zapisy dotyczące pokonywanych odległości, aby 
uniknąć paniki wśród załogi, jego okręty dopłynę- 
ły 12 października 1492 roku do wyspy Guanaha- 
ni, należącej do archipelagu Bahamów. Historycy 
zgodnie uznają ten dzień za datę odkrycia Ame- 


ft Krzysztof Kolumb przez wiele 
lat bezskutecznie zabiegał u Portu- 
galczyków o umożliwienie mu dopły- 
nięcia najkrótszą, według niego, dro- 
gą do Indii, wiodącą przez Atlantyk. Jego 
marzenia spełnili król i królowa Hiszpanii 


ryki. Sam Kolumb odkrytą wyspę nazwał 
San Salvador (Święty Zbawiciel) i był prze- 
konany, że należy ona do Indii. W ciągu 
czterech wypraw, jakie Krzysztof Ko- 
lumb odbył do roku 1504, odkrył Kubę, 
Haiti, znaczną liczbę wysp w obrębie Ma- 
łych Antyli, a także dotarł w czerwcu 1498 
roku do stałego lądu Ameryki Południo- 
wej, w okolicy delty rzeki Orinoko. W cza- 
sie czwartej wyprawy przepłynął wzdłuż 
wschodniego wybrzeża Ameryki Srodko- 
wej, docierając do Przesmyku Panamskie- 
go, jednak dokładnych badań wnętrza kon- 
tynentu nie podjął. W tym samym czasie 
inni śmiałkowie wyruszyli na poszuki- 
wanie nieznanych lądów, zachęceni sukce- 
sem pierwszej wyprawy Kolumba. W 1497 ro- 
ku włoski kapitan w służbie brytyjskiej 
John Cabot (Giovanni Caboto) dopłynął na 
statku „Matthew” do Nowej Fundlandii, 
a rok później osiągnął zatokę Chesapeake, 
u wschodnich wybrzeży dzisiejszych Sta- 
nów Zjednoczonych. W 1498 roku portu- 
galski żeglarz Vasco da Gama zrealizował wre- 
szcie marzenia władców swego kraju o opłynię- 
ciu Afryki i osiągnięciu tą drogą Indii. Z kolei in- 
ny Portugalczyk, Pedro Alvares Cabral, podąża- 


jąc śladami Kolumba, dotarł do wybrzeży Brazy- 


lii. Konflikty, jakie pojawiły się od samego po- 
czątku pomiędzy konkurującymi flotami, skłoni- 
ły papieża Aleksandra VI już w roku 1494 do wy- 
dania bulli rozdzielającej posiadłości hiszpańskie 
i portugalskie wzdłuż południka znajdującego 
się w przybliżeniu pomiędzy 47 a 49 stopniem 
długości geograficznej zachodniej. Nie na wiele 
to się zdało, gdyż kapitanowie okrętów mieli wła- 
sne zapatrywania na papieską kartografię i raz po 
raz wchodzili sobie w paradę, zwłaszcza tam, 
gdzie nie istniały umocnione faktorie któregokol- 


wiek z państw. Wiele nowych posiadłości strze- 
żono jednak pilnie od samego początku. Szcze- 
gólnie mocno były obsadzone forty portugalskie 
w Indiach, ponieważ znajdowały się w sąsiedz- 
twie stosunkowo silnych sułtanatów, które w każ- 
dej chwili mogły zagrozić ich istnieniu. Ponadto 
posiadłości w Indiach stanowiły doskonałą bazę 
wypadową w kierunku Wysp Korzennych (Molu- 


V w. p.n.e. — grecki historyk Herodot odbywa 
podróż po całym znanym ówcześnie Europej- 
czykom świecie. Relacje z podróży przekazu- 
je w „Dziejach” 
IVAII w. p.n.e. — Pyteasz z Massalii podróżuje 
wzdłuż zachodnich i północnych wybrzeży Eu- 
ropy, docierając prawdopodobnie do Norwegii 
II w. n.e. — aleksandryjski uczony Klaudiusz 
Ptolemeusz wydaje pierwszy atlas Świata. 
|| Kupcy rzymscy docierają do Chin 
982 — wiking Eryk Rudy odkrywa Grenlandię, 
na której zakłada pierwsze osady wikińskie 
ok. 1000 — syn Eryka Rudego Leif Eriksson do- 
ciera do wschodnich wybrzeży dzisiejszej Kana- 
dy, a być może także do Stanów Zjednoczonych 
1245-1253 — papież Innocenty IV, chcąc po- 
zyskać Mongołów jako sojuszników przeciw- 
| ko Arabom, wysyła do stolicy ich państwa, 
| Karakorum, poselstwo Giovanniego da Pian 
del Carpine, a król Francji Ludwik IX z podob- 
ną misją deleguje poselstwo Rubruka 
1271 — w wielką podróż na Wschód wyrusza 
razem z ojcem i stryjem wenecki kupiec Mar- 
co Polo. Prawie 20 lat przebywa na dworze 
wielkiego chana Kubilaja w Chinach, piastu- 
jąc wiele godności dworskich. W końcu zo- 
| staje namiestnikiem jednej z prowincji, co da- 
je mu możliwość zwiedzenia Chin. W drodze 
powrotnej do Europy przemierza niemal całą 
wschodnią i południowo-wschodnią Azję 
1325 — na trzydziestoletnią wędrówkę wyrusza 
/ najwybitniejszy średniowieczny podróżnik 
arabski Ibn Battuta. Odwiedza nie tylko kraje 
azjatyckie, który wcześniej penetrował Marco 
| Polo, ale także Afrykę Północną i Środkową, 
gdzie dociera do legendarnego Timbuktu 


a przy przepływaniu cieśniny, nazwanej później 
jego imieniem, stracił dwa okręty: jeden, „Santia- 
go”, roztrzaskał się o liczne w tym rejonie ocea- 
nu skały, drugi natomiast, „San Antonio”, zdezer- 
terował do Hiszpanii. Jedynie trzy statki przekro- 
czyły trudny odcinek trasy i w listopadzie 1520 ro- 
ku wypłynęły na ocean, który Magellan nazwał 
Oceanem Spokojnym. Przez wiele następnych 


1419 — portugalski książę Henryk Żeglarz ini- 
cjuje serię wypraw wzdłuż wybrzeży Afryki, 
zalecając dokładne dokumentowanie pozna- 
nych części tego kontynentu na mapach. Jego 
ekspedycje docierają w 1447 r. do ujścia rze- 
ki Gambia 

1488 — portugalski żeglarz Bartolomeu Diaz 
dociera do Przylądka Dobrej Nadziei 

1492 — 12 października okręty Krzysztofa Ko- 
lumba przybijają do jednej z wysp archi- 
pelagu Bahamów. Dzień ten został 
uznany za datę odkrycia Ameryki. 
Podczas tej wyprawy Kolumb od- 
krywa również Kubę i Haiti i 
1493-96 — podczas drugiej wy- 
prawy Kolumb odkrywa Ja- 
majkę i Puerto Rico, a także 
większość Małych Antyli 

1497 — włoski kapitan w służbie 
brytyjskiej John Cabot (Giovanni 
Caboto) dopływa do Nowej Fund- *"= 
landii i wschodnich wybrzeży Sta- 
nów Zjednoczonych Ę 
1498-1500 — Kolumb dociera do stałego 
lądu Ameryki Południowej w pobliżu delty 
rzeki Orinoko. W tym samym czasie Vasco da | 
Gama odnajduje drogę morską do Indii wokół 
Afryki, a Pedro Alvares Cabral dociera do wy- | 
brzeży Brazylii 

1502-1504 — podczas czwartej wyprawy do | 
Ameryki Kolumb przepływa wzdłuż wschod- 
nich wybrzeży Ameryki Środkowej 
1519-1522 — wyprawa Ferdynanda Magella- 
na, pierwsza w dziejach, opływa kulę ziem- 
ską, co ostatecznie potwierdza kulistość Zie- 
mi i istnienie nowych kontynentów | 


ków), o które toczyła się rywalizacja pomiędzy 


Hiszpanią i Portugalią. W roku 1511 Portugalczy- 
cy przystąpili do zdobycia Malakki w Azji Połu- 
dniowo-Wschodniej. Podczas walk w ich szere- 
gach wyróżnił się młody oficer o wielkich aspira- 
cjach — Ferdynand Magellan. Później, w 1517 ro- 
ku, na skutek nieporozumień z wicekrólem Indii 
Alfonsem de Albuquerque'em dotyczących pro- 
jektów nowych wypraw Magellan przeniósł się 
na dwór hiszpański, któremu zaproponował po- 
prowadzenie wyprawy na Moluki. Miał popłynąć 
w kierunku zachodnim, zamiast korzystać ze 
wschodnich portugalskich szlaków handlowych 
wokół Afryki. Perspektywa zajęcia wysp dla ko- 
rony hiszpańskiej sprawiła, że król Karol I przy- 
jał projekt Magellana. 20 września 1519 roku 
Magellan na czele pięciu okrętów z 260-osobową 
załogą wypłynął z portu San Lucar w Hiszpanii 
w kierunku Ameryki Południowej. Od samego 
początku ekspedycję spotykały przykre niespo- 
dzianki. Najpierw, po dopłynięciu do ujścia La 
Platy, żeglarze przez kilka tygodni nadaremnie 
badali, czy nie jest ono cieśniną łączącą Ocean 
Atlantycki z Pacyfikiem. Później, u brzegów Pa- 
tagonii, Magellan surowo stłumił bunt załogi, 


dni jego eskadra żeglowała po bezkresnym ocea- 
nie, a w tym czasie szkorbut powodował spusto- 
szenie wśród załóg wszystkich okrętów. 6 marca 
1521 roku wyprawa dotarła do niewielkiego ar- 
chipelagu, na którym została okradziona przez 
ludność miejscową. To sprawiło, że Magellan na- 
zwał ów pechowy dlań archipelag Wyspami Zło- 
dziejskimi, które później zyskały nazwę Maria- 
nów. 17 marca Magellan dopłynął do Filipin, 
gdzie usiłował podjąć się chrystianizacji krajow- 
ców. Ich opór jednak sprawił, że pomiędzy nimi 
a Hiszpanami doszło do walk, w wyniku których 
przywódca pierwszej wyprawy dookoła świata po- 
legł. Zginęło też 40 członków załogi. Dowództwo 
nad pozostałymi przy życiu 115 ludźmi objął ka- 
pitan Juan Sebastian Elcańo. Ponieważ nie dys- 
ponował wystarczającą liczbą marynarzy do ob- 
sadzenia trzech statków, porzucił „Concepción”, 
a na pozostałych szczęśliwie dotarł do Moluków. 
Zabrał ładunek korzeni i wyruszył w drogę po- 


© W 1722 r. Holender Jakub Roggeveen od- 
krył jedną z najbardziej tajemniczych wysp Oce- 
anu Spokojnego. Ponieważ dokonał tego w dzień 
Wielkiej Nocy, nazwał ją Wyspą Wielkanocną 


wrotną. Statki rozdzieliły się. Płynący na wschód 
w kierunku należącej do Hiszpanii Panamy „Tri- 
nidad”” wpadł w ręce Portugalczyków. „„Victoria” 
popłynęła na zachód. Przecięła portugalskie szla- 
ki handlowe na Oceanie Spokojnym i 6 września 
1522 roku dotarła do Hiszpanii, mając na pokła- 
dzie zaledwie osiemnastu ocalałych członków za- 
łogi. Jednak sukces wyprawy, która ponad wszel- 
ką wątpliwość dowiodła kulistości Ziemi i istnie- 
nia nowych kontynentów, otworzył następny roz- 
dział w dziejach odkryć geograficznych. 

W późniejszych wiekach nie były one ani tak 
liczne, ani tak spektakularne jak dotychczaso- 
we, ale pokazały, że jest jeszcze na naszej plane- 
cie wiele nieznanych lądów. W XVIII wieku 
sensacją np. było odkrycie Wyspy Wielkanoc- 
nej, a w XX wieku dotarcie do obu biegunów. 


% Ferdynand Magellan to jedna z naj- 
większych, a zarazem najtragiczniejszych 
postaci w dziejach wielkich odkryć geogra- 
ficznych. Inicjator wyprawy na Moluki inną 
niż dotychczas drogą — znosił wiele trudów 
i niepowodzeń podczas niebezpiecznej prze- 
prawy przez wzburzone wody południowe- 
go Atlantyku i Oceanu Spokojnego. Choć 
nie ukończył tej podróży, do historii prze- 
szedł jako ten, który pierwszy opłynął kulę 
ziemską 


ft Pierwsze zamorskie podróże przyczyni- 
ły się m.in. do rozwoju kartografii, nauki 
o metodach sporządzania map. Stały się one 
niezbędne do podejmowania dalszych wy- 
praw kolonizacyjnych 


myśl postanowienia papieskiego 

( Ą / wszystkie nowo odkryte ziemie poło- 
żone na wschód od 46 południka mia- 

ły przypaść Portugalii, a obszary rozciągające się 
na zachód od niego — Hiszpanii. Zgodnie z tak 
wytyczonym kierunkiem ekspansji Hiszpania 
zaczęła opanowywać kontynent amerykański, 
z wyjątkiem wybrzeża późniejszej Brazylii, 
które znajdowało się na wschód od wspomniane- 
go południka. Portugalia natomiast sięgnęła po 
rozległe wybrzeża Afryki i Azji, realizując swo- 
je marzenia o opanowaniu morskich szlaków 
handlowych, wiodących do bajecznie bogatych 
Indii i legendarnych Wysp Korzennych na połu- 
dniowym oceanie. W niespełna pół wieku od 
układu w Tordesillas Hiszpanie opanowali więk- 
szą część wybrzeża Ameryki Południowej, Me- 
ksyk i ogromne połacie dzisiejszych Stanów 
Zjednoczonych. Portugalczycy zaś skolonizowa- 
li wschodnią Brazylię, wschodnie i zachodnie 
brzegi Afryki (późniejsze Angola, Mozambik 
i Gwinea Portugalska) oraz część Wybrzeża Ma- 
labarskiego w Indiach (Goa, Daman i Diu). Uko- 
ronowaniem tak pomyślnie rozpoczętej ekspan- 
sji było zajęcie przez Portugalczyków Archipela- 
gu Malajskiego i Moluków, zwanych inaczej 
Wyspami Korzennymi, a przez Hiszpanów — Fi- 
lipin i niektórych wysp na Oceanie Spokojnym. 
Nowo podbite ludy różniły się pomiędzy sobą 
zarówno poziomem kulturalnym, jak i sposobem 
organizacji swoich pierwotnych państwowości. 
Z wyjątkiem ówczesnych mocarstw azjatyckich, 


Imperia kolonialne 
Hiszpanii i Portugalii 


W 1494 roku w Tordesillas papież Aleksander VI postanowił raz na zawsze 
rozstrzygnąć spór o panowanie nad nowo odkrytymi lądami pomiędzy por- 
tugalskim królem Janem II a hiszpańskim władcą Ferdynandem Katolic- 
kim. Zainteresowanie papieża konfliktem między świeckimi monarchami 
wypływało stąd, że odkrycie nowych lądów potwierdzało wcześniejsze do- 
mysły na temat kulistości ziemi, co wymagało od Kościoła zajęcia zdecydo- 
wanego stanowiska w tej kwestii. Obaj królowie, znani ze swej gorliwości 
religijnej, już wcześniej dali się poznać jako obrońcy wiary w walce z Mau- 
rami i podczas nawracania niektórych plemion murzyńskich w zachodniej 
Afryce. Odkrycie nowych ziem stwarzało zatem szansę na opanowanie 
przez chrześcijaństwo tych ludów, które nigdy dotąd nie słyszały słowa bo- 
żego i według panujących ówcześnie poglądów żyły w pogaństwie. Nic więc 
dziwnego, że kiedy okręty obu monarchów zaczęły sobie wzajemnie prze- 
szkadzać, Aleksander VI zapragnął położyć kres krwawym waśniom w ło- 
nie samego chrześcijaństwa. 


które niejednokrotnie przewyższały poziomem 
wiedzy i technicznymi możliwościami państwa 
europejskie, podbite ziemie stanowiły 

dość łatwą zdobycz dla uzbrojonych 
w broń palną i posługujących się 
końmi najeźdźców. Huk armat 
i lśniące zbroje skutecznie 
oddziaływały na psychikę 
Indian czy  czarno- 
skórych, którzy dyspo- 
nowali bronią wykona- 

ną z drewna, kamienia 

lub obsydianu. W star- 

ciu z łakomą zdoby- 

czy, agresywną cywili- 

zacją europejską żad- 

na, nawet najbardziej 
wyrafinowana kultura 
epoki kamienia nie mia- 

ła najmniejszych szans. 
Sytuację najeźdźców uła- 
twiał także fakt, że wśród 


tubylców przeważała na ogół ciekawość bądź za- 

bobonny lęk przed nieznanymi przybyszami, 

a nie wrogość. Z kolei kolonizatorzy byli żą- 

dni złota, władzy i ziemi, których zabra- 

kło w ich ojczystych krajach. Byli to 

zatem ludzie o dość wątpliwej 

kondycji moralnej, czasem ro- 

mantyczni awanturnicy, kiedy 

indziej zaś pospolici przestęp- 

cy, na innym kontynencie 

szukający ratunku przed 

szubienicą. W niebezpiecz- 

ną podróż za ocean udawa- 

li się także zadłużeni ary- 

stokraci i zubożali mie- 

szczanie, dla których za- 

brakło miejsca w feudalnej 
strukturze ich krajów. 

Gdy pierwsze statki wy- 

pełnione złotem, jedwabiem 

i niewolnikami dotarły do po- 

rtów Sewilli, Kadyksu i Lizbo- 

£ ny, stało się jasne, że dla Hiszpa- 

nii i Portugalii rozpoczął się złoty 

okres ich świetności. Hiszpanów na- 

pawał dumą także fakt, że w 1492 roku 

zburzyli ostatni arabski bastion w Europie — 

Grenadę i odtąd cały Półwysep Iberyjski stał się 

wyłączną własnością chrześcijan. 


© Panowanie króla Fer- 
dynanda Katolickiego 
(1452-1516) zapoczątkowało 
podboje kolonialne Hiszpanii 


Organizacja kolonii w Ameryce, Afryce i Azji 


W 1524 roku przy dworze królewskim w Ma- 
drycie utworzona została Rada do spraw Indii, 
której podlegało wszystko, co dotyczyło kolonii, 


e W 1492 r. Hiszpanie zdobyli Grenadę, 
miasto-twierdzę, założoną przez Arabów 
w 711 r. Tym samym zakończyło się wielo- 
wiekowe panowanie pogańskich Maurów na 
Półwyspie Iberyjskim. Teraz Hiszpanie, pod 
pretekstem krzewienia wiary wśród dzikich 
plemion, mogli wyruszyć na podbój świata 


Nowa Hiszpania 


Em Hiszpania i jej kolonie 
Em Portugalia i jej kolonie 


4 Papież Aleksander VI (1430-1503) usankcjonował rodzący się kolonializm, rozgraniczając domeny katolickich władców Hiszpanii i Po- 


rtugalii wzdłuż 46 południka 


nie wyłączając działalności duszpasterskiej i są- 
downictwa. Jedynie w sprawach gospodarczych 
decydujący głos miał tak zwany Dom Transakcji 
(Casa de Contraction), który mieścił się począt- 


f Od początku XVI w. Portugalczycy za- 
częli sprowadzać na brazylijskie plantacje 
trzciny cukrowej czarnoskórych niewolni- 
ków z Afryki, lepiej znoszących podczas pra- 
cy gorący klimat niż rdzenni Indianie 


kowo w Sewilli, a później w Kadyksie. Na ob- 
szarze Meksyku utworzono wicekrólestwo No- 
wa Hiszpania (1535) ze stolicą w mieście Me- 
ksyk, wzniesioną na gruzach azteckiego Tenoch- 
titlan, natomiast podbite rejony Ameryki Połu- 
dniowej zostały w 1544 roku połączone w wice- 
królestwo Peru ze stolicą w Limie. Na czele obu 
nowych państw stanęli dwaj wicekrólowie, re- 
krutujący się początkowo z grona zwycięskich 
konkwistadorów. Ich domeny podzielone były 
na prowincje zarządzane przez podległe im bez- 
pośrednio lokalne organy władzy — audiencias. 
One to w imieniu wicekrólów ferowały wyroki, 
zajmowały się obliczaniem i poborem podatków, 
a także skutecznie wypełniały zadania policyjne 
i współpracowały z duchowieństwem w zakresie 
„szeroko rozumianej chrystianizacji”. Niektórzy 
misjonarze, dostrzegając szkody, jakie dla ewan- 
gelizacji Indian niosło ich nieludzkie traktowa- 


nie przez władze, próbowali temu przeciwdzia- 
łać w swych licznych listach i memoriałach wy- 
syłanych do Madrytu. Niestety, pieczę nad kore- 
spondencją docierającą z kolonii na dwór 
królewski sprawowali funkcjonariusze inkwizy- 
cji i najczęściej przechwytywali niewygodne do- 
kumenty, tak że tylko nieliczne z nich dotarły do 
rąk adresata. Wicekrólowie również nie byli za- 
interesowani dostarczaniem rządowi w Madry- 
cie niepokojących wieści o zbyt powolnym na- 
wracaniu pogan czy nieposłuszeństwie miejsco- 
wej ludności, co mogłoby postawić pod znakiem 
zapytania ich przydatność. Głównym przedmio- 
tem troski nowych władców był zysk i spokój 
wśród Indian, dlatego gorliwie przestrzegali za- 
sad wprowadzonego w koloniach systemu enco- 
miendy, do złudzenia przypominającego feudal- 
ne stosunki w średniowiecznej Europie, z tym 
jednak, że władza właściciela ziemskiego 
w Ameryce (zwanego encomiendero) nad zależ- 
ną od niego ludnością była znacznie większa niż 
na starym kontynencie. Mógł on dowolnie prze- 
siedlać swoich ludzi, sprzedawać bądź karać, na- 
wet śmiercią. Szczególnie dramatyczna była sy- 
tuacja Indian przymusowo zatrudnionych w me- 
ksykańskich i peruwiańskich kopalniach złota 
i srebra, gdzie morderczy wyścig w pozyskiwa- 
niu coraz większych ilości kruszcu pochłaniał 
każdego roku wiele tysięcy ofiar. Tragiczne po- 
łożenie Indian wywołało sprzeciw niektórych 
przedstawicieli Kościoła. Biskup Meksyku, do- 
minikanin Bartolomeo de Las Casas, próbował 
nakłonić cesarza Karola V, by położył kres takie- 
mu wyzyskowi. Monarcha jednak był przede 
wszystkim zainteresowany swoją częścią zy- 
sków i lojalnością urzędników, których posłu- 
szeństwo często okazywało się iluzją. Madryt 
wysyłał, co prawda, specjalnych agentów, 
których zadaniem było tropienie nadużyć w ko- 
loniach, i ograniczył kadencję wicekrólów do 
pięciu lat, lecz w praktyce działania te nie przy- 
niosły większych efektów. 

W Brazylii, do której w 1539 roku napłynęła 
pierwsza fala osadników portugalskich pod wo- 
dzą Tomć de Sousa, nie doszło do stworzenia tak 
zbiurokratyzowanego systemu, jak w posiadło- 
ściach hiszpańskich. Organizację miast i mająt- 
ków feudalnych pozostawiono w rękach przed- 
siębiorczych jednostek oraz prężnie działających 
zakonów, zwłaszcza jezuitów. Wynikało to z jed- 
nej strony z faktu, że układ w Tordesillas, przy- 


najmniej formalnie, ograniczał zakusy Portugal- 
czyków na półkuli zachodniej, z drugiej zaś z te- 
go, że rząd w Lizbonie większą wagę przywiązy- 
wał do handlu z krajami Dalekiego Wschodu 
i pozyskiwania niewolników w Afryce. Brazylia 
nie okazała się złotonośnym rajem jak Nowa Hi- 
szpania czy Peru. Jej główne bogactwo sta- 
nowiła trzcina cukrowa, którą trzeba było upra- 
wiać w pocie czoła, a miejscowi niewolnicy zu- 
pełnie się do tego nie nadawali. Aby utrzymać ja- 
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f Hiszpanie zgodnie z ustaleniami w Tor- 
desillas dotarli aż na kontynent azjatycki, 
zajmując Filipiny 


ki taki poziom zysków ze sprzedaży cukru, nale- 
żało na ich miejsce sprowadzić dużą liczbę Mu- 
rzynów, którzy lepiej znosili warunki pracy na 
plantacjach. W krótkim czasie Brazylia stała się 
największym odbiorcą tego „ludzkiego surow- 
ca”, W roku 1604 władze w Lizbonie podjęły 
próbę uporządkowania spraw kolonii, powołując 
w tym celu urząd wzorowany na hiszpańskiej 
Radzie do spraw Indii. Kolonie portugalskie jed- 
nak były o wiele bardziej rozrzucone po Świecie 
i działały w tak odmiennych warunkach, że tyl- 
ko dobra znajomość miejscowych zwyczajów 
mogła zagwarantować ich przetrwanie. W Afry- 
ce aż do drugiej połowy XVIII wieku Portugal- 
czycy utrzymywali swoje faktorie handlowe 


i misje jedynie na wąskim 
pasie wybrzeża. Podejmo- 
wali wprawdzie już od 
końca XV wieku wyprawy 
w głąb czarnego lądu, ale 
jedynym ich celem byli 
niewolnicy, których chęt- 
nie za broń i świecidełka 
dostarczali miejscowi wo- 
dzowie i muzułmańscy 
handlarze niewolników, 
stale obecni na tych tere- 
nach. Na przełomie XV 
i XVI wieku portugalskim misjonarzom udało 
się nawet ochrzcić władcę Konga, Nzingę. który 
przyjął nowe imię: Alfons, ale ów akt miał cha- 
rakter powierzchowny i nie przyniósł trwałych 
skutków. 

Zupełnie inaczej potoczyły się losy Hiszpa- 
nów i Portugalczyków na terenie Azji. W myśl 
porozumienia z 1529 roku, będącego przedłuże- 
niem układu z Tordesillas, kontynent ten miał 
przypaść w udziale Portugalii. Hiszpanie jednak 
nie zamierzali wycofać się z niego całkowicie. 
Ich ofiarą stały się w 1564 roku Filipiny, pamięt- 
ne miejsce śmierci Magellana. Filipińczycy, 
którzy byli wyznawcami nie do końca jasno 
określonego systemu wierzeń pierwotnych, dość 
przychylnie odnieśli się do nowej religii. Sytua- 
cję zdobywców ułatwiał fakt, że ludność Filipin 
nie doświadczyła wcześniej niewolnictwa i pie- 
kła przymusowej pracy. W 1579 roku stolica Fi- 
lipin Manila stała się siedzibą biskupstwa, skąd 
liczni duchowni wyruszali do Chin, Indochin 
i Japonii. 

Portugalczycy około 1510 roku opanowali 
część Wybrzeża Malabarskiego w Indiach. Bez- 
względny wicekról prowincji Goa, Alfonso 
d'Albuquerquc, założył podwaliny imperium 
portugalskiego w południowo-wschodniej Azji. 
Biskupstwu w Goa podlegały wówczas wszyst- 
kie misje. poczynając od Przylądka Dobrej 
Nadzici w Afryce, a na wyspach japońskich 
w Azji kończąc. Rodzime religie, wysoki po- 
0 WI575r. doszło pod Lepanto do słynnej 
bitwy morskiej pomiędzy Ligą Świętą, 
w skład której wchodziła m.in. Hiszpania, 
a Turcją. Przeciwko 217 okrętom Ligi Turcy 
postawili 275 swoich okrętów i 80 tysięcy 
żołnierzy. Mimo przeważającej siły ponieśli 

sromotną klęskę. Flota hiszpań- 
ska zyskała miano „nie- 
zwyciężonej” 


ziom kultury materialnej i duchowej, a przede 
wszystkim liczne i bitne armie sprawiły, że za- 
równo misjonarze, jak i kupcy portugalscy zre- 
zygnowali z prób narzucenia siłą swojej wiary 
i warunków handlu. Wyjątkiem było Makau 
w południowych Chinach, zbrojnie zajęte przez 
Portugalczyków w 1557 roku i trak- 
towane od początku jako ich baza 
wypadowa w tej części Świata. 


Schyłek świetności kolonialnej 


W połowie XVI wieku Hiszpa- 
nia i Portugalia przeżywały okres 
swojej świetności. Dość popularne 
stają się w tym czasie ciężkie złote 
monety o nominale wielokrotnie 
przekraczającym wartość dukata. 
Pięcio- i  dziesięciodukatówki, 
zwane portugałami, pojawiają się 
nie tylko na Półwyspie Iberyjskim, 
ale także w Niemczech, Niderlan- 
dach i w Polsce. Są zarówno sym- 
bolem bogactwa, jak i formą gro- 
madzenia kapitału. Renesansowa 
kuchnia zostaje wzbogacona przez 
wiele przypraw, jak pieprz, wanilia 
czy goździki, na które dotąd po- 
zwalali sobie tylko najbogatsi. 
Bardzo poszukiwany stał się tytoń, 
z którego skręcano wyborne cyga- 
ra czy też sproszkowany zażywano 
z kosztownych tabakierek. Modzie 
na przepych hołdowali nie tylko 
władcy czy wyższe duchowień- 
stwo i możni świeccy, ale także 
nowobogaccy, dla których ów styl 
życia był spełnieniem marzeń. Ża 
wszelką więc cenę starali się do- 
równać elicie. Wydawano dużo, 
rozrzutnie, nie bacząc, że zasobne 
kufry któregoś dnia mogą pokazać 
dno. Doszło do sytuacji, w której 
oba mocarstwa kolonialne zaczęły 

zaniedbywać rodzimą produk- 
cję, ograniczając wysiłek 
gospodarczy do sprzeda- 
ży niektórych surowców. 

Powodowało to niekorzy- 

stny bilans płatniczy, 

gdyż wycksportowane że- 
lazo, miedź czy kruszce 
szlachetne wracały na Pół- 
wysep Iberyjski w postaci 
wyrobów po wielokrotnie 
wyższej cenie. Dopóki jed- 
nak z kolonii płynął nieprze- 
rwany strumień złota, srebra, 
jedwabiu czy szlachetnych ga- 


©  Łapaniem niewolników w Afryce 
zajmowali się muzułmańscy władcy 
z krajów Maghrebu, a także miejscowi 
kacykowie, którzy sprzedawali swoich 
współplemieńców za lusterka i różno- 
kolorowe świecidełka 


tunków drewna, zanik rodzimej wytwór- 
czości nikogo nie przerażał. 

Oba kraje nie były jednak same na 
morzach. Anglia już od początku XVI 
wieku penetrowała północnoamerykań- 
skie wybrzeża, wysyłając od czasu do 
czasu ekspedycje pirackie do karaibskich po- 
rtów. Francja była zainteresowana w równej 
mierze Ameryką, co pozostałymi kontynentami, 
jednak widziała siebie głównie w Europie, czego 
dowiodło panowanie Ludwika XIV. Najbardziej 
agresywne w tym czasie okazały się kompanie 


4 Hiszpanie, przybijając do nowo odkrytych ziem, og- 
niem i mieczem zaprowadzali europejski ład i porządek 


holenderskie, których znakomita flota atakowała 
okręty Hiszpanii i Portugalii na wszystkich mo- 
rzach świata, od Brazylii po Filipiny. Nie uchro- 
niła obu krajów unia narzucona Portugalii przez 
Filipa Il. Pozorną jedność obu mocarstw niwe- 
czył bałagan i atmosfera powszechnej nieufno- 
ści, podsycana działaniami wszechwładnej in- 
kwizycji. Filip II bowiem stał się niekwestiono- 
wanym przywódcą kontrreformacji. W 1572 ro- 
ku zbuntowały się przeciwko jego władzy Nider- 
landy, a pięć lat później ich północna część osta- 
tecznie zerwała wszelkie więzi z katolicką me- 
tropolią i utworzyła zalążek przyszłej Holandii. 
W 1588 roku na wieść o ścięciu w Anglii kato- 
lickiej królowej Szkocji. Marii Stuart, Filip II 
wysłał Wielką Armadę, liczącą około 130 okrę- 


tów, na ostateczną rozprawę z Anglią. Burza 
i błyskawiczne kontruderzenie floty angielskiej 
obaliły bezpowrotnie mit Niczwyciężonej Arma- 
dy. W 1640 roku wybuchła wojna w unii hiszpań- 
sko-portugalskiej, co ostatecznie położyło jej 
kres i spotęgowało chaos gospodarczy w obu kra- 
jach. Osiem lat później Hiszpania zmuszona była 
ostatecznie uznać niepodległość Holandii. 

W początkach XVII wieku Holendrzy zajęli 
Archipelag Malajski, pozostawiając w rękach 
portugalskich jedynie wschodnią część Timoru. 
Na półkuli zachodniej zarówno Holendrzy, jak 
i Anglicy z powodzeniem atakowali wybrzeża 
Brazylii i paraliżowali handel, a ich kaperskie 
floty skutecznie dezorganizowały zamorskie 
wyprawy Hiszpanii i Portugalii. 

Wiek XVIII utrwalił wizerunek Półwyspu 
Iberyjskiego jako jednego z bardziej zacofanych 
regionów Europy, w którym władzę sprawowali 
ludzie o niezbyt rozległych horyzontach umysło- 
wych. Przestarzały system prawny, który ograni- 
czał prawa potomków osadników urodzonych 
w Ameryce, tak zwanych Kreoli, powodował 
wzrost ich niechęci do macierzystego kraju. 
Okupacja napoleońska Hiszpanii i Portugalii 
przypieczętowała los ich kolonii w Ameryce. Do 
końca lat dwudziestych XIX wieku wszystkie 
stały się suwerennymi państwami. Wiek XIX to 
powolne obumieranie starych imperiów kolo- 
nialnych. Stany Zjednoczone prędko przejęły ro- 
lę „opiekuna” hiszpańskich kolonii na półkuli 
zachodniej. W 1898 roku, wykorzystując fakt 
wysadzenia krążownika „Maine” na redzie portu 
w Hawanie, doprowadziły do wojny z Hiszpa- 
nią. W jej wyniku Madryt utracił nie tylko Kubę, 
ale przy okazji i Filipiny. 

Wkraczając w wiek XX, oba kraje posiadały 
większe terytoria zamorskie jedynie na konty- 
nencie afrykańskim, nie licząc portugalskiej en- 
klawy w Indiach (Goa, Daman i Diu) i niewiel- 
kiego przyczółka w Chinach (Makau). W 1930 
roku dyktator Portugalii, Antonio de Oliveira Sa- 
lazar, postanowił zrównać w prawach kolonie 
z metropolią, wydając „Akt kolonialny”, na mo- 
cy którego wszystkie posiadłości zamorskie Po- 
rtugalii stały się jej integralną częścią. W roku 
1951 włączone do konstytucji „Prawo organicz- 


4 Okręty królewskiej floty Anglii w obronie przed atakiem Hiszpanów, rozgromiły w 1588 r. 


ich Niezwyciężoną Armadę 


ne prowincji zamorskich” dumnie stwierdzało, 
że Portugalia jest „jednolitym państwem i naro- 
dem, geograficznie rozproszonym”. 

Jednak tego typu posunięcia polityczne nie 
mogły zapobiec rozpadowi przestarzałych 
struktur kolonialnych. W dodatku świat zaczął 
krytycznie przyglądać się Hiszpanii i Portuga- 
lii, które ostro przeciwstawiły się dekoloniza- 
cji lat sześćdziesiątych. W 1961 roku armia in- 
dyjska, mając poparcie większości krajów 
świata, zajęła portugalską enklawę na swoim 
wybrzeżu. W 1974 roku tak zwana rewolucja 
goździków zniosła po przeszło czterdziestu la- 
tach faszystowskie rządy w Portugalii, co do- 
prowadziło do wyzwolenia wszystkich portu- 
galskich kolonii w Afryce, w których i tak od 
lat toczyła się wojna partyzancka. Podobny los 
spotkał Hiszpanię, gdy w roku 1975 zmarł jej 
wieloletni dyktator, generał Francisco Franco. 
I tu dalsze utrzymywanie Sahary Hiszpańskiej, 
na której terenie zaciekłe walki toczył Front 
Polisario, wydawało się nowemu rządowi bez- 
celowe. 


1. Po rozgromieniu Wielkiej Armady Anglicy podeszli aż pod Kadyks, który od XVI w. sta- 
nowił główną bazę transatlantycką dla floty hiszpańskiej 


Obecnie Hiszpania posiada jedynie dwa nie- 
wielkie przyczółki po drugiej stronie Cieśniny 
Gibraltarskiej — Ceutę i Melillę, których los jest 
wielce niepewny, gdyż ich zwrotu domaga się 
Maroko. Portugalia natomiast kończy powoli 
swoje panowanie w Makau, które na mocy ukła- 
du z roku 1987 wejdzie w 1999 roku w skład 
Chińskiej Republiki Ludowej na podobnych za- 
sadach jak brytyjski Hongkong. 


1494 — pod patronatem papieża Aleksandra 
VI król Hiszpanii Ferdynand Katolicki i król 
Portugalii Jan II podpisują w Tordesillas 
układ, na mocy którego zobowiązują się 
traktować 46 południk jako granicę pomię- 
dzy swymi zamorskimi posiadłościami 

1510 — Portugalczycy tworzą kolonię Goa, 
Daman i Diu na Wybrzeżu Malabarskim 
w Indiach 

1535 — na terenie Meksyku Hiszpanie tworzą 
wicekrólestwo Nowej Hiszpanii 

1539 - do Brazylii przybywa pierwsza fala 
portugalskich osadników Tomć de Sousa 
1544 — na terenie Ameryki Południowej Hi- 
szpanie tworzą wicekrólestwo Peru 

1557 - Portugalczycy zdobywają Makau 
1564 — Hiszpanie dokonują podboju Filipin 
1580-1640 — okres unii hiszpańsko-portu- 
galskiej charakteryzujący się stopniowym 
osłabieniem gospodarczym obu krajów, żyją- 
cych ponad stan, i utratą wiodącej roli w han- 
dlu zamorskim 

1811-1828 — kolonie hiszpańskie i portugal- 
skie w Ameryce uzyskują niepodległość 
1898 — Hiszpania traci na rzecz USA Kubę 
i Filipiny 

1961 — armia indyjska wkracza do portuga|- 
skiej enklawy Goa, Daman i Diu 

1974 — tzw. rewolucja goździków w Portuga- 
lii przynosi wolność Angoli, Mozambikowi 
i Gwinei Portugalskiej 

1975 — Front Polisario wyzwala Saharę Hi- 
szpańską 

1987 — Portugalia podpisuje z Chinami poro- 
zumienie w sprawie Makau, zobowiązując 
się do przekazania go ChRL w 1999 roku 


Ameryka Środkowa 
1 Południowa 


Po dokonaniu podboju Ameryki Europejczycy długo nie mogli zrozumieć, 
kto, kiedy i w jaki sposób wzniósł tamtejsze wspaniałe miasta, piramidy 

i świątynie. Od połowy XIX wieku archeolodzy rozpoczęli intensywne ba- 
dania nad przeszłością Inków, Majów i Azteków. Jednak dopiero wykopali- 
ska XX-wieczne ujawniły wiele nowych faktów, z których wynika, że wiel- 
kie imperia, jakie w XVI wieku napotkali hiszpańscy konkwistadorzy, mia- 


ły długą i pasjonującą historię. 


ewolucja neolityczna, podobnie jak w Eur- 

azji, rozwijała się z niejednakową dyna- 

miką w różnych częściach Ameryki Połu- 
dniowej i Środkowej. Dlatego uczeni najchętniej 
posługują się chronologią poszczególnych stano- 
wisk bądź regionów geograficznych, a nie prze- 
glądem dziejów w skali kontynentu. Zwłaszcza 
że nie dysponują żadnymi źródłami pisanymi, 
a jedynie materiałem archeologicznym. 


Mezoameryka 


Około 7000 roku p.n.e. dla mieszkańców 
Mezoameryki rozpoczął się nowy etap dziejów 
nazwany przez archeologów Okresem Archa- 
icznym (lub Pierwotnym Okresem Rolniczym). 
Można go uznać za odpowiednik wczesnego 
neolitu w Eurazji. 

Najstarsze Ślady przechodzenia ludności na 
osiadły tryb życia archeolodzy odkryli w me- 
ksykańskich dolinach Tehuacan i Oaxaco. Z od- 
nalezionych szczątków roślinnych, jak choćby 
w jaskini San Marcos (dolina Tehuacan), wy- 
nika, że podstawową rośliną spożywaną przez 
mieszkańców była pewna odmiana kukurydzy, 
prawdopodobnie zbierana z dziko rosnących 
poletek. Zapewne więc mieszkańcy suchych 
dolin nadal prowadzili koczowniczy tryb życia, 
zakładając jedynie sezonowe obozowiska. Pod- 
stawę ich diety stanowiło mięso upolowanych 
zwierząt i ryb, a jedzenie roślinne je uzupełnia- 
ło. W Okresie Archaicznym podstawowym su- 
rowcem do wyrobu narzędzi był kamień oraz 
szkliwo wulkaniczne — obsydian. W końcowej 
fazie pojawiły się gliniane figurki zwierząt i na- 
gich kobiet, a następnie naczynia: misy, dzbany 
i kubki. W tym okresie mieszkańcy środkowe- 
go Meksyku zakładali pierwsze osiedla typu 
wiejskiego, liczące od kilkunastu do kilkudzie- 
sięciu chat lepionych z gliny, z dachami budo- 
wanymi z palmowych liści. Popularnym zaję- 
ciem ludności stało się wikliniarstwo i wyrób 
powrozów. 

Początek Okresu Formatywnego cechował 
skok demograficzny, na co wskazuje znaczna 


m© Według archeologów monumentalne kamienne 


głowy przedstawiają olmeckich władców. Za- 
dziwiają jednak ich wyraźnie ne- 
groidalne rysy — podobne stwier- __—=*7 
dzono w odnalezionych czasz- 7 
kach. Być może hipoteza o przy- : 
byszach z północnej Afryki nie 

jest wcale daleka od prawdy PZ 


liczba odkrytych wiosek. Powstawało coraz 
więcej ośrodków na wybrzeżach Zatoki Meksy- 
kańskiej i na południu, w dzisiejszej prowincji 
Chiapas. W okresie bezpośrednio poprzedzają- 
cym dominację Olmeków, około 1600 roku 
p.n.e., pojawiła się kultura Barra. Wytwarzano 
nowe typy naczyń, jak cienkościenne pękate 
dzbany wypalane z czerwonej gliny, pozbawio- 
ne szyjek (recomate). Około stu lat później na 
pacyficznym wybrzeżu Meksyku zaczęła się 
rozwijać kultura Ocos, współczesna z pierw- 
szymi ośrodkami Olmeków. Jej ceramikę ce- 
chował jeszcze większy artyzm niż ceramikę 
Barra. Produkowane przez rzemieślników £eco- 
mate i szerokie misy 0 roz- 
chylonych brzegach 


były zdobione falistym ornamentem odciskanym 
krawędzią muszli lub wykonywanym techniką 
nakładania specjalnej odmiany różowej połyskli- 
wej glinki. Ciekawie przedstawiała się również 
plastyka figuralna: groteskowe postacie ludzi 
i zwierząt. Wioski kultury Ocos z reguły zajmo- 
wały dogodne tereny zarówno dla rolnictwa, 
jak i rybołówstwa. W tym czasie bowiem lud- 
ność tej części Mezoameryki chętnie urozmai- 
cała swój jadłospis mięsem żółwi i mięczaków. 


Cywilizacja Olmeków 


Kultura Olmeków rozkwitła dość niespo- 
dziewanie około XIV wieku p.n.e. na bagnistej 
równinie nad Morzem Karaibskim, bodaj naj- 
bardziej nieprzychylnym obszarze dla osadnic- 
twa. Nie było na nim złóż ani kruszców, ani 
obsydianu, nefrytu czy jadeitu. Nawet bazalt, 
którego pokłady znajdowały się w Cerro Cinte- 
pec, również sprowadzano. Kultura Olmeków 
została nazwana przez XX-wiecznych uczo- 
nych kulturą Madre, wypracowała bowiem nie- 
mal wszystkie instytucje polityczne, wierzenia 
i kanon mitologiczny znane w późniejszych 
wielkich kulturach Mezoameryki: Majów, Tol- 
teków i Azteków. Jej rzemieślnicy stworzyli 
swoisty wzorzec architektury i sztuki, który 
również przejęli ich epigoni, choć nie udało im 
się wyprzedzić olmeckich mistrzów pod wzglę- 
dem kunsztu artystycznego. Do najbardziej 
znanych i tajemniczych zabytków 
olmeckich należą wielkie 


bazaltowe głowy. W najwcześniejszej stolicy 
Olmeków, zlokalizowanej w San Lorenzo, od- 
naleziono osiem takich monumentów, nierzad- 
ko przekraczających 2 metry wysokości. Bada- 
czy intrygują negroidalne rysy wyrytych w ka- 
mieniu twarzy. Wiele rzeżb ma niewątpliwie 
charakter religijny. Do najcenniejszych należy 
nefrytowy posąg siedzącego na skrzyżowanych 
nogach mężczyzny z młodym jaguarem na ko- 
lanach, odnaleziony w Las Limas. Można więc 
sądzić, że kult jaguara nie narodził się w cza- 
sach Majów czy Azteków, lecz był znacznie 
wcześniejszy. Na barkach i kolanach postaci 
anonimowy artysta wyrył sylwetki bóstw 
wchodzących zapewne w skład olmeckiego 
panteonu. Wśród wizerunków można rozpo- 
znać Xipe Tóteca, boga płodności znanego za- 
równo u Majów, jak i Azteków. Późniejsze 
przekazy mówią, że był on znany również jako 
„Nasz pan obdarty ze skóry” i właśnie jemu 
w późniejszym okresie Aztekowie składali 
w ofierze obdartych ze skóry ludzi. Obok Xipe 
Tóteca siedzą: bóg-rekin, bóg-harpia oraz bóg 
przypominający upierzonego węża, być może 
pierwowzór Quetzalcoatla. Wszystkie postacie 
mają rozszczepione głowy, co u niektórych ba- 
daczy zrodziło zgoła fantastyczne pomysły 
o ich pozaziemskim pochodzeniu. Masowa pro- 
dukcja figurek bóstw z jadeitu, kamienia i gliny 


stanowiska olmeckie 
lub z wpływami olmeckimi 


może wskazywać na teokratyczny charakter 
„państwa” Olmeków, w którym władzę sprawo- 
wała kasta kapłanów. Około 900 roku p.n.e. San 
Lorenzo zostało zniszczone i centrum olmec- 
kiej kultury przeniosło się na północny zachód, 
do miejscowości La Venta. To miasto nosiło 
wyraźne piętno wierzeń opartych na kulcie 
słońca. W jego sercu wznosi się 30-metrowej 
wysokości piramida, a na północ od niej biegną 
kolumnady i znajduje się grobowiec z sarkofa- 
giem. Przy południowej ścianie piramidy umie- 
szczono obiekty nazwane ołtarzami, choć nie 
wydaje się, aby interpretacja ta była słuszna. 
Na jednym z nich, w niszy, siedząca postać 
trzyma na uwięzi spętanego brańca, można 
więc sądzić, że tak zwany ołtarz to raczej wo- 
tum upamiętniające zwycięstwo. W dziedzinie 
rolnictwa Olmekowie korzystali z doświad- 
czeń swoich poprzedników oraz sąsiadów, 
chociaż prawdopodobnie zapoczątkowali 
irygację. Niewiele wiadomo o prowadzonych 
przez nich wojnach, ale zburzenie San Loren- 
zo, a następnie La Venty wskazują, że miały 
one miejsce. Trudno również cokolwiek po- 
wiedzieć o administracji Olmeków ponad to, 
że rządzili nimi królowie, którzy pełnili praw- 
dopodobnie funkcje kapłańskie. Nie można 
również, nawet w przybliżeniu, określić, kiedy 
cywilizacja Olmeków zeszła ze sceny dziejowej. 


Zatoka 
Meksykańska 


e Olmeckie centrum sa- 
kralne Teotihuacan pozosta- 
ło — mimo upadku Olme- 
ków — najstarszym ośrod- 
kiem ceremonialnym Ame- 
ryki Środkowej 


Najczęściej podawany III wiek 
p.n.e. oznacza jedynie poja- 
wienie się nowych ośrodków 
ceremonialnych w południo- 
wym Meksyku związanych 
z kulturą Majów, które przy- 
ćmiły swoją świetnością ostat- 
nią olmecką metropolię — Tres 
Zapotes. Nawet sama nazwa 


f W ikonografii Olmeków dominują uczło- 
wieczone postacie groźnych zwierząt (m.in. 
jaguar, kajman, wąż i rekin), symbolizują- 
cych odwieczne lęki 


„Olmekowie” jest tak naprawdę umowna. Nada- 
li ją archeologowie twórcom pewnej kultury, 
która dość nagle pojawiła się na niewielkim ob- 
szarze Meksyku. 


Nazca, Moche, Chimi 


Ameryka Południowa wkroczyła w erę rol- 
nictwa dopiero pomiędzy XVIII a XVI wie- 
kiem p.n.e. Prawdopodobnie przyczyniły się do 
tego mniej drastyczne zmiany klimatyczne niż 
w Mezoameryce. Nic nie wskazuje również na 
gwałtowny wzrost zaludnienia tych obszarów, 
który zmuszałby ich mieszkańców do poszuki- 
wania nowych źródeł pożywienia. Pewne ten- 
dencje wzrostu demograficznego można jedy- 
nie dostrzec na terenie dzisiejszego Peru. Powsta- 
ły wówczas osady w okolicach jeziora Titicaca 
(np. Tiahuanaco) oraz na wybrzeżu (kompleks 
osadniczy Betan Grande). Dopiero w 2. połowie 
I tysiąclecia u podnóża Andów, w północnym 
Peru, zaczęła się rozwijać kultura Chavin (na- 
zwana tak od stanowiska Chavin de Hdantar), 


e Ślady kultury Olmeków odkryto głównie 
na terenie środkowowschodniego i południo- 
wego Meksyku 


która odegrała rolę cywilizacyjnego detonatora, 
podobnie jak kultura Olmeków w Mezoamery- 
ce. Ceramika tej kultury odznaczała się nie tyl- 
ko bogactwem form (Świszczące dzbany o podwój- 
nych dziobkach bądź naczynia z wylewami 
w formie ptasich i ludzkich głów), ale i finezją 
motywów zdobniczych. Gładkościenne wyle- 
wy pokrywano precyzyjnie wyobrażeniami fi- 


© Myślistwo było jednym z pod- 
stawowych zajęć ludności kultury 
Nazca, czego dowodem są m.in. 
liczne przedstawienia myśliwych 
z miotaczami oszczepów 


guralnymi ludzi i zwierząt, wśród 
których dominowały jaguary i wę- 


7000-2000 p.n.e. — Okres Archaiczny (zwany również 
Pierwotnym Okresem Rolniczym): w Mezo- 

ameryce uprawia się tykwę, większość od- 
mian kukurydzy, bawełnę, szare i czame orze- 
chy, dynię, chili, awokado, amarant (szarłat), 
obrabia się ceramikę i wiele innych materia- 
łów, jak bazalt, jadeit czy obsydian. Wykształ- 
cają się wszystkie odmiany rękodzieła: garn- 
carstwo, plecionkarstwo, tkactwo, jubiler- z 
stwo. Pojawiają się stałe osady. W Ameryce = 
Południowej dominują grupy zbieracko-ło- AJ 
wieckie, które pod koniec Okresu Archaicz- 

nego zaczynają zakładać sezonowe osady 

2000-1500 p.n.e. — pierwsza faza Okresu Formatywne- 
go. W Mezoameryce powstają pierwsze osiedla zbliżo- 
ne do typu miejskiego. Rozwija się garncarstwo, w którym 
dominują różne formy dzbanów i mis, a także drobna || 
plastyka figuralna, w tym idole kobiece, być może zwią- 
zane z kultem płodności. Pomiędzy XVIII a XVI w. 
p.n.e. powstają pierwsze ośrodki rolnicze w Ameryce 
Południowej: w okolicach jeziora Titicaca (Tiahuana- 
co) i na peruwiańskim wybrzeżu (kompleks osadniczy 
Betan Grande) 

XIV w. p.n.e. — na obszarze przesmyku Tehuantepec 
(Meksyk) rozwija się cywilizacja Olmeków, którzy 
budują zręby politycznych i religijnych struktur 
przyszłych imperiów Mezoameryki. Olmekowie roz- 
wijają monumentalną architekturę (piramidy) i rzeź- 
bę o charakterze polityczno-sakralnym (wielkie ba- 
zaltowe głowy) 

I tysiąclecie p.n.e. — od końca pierwszej połowy ty- 
siąclecia ma miejsce zanik, upadek bądź wchłonięcie 
kultury Olmeków przez Majów i ludy sąsiednie (osta- 
tecznie jako datę końcową funkcjonowania ich kultury 
przyjmuje się III w. p.n.e.). W północnym Peru rozwi- 
ja się kultura Chavin, a w środkowym — Paracas 
(później Paracas-Nazca) 

VIIV w. p.n.e. — rozpoczyna się okres wyzwolenia się 
ośrodka w Nazca spod wpływów innych kultur, zwła- 
szcza Paracas 

IV w. p.n.e. — w południowym Meksyku i na półwyspie 
Jukatan powstają pierwsze ośrodki Majów, które zaczy- 
nają dominować nad olmecką stolicą Tres Zapotes 

I w. p.n.e. — Nazca przeżywa okres świetności; rozwija 
się kultura Moche 

II w. n.e. — w Meksyku zaczyna funkcjonować nowe 
centrum ceremonialne — Teotihuacan, które szybko zo- 
staje zdominowane przez Majów 

VI w. — na obszarach dawnych kultur Moche i Nazca 
powstają „królestwa” Huari i Tiahuanaco 

VIII w. — Teotihuacan przestaje pełnić funkcję cen- | 
trum sakralnego Meksyku 

IX w. — Majowie po serii niewyjaśnionych klęsk opu- 
szczają większość swoich miast i przenoszą się na Jukatan 
X w. — w północnym Peru powstaje królestwo Chimi 
ze stolicą w Chan Chan 

XV w. — imperium Azteków wchłania dotychczasowe 
kultury w Mezoameryce. W Ameryce Południowej naj- 
potężniejsze staje się państwo Inków, które podbija 
królestwo Chimu 
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że. Niekiedy całe naczy- 

nia wykonywano w for- 
mie mających wzbudzać 
lęk zwierząt-demonów. 
W późniejszej fazie kultu- 


e Dekoracja cerami- 
ki kultury Nazca charakteryzowała 
się delikatnym, precyzyjnym 
obrysem i intensywnymi, czę- 


w głąb ziemi. Budowniczowie prawdopodobnie 
nie znali szalunku (okolica bowiem jest uboga 
w gatunki drzew nadające się do wznoszenia 
konstrukcji), więc roboty przy drążeniu grobów 
musiały być bardzo niebezpiecznym zajęciem. 
Kultura Chavin wypracowała wiele ciekawych 
wzorów w dziedzinie zdobnictwa tkanin. Nie- 
które z nich, zwłaszcza ludzkie i zwierzęce po- 
stacie o nieco zgeometryzowanych kształtach, 
chętnie zostały przejęte przez kulturę Paracas, 
a następnie za jej pośrednictwem trafiły do spo- 
łeczności nazcańskiej. 

Mieszkańcy płaskowyżu Nazca od IV wie- 
ku p.n.e. zaczęli się wyzwalać spod wpływów 
Chavin i Paracas i budować zręby własnej kul- 
tury. Szybko prześcignęli swoich mistrzów, 
przede wszystkim w dziedzinie rzemiosła. Za- 
równo w ozdabianiu naczyń, jak i tkanin artyści 
nazcańscy, posługując się zaledwie siedmioma 
intensywnymi barwami, uzyskiwali piękne, 


ud wypełniającymi kontury 

ry Chavin zamiast różnorodnych twa- 
rzy na naczyniach pojawiła się anoni- 
mowa istota w okularach, co mogło 
się wiązać z ewolucją chavińskich 
wierzeń. Choć trudno cokolwiek pew- 
nego powiedzieć o religii ludności Cha- 
vin, wiadomo, że wznosiła ona z ce- 
gły mułowej budowle na planie koła, 
o formie przypominającej nieco nie- 
które archaiczne świątynie europejskie. 
W części stanowisk kultury Chavin, jak 
choćby w Cerro Vicus, archeolodzy na- 
trafili na groby szybowe, których pio- 
nowe zejście sięgało nawet || metrów 


f% Lud Mocze traktował liście koki jako doskonały 
Środek regenerujący w surowym klimacie Andów. Ko- 
ka miała również znaczenie kultowe i dlatego ludność 
kultury Moche nosiła ją stale przy sobie w specjal- 
nych woreczkach 


bardzo wyraziste obrazy. W początkowym okre- 
sie ceramika kultury Nazca była zdobiona ry- 
tym ornamentem, a barwnik nakładano na pola 
pomiędzy bruzdami. W następnej fazie naczy- 
nia najpierw wypalano, a następnie pokrywano 
organicznymi barwnikami, którymi rysowano 

zarówno kontury, jak i wypełniano ich wnę- 
trze. Wśród motywów zdobniczych dominowa- 
ły przedstawienia zwierząt i wyobrażenia po- 
staci ludzkich w różnych sytuacjach. Dość czę- 
sto pojawiał się motyw ściętej głowy lub ja- 
strzębi ze ściętymi głowami na skrzydłach albo 


© Wiele naczyń kultury Moche ma kształt fan- 
tastycznych istot, m.in. człowieka-sowy, interpre- 
towanego obecnie jako bliżej nieznane bóstwo 


trzymanymi w dziobach. Niewątpliwie wiązało 
się to z wierzeniami nazcańczyków, którzy czę- 
sto pozbawiali głów swoich zmarłych i chowali 
je oddzielnie, w ukrytych sanktuariach. Trudno 
jednak coś więcej powiedzieć o ideologicznej 
wymowie tego rytuału. Z innych przesłanek wy- 
nika, że ludność kultury Nazca wyznawała kult 
słońca. W jednym z jej głównych ośrodków — 
Cahuachu, odnaleziono piramidę schodkową 
przypominającą piramidy słońca z innych regio- 
nów Ameryki. Największą jednak zagadką kul- 
tury Nazca, a być może przeszłości całej Ame- 
ryki Południowej, są geoglify, czyli wielkie ry- 
sunki na pustyni powstałe przez usunięcie z linii 
ich konturów warstwy kamieni i żwiru i odsło- 
nięcie jaśniejszej warstwy piasku. Nikt nie wie, 
czemu miały służyć kilkusetmetrowe postacie 
małpy, kolibra czy pająka, czy były symbolami 
kultu, miejscem odprawiania rytuałów, czy też 
swoistą formą zapisu kalendarza. Podobne zna- 
leziska należą w Ameryce Południowej do rzad- 
kości, choć antropomorficzna postać z Cerro 
Unitas w północnym Chile wykazuje podobień- 
stwo do nazcańskich rysunków. 

Kiedy kultura Nazca przeżywała okres 
świetności, w północnym Peru, w pobliżu 
dzisiejszego miasta Trujillo rozwijała się inna 
ciekawa kultura — Moche (od stanowiska Mo- 
che, nieopodal Trujillo). Jej twórcy, Indianie 
Mocze, zasłynęli przede wszystkim jako budow- 
niczowie monumentalnych obiektów, z których na 
szczególną uwagę zasługuje Piramida Słońca 
(Huaca de Sol) w Mocze, wzniesiona w pierw- 
szych wiekach naszej ery. Jej wysokość nie jest 
wprawdzie zbyt imponująca i wynosi około 
40 metrów, natomiast długość podstawy — 350 me- 
trów, może zadziwić każdego. To największy 
dotychczas odkryty w Nowym Świe- 
cie obiekt wykonany z suszonej 
cegły. Uczeni przypuszczają na- 
wet, że budowa piramidy trwała 
kilkaset lat i pierwotnie była ona 
znacznie wyższa niż obecnie. 
W pewnej odległości od niej znaj- 
duje się mniejsza, poświęcona, 
jak się wydaje, księżycowi (Hua- 
ca de la Luna). Trudno jednak co- 
kolwiek więcej powiedzieć o wie- 
rzeniach ludu Mocze. Interesują- 
ca jest ceramika kultury Moche. 
Wśród wielu form zwracają uwagę 
naczynia w kształcie ludzkich głów, 
a także głów z wychylającym się 
z czoła jaguarem. Wiele twarzy ma 
zdeformowane rysy. które odzwier- 
ciedlają choroby nękające lud Mocze. 
„Głowa ślepca” realistycznie oddaje 
cierpienie, a twarze umieszczone na in- 
nych naczyniach ukazują trąd i porażenie 
nerwu twarzowego. Zainteresowani daw- 
ną medycyną badacze ze zdumieniem 
stwierdzili, że z naczyń będących wytworem 
kultury Moche można ułożyć swoisty alma- 
nach ówczesnych chorób. Na brzuścach na- 
czyń dość często umieszczono także sceny 
związane z rytuałem żucia koki. Na innych 
wiele miejsca zajmują codzienne czynności 
i wydarzenia. Do najciekawszych należy 
dzbanek z figurką lekarza przy chorym oraz 
gliniana figurka dwóch mężczyzn niosących 
chorego w specjalnie obudowanych noszach 


chroniących przed wiatrem. Zasłużoną sławę 

zdobyli również złotnicy, którzy potrafili wy- 

konywać delikatną pozłotę na wyrobach 
z miedzi i srebra. 

W VI wieku zarówno kultura Nazca, jak 

i Moche zostały włączone w obręb ekspandu- 

jących państwowości: na południu Tiahuana- 

co, na północy Huari. Podobieństwa ikono- 

graficzne w sztuce obu „królestw” dowodzą 

nie tylko ich wzajemnych kontaktów, ale i sil- 

niejszych związków politycznych, unii lub na- 

EZ wet dominacji jed- 
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dwóch stolic 


jednego państwa. W Tiahuanaco na pierwszy 
plan wysuwa się monumentalny kopiec Aca- 
pana, wysoki na 15 i długi na 200 metrów, 
oblicowany blokami andezytu i piaskowca, 
wokół którego wznoszą się: ceremonialne 
centrum Calasasaya, Brama Słońca i Putuni, 
grupa zabudowań interpretowana jako część 


pałacu. Wiele z tych budowli ma wyżłobione 
kamienne kanaliki, które służyły do odpro- 
wadzania wody. Ponadto w zespole ruin Tia- 
huanaco archeolodzy wyodrębnili centrum ad- 
ministracyjne Katatayita i kamienną platfor- 
mę Pumapunku, zapewne przeznaczoną do 
odprawiania najważniejszych ceremonii. Na 
obszarze zajętym przez Huari powstały z ko- 
lei miasta obwarowane murami oraz wielkie 
pałace liczące po kilkaset komnat. Budynki 
administracji i koszary garnizonu zajmowały 
wydzielone dzielnice, obok nich natomiast 
kwitły kwartały kupców i rzemieślników. Więk- 
szość budowli wzniesiono na prostokątnym 
planie, a huariańscy urbaniści zadbali rów- 
nież o regularność przebiegu ulic. 

W VIII wieku Huari wyludniło się, być mo- 
że na skutek silnej konkurencji nadmorskiego 
ośrodka Pachacamac. Około 1000 roku Chimu, 
z ośrodka Chan Chan, w dwóch wielkich kam- 
paniach podbili większość ziem należących do 
Tiahuanaco i Huari i utworzyli pierwsze połu- 


e Ludność kultury Moche niezwykłym szacunkiem 
darzyła lekarzy. Najlepszych z nich uwieczniała na- 
wet na naczyniach ceramicznych 


dniowoamerykańskie imperium o scentralizo- 
wanej władzy. Według podań Chan Chan zosta- 
ło założone przez legendarnego protoplastę 
Chimu — Tacaynamo, który przypłynął do miej- 
sca przyszłego miasta na tratwie i wzniósł jego 
najważniejsze budowle. Uważano go za półbo- 
ga, choć jego następcy przybierali bardziej ludz- 
ki wymiar. Główne bóstwa Chimń to: 
bogini księżyca Si i bóstwo morza 
Ni, a stwórcami ludzi były 
według mitologii cztery 
gwiazdy. Dwie z nich 
zrodziły monarchów 

i warstwę szlachetnie 
urodzonych, a pozosta- 

łe dwie zwyczajnych 
mieszkańców. Wydaje 
się, że taka genealogia 
odpowiadała rządzącej 
oligarchii, która przez ca- 
łe istnienie imperium 
utrzymywała system ka- 
stowy. W dziedzinie kul- 
tury Chimu chętnie wy- 
korzystywali architekto- 
niczne pomysły budowni- 
czych Huari i artystyczne 
umiejętności Indian Mo- 
cze. Na ich ceramice często 
występują motywy związane 

z morzem, rzadko natomiast 
pojawiają się sceny rytuałów re- 
ligijnych. 

W 2. połowie XV wieku Chimu 
padli ofiarą Inków — twórców nowe- 
go andyjskiego imperium. Nowi zdo- 

bywcy. podobnie jak ich poprzednicy, chętnie 
przejmowali dorobek myśli ujarzmionych lu- 
dów. Mniej więcej w tym samym czasie w środ- 
kowym Meksyku również powstało silne impe- 
rium oparte na autorytarnej władzy królewskiej 
i silnej armii. Było nim państwo Azteków, które 
w następnym stuleciu, podobnie jak państwo 
Inków, zostało podbite przez Hiszpanów.- 


% Balboa był pierwszym z wielkich kon- 
kwistadorów hiszpańskich. Jego przejście 
w poprzek Panamy utorowało Hiszpanom 
drogę do pacyficznego wybrzeża Ameryki 


ieści o ogromnych bogactwach „In- 

( Ą / dii” prędko dotarły do Europy i spo- 
wodowały, że niemal natychmiast 
wyruszyły pierwsze wyprawy konkwistado- 
rów. Wiedzeni ciekawością, żądzą sławy i chę- 
cią szybkiego wzbogacenia się przybywali naj- 
pierw na wyspy karaibskie, a następnie udawa- 
li się w głąb kontynentu amerykańskiego. Po- 
chodzili głównie ze zubożałej szlachty, choć nie 
brak wśród nich było mieszczan czy chłopów. 
Nie mieli nic do stracenia. Cechowała ich sza- 
leńcza odwaga i niebywałe okrucieństwo. Lu- 


W poszukiwaniu 
Eldorado 


Kiedy w roku 1492 Krzysztof Kolumb uzyskał w końcu zgodę hiszpańskiej 
pary królewskiej na podróż przez ocean, by dopłynąć do Indii, nie przeczu- 
wał nawet, że odkryje nieznany kontynent — Amerykę. Tym bardziej nie 
przewidział tego, że na nowy ląd ściągną nieprzebrane rzesze awanturni- 
ków, którzy szybko doprowadzą do upadku wszystkie cywilizacje Nowego 
Świata. Sam Kolumb do końca życia był przekonany, że dotarł do wschod- 
nich wybrzeży Indii. Dlatego odnalezione wyspy nazwał Indiami, a napotka- 
ną ludność tubylczą — Indianami. 


nacz veyothpan. Z 
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cze zapędy potęgowało to, że tu- 
bylcy stawili hiszpańskim intru- 
zom zaciekły opór. 

W roku 1500 do wschodnich 
wybrzeży Ameryki Południowej, 
czyli terenów dzisiejszej Brazy- 
lii, dopłynęła portugalska wypra- 
wa Pedra Alvareza Cabrala. Zgod- 
nie z układem hiszpańsko-portu- 
galskim z 1494 roku z Tordesillas 
Brazylia należała się koronie por- 
tugalskiej. Cabral był równie bez- 
względny, jak Hiszpanie. W 1501 ro- 
ku powrócił do Portugalii z boga- 
tym ładunkiem korzeni, co zade- 
cydowało o intensywnym eksplo- 
atowaniu Brazylii przez Portu- 
galczyków. Początkowo jednak 
wyprawy konkwistadorów miały 
ograniczony charakter, a oni sa- 
mi woleli prowadzić układy z lud- 
nością miejscową, niż dopuszczać 
się jej eksterminacji. Czas wiel- 
kich awanturników dopiero nadchodził. 


Qt Część mieszkańców Meksyku powitała Cortćsa z otwar- 
tymi ramionami. Ich kraj stał się dla Hiszpanów bazą wy- 
padową na sąsiednie tereny 


dobójczej wprawy nabrali, gromiąc Maurów 
z Grenady. 


Jednym z pierwszych konkwistadorów na 
terenie Ameryki był Vasco Nuńiez de Balboa, 
który wsławił się morderczym marszem przez 
dżungle Darienu (dzisiaj Panamy) i dotarciem 


4% Aztekowie byli nie tylko dobrymi admi- 
nistratorami swoich ziem, ale przede wszyst- 
kim doskonałymi żołnierzami. Do obrony 
służyły im m.in. tarcze z symbolicznymi mo- 


do Oceanu Spokojnego po drugiej stronie Prze- 
smyku Panamskiego. Balboa nie zdawał sobie 
sprawy, że odnalazł drugą stronę Pacyfiku, 
i nazwał odkryte wody Morzem Południowym. 
Krótko piastował nawet godność namiestnika 
tamtych terenów, popadł jednak w konflikt 
z nowym namiestnikiem Darienu Pe- 
drem A. Davilą, który podstęp- 
nie pojmał Balboę i kazał go 
stracić. Balboa jako pierwszy 

z wielkich konkwistado- 
rów zasłynął z bezwzględ- 
nych rzezi Indian. Jego morder- 


tywami 


© Wyprawy Cortćsa, 
w wyniku których zdobył 
dla korony hiszpańskiej 
rozległe ziemie, przyniosły rów- 
nocześnie wiedzę o przeszło 1000- 
kilometrowym odcinku wybrzeża 
Ameryki 


f Stara legenda aztecka przepowiadała nadejście białych bogów zza morza. Niewątpliwie 
pomogła ona Cortćsowi dokonać podboju Meksyku 


Podbój Meksyku 


Hernan Cortćs przybył do Indii Zachodnich 
już w roku 1504. W 1511 roku wziął udział w śmia- 
łej wyprawie Diega Velazqueza de Cućllar, która 
zakończyła się podbojem Kuby. Velizquez zaraz 
został mianowany gubematorem wyspy i w 1519 ro- 
ku wysłał Cortćsa na meksykańskie wybrzeże, 
gdyż chciał sprawdzić pogłoski o niezwykłych 
bogactwach tego kraju. Na 11 statkach 600-oso- 
bowa wyprawa Cortćsa dopłynęła do półwyspu 
Jukatan, gdzie ku swemu zaskoczeniu napotka- 
ła bardzo wysoko rozwiniętą cywilizację Azte- 
ków. Ponieważ Aztekowie dysponowali liczną 
i bitną armią, ludzie Cortćsa chcieli zawrócić. 
Aby im to uniemożliwić, Cortćs nakazał spalić 
wszystkie okręty. Pozbawieni możliwości uciecz- 
ki Hiszpanie podjęli szaleńczą z pozoru walkę 
z Aztekami. Mieli bowiem broń palną, w tym 
16 dział, i konie nie znane Indianom. Ponadto 
Cortćs umiejętnie wykorzystał niechęć innych 
plemion indiańskich do Azteków. Sprzymierzo- 
ny z ludem Tlaskalanów, w listopadzie 1519 ro- 
ku wkroczył do stolicy państwa Azteków Te- 
nochtitlan. Pierwszym jego posunięciem było 
uwięzienie władcy Azteków Montezumy. Dzięki 
temu Cortćs miał 

pewność, że India- 
nie nie zaatakują 
jego nielicznego 
garnizonu. Ponad- 
to stara przepowied- 
nia mówiła o przy- 
byciu białych bo- 
gów. Stąd wielu Az- 
teków odczuwało za- 
bobonny lęk przed 
ludźmi Cortćsa. Za- 
jęcie bez walki 
stolicy potężnego 
państwa wzbudziło 
niepokój Velazqu- 
eza. Aby poskromić 
zapalczywy tempe- 
rament konkwista- 
dora, Velazquez wy- 


słał do Meksyku Panfila 
de Narvaeza, któremu zle- 

cił spacyfikowanie swe- 

go podopiecznego. Nar- 
vaez dysponował dużym, 
dobrze uzbrojonym oddzia- 
łem. Corćs wciągnął go jed- 
nak w pułapkę i pokonał. 
Część żołnierzy niezbyt udolne- 
go Narvieza przeszła na stronę 
Cortćsa, gdyż imponował 
im odwagą i brawurą. 
W czerwcu 1520 roku 
w Tenochtitldn doszło do 
wybuchu powstania prze- 
ciwko hiszpańskim najeźdź- 
com. Cortćs niezwłocznie 
nakazał egzekucję Monte- 
zumy, sam zaś opuścił miasto 
i obładowany złotem rozpoczął 
morderczy marsz przez otaczające sto- 

licę Azteków bagna. Wielu jego ludzi zginęło. 
W sierpniu 152] roku zebrał jednak ponownie 
siły i rozpoczął oblężenie Tenochtitlin. Po 
trzech miesiącach miasto padło. Hiszpanie do- 
konali okrutnej rzezi ludności, a zwłaszcza 
miejscowych kapłanów, którzy stanowili najsil- 
niejszą opozycję. Król Hiszpanii Karol I (i jed- 
nocześnie cesarz niemiecki Karol V) w uznaniu 
zasług Cortćsa mianował go namiestnikiem 
zdobytych ziem, które odtąd nazywano Nową 
Hiszpanią. Nastąpił spokojniejszy okres w ży- 
ciu Hernana Cortćsa. Nadal jednak podejmował 
liczne wyprawy z zagarniętej przez siebie czę- 
ści Ameryki. Między innymi jego ludzie dotar- 
li do Półwyspu Kalifornijskiego, a Pedro de 
Alvarado zajął w jego imieniu Honduras. Swe- 
go bratanka Alvara de Saavedrę wyprawił na- 
wet przez Ocean Spokojny w celu uzyskania 
bezpośredniego połączenia z Azją Wschodnią. 
Saavedra przepłynął ocean i w 1527 roku dopły- 
nął do Filipin i na Moluki. Niestety, z wypra- 
wy tej nie udało mu się powrócić. Zmarł 
w 1529 roku w czasie rejsu powrotnego do 
Ameryki. W 1528 roku Cortćs został oskarżo- 
ny o nadużywanie władzy i defraudację podat- 
ków należnych królowi. W trybie natychmia- 


stowym odwołano go do Hiszpanii. 
Miał jednak wiele szczęścia i już 
dwa lata później był z powro- 
tem w Meksyku, tyle że tym razem 
jedynie jako dowódca wojsko- 
wy. W 1540 roku na skutek za- 
targu z wicekrólem Nowej Hi- 
szpanii ostatecznie powrócił do 
Hiszpanii. Hiszpanie utrzyma- 
li jednak władzę nad Meksykiem 
i hiszpańskie oddziały, a wraz z nimi 
zastępy misjonarzy, rozpoczęły po- 
chód w kierunku dzisiejszych połu- 
dniowych stanów USA, niszcząc lud- 
ność kultury Puebla. 


Podbój Peru 


Jednym z uczestników sławetnego marszu 
Balboi w poprzek Ameryki Środkowej był Fran- 
cisco Pizarro. Podobnie jak wszyscy kon- 
kwistadorzy pragnął oprócz bo- 
gactw i sławy również kawałka 
nowego kontynentu dla siebie. 
W 1522 roku poznał Diega de Al- 
magra, który miał podobne plany. 
Liczne pogłoski o bogatych, nie podbi- 
tych krajach na południu skłoniły obu 


© Dla większości konkwistado- 
rów złoto i srebro stały się celem 
samym w sobie 
. 

poszukiwaczy przygód do pod- 
jęcia ryzykownej wyprawy na te- 
reny dzisiejszego Peru i Ekwado- 
ru. To, co ujrzeli po zejściu na pe- 
ruwiańskie wybrzeże, przeszło ich 
najśmielsze oczekiwania. W rejonie 
tym bowiem kwitła wysoko rozwinięta 
kultura Inków, a jej władcy kontrolowali 

cały obszar dzisiejszego Peru, Ekwadoru, 
Boliwii i północnego Chile. Był to teren obfi- 
tujący w złoto i srebro, a także obsydian, 
z którego miejscowa ludność wyrabiała broń. 
W 1529 roku Pizarro udał się do Karola I z proś- 
bą o zezwolenie na oficjalny podbój Peru. 
Uzyskał więcej, niż oczeki- 
wał — został mianowany 
namiestnikiem i do- 


wódcą wojskowym na 
przyszłych zdobytych 
terenach. Jednocześnie 
postanowił sprowadzić 
do Ameryki swoich 
braci: Gonzala, Hernan- 
da i Juana, jako że nie 


e © Wojownicy azteccy byli niesłychanie odważni, a jednak uzbrojeni w maczugi czy 
obsydianowe topory nie mogli się równać z Hiszpanami 


1492 - Krzysztof Kolumb dopływa do 
Wysp Bahama u wybrzeży Ameryki 

1505 — Vasco Nuńez de Balboa przybywa 
do Hispanioli (obecnie Haiti); rozpoczyna 
się właściwa konkwista 

1510 — Balboa i Martin de Encis dokonują 
podboju Darienu (obecnie Panama) 

1511 — Diego Velizquez de Cućllar 
i Hernan Cortćs podbijają Kubę 

1513 — Balboa dociera do wybrzeża Pacyfi- 
ku, przeszedłszy przez Przesmyk Panamski 
1517 — na skutek zatargu z namiestnikiem 
Darienu Pedrem A. Davilą Balboa zostaje 
przez niego pojmany i stracony 

1519 — Cortćs rozpoczyna podbój Meksyku 
1524 — Francisco Pizarro i Diego de Alma- 
gro odbywają pierwszą wyprawę do Peru 
1532 - Pizarro i Almagro rozpoczynają 
podbój Peru 

1533 — z rozkazu Pizarra zostaje stracony 
władca Inków — Atahualpa 

1538 — na skutek zatargów z Pizarrem Al- 
magro zostaje podstępnie schwytany i stra- 
cony z jego rozkazu 

1541 — przyjaciele Almagra mordują w Li- 
mie Pizarra 

1553 — Pedro de Valdivia ginie z rąk Arau- 
kanów w trakcie podboju Chile 

1572 — Hiszpanie dokonują podboju króle- 
stwa Vilcabamby; Tupac Amaru I zostaje 
zgładzony 


ufał zbytnio Almagrowi. W 1531 ro- 
ku wyruszył z Darienu na czele 180 lu- 
dzi posiadających 37 koni na podbój 
Peru. Początkowo zajął wybrzeże 
w okolicach Tumbes, skąd w 1532 ro- 
ku rozpoczął marsz przez andyjskie 
pustkowia. Zabrał ze sobą 62 kawale- 
rzystów i 102 piechurów, z których 
tylko 23 miało broń palną. Podobnie 
jak w Meksyku sytuację ułatwiały 
najeźdźcom wewnętrzne niesnaski 
w państwie Inków. Inkowie w tym 
czasie przeżywali ostry kryzys spo- 
wodowany wojną domową pomiędzy różnymi 
pretendentami do tronu. W rezultacie krwa- 
wych walk władzę objął Atahualpa, państwo 
natomiast wyszło z tego konfliktu bardzo osła- 
bione. Hiszpanie, pod pozorem pokojowych ro- 
kowań, w miejscowości Cajamarca podstępnie 
uwięzili Atahualpę i dokonali 
rzezi jego nie uzbrojonej pię- 
ciotysięcznej świty. Zażądali 
niebotycznego okupu za życie 
Atahualpy w postaci 6 ton zło- 
ta i 12 srebra. Prawie pół roku 
Indianie zwozili kruszce. Pi- 
zarro jednak nie zadowolił się 
samym okupem i w sierpniu 
1533 roku rozkazał zabić Ata- 
hualpę. Następnym jego posu- 
nięciem było osadzenie na in- 
kaskim tronie marionetko- 
wego władcy Manku Kapaka 
(Manco Inca). W listopadzie 
1533 roku Pizarro przy pomo- 
cy Almagra zajął stolicę pań- 
stwa Inków — Cuzco. Rok później 
podkomendny Pizarra Be- 
lalcazar podbił Quito w Ekwa- 


© Pizarro miał opinię 
podstępnego okrutnika. 
Nie brakowało mu jed- 
nak konsekwencji i zde- 
cydowania, dzięki cze- 
mu utrzymał w swoim 
ręku Peru mimo brato- 
bójczych walk z innymi 
konkwistadorami 


Cesarz Karol najprawdo- 
podobniej nie znał praw- 
dy o sytuacji w swych ko- 
loniach. Faktyczną władzę sprawowali w nich 
wicekrólowie i inkwizytorzy. W 1537 roku do- 
szło do wybuchu powstania pod wodzą Manku 
Kapaka w Cuzco. Powstanie było o tyle grożne, 
że Pizarro nie miał dostatecznych sił do jego 
stłumienia. Sytuację uratował Almagro. Wkrót- 


dorze, a Almagro zajął północ- 
ne Chile. Rozpoczął się okres 
terroru i eksploatacji miejsco- 


f Machu Picchu uniknęła niszczycielskiego pochodu hi- 
szpańskich konkwistadorów tylko wskutek położenia na stro- 
mej, niedostępnej górze 


fr. Tupac Amaru I, władca ostatniego nieza- 
wisłego ośrodka państwowości Inków, był 
przez wieki dla Indian Ameryki Południowej 
symbolem ich dawnej niezależności 


© Europejczycy na wieść o odkryciu 


Kolumba zaczęli snuć dziwne wyobrażenia 
0 mieszkańcach, jak początkowo sądzono, 


Indii Zachodnich. Niektórzy odmawiali 
nawet Indianom człowieczeństwa, traktu- 
jąc ich jako istoty półludzkie 


wej ludności. Dla złota kon- 
kwistadorzy byli zdolni do najokrutniejszych 
tortur. Indian zamieniono w niewolników, 
których zmuszano do pracy w kopalniach złota 
i srebra. Część ludności pod przymusem prze- 
siedlono na plantacje. Właściciel plantacji był 
panem życia i śmierci swoich Indian. Po- 
wszechnym zjawiskiem stał się handel niewol- 
nikami; część z nich wysyłano do Europy. Tar- 
gi w Sewilli i Kadyksie raz po raz przyjmowa- 
ły transporty ludzi zza oceanu. Ponadto na zaję- 
te obszary prędko zaczęli przybywać hiszpań- 
scy inkwizytorzy, którzy podda- 
li Indian swojemu terrorowi. 
Trzeba jednak przyznać, 
że niektórzy misjonarze 
) usiłowali przeciwdziałać 
nieludzkiemu traktowa- 
niu tubylców. Kilku odwa- 
żyło się nawet wysłać pe- 
tycje do Madrytu, ale po- 
zostały one bez odpo- 
wiedzi. Sekretarze królew- 
scy, którzy rekrutowali 
się z szeregów inkwi- 
zycji, dbali o to, by 
żadne „niestosowne” 
informacje nie do- 
tarły do monarchy. 


ce jednak popadł w konflikt z Pizarrem i jego 
braćmi. W rezultacie Pizarro nakazał go uwię- 
zić i w 1538 roku stracić. Pomiędzy konkwi- 
stadorami dochodziło coraz częściej do krwa- 
wych waśni. Dawni towarzysze broni Almagra 
trzy lata po jego śmierci zemścili się na Piza- 
rze, mordując go w jego pałacu w nowo zało- 
żonej stolicy Peru — Limie. Następcą Pizarra 
i Almagra został Pedro de Valdivia, który kon- 
tynuował podbój Chile — doszedł do środko- 
wej części tego kraju. Napotkał jednak opór 
bitnych plemion Araukanów i został przez 
nich zabity. 


Organizacja kolonii 


Zakończono (1572) najważniejsze podboje, 
a posiadłości hiszpańskie w Ameryce zorgani- 
zowano w dwa wicekrólestwa: Nową Hiszpanię 
(Meksyk) i Peru (kraje w Ameryce Południo- 
wej). Choć następcy konkwistadorów nie mieli 
ich odwagi i zapału w ujarzmianiu ludności in- 
diańskiej, system wprowadzony przez ludzi po- 
kroju Cortćsa czy Pizarra funkcjonował bez więk- 
szych zmian. Po skolonizowaniu wybrzeży Hi- 
szpanie rozpoczęli wędrówkę w głąb kontynen- 
tu — dotarli do granic tropikalnego lasu. Ich po- 
chód zatrzymał się ze względu na bardzo cięż- 


kie warunki klimatyczne. Po- 
nadto mieszkańcy dżungli bro- 
nili się, prowadząc dość sku- 
teczną walkę partyzancką. Ist- 
niały również zorganizowane 
państewka inkaskie, których 
podbój nie należał do rzeczy ła- 
twych. Jednym z nich było króle- 
stwo Vilcabamby, które utrzy- 
mało się do roku 1572. Prze- 
wodził mu legendarny Tupac 
Amaru I, zgładzony z rozkazu 
ówczesnego wicekróla. System 
prześladowań nieco zelżał, gdyż 
Hiszpanie zrozumieli koniecz- 
ność współistnienia z Indianami. 
Zwłaszcza że większość koloni- 
zatorów żyła w nieformalnych związkach 
z indiańskimi kobietami. Europejki bowiem 
niechętnie udawały się w początkowym okresie 
konkwisty w niebezpieczną zamorską podróż. 
Tak więc plemiona, których nie wyniszczono na 
początku, stały się hiszpańskimi lennikami. 
Władza wodzów plemiennych została w więk- 
szości zachowana. 


f Zarówno na terenach zajętych przez Hi- 
szpanów, jak i Portugalczyków szybko roz- 
poczęła bezwzględną działalność inkwizycja. 
Paradoksalnie, niektórzy przedstawiciele tej 
instytucji dostrzegali ciężką sytuację Indian 
i próbowali temu przeciwdziałać, śląc pety- 
cje m.in. do Madrytu 


Początkowo wielką własność ziemską orga- 
nizowano według zachodnioeuropejskiego sy- 
stemu feudalnego. Właściciel majątku — enco- 
miendero — otrzymywał od hiszpańskiego mo- 
narchy immunitet feudalny, który nadawał mu 
pełnię praw do dysponowania życiem indiań- 
skiej ludności zamieszkującej posiadłość. Mógł 
zatem dowolnie ją karać, przesiedlać lub zmu- 
szać do każdego rodzaju pracy. Najcięższe było 
położenie Indian zatrudnionych przymusowo 


1 Symbolem nowej władzy stały się w Peru liczne kościoły i klasztory, wy- 
budowane w stylu hiszpańskiego renesansu 


w kopalniach kruszców. Większość z nich, nie 
przyzwyczajona do pracy pod ziemią, umierała. 
Nieco lepsza była sytuacja ludności rolniczej, 
choć w portugalskiej Brazylii na plantacjach 
trzciny cukrowej indiańscy robotnicy też maso- 
wo umierali. Doszło do tego, że portugalscy 
plantatorzy zaczęli sprowadzać z Afryki niewol- 
ników murzyńskich. Encomiendero był również 
odpowiedzialny za duchowe przemiany podleg- 
łej mu społeczności. Chodziło przede wszyst- 
kim o jak najszybszą chrystianizację Indian. Za- 
równo Hiszpanie, jak i Portugalczycy mogli się 
poszczycić dużymi osiągnięciami. W połowie 
XVI wieku w hiszpańskich posiadłościach 
w Ameryce istniały 2 arcybiskupstwa i 22 bi- 
skupstwa. Powstały również pierwsze uniwersy- 
tety: w 1551 roku w Limie i w 1553 w Meksyku. 
Największe zasługi na polu chrystianizacji Ame- 
ryki położyli jezuici, którzy zaczęli masowo na- 
pływać do kolonii od samego początku istnie- 
nia zakonu. Oni także najbardziej starali się 
ulżyć niedoli Indian. W Brazylii kolonizacja 
miała mniej zorganizowany charakter, co wyni- 
kało z faktu, że kraj ten nie posiadał takich bo- 
gactw jak Peru, Boliwia czy Meksyk. Jedyne 
jego dobro stanowiła trzcina cukrowa i w krót- 
kim czasie Portugalia stała się potentatem cu- 
krowym. Ponadto wybrzeże brazylijskie bez 
przerwy atakowali Holendrzy, Francuzi i Angli- 
cy. Posiadłości hiszpańskie niepokojone były 
w mniejszym stopniu. Położenie ludności we 
wszystkich koloniach niewiele się różniło. Do 
wyjątków należały słynne redukcje paragwaj- 
skie utworzone w 1610 roku przez je- 
zuitów (forma pań- 
stwa zarządzanego 
przez zakonników). 
Ludność w nich 
zamieszkała, 


o 


głównie Indianie Guarani, była 
przez władze dobrze traktowana, 
a co najważniejsze, kształcona. 
W redukcjach paragwajskich nie 
stosowano kary Śmierci, a kary cie- 
lesne ograniczono do chłosty. 
Dzieci miały obowiązek uczę- 
szczania do szkoły. Ten ciekawy 
eksperyment przetrwał prawie pół- 
tora wieku; w połowie XVIII stule- 
cia pod naciskiem portugalskich 
kolonizatorów redukcje rozwiąza- 
no, a ludność z powrotem ze- 
pchnięto do stanu niewolniczego. 
Zbiegło się to zresztą w czasie 
z niełaską papieża, jaka spadła na 
jezuitów. Zakon niespełna 20 lat 
przetrwał swoje państwo. 

W latach 20. XVIII wieku w posiadłościach 
hiszpańskich stopniowo zaczęto odchodzić od 
systemu encomiendy na rzecz wydajniejszego 
sposobu gospodarowania, jakim okazała się ha- 
cjenda. Opierała się ona na pracy najemnych 
robotników, co znacznie łagodziło konflikty 
społeczne. Tu i ówdzie zdarzały się wprawdzie 
próby zmuszania Indian do darmowej pracy, ale 
coraz rzadsze. Częściej dochodziło do rugowa- 
nia ludności indiańskiej z lepszej ziemi, którą 
następnie włączano w system hacjendy. 

Oceniając konkwistę, nie sposób przemi|l- 
czeć faktu ludobójstwa, jakiego dopuszczono 
się w początkowym jej okresie. Badacze oce- 
niają, że życie straciło 15-30 milionów ludzi. 
Dodatkowy rezultat działalności konkwistado- 
rów stanowiły masowe deportacje, a także trud- 
ne do oszacowania straty kulturowe. Uboczny- 
mi skutkami podboju Ameryki były liczne cho- 
roby przywiezione przez Europejczyków, jak 
również alkohol, który w krótkim czasie doko- 
nał spustoszenia pośród czerwonoskórej ludno- 
ści. Pomimo tak poważnych zarzutów pod adre- 
sem europejskich kolonizatorów należy stwier- 
dzić, że to właśnie dzięki nim na kontynencie 
amerykańskim rozpoczął się postęp. 


% Indianie bardzo źle znosili pracę na planta- 
cjach trzciny cukrowej, okrutnie wykorzysty- 
wani przez swoich panów, którzy nie szczędzili 
im razów przy każdej okazji 


Imperium osmańskie 


Turcy osmańscy pojawili się w Azji Mniejszej pod koniec XIII wieku. Na- 
zwę zawdzięczają imieniu Osmana I — jednego ze swoich wodzów, który 

w 1299 roku ogłosił się niezależnym władcą, dając początek nowej dynastii. 
Gwiazda Osmana zajaśniała w okresie, gdy istniejące na Bliskim Wscho- 
dzie państwa Seldżuków, wycieńczone walką z krzyżowcami, powoli ulega- 
ły rozpadowi, a ich władcy musieli szukać oparcia w potężnych sąsiadach. 


d 1258 roku faktycznym opiekunem 

muzułmanów był mongolski władca 

Hulagu, który zajął Bagdad, dotych- 
czasową stolicę kalifatu Abbasydów, i przyjął 
islam. Na południu niezależną monarchię 
utworzyli Mamelucy, natomiast w Anatolii sel- 
dżucki sułtanat konijski uległ w tym czasie 
rozbiciu na liczne niewielkie państewka, które 
przyjęły mongolski protektorat. Na przełomie 
XIII i XIV wieku ich ziemie stały się terenem 
coraz częściej najeżdżanym przez łupieżcze 
zagony Osmana, choć władca ten oficjalnie de- 
klarował swoją lojalność wobec mongolskiej 
dynastii Hulagidów. 


Narodziny mocarstwa 


Na początku XIV wieku państwo Osmana 
zajmowało północno-zachodnią Anatolię, wokół 
miasta Sógit. Energiczny władca dążył do pod- 
porządkowania sobie wszystkich dawnych emi- 
ratów seldżuckich, powiększając obszar swojego 
kraju o ich ziemie bądź też przekształcając je 
w państewka wasalne. W 1320 roku udało mu się 
zająć Brussę (ob. Bursa), a w 1331 roku jego 
następca, Orchan, zdobył Nikomedię (ob. Izmit) 
i Niceę (ob. Iznik), stolicę dawnego Cesarstwa 
Nicejskiego. Około 1356 roku wojska tureckie 
przekroczyły Dardanele i opanowały pierwszy 
przyczółek na kontynencie europejskim — Galli- 
poli (Gelibolu). Wnuk Osmana, sułtan Murad I, 
który zasiadł na tronie w 1360 roku, dokończył 
podboju wszystkich emiratów anatolijskich 
i skierował swoje kroki przeciwko Tracji. Około 
1362 roku jego wojska zdobyły bizantyjski Ad- 
rianopol (ob. Edirne), który Murad uczynił swo- 
ją nową stolicą. Błyskawiczne podboje skłoniły 
go do zreformowania wojska, dotąd niewiele 
różniącego się od europejskich armii feudalnych. 
Jego trzon stanowili bowiem spahisi, ciężko- 
zbrojna jazda, odpowiednik chrześcijańskiego 
rycerstwa. Jako elita armii byli wynagradzani 
dożywotnimi nadaniami ziemskimi — ich status 
przypominał europejskie lenna. Murad postano- 
wił rozbudować istniejący od 1330 roku korpus 
janczarów, pomyślany jako podstawowa forma- 
cja piechoty. Kandydaci do tej służby rekrutowa- 
li się początkowo z uprowadzonych do niewoli 
chłopców innych narodowości, którzy w efekcie 
specjalnego wychowania zapominali o tym, z ja- 
kiego kraju pochodzili i kim byli ich prawdzi- 


©. Na przełomie XV i XVI w., za czasów pa- 
nowania Sulejmana Wspaniałego, obszar im- 
perium tureckiego objął prawie całą północ- 
ną Afrykę (bez Maroka), Bliski Wschód wraz 
z zachodnim wybrzeżem Półwyspu Arabskie- 
go oraz Półwysep Bałkański i północne wy- 
brzeża Morza Czarnego 


wi rodzice. Ponadto długie wpajanie zasad reli- 
gijnych czyniło z nich prawdziwych fanatyków 
muzułmańskiej wiary. Z biegiem czasu janczarzy 
stali się ślepo posłusznym narzędziem w rękach 
sułtanów i zapewne dlatego spośród nich rekruto- 
wała się gwardia pałacowa i straż przyboczna pa- 
nujących. 

Kiedy Turcy umacniali swoje pierwsze zdo- 
bycze w Europie, król Węgier Ludwik I Wielki 
prowadził wojnę z Wenecją o wybrzeże dalma- 
tyńskie. W 1358 roku przywrócił panowanie 
węgierskie na spornym obszarze, zmuszając 
przy okazji władców Serbii do złożenia sobie 
hołdu. Ekspansja węgierska rychło napotkała 
jednak na kontratak ze strony tureckiej, gdyż 
zarówno jedno, jak i drugie państwo było zain- 
teresowane obszarami Bułgarii (podzielonej 
wówczas na dwa carstwa: Widyńskie i Tyrnow- 
skie), Wołoszczyzny i Mołdawii. W 1371 roku 
połączone siły Węgrów, Serbów, Bułgarów 
i Wołochów zastąpiły drogę armii tureckiej nad 
brzegami rzeki Maricy w Bułgarii. Koalicja po- 
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niosła jednak klęskę. W 1389 roku pomiędzy 
wojskami serbskimi, wspieranymi przez Bo- 
śniaków, a armią turecką doszło do rozstrzyga- 


jącej bitwy na Kosowym Polu, która definityw- 


nie przesądziła losy Półwyspu Bałkańskiego. 
Serbowie ponieśli druzgocącą klęskę i chociaż 
w trakcie bitwy poległ sam sułtan Murad, nic 
nie mogło uratować ich niepodległości. Kilka 
lat później podobny los spotkał Bułgarię. 
Następca Murada Bajazyt I postanowił osta- 
tecznie rozprawić się z kadłubowym cesarstwem 
bizantyjskim. Do sułtana dotarły jednak bardzo 
niepokojące wieści z Azji Środkowej. Oto Ti- 
mur, władca rozległego państwa obejmującego 
Turkiestan, Afganistan, większą część Mezo- 
potamii i znaczne połacie Kaukazu, ruszył 
z ogromną armią na zachód, w kierunku posiad- 
łości Bajazyta. Oficjalnym pretekstem do podję- 
cia wrogich kroków przeciwko Turkom osmań- 
skim było wzięcie w opiekę wypędzonych wcześ- 
niej przez Murada anatolijskich emirów bądź ich 
spadkobierców, słusznie domagających się 
zwrotu swoich krajów. W 1402 roku nieopodal 
Ankary obie armie stoczyły niezwykle krwawą 
bitwę. Turecka potęga została złamana, a sam 
sułtan Bajazyt dostał się w ręce wroga i niedługo 
potem zmarł w niewoli. Mieszkańcy Bizancjum 
na wieść o pogromie Turków odetchnęli z ulgą, 
a Serbom i niektórym emiratom udało się zrzu- 
cić jarzmo tureckie. Okazało się jednak, że nie na 
długo. Wnuk Bajazyta Murad II powrócił do pla- 
nów swojego dziadka. W 1444 roku zadał stra- 
szliwą klęskę pod Warną armii węgierskiej, do- 
wodzonej przez młodego króla Władysława III 
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(zwanego odtąd Warneńczykiem). Dwa lata 
później zdobył Peloponez, a w 1448 roku na pa- 
miętnym Kosowym Polu po raz drugi w historii 
rozbił siły węgiersko-serbsko-wołoskie. Pier- 
ścień wokół Bizancjum powoli się zaciskał. Spo- 
śród ludów bałkańskich jedynie Albańczycy pod 
wodzą Skanderbega (właśc. Jerzy Kastriota) unik- 
nęli na razie tureckiego podboju. Murad II zmarł 
nagle w 1451 roku, nie dokończywszy podboju 
Bizancjum. 


1299 — Osman I, wódz jednego z plemion tureckich, ogłasza się niezależ- 


Zwycięski pochód 


Wiosną 1453 roku nowy suł- 
tan Mehmed II zwany Fatih roz- 
począł morską blokadę Konstan- 
tynopola, by zmusić miasto do 
uległości. W kwietniu armia tu- 
recka odcięła wszystkie drogi lą- 
dowe do stolicy Bizancjum. 29 ma- 
ja. po przeszło 50 dniach oblę- 
żenia, Turcy sforsowali umocnienia Konstanty- 
nopola i zajęli miasto. Jednym z pierwszych po- 
sunięć sułtana było uczynienie ze stolicy ongiś 
potężnego cesarstwa wschodniorzymskiego swo- 
jej metropolii. Nazwa Konstantynopol została 
wymazana z mapy, a jej miejsce zajął Stambuł. 
Sztandarowy kościół Mądrości Bożej (Hagia 
Sophia) został wkrótce po tureckim zwycięstwie 
przemianowany na meczet Aya Sofya. Wyko- 
rzystując dobrą passę militarną, Mehmed II za- 
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e f Oblężenie Konstantynopola trwało prawie 2 miesiące, a upadek miasta 
spowodował w Europie wielkie przygnębienie. Stolica dawnego cesarstwa bi- 
zantyjskiego była bowiem symbolem ciągłości europejskiej historii 


atakował w 1456 roku Belgrad, ale ku jego za- 
skoczeniu wyprawa zakończyła się fiaskiem. 
Nie przeszkodziło mu to jednak w ostatecznym 
przyłączeniu Serbii (1459) i Trapezuntu (1461), 
niewielkiego państewka greckiego wegetujące- 
go na północnych wybrzeżach Półwyspu Anato- 
lijskiego. W 1474 roku Turcy zyskali ważnego 
sprzymierzeńca, gdyż ich wasalami zostali cha- 
nowie tatarscy z Krymu. W roku następnym 
w ręce tureckie wpadła ostatnia kolonia genueń- 
ska nad Morzem Czarnym — Kaffa (Teodozja). 
Ostatnim aktem bałkańskiego dramatu było zła- 
manie przez Turków oporu Albańczyków, w ro- 
ku 1479. Nie udało im się jednak zająć nie- 
których niezależnych enklaw, położonych wyso- 
ko w górach. Działalność Mehmeda II nie ogra- 
niczała się jedynie do prowadzenia wojen. Wład- 
ca ten rozumiał, że o sile państwa decyduje jego 
wewnętrzny porządek, dlatego mając pod swoi- 
mi rządami obszar zróżnicowany etnicznie, po- 


29 sierpnia pod Mohaczem, na Węgrzech, dochodzi do bitwy po- 


nym władcą, zapoczątkowując rządy swojej dynastii. Podległy mu lud 
zyskuje miano Turków osmańskich 

1320 — Turcy osmańscy zajmują znaczną część północno-zachodniej 
Anatolii z Brussą 

1330 — w armii tureckiej zostaje utworzona piechota janczarów 

1331 — Orchan, następca Osmana I, zdobywa Nikomedię i Niceę 

ok. 1356 — wojska tureckie zajmują pierwszy skrawek Europy — półwysep 
Gallipoli (Gelibolu) 

ok. 1362 — sułtan Murad I zdobywa bizantyjskie miasto Adrianopol, 
w którym ustanawia swoją stolicę 

1371 — nad rzeką Maricą, w Bułgarii, wojska tureckie rozbijają koalicyj- 
ną armię węgiersko-bułgarsko-serbsko-wołoską 

1389 — w wielkiej bitwie na Kosowym Polu armia serbska wspierana po- 
siłkami bośniackimi ponosi druzgocącą klęskę 

1402 — nieopodal Ankary, w Anatolii, wojska Timura rozbijają główne 
siły tureckie. Na krótko Serbia i sułtanaty anatolijskie odzyskują niepod- 
ległość 

1444 — pod Warną wojska sułtana Murada II gromią rycerstwo węgier- 
skie prowadzone przez króla Władysława Jagiellończyka, który ginie 
w bitwie 

1453 — 29 maja Mehmed II zdobywa Konstantynopol i ustanawia go no- 
wą stolicą imperium osmańskiego. Nazwa miasta zostaje zmieniona na 
Stambuł 

1474 — chanat krymski zgadza się przyjąć opiekę lenną tureckich sułtanów 
1475 — Turcy zajmują ostatnią posiadłość genueńską nad Morzem Czamym — 
Kaffę (Teodozję) 

1517 — sułtan Selim I podbija państwo Mameluków, Egipt i Syrię 


między wojskami sułtana Sulejmana Wspaniałego a armią węgierską, 
dowodzoną przez króla Ludwika Jagiellończyka. Węgrzy ponoszą cał- 
kowitą klęskę, a młody władca ginie na polu bitwy 

1529 — armia Sulejmana oblega Wiedeń, jednak nie udaje jej się zdobyć 
miasta, wobec czego pustoszy Styrię 

1534 — Turcy zajmują Bagdad i Tunis 

1541 — pretendent do tronu węgierskiego Ferdynand Habsburg ponosi 
klęskę w bitwie z wojskami tureckimi pod Budą. Węgry zostają podzie- 
lone na trzy części: północno-zachodnią Ferdynanda, środkową turecką 
i wschodnią, przeznaczoną na lenno dla syna Jana Zapolyi, Jana Zyg- 
munta 

1547 — Turcy zajmują Jemen, dzięki czemu w ich ręce dostaje się szlak 
handlowy prowadzący przez Morze Czerwone 

1551 — wojska tureckie zajmują Algier. Imperium osmańskie graniczy 
teraz z Marokiem 

1571 — pod Lepanto flota Ligi Świętej niszczy flotę turecką, która traci pozy- 
cję najsilniejszej marynarki wojennej na Morzu Śródziemnym 

1683 — po raz ostatni Turcy usiłują zdobyć Wiedeń. Uderzenie polskiej 
husarii niweczy jednak ich plany. Mehmed IV zmuszony jest odstąpić od 
stolicy Austrii 

1699 — na mocy pokoju w Karłowicach imperium osmańskie traci Podo- 
le na rzecz Polski (wraz z twierdzą Kamieniec Podolski), posiadłości na 
Węgrzech na rzecz Habsburgów oraz Dalmację i Moreę na Peloponezie 
na rzecz Wenecji 

1774 — na mocy traktatu w Kiicziik Kajnardży (ob. Kajnardża), kończące- 
go wojnę rosyjsko-turecką, imperium traci znaczną część północnego wy- 
brzeża czarnomorskiego na rzecz Rosji 


stanowił ujednolicić obowiązujące prawo. Wy- 
dany przezeń zbiór praw „Kanunname” był 
pierwszym spisanym kodeksem tureckim. Jed- 
nocześnie Mehmed II zapisał się w dziejach im- 
perium osmańskiego jako zapalony budowniczy 
i mecenas sztuki. W jego czasach rozległe pań- 
stwo zyskało bowiem wiele nowych miast i me- 
czetów, które należą do najpiękniejszych zabyt- 
ków sztuki islamu. 

Śmierć Mehmeda II pogrążyła imperium 
w wojnie domowej, która wybuchła pomiędzy 
synami zmarłego sułtana: Bajazytem II i Dże- 
mem. Dość szybko przewagę uzyskał Bajazyt, 
Dżem natomiast musiał ujść z kraju. Początkowo 
udał się na Rodos, stamtąd zaś do Europy Zachod- 
niej, gdzie tamtejsze dwory chętnie go podejmo- 
wały jako ewentualnego kandydata do sułtań- 
skiego tronu. Bajazyt prowadził dość umiarko- 
waną politykę zagraniczną. W 1499 roku zawarł 
nawet rozejm z Polską, który uporządkował na 
pewien czas spory o Mołdawię. Ostrożna polity- 
ka zagraniczna Bajazyta nie zapobiegła kryzyso- 
wi wewnętrznemu. W 1512 roku wystąpili prze- 
ciwko niemu janczarzy, którzy obwołali władcą 
jego syna Selima. Chcąc uniknąć bratobójczej 
walki, stary sułtan dobrowolnie abdykował. Se- 
lim I rozpoczął panowanie od likwidacji wszyst- 
kich swoich braci i kuzynów jako potencjalnych 
kandydatów do tronu, a więc ludzi skłonnych do 
spisków. Ocalał tylko jeden jego krewny — Mu- 
rad, któremu udało się opuścić granice państwa 
i schronić na dworze perskiego szacha Ismaila I. 
To niewątpliwie zaostrzyło stosunki persko-tu- 
reckie, zwłaszcza że Ismail ustanowił szyicki 
odłam religii muzułmańskiej religią państwową 
Persji (Turcy i większość Arabów byli sunnita- 
mi). Bezpośrednią przyczyną wybuchu wojny 
stało się narzucenie przez szacha zwierzchności 
państewkom w zachodniej Mezopotamii i na 
Kaukazie, wobec których Wysoka Porta (rząd 
osmański) miała własne plany. 23 sierpnia 1514 ro- 
ku pod Czałdyran, w północnej Me- 
zopotamii, armia turecka rozgromiła 
dzięki artylerii znaczne siły perskie. 
Dyplomacja perska w obliczu osta- 
tecznej klęski nakłoniła do antyturec- 
kiego wystąpienia sułtana Mamelu- 
ków Kansu al-Ghuriego. W 1516 roku 
jego wojska skoncentrowane w Syrii 
przyjęły bitwę pod Mardż Dabik nie- 
opodal Aleppo. Jednak żołnierzom 
Selima i tym razem dopisało szczę- 
ście. Wojska Mameluków zostały do- 
szczętnie rozbite, a ich niefortunny 
sułtan poległ w czasie walki. Szybkim 
marszem korpusy tureckie przemie- 
rzyły Syrię i dotarły do Egiptu. Nowy 
mamelucki sułtan Tuman-Bej usiło- 
wał zastąpić im drogę w Ar-Rajdanija 
pod Kairem, ale i on został w 1517 ro- 
ku pokonany. Dowódcy wojsk egip- 
skich jeden po drugim zaczęli prze- 
chodzić na stronę zwycięzców, a naj- 
wyższe autorytety religijne Mekki przezornie 
uznały Selima za prawowitego opiekuna religii 
muzułmańskiej. Aby ugruntować swój autorytet 
w świecie islamu, Selim przywiózł ze sobą z Ka- 
iru kalifa Mutawwakila. Dostojny starzec nie 
miał wprawdzie rzeczywistej władzy, ale stano- 
wił symbol jedności wszystkich wyznawców 
sunnickiej odmiany islamu. 


© Żołnierze tureccy znani byli ze znakomite- 
go wyszkolenia, nadludzkiej wprost wytrzyma- 
łości, a także z zaciętości i okrucieństwa w wal- 
ce. Walczyli bowiem z myślą o bogatych łu- 
pach, ale przede wszystkim w imię wiary, jak 
nakazywał im Koran 


Następcą Selima I został w 1520 roku jego 
syn Sulejman Wspaniały zwany Kanuni. Już 
w pierwszych latach swojego panowania zajął 
Belgrad oraz Rodos, likwidując tym samym 
ostatni bastion zakonu joannitów we wschodniej 
części basenu Morza Śródziemnego. W ciągu kil- 
ku następnych lat jego flota zajęła wiele innych 
wysp na Morzu Jońskim i Egejskim. Jedynie 
Kreta, Cypr i niektóre wyspy u zachodnich wy- 
brzeży Grecji pozostały w rękach weneckich. 
Przyszła kolej na Węgry. Ich młodziutki władca 
Ludwik II Jagiellończyk nie mógł liczyć na ni- 
czyją pomoc, Habsburgowie bowiem byli zajęci 
własnymi sprawami dynastycznymi, a Polska nie 
chciała psuć swoich dobrosąsiedzkich stosunków 
z Wysoką Portą. W 1526 roku pod Mohaczem 
Turcy rozbili armię węgierską. Na polu bitwy 
śmierć poniósł król Ludwik. Zwycięskie wojska 
wkroczyły do Budy i Pesztu, ale Sulejman nie za- 
mierzał zajmować całych Węgier. Udzielił jedy- 
nie poparcia w staraniach o węgierską koronę Ja- 
nowi Zapolyi, nie chcąc dopuścić do tronu Ferdy- 
nanda Habsburga. To posunięcie wywołało ostry 
sprzeciw Habsburgów oraz papieża Klemensa VII, 
który Wysoka Porta potraktowała jako pretekst 
do wojny. W 1529 roku wojska tureckie dotarły 
bez przeszkód pod mury Wiednia, a kiedy nie 
udało im się opanować miasta, spustoszyły Sty- 
rię. Habsburgowie zajęci w tym czasie konflik- 
tem z królem Francji Franciszkiem I nie mogli 
pospieszyć z pomocą Austrii swoimi wszystkimi 
siłami. Co więcej, nie udało im się przeszkodzić 
w zawarciu turecko-francuskiego traktatu o przy- 
jażni w 1535 roku. W efekcie doszło do tego, że 


rząd francuski zaczął finansować tureckich kor- 
sarzy napadających na chrześcijańskie statki na 
wodach Morza Śródziemnego. Walki o ziemie 
węgierskie przeciągnęły się do 1541 roku, kiedy 
to armia dowodzona przez Ferdynanda Habsbur- 
ga poniosła dotkliwą klęskę pod Budą. W rezul- 
tacie Węgry zostały podzielone na trzy części. 
Północno-zachodnią zatrzymał Ferdynand, środ- 


kową miała zarządzać Wysoka Porta, a wschod- 
nią otrzymał jako lenno małoletni syn Jana Zapo- 
lyi, Jan Zygmunt. 

Jeszcze w czasie kampanii w Europie woj- 
skom tureckim udało się w 1534 roku zająć 
Bagdad i Tunis. Sulejman postanowił bowiem 
poszerzyć terytorium swojego państwa na za- 
chód i południe. W 1547 roku jego oddziały bez 
trudu zajęły Jemen, dzięki czemu mogły kontro- 
lować cieśninę Bab al-Mandab prowadzącą na 
wody Morza Czerwonego. W 1551 roku ofiarą 
Turków padła Trypolitania i Algier, co sprawiło, 
że cała północna Afryka, aż do Maroka, została 
włączona w obręb imperium osmańskiego. 


Stopniowy upadek 


Seria świetnych zwycięstw, w wyniku których 
imperium zajęło całą południową i wschodnią 
część wybrzeży śródziemnomorskich, spowodo- 
wała, że następcy Sulejmana nie- 
wiele myśleli o zreformowaniu 
struktury politycznej i gospodar- 
czej państwa. Oficjalnie najwyż- 
szą władzę sprawował sułtan. Do 
niego należało wydawanie ustaw, 
nadzór nad ich wykonywaniem 
i ostateczny głos w sprawach wer- 
dyktów sądowych. Był ponadto 
uznawany za przywódcę religijne- 
go wszystkich sunnitów. Wysoka 
Porta pełniła funkcję rządu, ale jej 
wpływ na sprawy państwa zazwy- 


© Zwycięstwo tureckie nad woj- 
skami perskimi pod Czałdyran 
w sierpniu 1514 r. obróciło wni- 
wecz marzenia szacha Ismaila I 
o pokonaniu Turków i uczynieniu 
ze swego państwa pierwszej potę- 
gi Bliskiego Wschodu 


czaj ograniczał się do roli doradczej. Na jej czele 
stał wielki wezyr, który, o ile cieszył się zaufa- 
niem sułtana, w czasie wojny sprawował naczelne 
dowództwo. Ważną rolę odgrywał szef kancelarii 
dworskiej kiahia bej, gdyż przez jego biuro prze- 
chodziła niemal cała oficjalna i prywatna kore- 
spondencja sułtana. Kiahia bej był także prawą rę- 
ką wielkiego wezyra w sprawach bezpieczeństwa 


w stolicy. Innym ważnym urzędnikiem Wysokiej 
Porty był reis-efendi, odpowiednik europejskiego 
ministra spraw zagranicznych, tyle że miał znacz- 
nie mniejsze kompetencje. Obok niego istotną ro- 
lę na dworze odgrywał intendent finansów — de- 
fierdar — i minister floty i żeglugi — kapudan pa- 
sza. Wymiar sprawiedliwości należał do czawu- 
sza paszy, który jednocześnie sprawował zarząd 
nad sułtańskim dworem. Jednak religijny charak- 
ter państwa sprawiał, że sądownictwo spoczywa- 
ło w rękach sędziów muzułmańskich — kadich, 
z których najważniejszy był kadi Stambułu. 
Oprócz nich wielkim autorytetem cieszył się 
wielki mufłi Stambułu, z którego orzeczeniami 
musiał się liczyć każdy sułtan. Obszar imperium 
osmańskiego dzielił się na prowincje zarządzane 
przez bejlerbejów, te zaś na okręgi administracyj- 
ne — paszałyki, w których władzę sprawowali pa- 
szowie. Również na czele mniejszych jednostek 
stał odrębny aparat urzędniczy, jednak jego rola 
malała wobec pozycji właścicieli ziemskich. Na 
każdym szczeblu administracji działał lokalny in- 
tendent podatkowy. Rozbudowana biurokracja, 
korupcja i nadużycia lokalnych urzędników 
w prowincjach i okręgach doprowadziły już 
w końcu XVI wieku do ostrego deficytu budżeto- 
wego w państwie. Coraz liczniejsza armia i roz- 
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rastająca się administracja pochłaniały całe wpły- 
wy z podatków, co z kolei wymuszało ich stałe 
podnoszenie. Regularna żegluga europejskich 
statków wokół Afryki do Indii przezwyciężyła tu- 
recki monopol na handel z Lewantem (wybrzeża 
Turcji, Syrii, Libanu, Palestyny i Egiptu). Ograni- 
czało to znacznie wpływy do sułtańskiego skarb- 
ca. Feudalna struktura własności ziemi także nie 
sprzyjała postępowi, zwłaszcza że na tureckich 
polach i w warsztatach korzystano powszechnie 
z pracy niewolników 

Ta sytuacja dała ostro znać o sobie już za pa- 
nowania następcy Sulejmana Wspaniałego — Seli- 
ma II, który poniósł w 1571 roku dotkliwą klęskę 
w bitwie morskiej z flotą Ligi Świętej (w której 
skład wchodziły: papiestwo, Wenecja i Hiszpania) 
pod Lepanto, u wybrzeży Grecji. Wprawdzie strat 
terytorialnych państwo tureckie wówczas nie po- 
niosło, ale zaczęło tracić pozycję pierwszego 
śródziemnomorskiego mocarstwa 


© Sułtan Mehmed IV przygotował się do 
oblężenia Wiednia bardzo starannie. Sprowa- 
dził doborową artylerię, janczarów i sape- 
rów, których zadaniem było podminowanie 
murów. Polski król Jan III Sobieski zniweczył 
plany sułtana, rozbijając jego armię 


W XVII wieku stagnacja przestarzałej go- 
spodarki i niekorzystne tendencje polityczne 
nasiliły się. Turcja, chcąc odzyskać dawną po- 
zycję mocarstwa, uwikłała się w ciąg wojen 
z Polską. które nie przyniosły jej żadnych ko- 
rzyści. W 1683 roku wojska Mehmeda IV za- 
atakowały po raz ostatni Wiedeń, ale odsiecz 
polskiej husarii raz na zawsze rozwiała marze- 
nia tureckie o zawładnięciu tą częścią Europy. 
W drugiej połowie tegoż stulecia pewne refor- 
my usiłowali przeprowadzić wezyrowie z rodu 
Kóprili, ale sprowadziły się one do zaprowa- 
dzenia rządów policyjnych i represji wobec 


przeciwników dworu. W 


1699 roku na mocy 
pokoju w Karłowicach Turcja utraciła na rzecz 
Polski Podole, Wenecji — Dalmację i Moreę na 
Peloponezie, a Habsburgom oddała niemal całe 
Węgry. W XVIII wieku przeciwnikiem Turcji 
stała się Rosja, która po kilku zwycięskich woj- 
nach odebrała jej całe północne wybrzeża Mo- 
rza Czarnego wraz z jej lennem, chanatem 
krymskim. W XIX stuleciu imperium osmań- 
skie stanowiło tylko formalnie jednolite pań- 
stwo. Egipt prowadził w tym okresie zupełnie 
niezależną politykę, Grecja wywalczyła nie- 
podległość w 1829 roku, a pozostałe kraje bał- 
kańskie uzyskały dużą autonomię. Również na 
Bliskim Wschodzie i na Kaukazie pojawiły się 
tendencje odśrodkowe. Wojny bałkańskie. a na- 
stępnie I wojna światowa jedynie przyspieszyły 
i tak nieunikniony rozpad imperium zapocząt- 
kowany na przełomie XVI i XVII wieku. 


© Przez kilka stuleci niewielka Republika We- 
necka była jednym z najskuteczniejszych i naj- 
zacieklejszych przeciwników imperium osmań- 
skiego. Zajęcie przez Turków szlaków handlo- 
wych łączących Wschód z Zachodem powodo- 
wało ciągłe konflikty między obu państwami 


Włochy w epoce odrodzenia 


Ą 5 WXIV-XV w. wytworzy- 
sy J la się na terenie Italii war- 
stwa żołnierzy najemnych. 
Ich pozyskiwaniem trud- 
nili się kondotierzy, peł- 
niący jednocześnie funk- 
cję dowódców. Jednym 
z nich był Bartolomeo Col- 
leoni, który w ciągu długie- 
go życia służył pod wielo- 
ma włoskimi sztandarami 


W połowie XV wieku północna i środkowa część Półwyspu Ape- 
nińskiego podzielona była na wiele zwalczających się państw. 
Przyczyną wzajemnych waśni okazały się stale rosnące apety- 
ty terytorialne, różnice ustrojowe oraz koligacje pomiędzy naj- 
potężniejszymi rodami, a także wynikające z nich sojusze i ko- 
alicje. Spośród najważniejszych państw włoskich Genua, Flo- 
rencja, Siena i Wenecja były republikami, natomiast Sabaudia, 
Mediolan, Modena i Ferrara księstwami. Na południe od nich 
leżały posiadłości Państwa Kościelnego, które z kolei graniczy- 
ło z Królestwem Neapolu, znajdującym się od 1442 roku pod 
panowaniem władców Aragonii. Od końca XV wieku na Półwysep 
Apeniński łakomym wzrokiem zaczęli spoglądać królowie francuscy, 
którzy obawiali się zarówno wzrostu potęgi cesarskiego rodu Habs- 
burgów, jak i monarchów zjednoczonej w 1479 roku Hiszpanii. 


iczne wojny doprowadziły do tego, że - giem czasu stali się oni prawdzi- 
wielu mieszkańców ltalii poświęciło się wą instytucją oferującą usługi 


bez reszty wojaczce, widząc w niej jedy- w zakresie rekrutacji i szkolenia 
ne godziwe zajęcie i sposób na szybkie doro- żołnierzy oraz walki po stronie 
bienie się fortuny. Zwłaszcza zubożali arysto- _ hojniejszego z przeciwników. Samo 


kraci. nie bacząc na szlachetne pochodzenie, słowo „kondotier” przetrwało do na- 
często stawali na czele awanturniczych oddzia- szych czasów jako określenie człowieka 

łów i walczyli po stronie tych, którzy im lepiej służącego obcym interesom wyłącznie dla 
zapłacili. Nazywano ich kondotierami. Z bie- własnych korzyści. 


Niespokojny półwysep 


Genua i Wenecja były republikami morskimi: 
ich główną siłę, zarówno militarną, jak i gospodar- 
czą, stanowiły potężne floty. Ekonomika tych repu- 
blik opierała się na handlu zamorskim, którego po- 
myślność mogło zapewnić wyeliminowanie kon- 
kurencji na morskich szlakach handlowych. Na 
KSIĘSTWO czele obu państw stali obierani dożowie. O ile jed- 
FERRARY nak w Genui władzę przejęła średnia warstwa ku- 
piecka, a pozycja doży zależała od koniunktury po- 
pierających go rodów bądź domów handlowych. 
o tyle Wenecja tradycyjnie, od czasów średnio- 
wiecznych, pozostawała republiką oligarchiczną. 
Wszystkie bowiem weneckie instytucje władzy, jak 
ADRIATYK » Wielka Rada, Tajna Rada i Rada Czterdziestu, po- 
woływano spośród ludzi pochodzących z zamknię- 
tego kręgu uprzywilejowanych rodów kupieckich. 
Wprawdzie Wenecja i Genua nie graniczyły ze so- 
bą w Italii, to jednak prowadziły częste wojny na 
Bliskim Wschodzie i na wybrzeżach Morza Czar- 
nego, gdzie posiadały stałe faktorie handlowe. 

Pomiędzy ziemiami obu republik rozciągały 
się posiadłości Księstwa Mediolanu, którego mie- 
szkańcy od połowy XIV wieku przeżywali ko- 
szmar tyranii rodu Viscontich. Pozycję Viscontich 


MORZE a P6 : Anentf acniały kolieacie 
TYRREŃSKIE na Półwyspie Apenińskim umacniały koligacje 


z domem Walezjuszy, dzięki którym mogli liczyć 
na poparcie królów francuskich dla swej zaborczej 
polityki w Italii. W 1450 roku, trzy lata po śmierci 
Filippa Viscontiego, księciem Mediolanu został je- 
go zięć. a zarazem jeden z najsłynniejszych kondo- 


Palermo 


e Ekonomicznej, a przede wszystkim kul- 
turalnej pozycji XV-XVI-wiecznych Włoch nie 
odpowiadała ich sytuacja polityczna. Ówczes- 
na Italia była rozbita na drobne państewka 


tierów epoki, Francesco Sforza. Przejęcie władzy 
nie obyło się wprawdzie bez oblężenia stolicy kra- 
ju i surowego skarcenia jej mieszkańców, ale w za- 
mian za to nowy książę uchronił Mediolan od 
kompletnej anarchii. Terytorialne zakusy 
Mediolanu skutecznie powstrzymywała 
od południa bogata Florencja, od 
wschodu zaś Wenecja. Śmierć Filip- 
pa Viscontiego i początkowa niechęć 
Mediolańczyków do Sforzy zostały 
wykorzystane przez weneckiego dożę 
Francesca Foscariego, który zaatako- 
wał mediolańskie posiadłości: Pia- 
cenzę i Lodi. Poczynania weneckie 
zyskały również aprobatę innych, 
nieprzychylnych Mediolanowi są- 
siadów. jak Sabaudia i Monferra- 
to, a także części Mediolańczy- 
ków, którzy ogłosili zniesienie 
władzy książęcej i proklamowali 
tak zwaną republikę ambrozjań- 
ską. Sforzy udało się zdusić opo- 
zycję wewnątrz państwa i za- 
chować niemal w całości jego 
terytorium, w czym nieświado- 
mie dopomogli mu Turcy, zdo- 
bywając w 1453 roku Konstan- 
tynopol. W kwietniu 1454 roku 
w obliczu zagrożenia tureckie- 
go wszystkie strony uczestni- 
czące w konflikcie wenecko-- 
mediolańskim podpisały w Lo- 
di rozejm. Kilka miesięcy póź- 
niej z iniejatywy Francesca Sfo- 
rzy Mediolan, Florencja i Wene- 
cja zawiązały antyturecką Świę- 
tą Ligę, do której wkrótce przy- 
łączyły się Neapol i Państwo 
Kościelne. Podjęcie wspólnych 
działań w ramach Świętej Ligi 
stało się możliwe dzięki wcześniejszemu uznaniu 
Mikołaja V za jedynego papieża. Zakończyło to 
bowiem trwający od czasu niewoli awiniońskiej 
rozłam w Kościele katolickim. Symboliczne zna- 


czenie dla tej wymuszonej jedności państw wło- 
skich miała również koronacja Fryderyka III Habs- 
burga na cesarza rzymsko-niemieckiego, dokona- 
na dwa lata wcześniej, w roku 1452, w Rzymie. 
Spokojniej przebiegały dzieje Florencji. 
w której od 1434 roku władzę sprawował 
ród Medyceuszy. Rządy Medyceuszy ce- 
chowała rozwaga, której przejawem było 
utrzymywanie przez długi czas pozorów 
republiki. Twórca potęgi rodu Cosimo 
Medici tylko kilkakrotnie w swoim dłu- 
© Lorenzo Medici to pierwszy 
z Medyceuszy, który roztoczył 
opiekę nad uczonymi i artysta- 
mi (był m.in. mecenasem Mi- 
chała Anioła i Sandra Botti- 
cellego). Sam uwielbiał iście 
królewski przepych i być może 
z tego powodu zyskał przydo- 
mek Il Magnifico (Wspaniały) 


gim życiu sprawował najwyższy urząd w państwie 

chorążego sprawiedliwości (gon/aliere della giu- 
stizia), który dawał rzeczywistą władzę. Medyce- 
usze bowiem opierali swą potęgę nie na armii czy 
rozbudowanej policji, ale na właściwym zrozu- 
mieniu potęgi pieniądza. Posiadali największy 
w Europie dom bankowy. reprezentowany przez 
liczne filie zarówno we Włoszech, jak i w tak od- 
ległych miastach, jak Londyn, Lubeka czy Brugia. 
Od roku 1414 do roku 1476 nieprzerwanie spra- 
wowali funkcję bankierów papieskich, zawiadując 
sprawami finansowymi Państwa Kościelnego. 
Z ich rodu zresztą wywodziło się trzech papieży 
renesansu oraz dwie francuskie królowe. Dopiero 
po śmierci Pietra Mediciego (następcy Cosimy) 
w 1469 roku nowi wielkorządcy Florencji: Loren- 
zo i Giuliano Medici, zrezygnowali z pozorów re- 
publiki na rzecz półjawnej dyktatury. Symboliczną 
zapowiedzią schyłku demokracji była inauguracja 
ich rządów: wtedy to zgromadzenie ludowe we 
Florencji nadało im tytuły princepsów. W polityce 
zagranicznej Medyceusze starali się podtrzymy- 
wać równowagę sił pomiędzy państwami włoski- 
mi, jak też ograniczać nadopiekuńczość potęż- 
nych sąsiadów: królów Francji, monarchów Hi- 


© Leonardo da Vinci — jeden z mistrzów 
portretu renesansowego — oprócz najsłynniej- 
szego z nich, „Mony Lizy”, stworzył wiele 
ciekawych studiów psychologicznych ludz- 
kich twarzy 


szpanii i cesarzy rzymsko-niemieckich. Stało się to 
absolutnie konieczne z chwilą uzyskania przez 
króla Hiszpanii Karola I Habsburga w 1519 roku 
korony cesarskiej (jako cesarz Karol V). 


Kolebka renesansu 


Wykorzystując rozdrobnienie polityczne Pół- 
wyspu Apenińskiego, wielu uczonych, humani- 
stów i artystów przemierzało włoskie dwory 
w poszukiwaniu możnych mecenasów sztuki i opie- 
kunów wybrańców muz. Sytuacja w Italii sprzy- 


jała tym wędrówkom z wielu powodów. Tu znaj- 


dowała się kolebka chrześcijańskiej Europy — Rzym. 
Tu czternastowieczni pisarze, m.in. Francesco Pe- 
trarka i Giovanni Boccaccio, stworzyli w swoich 
dziełach nowy wizerunek człowieka, jakże odle- 
gły od średniowiecznego ascety. Tu wreszcie na 
każdym kroku ruiny starożytne przypominały 
o wspaniałych czasach antyku i skłaniały co sub- 
telniejsze natury do zastanowienia się nad sen- 
sem ludzkiej egzystencji. Począt- 
kowo humanistami nazywano 
znawców klasycznej greki i łaci- 
ny. Najwięcej przebywało ich 
w Rzymie. gdzie znajdowała się 
słynna biblioteka i papieskie 
zbiory sztuki w Watykanie. Dru- 
gim centrum humanizmu była Flo- 
rencja. Tu pod łaskawym okiem 
Medyceuszy rozwijali swe zainte- 
resowania humanistyczne kolejni 


e Typowym miastem renesan- 
sowym była Wenecja, w której 
w XViXVTI w. wzniesiono wiele 
wspaniałych budowli, m.in. zabu- 
dowę placu Świętego Marka, ze 
wspaniałą bazyliką jego imienia 


kanclerze florenckiej signorii: Coluecio Salutati 
i Leonardo Bruni. Wielkim wydarzeniem w świe- 
cie humanistów było odnalezienie przez Salutatie- 
go zbioru listów Cycerona. Styl pisarski tego 
rzymskiego mówcy. filozofa i prawnika uchodził 
w kręgach ludzi wykształconych za wzór najbar- 
dziej godny naśladowania. Od początku XV wie- 
ku coraz częściej w miastach włoskich zjawiali się 
uczeni z Bizancjum. przywożąc ze sobą bezcenne 
dzieła filozofów i pisarzy starożytnych. W ten spo- 
sób w 1423 roku dotarły do Italii nieznane wcześ- 
niej w Europie rękopisy Platona. W 1439 roku przy- 
był na sobór do Florencji grecki uczony Plethon 
(Georgios Gemistos), który wygłosił na tamtejszym 
dworze słynny cykl wykładów o życiu i poglądach 
tego wybitnego filozofa, zyskując powszechne uzna- 
nie nie tylko u Florentyńczyków. Oprócz Medyce- 
uszy opiekę nad humanistami roztaczali we Flo- 
rencji także inni patrycjusze, jak rodzina Pazzich. 

Zarówno papieże, jak i książęta świeccy prag- 
nęli uświetnić lata swego panowania wspaniały- 
mi budowlami czy niepowtarzalnymi dziełami 
sztuki. Prześc:gały się w tej dziedzinie rody Me- 
dyceuszy, S”>rzów i Borgiów, a także weneccy 
dożowie. "1 Aediolanie Francesco Sforza wzniósł 
sławny, dzięki wspaniałym ogrodom i licznym 
fontannom, Castello Sforzesco. W Neapolu Al- 
fons Wspaniałomyślny przystąpił do budowy Bi- 
blioteki Aragońskiej, całe miasto zaś udekorował 
fontannami i rzeżbami. W Wenecji olśniewał 
przybyłych przebudowany Pałac Dożów i liczne 


1 © Sykstus IV — pierwszy papież, 
który w równej mierze zajmował 
się sprawami wiary i polityką, co 
rozwijaniem swoich zainteresowań 
artystycznych, był inicjatorem bu- 
dowy w Rzymie słynnej kaplicy, na- 
zwanej później na jego cześć Kapli- 
cą Sykstyńską 


pałacyki usytuowane wzdłuż biegu ka- 
nałów. z najbardziej znanym Ca'd'Oro. 
W pałacu Medyceuszy we Florencji Lo- 
renzo Medici, a później jego następca 
Cosimo I Medici zwany Wielkim zgro- 
madzili olbrzymie zbiory rękopisów. 
rzeźb i obrazów, dając początek jedne- 
mu z najznamienitszych muzeów wło- 
skich Galerii Uffizi. Florencja stała się 
także przystanią dla wielu artystów. 
W I. połowie XV wieku pracował w niej 
bodaj najsłynniejszy architekt stulecia 
Filippo Brunelleschi. Jemu właśnie hi- 
storycy przypisują opracowanie około 
1417 roku zasad perspektywy linearnej. 
We Florencji swoje pierwsze kroki sta- 
wiali Michał Anioł i Rafael. Tu przez wie- 
le lat miał pracownię Leonardo da Vin- 
ci i w latach 1503-1506 namalował swój 
najsłynniejszy obraz — „Monę Lizę”. 


Renesansowi papieże 


Od końca XV wieku duch re- 
nesansowego współzawodnic- 
twa ogarnął także papieży. Po- 
wstałe z ich inicjatywy w Waty- 


© |deologia renesansu 
osłabiła pozycję Kościo- 
ła w państwach włoskich. 
Laicyzacja życia nie ob- 
jęła na szczęście budow- 
nictwa sakralnego, czego 
przykładem może być Wa- 
tykan. Najwspanialsze bu- 
dowle watykańskie zostały 
wzniesione właśnie w epoce 
odrodzenia 


kanie budowle i dzieła sztuki przyćmiły swym 
blaskiem dokonania artystów w innych mia- 
stach włoskich. Pierwszy renesansowy papież 
Sykstus IV wstąpił na tron Piotrowy w 1471 ro- 
ku. Miłośnik i kolekcjoner dzieł sztuki, zaini- 
cjował powstanie zbiorów na Kapitolu, które 
stały się zalążkiem późniejszego muzeum. Za 
jego pontyfikatu do łask powrócili humaniści 
i z jego inicjatywy nowy kierownik Biblioteki 
Watykańskiej, Bartolomeo Sacchi Platina, upo- 
rządkował jej zbiory. Największym dziełem Sykstu- 
sa IV była Kaplica Sykstyńska, uświetniona fre- 
skami najsłynniejszych florenckich mistrzów re- 
nesansu, w tym Michała Anioła. Sykstus IV miał 
jednak słabość do swych rozrzutnych i wiodą- 


cych nieobyczajne życie krew- 
nych. Dość lekkomyślnie po- 
wierzał im sprawy Pań- 
| stwa Kościelnego, zwła- 
szcza w zakresie finan- 
sów. Doprowadziło to 

w krótkim czasie do 
opróżnienia papieskie- 

go skarbca, co z kolei 
zmusiło papieża do 
wznowienia symonii, 
czyli sprzedaży god- 
ności kościelnych. Po- 
nadto intrygi jego bra- 
tanka Giuliana della 


Rovere i ciotecznego wnuka Girolama Riaria 
wciągnęły go w konflikt z Medyceuszami, co 
doprowadziło do zamordowania Giuliana Me- 
diciego podczas bożonarodzeniowej mszy świę- 
tej we Florencji w 1476 roku. Doszło do otwar- 
tej wojny pomiędzy Państwem Kościelnym 
i Florencją. Jej kres położyło dopiero następne 
nieszczęście, jakie spadło na Włochy. W roku 
1480 Turcy zdobyli port Otranto w Italii i wy- 
mordowali jego 800 mieszkańców. W obliczu 
bezpośredniego zagrożenia inwazją turecką 
państwa włoskie ponownie wybrały wymuszo- 
ną zgodę. 

Następcy Sykstusa IV, Innocenty VIII i Ale- 
ksander VI, kontynuowali jego politykę perso- 
nalną, obsadzając kolegia kardynal- 
skie krewnymi i zausznikami. Obaj by- 
li typowymi ludźmi renesansu. W mło- 
dości zdeprawowani przez rozwiąz- 
łe życie, w czasie piastowania god- 
ności papieskiej lubowali się w ucz- 
tach, widowiskach i politycznych 
intrygach. Aleksander VI, przedsta- 
wiciel sławnego rodu Borgiów, oka- 
zał się jednak postacią niezwykłą, 
nawet jak na owe czasy. Publicznie 
uznał swoje nieślubne dzieci i bez 
cienia hipokryzji obdarował je tytu- 
łami i nadaniami. Najgorszą sławę 
zyskali: jego syn Cesare i córka Lu- 
krecja. Cesare Borgia, którego ojciec 
uczynił kardynałem i księciem Ro- 
manii. dążył do podporządkowania 
sobie całej środkowej Italii. Meto- 
dy, jakimi się przy tym posługiwał 
(m.in. podstępne więzienie i egze- 
kucje swych oponentów bez sądu), 
ściągnęły nań powszechną niena- 
wiść. W dodatku dla wzmocnienia 
własnej pozycji hojnie szafował rę- 
ką siostry Lukrecji. która trzykrot- 
nie wstępowała w dyplomatyczne 
związki małżeńskie. Wśród miesz- 
kańców Italii panowało powszechne 
przekonanie, że piękna córka papie- 
ska sama nie stroni od trucizny wo- 
bec nieprzychylnych jej możno- 
władców. Jako księżna Ferrary oka- 
zała jednak wiele życzliwości arty- 
stom, którzy z wdzięczności uwiecz- 
niali ją w swych dziełach. Na jed- 
nym z fresków Pinturicchia (Bernar- 
dina di Betto di Bagio) została przed- 
stawiona nawet jako święta Kata- 
rzyna. W roku 1503 Aleksander VI 
zmarł i tron papieski przypadł osła- 
wionemu bratankowi Sykstusa IV, Giulianowi 
della Rovere, który przybrał imię Juliusza IL. 
Nowy papież. nieprzychylny Borgiom, zwrócił 
zagarnięte przez Cesarego ziemie dawnym wła- 
ścicielom, a jego samego wygnał z Italii. Dzie- 
je Cesarego Borgii posłużyły florenckiemu hi- 
storykowi Niccoló Machiavellemu jako literac- 
ka kanwa, na której oparł wizerunek idealnego 
władcy. gotowego stosować najbardziej niego- 
dziwe środki w celu utrzymania jedności i po- 
zycji państwa. Tak narodził się „Książę . jedno 
z najsłynniejszych dzieł literatury politycznej 
renesansu. Leon X, podobnie jak poprzednicy, 
patronował wielkim przedsięwzięciom arty- 
stycznym, choć na czasy jego pontyfikatu przy- 


| 1417 — florencki rzeźbiarz i architekt Filippo Bru- 
|| nelleschi opracowuje zasady perspektywy linearnej 
1423 — do Rzymu przywieziono nieznane dzieła Pla- 
tona, co wywołuje liczne dysputy na temat filozofii 
starożytnej w środowisku włoskich humanistów 
1434 — Cosimo Medici zostaje faktycznym wład- 
cą Florencji pomimo utrzymania instytucji repu- 
blikańskich 

1439 — rozpoczyna obrady sobór florencki, na 
który przybywa z Bizancjum Plethon. Nie interesu- 
je się jednak ich przebiegiem, wygłasza natomiast 
słynny cykl wykładów na temat filozofii Platona 
1450 — księciem Mediolanu zostaje zięć Filippa 
Viscontiego — Francesco Sforza; opozycja prze- 
ciwna nowemu księciu, jak również interwencja 
Wenecji i innych państw włoskich w wewnętrzne 
sprawy Mediolanu doprowadzają do wybuchu 
wojny domowej w północnej Italii 

1454 — po zdobyciu przez Turków Konstantyno- 


pola (1453) zagrożone państwa włoskie zaprzesta- | 


ją wojen i powołują do życia Świętą Ligę, na 
której czele staje wkrótce papież Mikołaj V 

1471 — rozpoczyna swój pontyfikat pierwszy rene- 
sansowy papież Sykstus IV 

1476 — intrygi papieskich protegowanych dopro- 
wadzają do otwartego konfliktu Sykstusa IV z ro- 
dziną Medyceuszy; Giuliano Medici zostaje za- 
mordowany; Medyceusze przestają pełnić funkcję 
papieskich bankierów 

1480 — Turcy zdobywają włoski port Otranto; rzeź 
mieszkańców miasta wywołuje oburzenie w całych 
Włoszech: w tej sytuacji dochodzi do zawieszenia 
broni między Medyceuszami a Sykstusem IV 

1494 — przeor klasztoru św. Marka we Florencji, 
dominikanin Girolamo Savonarola, publicznie wy- 
stępuje przeciwko zepsuciu obyczajów i przejmu- 


je władzę w mieście; kończy się pierwszy okres | 


tyranii Medyceuszy: rozpoczynają się wojny wło- 
skie pomiędzy Francją, koalicją państw włoskich 
i Hiszpanią 

1513 — umiera Pinturicchio; po śmierci Juliusza II 


papieżem zostaje Leon X z domu Medyceuszy; po- | 


mimo kryzysu spowodowanego wojnami włoskimi 
i reformacją wspiera wielkich twórców odrodzenia: 
Michała Anioła, Donata Bramantego i Rafaela 
1515 — Rafael zostaje mianowany przez papieża 
konserwatorem starożytnych zabytków rzymskich 
1519 — umiera Leonardo da Vinci 
1525 — Karol V zadaje druzgocącą klęskę wojskom 
Franciszka I pod Pawią; francuski monarcha dosta- 
je się do niewoli; pomimo wymuszonego pokoju po 
opuszczeniu więziennych murów znów podejmuje 
akcję przeciwko cesarzowi w koalicji z papieżem 
1526 — Liga Święta w Cognac 
1527 — w odwecie wojska Karola V zdobywają 
Rzym (sacco di Roma); liczne dzieła sztuki stają 
się przedmiotem rabunku 
1541 — Michał Anioł kończy najsłynniejszy fresk 
w Kaplicy Sykstyńskiej „Sąd Ostateczny” 
1550 — Giorgio Vasari wydaje pierwszą historię sztu- 
ki zatytułowaną „Żywoty najsławniejszych malarzy, 
rzeźbiarzy i architektów”, w której wprowadza ter- 
min rinascita dell arte, oznaczający odrodzenie sztuki 
padł początek reformacji i nasilenie działań wojen- 
nych pomiędzy królem Francji Franciszkiem I 


f Artyści renesansowi często posługiwali się antycznymi wzorcami postaci do przedsta- 
wiania chrześcijańskich świętych, a nawet Boga. Jednym z najwspanialszych przykładów 
takiego podejścia w interpretacji tematów biblijnych jest fresk w Kaplicy Sykstyńskiej 


możliwiła mu dokończenie dzieła. W tym 
okresie zaczęło schodzić ze sceny pierwsze 
pokolenie wielkich artystów renesansu. 
W 1513 roku umiera Pinturicchio, w 1519 ro- 
ku odchodzi genialny Leonardo da Vinci. Czte- 
ry lata później, w roku 1523, śmierć zabiera 
Pietra Vannucciego zwanego Peruginem, 
który wcześniej wraz z Pinturicchiem, Rafa- 
elem i Michałem Aniołem współtworzył fre- 
ski w Kaplicy Sykstyńskiej. Aktywny po- 
zostaje Michał Anioł, który nie bacząc na sy- 
tuację polityczną, kontynuuje prace przy 
budowie Bazyliki Świętego Piotra. 

W 1525 roku wojska Karola V zadały 
sromotną klęskę armii Franciszka I, a sam 
niefortunny władca francuski dostał się do 
cesarskiej niewoli. Po prawie rocznych ne- 
gocjacjach z uwięzionym monarchą osiąg- 
nięto porozumienie pokojowe, na mocy 
którego Franciszek I odstępował od wszel- 
kich roszczeń terytorialnych w Italii, a po- 
nadto zrzekał się Burgundii i jako zastaw 
przysyłał cesarzowi swych synów. Dla 
Półwyspu Apenińskiego zwycięstwo Karo- 
la V oznaczało zdanie się na łaskę cesarza, 
co w istocie prowadziło do utraty niepodleg- 
łości. W maju 1526 roku w Cognac Fran- 
cja, Wenecja, Mediolan i papież zawiąza- 
ły kolejną Ligę Świętą, tym razem prze- 
ciwko cesarzowi. Nic jednak nie mogło 
odwrócić biegu historii. Do oblężenia Rzy- 
mu rozsierdzony cesarz użył oprócz swo- 
ich doborowych oddziałów i hiszpańskiej 
armii dowodzonej przez Karola Burbona 
także 12 tysięcy najemników, w dodatku 
fanatycznych protestantów. Wieczne Mia- 
sto padło w maju 1527 roku. Przerażony 
papież Klemens VII schronił się w Zamku 
Świętego Anioła i bezradnie spoglądał, jak 
obce żołdactwo pustoszy stolicę chrześci- 
jaństwa. Zdobycie i splądrowanie Rzymu, 


a cesarzem Karolem V. W 1515 roku mianował 
konserwatorem zabytków starożytnych Rzymu 
Rafaela, któremu powierzył jednocześnie kierow- 
nictwo budowy Bazyliki Świętego Piotra. Nieste- 
ty, przedwczesna Śmierć artysty w 1520 roku unie- 


© W 1527r. władze zagrożonej przez wojska 
cesarza Karola V Florencji powierzyły Mi- 
chałowi Aniołowi nadzór nad pracami przy 
wznoszeniu fortyfikacji. Uwiecznił to Matteo 
Rosselli na płótnie „Florencki patriota” 


znane jako sacco di Roma, położyło kres rene- 
sansowej świetności Rzymu. Wprawdzie w roku 
154! Michał Anioł ukończył swój najsłynniej- 
szy fresk w Kaplicy Sykstyńskiej „Sąd Ostatecz- 
ny”, a Tycjan wsławił się serią portretów, obra- 
zów religijnych i aktów tematycznie zaczerpnię- 
tych z mitologii, renesansowym centrum stała 
się Wenecja. Właśnie tam udał się ze zrujnowa- 
nego Rzymu Jacopo Tatti zwany Sansovinem. 
W Wenecji zyskał sławę takimi dziełami, jak Bi- 
blioteka Swiętego Marka, kościół San France- 
sco della Vigna czy Palazzo Corner. Papieże na- 
tomiast, Paweł III i Juliusz III, zajęli się syste- 
matyczną ochroną zabytków i gromadzeniem 
coraz większych zbiorów dzieł sztuki. W roku 
1550 florencki malarz i architekt Giorgio Vasari 
w swoim dziele „Żywoty najsławniejszych ma- 
larzy, rzeźbiarzy i architektów” po raz pierwszy 
użył określenia rinascita dell arte („odrodzenie 
sztuki ”) w odniesieniu do dzieł świadomie nawią- 
zujących do wzorów klasycznych. W XIX wieku 
termin ten zapożyczyli historycy sztuki, a póź- 
niej także badacze dziejów do nadania nazwy 
wielkiej epoce oddzielającej mroki średniowie- 
cza od czasów nowożytnych. 


Europa w dobie reformacji 


Teologowie późnego średniowiecza 
zaczęli podawać w wątpliwość koś- 
cielną wykładnię Biblii oraz zwra- 
cać baczniejszą uwagę na postępo- 
wanie duchowieństwa. Wielu pisa- 
rzy tego okresu nie szczędziło kry- 
tyki pod adresem dostojników koś- 
cielnych, wytykając im niemoralny 
tryb życia. W atmosferze zażartych 
sporów teologicznych w krajach 
Europy Zachodniej zaczął się 
kształtować nowy prąd umysłowy 
zwany humanizmem. W odróżnie- 
niu od wiernych wyznawców scho- 
lastyki zwolennicy humanizmu jaw- 
nie głosili wiarę w to, że człowiek 
jest miarą wszechrzeczy. 


erezje znano w Kościele od samego po- 
H-="" jego istnienia. Ich twórcami byli 

zarówno uczeni mnisi, świeccy myślicie- 
le, jak i szaleńcy. XIV- i XV-wieczne koncepcje 
wiary Johna Wycliffe'a (Jana Wiklifa), Johanne- 
sa Eckharta (zwanego Mistrzem Eckhartem) 
oraz Jana Husa, uznane przez Kościół za herezje, 


f Papież Leon X, znany jako miłośnik an- 
tyku, okazał się krótkowzroczny wobec nie- 
bezpieczeństwa, jakie niosły ze sobą nowe 
prądy religijne 


dowiodły, że do najbardziej zaciekłych i skutecz- 
nych przeciwników oficjalnej teologii należeli 
wybitni przedstawiciele duchowieństwa. 


Fenomen Marcina Lutra 
Historycy dość zgodnie uznają dzień 31 paź- 


dziernika 1517 roku za datę narodzin reformacji. 
Tego dnia augustianin Marcin Luter przybił na 


drzwiach katedry w Wittenberdze 95 tez, 
w których zawarł wykładnię swoich poglądów na 
temat wiary i zbawienia oraz zaatakował odpusty 
(czyli zakup odpuszczenia grzechów za określo- 
ną kwotę pieniężną) jako bezcelowe i niemoral- 
ne. Wystąpienie Lutra, aczkolwiek nie oznaczało 
formalnego zerwania z Rzymem, wywołało 
ogromny odzew we wszystkich niemal warst- 
wach społeczeństwa niemieckiego. Książęta i za- 
możne mieszczaństwo podzielało w znacznej 
mierze jego poglądy na temat odpustów, kwestio- 
nując nawet podatek na rzecz Rzymu zwany 
świętopietrzem. Za pontyfikatu Juliusza II i Leo- 
na X wzrósł on bowiem znacznie w związku 
z przyspieszeniem prac przy budowie Bazyliki 
Świętego Piotra w Rzymie. Duchowieństwo opo- 
wiedziało się w dużej części przeciwko Lutrowi, 
zarzucając mu odstępstwo od wiary. Luter zmo- 
dyfikował bowiem oficjalną na- 
ukę Kościoła, opierając się na 
wcześniejszych koncepcjach 
Wycliffe'a. W swoich tezach do- 
wodził, że natura ludzka, jako 
ułomna, zawsze będzie ulegać 
pokusom i tylko żarliwa wiara 
może jej dopomóc w osiągnię- 
ciu zbawienia. Za źródło obja- 
wienia uważał wyłącznie Pismo 
Święte, całkowicie więc odrzu- 
cał uznawaną przez Kościół ka- 
tolicki tradycję. 


Pierwszy przeciwko poglądom Lutra wystą- 
pił dominikanin Johann Tetzel, jeden z najbliż- 
szych współpracowników głównego kwestora 
papieskiego w Niemczech, arcybiskupa Mo- 
guncji Alberta Hohenzollerna. Jego wystąpie- 
nia, zamiast skonsolidować społeczeństwo po 
stronie Kościoła, pogłębiły jedynie nabrzmiałe 
w nim konflikty. W 1518 roku Luter został we- 
zwany przez legata papieskiego, kardynała Ca- 
jetana, na sejm Rzeszy do Augsburga, gdzie usi- 


łowano na nim wymusić bezwarunkową samo- 
krytykę. W obawie przed prześladowaniami ze 
strony inkwizycji pospiesznie opuścił Augs- 
burg. Zażądał jednak zwołania soboru po- 
wszechnego, który wydałby opinię na temat te- 
go, czy jego poglądy należy uznać za herezję, 
czy też nie. Kolejnym oponentem Lutra został 
w 1519 roku teolog niemiecki Johann Eck, 
który zarzucił mu propagowanie nauk podob- 
nych do tych, jakie wiek wcześniej głosił Jan 
Hus. Luter odrzucił ten zarzut, dowodząc, że 
potępienie Husa było błędem Kościoła. 

W 1520 roku ukazały się trzy podstawowe 
dzieła Marcina Lutra, w których została wyłożona 
jego nauka: „Do szlachty chrześcijańskiej narodu 
niemieckiego o naprawie społeczeństwa chrześci- 
jańskiego”, „O niewoli babilońskiej Kościoła” 
i „O wolności chrześcijanina”, Oprócz uznania Pis- 

ma Świętego za jedyne źródło wiary 
Luter wypowie- 


© f Marcin Luter, augustianin i profesor 
uniwersytetu w Wittenberdze, początkowo 
dążył do reformy kościelnej, jednak nieprze- 
jednane stanowisko papieża skłoniło go do 
całkowitego zerwania z Rzymem. Nastąpiło 
to po przybiciu 95 tez na drzwiach katedry 
wittenberskiej 


dział się przeciwko większości sakramentów. Je- 
dynie chrzest, pokuta i komunia były według nie- 
go prawdziwymi sakramentami, natomiast odma- 
wiał tej rangi małżeństwu, kapłaństwu, spowiedzi 
i ostatniemu namaszczeniu chorych. Potępił kult 
świętych jako niezgodny z treścią Pisma Swięte- 
go. Ponadto, pomimo iż sam był zakonnikiem, 
wystąpił przeciwko zakonom, a także wypowie- 
dział się przeciw celibatowi jako stanowi niezgod- 
nemu z ludzką naturą. 

W odpowiedzi na to papież Leon X potępił 
jego poglądy w bulli „Exsurge Domine”. Z ko- 
lei Luter publicznie spalił papieski dokument. 
Tego było już za wiele. 3 stycznia 1521 roku 
Leon X w bulli „Decet Romanum pontificet” 
nałożył na Lutra ekskomunikę. Jednocześnie 
zwołany do Wormacji sejm Rzeszy potępił nau- 
ki Lutra, chociaż wielu książąt opowiedziało się 
otwarcie po jego stronie. Sytuacja stała się groź- 
na, gdyż ekskomunika mogła w każdej chwili 
sprowadzić na Lutra urzędników inkwizycji. 
Potężni zwolennicy przyszli mu w porę w su- 
kurs. 4 maja 1521 roku potajemnie przewieźli 
go do zamku elektora saskiego Fryderyka Mąd- 
rego w Wartburgu. Tam był bezpieczny, choć 
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© Wymownym obrazem poglądów Lutra 
była waga papieska, na której znajdowały 
się Biblia i atrybuty władzy papieskiej. 
W ten sposób przedstawiano prymat Biblii, 
będącej podstawą wiary 


kilka tygodni później, 25 maja, cesarz Karol V 
wydał edykt skazujący go na wygnanie, a jego 
pisma na spalenie. 

Luter przebywał przez jakiś czas na zamku 
w Wartburgu. Tam dokonał przekładu Nowego 
Testamentu na język niemiecki. W 1522 roku 
powrócił do Wittenbergi, gdzie przystąpił do 
tłumaczenia Starego Testamentu. Nie niepoko- 
jony chwilowo przez nikogo, w 1524 roku po- 
ślubił byłą zakonnicę Katarzynę von Bora, rea- 
lizując tym samym jeden ze swoich postulatów. 

W tym samym czasie niemieccy chłopi 
wzniecili antyfeudalne powstanie, nazwane 
później wielką wojną chłopską. Było ono odpo- 
wiedzią na zwiększanie przez szlachtę powinno- 
ści feudalnych, które w efekcie prowadziły do 
zrujnowania chłopskich gospodarstw. Na czele 
powstańców stanął Thomas Miinzer (T. Miint- 
zer). Z jego inicjatywy przedłożyli oni szlach- 
cie 12 artykułów w formie żądań, w których do- 
magali się m.in. prawa do wyboru proboszczów 
w swoich parafiach, obniżenia dziesięciny, moż- 
liwości polowania i połowu ryb w gminnych la- 
sach i stawach oraz korzystania z drzewa w le- 
sie. Bardziej radykalni żądali zniesienia pań- 
szczyzny. Chociaż ich postulaty były głównie 
natury ekonomicznej, w ówczesnej atmosferze 


e Arcykatolicki cesarz Karol V 
uzurpował sobie prawo do narzuca- 
nia dyscypliny papieżom. Z jego roz- 
kazu wojska niemiecko-hiszpańskie 
przez kilka miesięcy 1527 r. plądro- 
wały Rzym, co — zdaniem history- 
ków — przyczyniło się do upadku re- 
nesansu w Wiecznym Mieście 


zostali potraktowani jako buntowni- 
cy przeciw Kościołowi. W maju 
w bitwie pod Frankenhausen po- 
wstańcy ponieśli klęskę, a ich przy- 
wódca Thomas Miinzer został poj- 
many i ścięty. Upadek powstania 
chłopskiego nie oznaczał końca spo- 
rów i walk religijnych. W 1528 roku 
na sejmie Rzeszy w Augsburgu je- 
den ze zwolenników Lutra, Philipp 
Melanchton, przedstawił kompromi- 
sową formułę wyznania luterańskie- 
go — „Augsburskie wyznanie wiary”, 
chcąc uzyskać jej zatwierdzenie jako 
równoprawnej religii. I ona jednak 
została potępiona zarówno przez teo- 
logów katolickich z Johannem Ec- 
kiem na czele, jak i przez niektórych 
ortodoksyjnych zwolenników nauki 
Lutra. Rok później na sejmie Rzeszy 
w Spirze część książąt i miast nie- 
mieckich zaprotestowała przeciwko 
przywróceniu jurysdykcji biskupów 
i likwidacji zmian wprowadzonych 
przez luteranizm. Protest ów nie 


przyniósł oczekiwanych efektów. Stał się jednak 
symbolem nowej religii nazwanej na jego pa- 
miątkę protestantyzmem. W tym samym roku 
Luter opublikował „Duży katechizm” stanowią- 
cy oficjalną wykładnię jego nauki dla wyznaw- 
ców. Protestanckie księstwa i miasta niemiec- 
kie, nie widząc szansy walki w pojedynkę 


o swoją niezależność, 27 lutego 1531 roku 
utworzyły związek szmalkaldzki (od miasta za- 
warcia porozumienia Schmalkalden). W roku 
następnym do związku przyłączył się król Fran- 
cji Franciszek I, widząc w nowych sojusznikach 
przeciwwagę dla stronników cesarza Karola V. 
Obie strony były zatem dostatecznie silne, aby 
kontynuować wojnę. Nieoczekiwanie jednak na 
wschodnich rubieżach Austrii uaktywnili się 
Turcy, co skłoniło protestantów i katolików do 
zawarcia taktycznego pokoju. 

Kolejna wojna pomiędzy cesarzem a związ- 
kiem szmalkaldzkim wybuchła w 1547 roku. 
Chociaż wojska cesarskie odniosły wiele bły- 
skawicznych zwycięstw, to jednak książęta pro- 
testanccy nie podporządkowali się woli Karola V. 
Cesarz zaś nie miał dość sił, by wymusić na 
nich posłuszeństwo. W 1552 roku obie strony 
zawarły rozejm w Pasawie, który pozostawiał 
książętom niemieckim wolną rękę w sprawach 
religii w ich krajach. Karol V chciał bowiem za- 
pewnić sobie pokój w Niemczech podczas ko- 
lejnej wyprawy przeciwko Franciszkowi I. We 
Francji jednak nie udało mu się zajęcie twier- 
dzy Metz, więc zrezygnowany powrócił do 
Niemiec i w 1555 roku zaakceptował warunki 
pokoju religijnego, jakie na sejmie Rzeszy 
w Augsburgu sformułowali książęta. Ogłoszona 
na nim zasada „czyja władza, tego religia” (cu- 
ius regio eius religio) sankcjonowała samo- 
dzielność książąt w podejmowaniu decyzji od- 
noszących się do spraw religijnych w ich kra- 


jach. Dotyczyła jednak wyłącznie luteranów 


i katolików, a zupełnie pomijała inne odłamy 
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chrześcijańskie. Były zwolennik Marcina Lutra 
Kaspar Schwenckfeld von Ossig podsumował 
osiągnięcia Lutra ironicznie: „Luter wyprowa- 
dził nas z Egiptu i zaprowadził na pustynię po- 
przez Morze Czerwone, ale pozostawił tam, 
starając się przez cały czas wpoić nam przeko- 
nanie, że jesteśmy już w Ziemi Obiecanej”. 


Niedługo po zawarciu pokoju augsburskiego, 
w 1556 roku, zmęczony niepowodzeniami Ka- 
rol V zrezygnował z korony cesarskiej na rzecz 
swojego brata Ferdynanda. 


Niespokojna Szwajcaria 


Zarzewie niepokoju szybko przeniosło się do 
Szwajcarii. Ta górzysta kraina składająca się 
z autonomicznych kantonów od wieków przy- 
wykła do buntów i wojen. W 1523 roku z nową 
koncepcją wiary wystąpił były kaznodzieja 
z Zurychu Ulrich Zwingli. Podobnie jak Luter, 
zanegował celibat i większość sakramentów. 
Zakwestionował także wartość chrztu niemow- 
ląt i zaproponował, by zastąpić go chrztem do- 
rosłych, gdyż tylko ludzie dojrzali mają wolny 
wybór duchowy. Radykalizm Zwingliego doty- 
czył również zewnętrznej for- 
my kultu. Nakazał on bowiem 
usunąć z kościołów ołtarze, 
obrazy i wota, a w końcu za- 
kazał odprawiania mszy. Za- 
miast niej wprowadził nabo- 
żeństwa polegające na wspól- 
nym słuchaniu Pisma Święte- 
go, kazań oraz przyjmowaniu 
komunii pod dwiema posta- 
ciami (chleba i wina) jako pa- 
miątki Ostatniej Wieczerzy. 
Poglądy Zwingliego poparła 
rada miejska Zurychu, która 
w latach 1524-1525 wydała 
zakaz odprawiania tradycyj- 
nych mszy, nakazała odbywa- 
nie nabożeństw w języku na- 
rodowym oraz zniosła celibat. 
Podobnie jak Luter, Zwingli 
zawarł związek małżeński 
(z Anną Reinhardt). Próby 
stworzenia wspólnego kościo- 
ła z luteranami nie powiodły 
się za sprawą różnic w trakto- 


©. Dla wyznawców Kalwi- 
na raj miał skromny wy- 
miar domu bożego 


waniu eucharystii. Zwingli przyznawał jej bo- 
wiem wyłącznie wartość symboliczną. 

Kantony miejskie, w tym Berno i Bazylea, 
w większości poparły naukę Zwingliego. Opo- 
zycja katolicka, skupiona w kantonach gór- 
skich, zaczęła więc szukać oparcia w Austrii. 
Oprócz wrogości religijnej ich mieszkańcom, 
którzy czerpali dochody głównie z najemnej 
służby, nie podobało się piętnowanie przez 
Zwingliego zaciągu Szwajcarów przez obce 
dwory. Zwingli postanowił więc siłą zmusić ka- 
tolickie kantony do przyjęcia nowej wiary. 
W 1529 roku rozpoczął przeciwko nim agresję. 
Po początkowych sukcesach poniósł jednak 
straszliwą klęskę pod Kappel w listopadzie 
1531 roku. W trakcie walki został ranny, a na- 
stępnie okrutnie zamęczony przez swoich prze- 
ciwników. Obie strony doszły jednak do wnio- 
sku, że wojna religijna nie ma większego sensu 
i zawarły w Kappel pokój, który gwarantował 
wyznawcom obu religii takie same prawa. 

W 1533 roku na paryskim uniwersytecie do- 
szło do scysji pomiędzy rektorem tej uczelni, 


Mikołajem Copą, a człon- 
kami wydziału teologicz- 
nego. Dopatrzyli się oni bo- 
wiem herezji w wystąpie- 
niach swojego rektora, co 
spowodowało jego uciecz- 
kę z Paryża do Strasburga. 
Wraz z nim podążył młody 
entuzjasta reformacji Jean 
Cauvin, znany pod zlaty- 
nizowaną formą swojego 
imienia i nazwiska — Jan 
Kalwin. Przez wiele lat ów 
stosunkowo zamożny ad- 
ministrator dóbr kościel- 
nych studiował prawo i teo- 
logię na uniwersytetach 
w Paryżu, Orleanie i Bour- 


ges. Zanim oficjalnie opowiedział się po stronie 
reformacji, podobnie jak Copa popadł w zatarg 
z władzami kościelnymi. Oskarżano go bowiem 
o rozwieszanie antykatolickich plakatów w Pa- 
ryżu. W 1536 roku przybył na zaproszenie swo- 


jego przyjaciela Guillaume'a Farela do Gene- 


wy, gdzie wziął udział w organizowaniu prote- 
stanckiej gminy. Tu również w tym samym ro- 
ku wydał swoje najważniejsze dzieło „„Institutio 
christianae religionis". Nie była to praca w peł- 
ni oryginalna. Zawierała bowiem głównie syn- 
tezę doktryn Wilhelma Ockhama, Lutra i Zwin- 
gliego. Jednak jej zasadnicza doktryna poświę- 
cona predestynacji (poglądowi, według którego 
tylko wierni wybrani przez Boga zostaną zba- 
wieni) była w dużej mierze jego oryginalną 
koncepcją. Jej sens najlepiej wyrażała senten- 
cja, że „ludzie zostają potępieni nie dlatego, że 
grzeszą, ale grzeszą dlatego, że Bóg ich potę- 
pił”. Po dwóch latach pracy w Genewie Kalwin 
popadł w zatarg z członkami władz tamtejszej 
gminy i na jakiś czas musiał opuścić jej grani- 
ce. Powrócił do Genewy w 1541 roku, tym ra- 


e Jan Kalwin — refor- 
mator religijny z Gene- 
wy — do dziś przedsta- 
wiany jest jako symbol 
nietolerancji i bezwzględ- 
ności. Jednocześnie uwa- 
ża się go za prekursora 
kapitalizmu, ponieważ 
jego wywody na temat 
podziału pracy, specja- 
lizacji zawodowej i war- 
tości pieniądza odpowia- 
dały poglądom ówczes- 
nych kupców i rzemieśl- 
ników 


zem już na zawsze. Od 
nowa zorganizował gmi- 
nę, podporządkowując jej 
nadrzędnym interesom 
wszystkie dziedziny życia 
obywateli. Nakazem stała 
się praca oraz bogacenie się 
dla dobra państwa. Renesansowa wizja wszech- 
stronnego człowieka korzystającego z uciech 
świata została napiętnowana w kategoriach 
grzechu, a jej miejsce zajął skromny, perfek- 
cyjny wytwórca, któremu obce są zbytki i nie- 
przystojne zabawy. Walka z tolerancją religij- 
ną stała się kalwińskim dogmatem, stąd Gene- 
wa prędko zasłynęła jako miasto stosów. Sym- 
bolem epoki stał się hiszpański lekarz i teolog 
Miguel Servet(o) (właśc. M. De Vilanova), 
zwolennik antytrynitaryzmu (poglądu negują- 
cego dogmat o Trójcy Świętej) prześladowany 
przez władze kościelne. Kiedy wymknął się 
z rąk francuskiej inkwizycji i uciekł do Gene- 
wy, został z rozkazu Kalwina postawiony przed 
sądem i spalony na stosie. Bezwzględne me- 
tody Kalwina odniosły jednak skutek. Gminy 
kalwińskie okazały się najlepiej zorganizowa- 
ne i najprężniejsze spośród wszystkich odła- 
mów religii protestanckiej w krzewieniu swojej 
doktryny. 


Niepokorny monarcha 


Król Anglii Henryk VIII słynął z brutalności, 
niepohamowanego temperamentu, a także upodo- 
bania do płci przeciwnej. Jego małżeństwo z po- 
bożną księżniczką hiszpańską Katarzyną Aragoń- 
ską nie należało do szczęśliwych. Brak męskich 
potomków, a zapewne i inne względy natury bar- 
dziej osobistej spowodowały, że na przełomie lat 
1527 i 1528 angielski monarcha po raz pierwszy 
wysłał do papieża pozew rozwodowy. Kościół 
nie uznawał jednak rozwodów. Niechętnie rów- 
nież decydował o unieważnieniu małżeństw, na- 
wet monarszych. Poza tym królewska małżon- 
ka była ciotką cesarza Karola V, a papież Kle- 
mens VII jego posłusznym narzędziem od czasu 
splądrowania Wiecznego Miasta przez wojska 
cesarskie w 1527 roku (sacco di Roma). Król An- 
glii Henryk VIII uznał zatem, że nie ma wyboru 
i bez papieskiej zgody odprawił Katarzynę 
Aragońską. Następnie poślubił jedną z dam dwo- 
ru, Annę Boleyn, i na mocy „Aktu o następstwie 
tronu” („Act of Succesion ) uznał jej dzieci za 
prawowitych spadkobierców korony angielskiej. 
Aby uprawomocnić swój związek, przy pomocy 
arcybiskupa Thomasa Cranmera i kanclerza Tho- 


1517 — augustianin Marcin Luter umieszcza 
na drzwiach katedry w Wittenberdze 95 tez 
stanowiących wykładnię jego poglądów i kry- 
tykę stosunków panujących w Kościele kato- 
lickim 

1518 — Luter zostaje wezwany przez legata 
papieskiego Cajetana na sejm Rzeszy do Augs- 
burga. Ucieka jednak stamtąd i nie ustaje w pro- 
pagowaniu swojej wiary 

1520 — Luter publikuje swoje trzy najważniej- 
sze dzieła 

1521 — papież Leon X nakłada ekskomunikę 
na Lutra, który chroni się na zamku w Wart- 
burgu. Cesarz Karol V wydaje edykt nakazu- 
jący wygnanie Lutra i spalenie jego dzieł 
1523 — w Zurychu były kaznodzieja Ulrich 


Zwingli ogłasza nowe zasady wiary w duchu 
reformacji 

1524-1525 — niemieccy chłopi podnoszą bunt 
przeciwko szlachcie. Choć ich postulaty doty- 
czą głównie zmniejszenia ciężarów feudal- 


masa Cromwella wymusił na parlamencie decyzję 
o oderwaniu angielskiego Kościoła od Rzymu. 
Jednocześnie w „Akcie supremacji” („Act of Su- 
premacion ') ogłosił, iż odtąd sam jest głową Koś- 
cioła anglikańskiego. 

Po śmierci Henryka VIII na tron wstąpił cho- 
rowity, o niezbyt lotnym umyśle syn królewski 
Edward VI. W 1552 roku książę Northumber- 
land John Dudley i prymas Cranmer nakłonili 
go do podpisania 42 „Artykułów wiary”, uzna- 
jących Kościół anglikański za panujące wyzna- 
nie, oraz „Aktu o sukcesji , który pozbawił pra- 
wa do tronu Marię i Elżbietę Tudor. Zwycięstwo 
nowej religii wydawało się pewne. Jednak kolej- 
na następczyni Edwarda VI, Maria Tudor, przy- 
wróciła dawną religię, co zapoczątkowało okres 
walk katolików z protestantami (za takich bo- 


nych, nie brak w nich również akcentów reli- 
gijnych w duchu nauki Lutra 

1528 — Philipp Melanchton ogłasza „Augsbur- 
skie wyznanie wiary”, stanowiące podstawę 
religii luterańskiej 

1529 — przedstawiciele części księstw i miast 
niemieckich protestują w sejmie Rzeszy w Spi- 
rze przeciwko przywróceniu sądownictwa bi- 
skupów i likwidacji zmian wprowadzonych po 
przyjęciu przez nie nauki Lutra. Marcin Luter 
ogłasza „Duży katechizm” stanowiący wykła- 
dnię jego nauki 

1531 — protestanckie księstwa i miasta nie- 
mieckie jednoczą się w związku szmalkaldz- 
kim, aby skutecznie odpierać ataki cesarza 
i katolickich książąt 

1532 — do związku szmalkaldzkiego przystę- 
puje nieprzejednany wróg cesarza król Francji 
Franciszek I 

1534 — Henryk VIII przeprowadza w parla- 
mencie uchwalenie „Aktu supremacji”. W je- 


© Dla Henryka VIII religia okazała 
się dobrym narzędziem polityki. Zer- 
wanie z Rzymem było podyktowane 
chęcią rozwodu z pierwszą żoną, Ka- 
tarzyną Aragońską 


wiem uznani zostali także wyznawcy 
Kościoła anglikańskiego), które trwały 
również w następnym stuleciu. 


Smutny bilans 


Reformacja wyrosła na gruncie sprze- 
ciwu wobec scholastycznej wizji świata, 
zepsucia duchowieństwa i autorytarnych 
dążeń papieży do zdominowania władzy 
świeckiej. Nastawienie to nie uległo 
zmianie nawet wówczas, gdy sukcesy ruchów 
protestanckich spowodowały, że 
Kościół zrezygnował z monopolu 
władzy duchowej, a zainicjowany 
przez papieża Pawła III w 1545 ro- 
ku sobór powszechny (zwany try- 
denckim) stanowił autentyczną 
próbę zreformowania Kościoła. Po 
18 latach żmudnych prac sobór rze- 


© Jan Kalwin okazał się nie tyl- 
ko energicznym organizatorem 
gminy wyznaniowej, ale również 
teoretykiem religijnym. Jego dzie- 
ło „Institutio christianae religio- 
nis” stanowi pełny wykład no- 
wych zasad wiary 


go wyniku Kościół angielski zostaje prze- 
kształcony w samodzielny Kościół anglikań- 
ski, a monarcha zostaje jego głową 

1536 — Jan Kalwin uczestniczy w organizacji 
pierwszej gminy protestanckiej w Genewie. Po 
dwóch latach działalności musi jednak uchodzić 
z miasta na skutek konfliktu z członkami władz 
gminy 

1541 — po powrocie do Genewy Kalwin organi- 
zuje gminę po raz kolejny. Tym razem wprowa- 
dza w niej ścisły reżim, podporządkowujący 
wszystkie dziedziny życia obywateli duchowej 
władzy — konsystorzowi 

1547 — rozpoczyna się kolejna wojna pomiędzy 
cesarzem a związkiem szmalkaldzkim 

1552 — na mocy rozejmu w Pasawie książęta 
niemieccy uzyskują religijną samodzielność 
w swoich krajach 

1555 — pokój w Augsburgu kończy XVI-wieczne 
wojny religijne w Niemczech. W każdym księstwie 
o wyznawanej religii ma decydować panujący 


czywiście zaostrzył dyscyplinę kościelną i wpro- 
wadził wiele zakazów, jak choćby zakaz łączenia 
w jednym ręku kilku biskupstw, ale jednocześnie 
potępił jakiekolwiek próby porozumienia z prote- 
stantami. Tym samym zapoczątkował kontrrefor- 
mację, której wyrazem były wojny i prześlado- 
wania religijne trwające prawie do końca XVIII 
wieku. Szczytowy okres walki Kościoła z prote- 
stantami przypadł na wiek XVII, w którym wy- 
buchła największa w historii wojna religijna, 
zwana z racji trwania wojną trzydziestoletnią 
(1618-1648). W tym czasie religia protestancka 
obowiązywała w różnych odmianach w znacznej 
części państw niemieckich (w tym w dawnych 
państwach zakonnych, w Prusach i Inflantach), 
krajach skandynawskich, Holandii i Anglii, a sto- 
sunkowo swobodnie rozwijała się obok katolicy- 
zmu w Czechach, na Węgrzech i w Polsce. 
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fr Sobór trydencki był z jednej strony próbą przezwyciężenia trudności w Kościele, z drugiej zaś — skutecznego powstrzymania reformacji 


Wielkość 1 zmierzch 
Habsburgów 


ft Założyciel 
dynastii Habsburgów, Ru- 
dolf I, kazał bić monetę dla 
uświetnienia swego panowa- 
nia i dla podniesienia rangi 
nowej dynastii 


udolf I Habsburg dzięki umiejętnej dy- 
Res trzy lata po objęciu tronu stał się 

na tyle silny, że mógł stawić czoło swe- 
mu najgroźniejszemu rywalowi, czeskiemu 
królowi z dynastii Przemyślidów Przemysłowi 
Ottokarowi II, który ćwierć wieku wcześniej 
przejął we władanie Austrię, a nieco później Sty- 
rię, Krainę i Karyntię. 


Początek drogi 


26 sierpnia 1278 roku wojska czeskie ponios- 
ły klęskę pod Diirnkrut, a władca poległ. Zwy- 
cięski Habsburg zamierzał przejąć całą schedę 
po Przemyśle Ottokarze. Jednak Czesi stawili 
tak zacięty opór, że Rudolf I zrezygnował 
z podboju Czech. Zapoczątkował natomiast 
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1 Posiadłości Habsburgów w Austrii 


Kiedy w 1273 roku nie znany bliżej nikomu Rudolf 
z Habichtsburga, landgraf górnej Alzacji, został 
okrzyknięty królem Niemiec, nikt nie przypuszczał, 
że oto rodzi się nowa wielka dynastia, która przez 
ponad sześćset lat będzie sprawować władzę w róż- 
nych krajach Europy. Wybór Rudolfa był bowiem 
kompromisem władców niemieckich, podyktowa- 
nym obawą przed powierzeniem tronu królewskiego 
któremuś ze znaczniejszych książąt, zdolnemu 
znacznie ograniczyć ich samowolę. Rudolf, nazy- 
wany odtąd od skróconej nazwy swego rodowego 
zamku Habsburgiem, miał dar zjednywania sobie 
ludzi. Zyskiwał też sprzymierzeńców, proponując 
kilku książętom niemieckim swoje córki jako kan- 
dydatki na żony, co dla pomniejszych władców 
oznaczało wzrost prestiżu. 


długą tradycję w rodzinie Habsburgów kończe- 
nia waśni między rodami małżeństwem dzieci. 
Jego syn, Rudolf, poślubił córkę zabitego Prze- 
myślidy Agnieszkę, a córka Guta została żoną 
syna Przemyślidy Wacława. Podwaliny pod im- 
perium stworzone przez Rudolfa I nie przetrwa- 
ły zbyt długo. Rozpadły się po śmierci jego sy- 
na Albrechta I, zamordowanego przez własnego 
bratanka. Synowie Albrechta I, zajęci spiera- 
niem się między sobą o panowanie nad różny- 
mi częściami rodowych posiadłości nie mieli 
dość siły, by starać się o tron niemiecki. Utraci- 
li nawet włości w północnej Szwajcarii na sku- 
tek antyniemieckiego powstania w tym kraju. 
Pozycję rodu osłabiały również podziały dzie- 
dzicznej domeny pomiędzy dosyć chciwych je- 
go członków, tak że już wówczas można było 


. 
Freistadt 


% Rudolf I zadowolił się tytułem króla nie- 
mieckiego i nie podjął starań o uzyskanie ko- 
rony cesarskiej, po którą trzeba było osobi- 
ście udać się do Rzymu 


mówić o kilku liniach genealogicznych dynastii 
Habsburgów. 

W 1356 roku ówczesny cesarz niemiecki 
Karol IV Luksemburski wydał Złotą bullę, 
która ograniczała liczbę elektorów Rzeszy 
uprawnionych do dokonywania wyboru cesarza 
do siedmiu (4 świeckich i 3 duchownych). Po- 
śród nich zabrakło miejsca dla księcia Austrii, 
co Rudolf IV Habsburg, piastujący wówczas tę 
godność, odczuł jako osobistą zniewagę. Chcąc 
podnieść swoją rangę wśród książąt Rzeszy, 
sfałszował starożytny dokument rzekomego au- 
torstwa Cezara i Nerona, nadający mu różne 
przywileje, między innymi szerszy zakres nie- 
zależności. Czyn ten nie przyniósł mu chwały 
w oczach współczesnych. 

Druga połowa XIV wieku i niemal cały wiek 
XV były dla Europy niezwykle trudnym okre- 
sem. Czarna śmierć, plaga szarańczy, wojna 
stuletnia i przemarsze najróżniejszych armii 
nieustannie zagrażały życiu ówczesnych ludzi. 
W dodatku na wschodzie pojawili się .Turcy 
osmańscy, którzy w 1453 roku zdobyli Kon- 


4 Fryderyk III był ostatnim z cesarzy koro- 
nowanych w Wiecznym Mieście. Jego matka, 
mazowiecka księżniczka Cymbarka, zapew- 
ne nie przypuszczała, że poślubiając księcia 
Ernesta Żelaznego, zostanie matką pierw- 
szego cesarza z dynastii Habsburgów 


stantynopol i coraz częściej zapuszczali się na 
pogranicze austriackie i węgierskie. Wszystkie 
te nieszczęścia zubożały ludność i pogłębiały 
nastroje przygnębienia. Habsburgowie jednak, 
nie bacząc na te klęski, z żelazną konsekwencją 
umacniali swoją pozycję wśród europejskich 
dynastii poprzez kojarzenie małżeństw. Aby je- 
szcze bardziej scementować jedność rodu, tuż 
przed śmiercią Rudolf IV wymógł na swoich 
krewnych przyjęcie opracowanych przez niego 
zasad dziedziczenia i zarządzania domeną 
habsburską. Zgodnie z nimi posiadłości Habs- 
burgów stawały się wspólną własnością całego 
rodu. Podobnie skarb, z którego w razie potrze- 
by mogli korzystać wszyscy pełnoprawni Habs- 
burgowie. Decyzje dotyczące polityki rodu, za- 
wierania małżeństw czy rozsądzania sporów 
należały jednak tylko do najstarszego przedsta- 
wiciela dynastii, jeśli” był w stanie podołać tym 
zadaniom. Tak narodziła się idea domu Habs- 
burgów, która w krótkim czasie stała się pra- 
wem obowiązującym z małymi zmianami do 
końca ich panowania na początku XX wieku. 
Aż do połowy XV stulecia Habsburgowie 
ustępowali na europejskiej arenie dynastycz- 
nej Walezjuszom, Plantagenetom i Luksembur- 


gom, którzy z niewielkimi prze- 
rwami zasiadali wówczas na cesar- 
skim tronie. Habsburgowie zajęli się 
w tym czasie rozwijaniem gospodar- 
ki, pokładając nadzieje w bogatym 
mieszczaństwie i ufając w przedsię- 
biorczość swoich poddanych. Wzo- 
rem zachodnich miast europejskich za- 
pragnęli mieć uniwersy- 
tet, zwłaszcza że w środ- 
kowej części kontynentu 
tak szacownym przybyt- 
kiem wiedzy mogły się 
poszczycić jedynie stoli- 
ce Czech i Polski: Praga 
i Kraków. W 1365 roku 
ufundował go Rudolf IV 
Habsburg, który ponadto 
wsławił się rozpoczę- 
ciem budowy gotyckiej 
katedry w Wiedniu pod 
wezwaniem Świętego 
Stefana. 

Głównym celem ma- 
trymonialnych podchodów 
Habsburgów w XV wie- 
ku byli Luksemburgowie w Cze- 
chach, Andegawenowie na Węgrzech 
i Jagiellonowie w Polsce. Misternie 
tkana sieć dynastycznych koneksji 
zaowocowała w roku 1437, gdy 
zmarł, nie pozostawiając męskiego 
potomka, król Czech i Węgier oraz 
cesarz niemiecki w jednej osobie 
Zygmunt Luksemburski. Miał jednak 
córkę, którą wcześniej poślubił Al- 
brecht II Habsburg. Ambitny ród 
mógł wreszcie sięgnąć po koronę ce- 


f Maksymilian I stworzył podwaliny potę- 
gi rodu Habsburgów najpierw przez własne 
małżeństwo z Marią, córką i spadkobierczy- 
nią ostatniego księcia burgundzkiego, a na- 
stępnie poprzez małżeństwo syna Filipa 
z księżniczką Joanną. Tym samym zapewnił 
dynastii panowanie na Półwyspie Iberyj- 
skim, a także w koloniach Nowego Świata 


4 Filip I Piękny i Joanna Hiszpańska nie 
stanowili dobranej pary: Joanna, chora 
z miłości do męża, przeszła do historii jako 
Joanna Obłąkana. Filip nie wiedział, że je- 
go teściowa, Izabela I Katolicka, zmieniła 
testament na wypadek śmierci Joanny, nie 
biorąc zięcia w ogóle pod uwagę. Filip nie 
był typem władcy, którego mogliby zaak- 
ceptować dumni Hiszpanie 


sarską. W 1452 roku uzyskał ją syn Albrechta 
Fryderyk III, który jako ostatni z cesarzy nie- 
mieckich pofatygował się po nią do Rzymu. 
Pomimo ogromnych aspiracji i długiego, prze- 
szło pięćdziesięcioletniego panowania Fryde- 
ryk III nie należał do władców wybitnych. Pró- 
ba podporządkowania Czech i Węgier zakoń- 
czyła się fiaskiem, gdyż zarówno panowie 
czescy, jak i węgierscy nie życzyli sobie na tro- 
nie człowieka o autorytarnych skłonnościach, 
któremu w dodatku marzyła się dziedziczna ko- 
rona w obu krajach. Czesi woleli polskiego 
królewicza Władysława Jagiellończyka, Wę- 
grzy natomiast rodzimego możnowładcę Ma- 
cieja Korwina. Wojna cesarza z Węgrami ko- 
sztowała majątek i nie przyniosła oczekiwa- 
nych rezultatów. Doszło nawet do tego, że woj- 
ska węgierskie zajęły Wiedeń i przez pięć lat, 
aż do śmierci Macieja Korwina w 1490 roku, 
sprawowały w nim władzę. 


U szczytu powodzenia 


W 1493 roku na tronie niemieckim zasiadł 
iście renesansowy monarcha Maksymilian I. 
Oczytany, miłośnik kultury antycznej, świetnie 
władający kilkoma językami nowożytnymi, 
miał cechujący Habsburgów nie nasycony ape- 
tyt. Przejęty wizją monarchii uniwersalnej, jed- 
noczącej pod berłem Habsburgów Europę, kon- 
sekwentnie zmierzał do powiększania swoich 
ogromnych włości. Po przedwcześnie zmarłej 
żonie Marii odziedziczył Burgundię i Niderlan- 
dy, żeniąc zaś swego syna Filipa ze spadkobier- 
czynią tronu hiszpańskiego Joanną, zapewnił 
Habsburgom panowanie na Półwyspie Iberyj- 
skim i w nowo odkrytych koloniach w Amery- 
ce. Nie umiejąc wyrzec się korony czeskiej 
i węgierskiej, w 1515 roku zawarł w Wiedniu 
układ z królem polskim Zygmuntem I Starym 
i królem czeskim i węgierskim Władysławem II 
Jagiellończykiem. Układ przewidywał przeję- 
cie przez Habsburgów tronu czeskiego i wę- 
gierskiego w wypadku bezpotomnej śmierci pa- 
nujących tam Jagiellonów. Siedem lat po śmier- 


ci Maksymiliana jego marzenie częściowo się 
spełniło. W 1526 roku w wielkiej bitwie z Tur- 
kami pod Mohaczem poległ zaledwie dwudzie- 
stoletni król czesko-węgierski Ludwik II Jagiel- 
lończyk. Zgodnie z porozumieniem wiedeń- 
skim spadek po nim przypadł Habsburgom. Dy- 
nastia Habsburgów stała się wówczas pierw- 
szym domem panującym w Europie. Następca 
Maksymiliana I Karol V odziedziczył ogromne 
imperium obejmujące znaczną część Europy, 
jak i rosnące w szybkim tempie zdobycze na 
półkuli zachodniej. Jednak monarchia habsbur- 
ska była tworem nader niespójnym, któremu 
zagrażały w równym stopniu tendencje odśrod- 
kowe, co i wrogowie zewnętrzni. 

Fala reformacji, która najboleśniej dotknęła 
kraje niemieckie, nie ominęła również Austrii, 
Węgier i Czech. W Hiszpanii zapobiegła jej 
wprawdzie inkwizycja, ale dokonała tego ko- 
sztem tysięcy niewinnych ofiar. Mieszkańcy 
Niderlandów z tęsknotą wspominali czasy, kie- 
dy prowadzili niezależną politykę, a ich kupcy 
narzucali warunki handlu innym ośrodkom eu- 
ropejskim. Coraz częściej zaczynali otwarcie 
mówić o niepodległości. We wszystkich zakąt- 
kach monarchii dochodziło do buntów chłop- 
skich, a panoszące się po całym kraju zbrojne 
bandy najemnego żołdactwa i pospolitych rabu- 
siów wzbudzały powszechny strach. Jakby nie 
dość było tych nieszczęść, w 1529 roku na 
wschodnie rubieże domeny habsburskiej ude- 
rzyła potęga turecka. Sułtan Sulejman Wspa- 
niały wykorzystał niechęć szlachty węgierskiej 
do Habsburgów. Wziął pod swą opiekę wybra- 
nego przez nią na króla Jana Zapolyę i w jego 
imieniu zaczął głośno domagać się sprawiedli- 
wości, stojąc z wielotysięczną armią pod mura- 
mi Wiednia. Tylko rychłe nadejście zimy 
i zręcznie przeciągane przez Habsburgów per- 
traktacje zapobiegły zajęciu miasta przez Tur- 
ków. Porozumienie, które ocaliło Habsburgów, 


% Powiedzenie, że w kraju cesarza Karola V 
słońce nigdy nie zachodzi, całkowicie odpo- 
wiadało prawdzie. Karol V nie był jednak 
szczęśliwym władcą, ponieważ zbyt wiele 
spraw wymykało mu się z rąk. W 1556 r. ab- 
dykował na rzecz swego brata i syna, czym 
doprowadził do ostatecznego rozdzielenia się 
linii hiszpańskiej i austriackiej 


% Schónbrunn, letni barokowy pałac cesarski w Wiedniu, zaczęto budować w 1696 r., 
a ukończono w 1701 w. Wielkością budowli i przepychem wnętrz miał dorównywać Wersalo- 
wi oraz świadczyć o potędze i zamożności panujących Habsburgów 


osiągnięto stosunkowo niskim kosztem Wę- 
grów, których kraj podzielono między trzy za- 
interesowane strony, nie zadowalając przy tym 
żadnej z nich. Ferdynand I (brat Karola V) 
otrzymał Chorwację i kawałek dzisiejszej Sło- 
wacji, Turcy środkową część Węgier wraz 
z Bośnią, Serbią i Hercegowiną, natomiast 
Siedmiogród stał się niezależnym państewkiem 
w rękach Jana Zapolyi. 

Przez całą pierwszą połowę XVI wieku Ka- 
rol V zmagał się, ze zmiennym szczęściem, 
z Turkami, Francją oraz narastającą wewnętrz- 
ną opozycją protestancką. Turcy po odstąpieniu 
spod Wiednia zadowolili się otrzymywaniem 
od cesarza regularnych prezentów w postaci 
brzęczącej monety, co, jak można się domyślać, 
było zakamuflowaną formą daniny. Francja, 
zwiedziona złudnym przeświadczeniem o ry- 
chłym upadku Habsburgów, odczuła dość boleś- 
nie twardą rękę Karola V. W słynnej bitwie 
pod Pawią w 1525 roku król francuski Franci- 
szek I poniósł klęskę i dostał się do cesarskiej 
niewoli. W nowo utworzonych zamorskich wi- 
cekrólestwach Nowej Hiszpanii i Peru docho- 
dziło do ostrych tarć pomiędzy koteriami hi- 
szpańskich arystokratów, nierzadko kończą- 
cych się rozlewem krwi. Wieści o nagannym 
stylu życia konkwistadorów i nieludzkim trak- 
towaniu Indian docierały, przemycane przez 
niektórych misjonarzy, do samego cesarza, ale 
nie wpłynęło to na poprawę sytuacji w kolo- 
niach. W krajach niemieckich coraz większa 
rzesza protestantów zaczęła jawnie domagać 
się równouprawnienia religijnego. Wojna reli- 
gijna, jaka ogarnęła całe Niemcy w latach 
1547-1548, pogłębiła tylko podziały wśród 
poddanych Karola V. Ostatecznie zgodzono się 
w 1555 roku w Augsburgu na kompromis, 
w myśl którego każdy władca niemiecki sam 
określał, jaka religia będzie obowiązywać w je- 
go dobrach. Zasada cuius regio, eius religio 
(„czyja władza, tego religia”) daleka była 
wprawdzie od pełnej swobody wyznania, 
umożliwiała jednak protestanckim książętom 
i mieszkańcom niepodległych miast Rzeszy ofi- 
cjalne wyznawanie swojej wiary. Nie obyło się 
rzecz jasna bez prześladowań katolików. Wy- 
znawcy doktryny Lutra czy Kalwina byli równie 
wyrafinowani w zadawaniu cierpień swym ofia- 
rom co hiszpańscy inkwizytorzy. Karol V osta- 
tecznie zniechęcony do rządzenia abdykował 
w roku 1556, przekazując koronę cesarską 
wraz z krajami Europy Środkowej swojemu 


1273 — Rudolf I zostaje pierwszym królem 
Niemiec z dynastii Habsburgów 

1452 — Fryderyk III, król niemiecki od 
1440 roku, zostaje pierwszym cesarzem 
rzymskim narodu niemieckiego z dynastii 
Habsburgów. Odtąd Habsburgowie będą 
zasiadać na tronie cesarskim do końca ist- 
nienia Świętego Cesarstwa Rzymskiego 
Narodu Niemieckiego, z krótką przerwą 
w latach 1740-1745 spowodowaną pa- 
nieństwem Marii Teresy 

1515 — w Wiedniu spotykają się cesarz Ma- 
ksymilian I, król polski Zygmunt I Stary 
i król czesko-węgierski Władysław II. Mo- 
narchowie postanawiają, że w razie wyga- 
śnięcia czesko-węgierskiej linii Jagiello- 
nów tron przejdzie w ręce Habsburgów 
1555 — na mocy pokoju w Augsburgu ogło- 
szona zostaje zasada „czyja władza, tego 
religia” 

1556 — cesarz Karol V abdykuje na rzecz 
swego brata Ferdynanda I (linia austriac- 
ka) i syna Filipa II (linia hiszpańska) 
1700 — wygasa hiszpańska linia Habsbur- 
gów. Ich posiadłości przejmują Burbonowie 
1713 — cesarz Karol VI ogłasza sankcję 
pragmatyczną, zgodnie z którą, jeśli za- 
braknie męskiego potomka, tron mogą 
dziedziczyć córki 

1740 — na tron królewski wstępuje jedyna 
córka Karola VI Maria Teresa. Wybucha 
austriacka wojna sukcesyjna i przez pięć 
lat korona cesarska znajduje się w rękach 
Karola VII z dynastii Wittelsbachów 

1745 — Maria Teresa poślubia księcia Lota- 
ryngii Franciszka Stefana. Dają początek 
lotaryńsko-habsburskiej linii dynastii 

1804 — cesarz Franciszek II przyjmuje na 
wzór Napoleona tytuł cesarza narodowego. 
Jako cesarz Austrii znany jest pod imie- 
niem Franciszka I 

1806 — upada instytucja Świętego Cesar- 
stwa Rzymskiego Narodu Niemieckiego 
1867 — cesarstwo austriackie zostaje prze- 
mianowane na Austro-Węgry 

1916 — umiera Franciszek Józef I 

1918 — w wyniku pierwszej wojny świato- 
wej następuje rozpad Austro-Węgier. 
Ostatni cesarz z dynastii Habsburgów Ka- 
rol I udaje się na wygnanie 


ft Królowa Maria Teresa aż 16 razy była 
w błogosławionym stanie. Z licznego potom- 
stwa dwóch jej synów, Józef i Leopold, zo- 
stało cesarzami, a dwie córki królowymi 


bratu Ferdynandowi I, posiadłości hiszpańskie 
zaś synowi Filipowi II. W ten oto sposób po- 
wstały dwie linie dynastii habsburskiej: hi- 
szpańska i austriacka, które przez ponad półto- 
ra wieku będą prowadzić niezależną od siebie 
politykę, łącząc się od czasu do czasu małżeń- 
skimi więzami. 


Schyłek potęgi Habsburgów 


Kilkadziesiąt lat później cała Europa stanęła 
w ogniu najkrwawszej wojny religijnej w histo- 
rii, która przez trzydzieści lat pustoszyła wszyst- 
kie europejskie posiadłości Habsburgów. Po- 
tomkowie Karola V odegrali w niej niepoślednią 
rolę jako gorliwi obrońcy katolicyzmu i zwo- 
lennicy monarchii absolutnej. Przez cały wiek 
XVII dynastia Habsburgów powoli traciła na 
znaczeniu. Kryzys w Hiszpanii i nieudolna, 
przestarzała gospodarka oparta na zasadach po- 


f Córka Marii Teresy, nieszczęsna żona 
Ludwika XVI, Maria Antonina, podzieliła 
w 1793 r. los swego męża. Idąc na szafot, 
ubolewała, że musiała być królową w kraju 
barbarzyńców 


winności feudalnych doprowadziły do utraty 
przez to bardzo potężne państwo rangi pierw- 
szego mocarstwa kolonialnego. Pokój westfal- 
ski zawarty w 1648 roku na zakończenie wojny 
trzydziestoletniej poważnie osłabił pozycję ce- 
sarza. Zatwierdził bowiem istniejącą faktycznie 
niezależność niemieckich książąt od cesarza, 


jak też wprowadził równouprawnienie wyznań. 


Niderlandy uzyskały pełną nie- 
podległość, z wyjątkiem skraw- 
ka tak zwanych Niderlandów 
Hiszpańskich, a Alzacja, Metz 
i Verdun przypadły królowi 
Francji. Wyprawa Kara Mustafy 
w 1683 roku na Wiedeń nie- 
chybnie zakończyłaby żywot ce- 
sarstwa, gdyby na odsiecz nie 
wyruszył polski król Jan III So- 
bieski. 

W roku 1700 wygasła hi- 
szpańska linia Habsburgów 
i tron w Madrycie wraz z całym 
bogactwem zamorskich kolonii 
po kilkunastoletniej wojnie suk- 
cesyjnej dostał się w ręce Bur- 
bonów. Zasiadający na tronie ce- 
sarskim Karol VI również nie 
doczekał się syna, przezornie 
więc w 1713 roku ogłosił sank- 
cję pragmatyczną, która dawała 
prawo do dziedziczenia córkom. 
Zgodnie z tym aktem w roku 
1740 na tronie zasiadła jedyna 
córka cesarza Maria Teresa, 
choć zarówno Francja, jak i Pru- 
sy usiłowały jej w tym przeszko- 
dzić, dążąc do rozbioru Austrii. 
Pięć lat później poślubiła ona 
Franciszka Stefana, księcia Lo- 
taryngii, który wprawdzie utracił 
swoje księstwo podczas wojny 
sukcesyjnej o tron austriacki, ale 
zyskał w zamian koronę Święte- 
go Cesarstwa Rzymskiego Na- 
rodu Niemieckiego. Szybko tak- 
że postarał się o spadkobierców. 
Maria Teresa wydała na świat 
liczne potomstwo, w tym dwóch 
przyszłych cesarzy i dwie królo- 
we. Dzięki otoczeniu przez 
światłe umysły i mądrych poli- 
tyków Maria Teresa zapoczątko- 
wała system oświeconych rzą- 
dów w Austrii. Wspomagał ją 
w tym Józef II, który po śmierci 
matki w 1780 roku zasiadł na 
cesarskim tronie. Jego polityka 
podporządkowywania państwu 
wszystkich dziedzin życia nie 
znajdowała poparcia arystokra- 
cji oraz Kościoła. Dobra ko- 
ścielne zostały w tym okresie 
w dużej części przejęte przez 
skarb państwa, a działalność 
oświatowa poddana kontroli. 
Urzędnicy cesarscy nie wahali 
się nawet przed cenzurowaniem 
kazań czy programów nauczania 
w seminariach duchownych. 
Najbardziej rewolucyjnym po- 
sunięciem Józefa II było zniesie- 


Józefowi I 


ft Naśladując Napoleona, 
Franciszek II przyjął dru- 
gi tytuł cesarski — cesarza 
Austrii oraz imię Fran- 
ciszek 1. Gdy w 1806 r. Ce- 
sarstwo Rzymskie Narodu 
Niemieckiego przestało ist- 
nieć, drugi tytuł okazał się 
niezbędny, aby nadal za- 
chować godność cesarza 


f Ferdynand I z powodu 
upośledzenia umysłowego 
został zmuszony w okresie 
Wiosny Ludów do przeka- 
zania tronu Franciszkowi 


ft Syn Franciszka Józefa I, 
arcyksiążę Rudolf, był du- 
mą ojca, jego wielką na- 
dzieją jako następca tro- 
nu. Jednakże nie mogąc 
poślubić ukochanej Marii 
von Vetsery, arcyksiążę 
wybrał samobójczą śmierć 


nie osobistego poddaństwa chłopów, które wie- 
le lat później stało się kanwą naiwnej ludowej 
opowiastki o dobrym cesarzu Józefie miłują- 
cym ponad wszystko swoich włościan. 

Wojny napoleońskie całkowicie zmieniły 
oblicze Europy. W 1806 roku Święte Cesarstwo 
Rzymskie zakończyło ponadtysiącletni żywot, 
a cesarz austriacki został zepchnięty do roli po- 
słusznego sojusznika Napoleona. 
Na nic zdało się wydanie jednej 
z córek cesarza Franciszka I Ma- 
rii Ludwiki za Napoleona. Nie- 
subordynacja Austriaków była 
każdorazowo bezwzględnie ka- 
rana przez Francuzów, co naj- 
częściej przybierało formę kon- 
trybucji i odebrania Habsburgom 
części ich państwa. Klęska Na- 
poleona i kongres wiedeński 
w 1815 roku ustawiły wprawdzie 
Austrię w rzędzie zwycięskich 
mocarstw europejskich, ale jej 
pozycja w stosunku do Rosji 
i Prus była zdecydowanie słabsza. 
Wielonarodowościowa monarchia 
naddunajska z wolna chyliła się ku 
upadkowi. W 1848 roku na tronie 
cesarskim zasiadł osiemnastoletni 
Franciszek Józef 1. Jego prawie 
siedemdziesięcioletnie rządy były 
ostatnią próbą przywrócenia Au- 
strii pozycji prawdziwego mo- 
carstwa. Jednak wszelkie inicja- 
tywy podejmowane przez cesa- 
rza kończyły się niepowodze- 
niem. Szczególnie bolesna była 
porażka Austrii w wojnie z Pru- 
sami w 1866 roku. Spowodowa- 
ła, że cesarz rok później prze- 
kształcił swoje państwo w duali- 
styczną monarchię austro-wę- 
gierską. Dzięki złagodzeniu poli- 
cyjnego kursu w polityce wewnę- 
trznej Franciszek Józef I zyskał 
wprawdzie sporo sympatii, ale nie 
poprawiło to wizerunku monarchii 
w oczach wielu narodowości znaj- 
dujących się pod berłem Habsbur- 
gów. Na tę niezwykle trudną sytu- 
ację polityczną nałożyły się osobi- 
ste tragedie, które dotknęły rodzi- 
nę cesarza. Kolejno odeszli z tego 
świata jego najbliżsi: brat Maksy- 
milian, niefortunny cesarz Meksy- 
ku rozstrzelany przez tamtejszych 
powstańców, syn i następca tronu 
arcyksiążę Rudolf, romantyczny 
samobójca z miłości, czy wreszcie 
jego żona cesarzowa Elżbieta, 
ofiara niezrównoważonego anar- 
chisty. Zabójstwo arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda w Sarajewie 
dopełniło serii tragicznych wyda- 
rzeń w jego rodzinie. Umarł 
w osamotnieniu w wieku 86 lat, 
kiedy na wszystkich frontach 
I wojny światowej jego armie po- 
nosiły klęski, a poszczególne na- 
cje wchodzące dotąd w skład jego 
państwa rozpoczęły marsz ku nie- 
podległości. 


Czasy Iwana IV Grożnego 


Do połowy XVI wieku Wielkie Księstwo Moskiewskie żyło wedle dawnych praw i obyczajów, których początki sięga- 
ły czasów dynastii pierwszych Rurykowiczów (ok. 1276). Kiedy w 1547 roku na tron moskiewski jako car wstępował 
Iwan IV (znany później jako Iwan IV Groźny) państwo to było krajem zacofanym, niemal zupełnie pozbawionym 
przemysłu i opierało się na patriarchalno-feudalnym ustroju społecznym. Po 37 latach jego panowania Moskwa ca- 
rów stała się jedną z europejskich potęg, choć mentalność jej mieszkańców nie uległa większym zmianom. 


rzez wiele stuleci Ruś była rozbita na 
P księstwa, które w wyniku ciągłych 

podziałów uległy jeszcze większemu 
rozdrobnieniu. W XIV wieku stanowiła mo- 
zaikę niesamodzielnych państewek, wtłoczo- 
nych pomiędzy Złotą Ordę a Wielkie Księ- 
stwo Litewskie. Dopiero niesnaski wśród są- 
siadów, zwycięstwo Dymitra Dońskiego 
nad Tatarami na Kulikowym Polu w 1380 ro- 
ku i podporządkowanie części księstw ru- 
skich księciu Iwanowi III zapoczątkowało 
ekspansję Wielkiego Księstwa Moskiewskiego 
w 2. połowie XV wieku. 


Niepewny tron 


W 1533 roku zmarł wielki książę moskiew- 
ski Wasyl III. Niezwykłej wagi nabrała sprawa 
sukcesji, ponieważ syn zmarłego i jednocześnie 
jego następca Iwan miał zaledwie 3 lata. Aby 
uniknąć niebezpiecznych spekulacji i ewentua|- 
nej walki o władzę pomiędzy przedstawiciela- 
mi możnych rodów, wdowa po Wasylu III, 
księżna Helena Glińska, doprowadziła do uzna- 
nia dziecka za prawowitego następcę tronu 
i nadania mu oficjalnie tytułu wielkoksiążęce- 
go. Jako że Iwan był małoletni, władzę przejęła 
matka, choć nikt się nie łudził, że faktycznie bę- 
dzie rządzić księstwem. Wkrótce po śmierci 
Wasyla III na czoło wysunął się pierwszy fawo- 
ryt księżnej, kniaż Iwan Owczina-Tieliepniew- 
-Oboleński. Przeciw niemu natychmiast wystą- 
pili bracia zmarłego, kniaziowie Georgij Iwa- 
nowicz Dymitrowski i Andriej Iwanowicz Sta- 
rycki. Obaj zorganizowali bunt, który objął je- 
dynie część kraju i zakończył się klęską: jego 
inspiratorzy zostali zamordowani w więzieniu. 


ft. Dzieje Iwana IV Groźnego stały 
się inspiracją dla wielu twórców. 
W czasach stalinowskich epopeję 
o Iwanie IV Groźnym nakręcił 
Siergiej M. Eisenstein („Iwan Groź- 
ny”, cz. I 1944) 


W 1538 roku regentka nagle zmarła, 
co wzbudziło niejasne podejrzenia, 
że została otruta. Walka o władzę 
rozgorzała na nowo. Tym razem 
przeciw Owczinie-Tieliepniewowi- 
-Oboleńskiemu wystąpiły nienawi- 
dzące się rody Szujskich i Glińskich. 
Faworyt zmarłej księżnej został poj- 
many przez Szujskich i zamorzony 
głodem w lochu, jednak radość zwy- 
cięzców okazała się przedwczesna. 


© XVl-wieczna Cerkiew była naj- 
większym posiadaczem ziemskim 
w Rosji. Oprócz bogatych popów 
istniało również ubogie wędrowne 
duchowieństwo 


f Kiedy 16-letni Iwan IV postanowił poślubić 
którąś kniaziównę, ze wszystkich stron księstwa 
przyjeżdżały do Moskwy panny, żeby zaprezen- 
tować się młodemu władcy 


Oto bowiem na scenie pojawił się kniaż Iwan 
Fiodorowicz Bielski, zwolniony z więzienia 
dzięki wstawiennictwu moskiewskiego metropo- 
lity Joasafa Skripicyna. Dość szybko uchwycił 


główne nici władzy i wraz ze swym dobroczyń- 
cą usiłował zalegalizować ją w oczach bojarów. 
Szujscy nie dali jednak za wygraną. W 1542 ro- 
ku podstępnie zamordowali Bielskiego, a Skri- 
picyna umieścili na dożywotnim wikcie w jed- 
nym z podmoskiewskich klasztorów. W tej at- 
mosferze upłynęło całe dzieciństwo Iwana. 

W 1546 roku sytuacja uległa nagle zmianie. 
16-letni wielki książę oznajmił swoją wolę po- 
ślubienia którejś z kniaziowskich córek oraz 
zmiany tytułu wielkoksiążęcego na tytuł cara. 
Plany Iwana wspierał nowy metropolita mo- 
skiewski Makary i niektórzy arystokraci, stoją- 
cy dotąd na uboczu dworskich intryg. 

16 stycznia 1547 roku miała miejsce w Mo- 
skwie uroczysta koronacja Iwana IV na cara. 
W ciągu następnych dni odbyła się prezentacja 
kandydatek na carycę. Wybór Iwana padł w koń- 
cu na Anastazję Romanową-Zacharin-Kokoszki- 
nę (przyszłą stryjeczną babkę cara Michała Ro- 
manowa). Ślub odbył się 3 lutego. W hucznym 
przyjęciu uczestniczyła szlachta oraz nieliczni 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego. Car 
bawił się, a tymczasem w wielu regionach 
kraju narastało wrzenie przeciwko 
bezwzględnej polityce pańszczyź- 
nianej kniaziów, bojarów i po- 
mniejszej szlachty. 


Panowie i poddani 


Wielkie Księstwo Mo- 
skiewskie uchodziło po- 
wszechnie za kraj zacofany. 
Wprawdzie kupcy zachodni 
chętnie zapuszczali się na je- 
go terytorium w poszukiwaniu 
skór, drewna i innych cennych 
surowców, ale nie wpływało to na 
wizerunek Moskwy w oczach Euro- 
py. Największym posiadaczem ziemskim 
w księstwie była Cerkiew. W jej rękach pozosta- 
wało więcej ziemi niż w bezpośrednim włada- 
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niu wielkiego księcia. W 1503 roku Iwan III 
próbował dokonać sekularyzacji dóbr cerkiew- 
nych, jednakże opór duchowieństwa okazał się 
na tyle skuteczny, że nic z tych planów nie wy- 
szło. Oprócz prawosławnego kleru znaczne ilo- 
ści ziemi posiadali kniaziowie i bojarzy. Obszar 
Wielkiego Księstwa Moskiewskiego przypomi- 
nał mozaikę dóbr cer- 
kiewnych i klasztornych 
oraz na poły samodziel- 
nych majątków szlachec- 
kich. Ich samodzielność 


© XVI-wieczne mia- 
sta i wsie rosyjskie wzno- 
szono z drewna, stano- 
wiło ono bowiem najdo- 
stępniejszy materiał bu- 
dowlany 


wynikała zresztą z faktu, że wiek wcześniej 
wiele z nich pozostawało w granicach innych 
księstw, a ich właściciele nierzadko wywodzili 
się z panujących rodów. Obok zamożnych ro- 
dów istnieli dworianie — drobni szlachcice 
tradycyjnie związani z osobą wielkiego 
księcia. W zamian za służbę wojskową 
i zbrojne stawianie się na każde we- 
zwanie wielkiego księcia otrzymy- 
wali nadziały ziemi i pewne przy- 
wileje, które chroniły ich przed 
możnymi. Dworianie byli grupą 
społeczną najbardziej zaintereso- 
waną we wzmocnieniu władzy cen- 
tralnej i pozbawieniu bojarstwa 
przywilejów. Liczną, ale najmniej 
"e. © znaczącą grupę społeczną stanowiła 


ę R 7 drobna szlachta, nazywana „dziećmi 


© Papież Grzegorz XIII przez wiele lat 
łudził się, że doprowadzi do unii Kościoła 
wschodniego z Kościołem rzymskokatolic- 
kim — zachodnim 


e W2. poł. XVI w. dzięki ekspansywnej po- 
lityce Iwana IV Groźnego obszar Wielkiego 
Księstwa Moskiewskiego został powiększony 
o terytoria chanatów kazańskiego i astrachań- 
skiego. Zwierzchność cara uznały również 
chanat syberyjski i Orda Nogajska 


bojarskimi”. Zazwyczaj przedstawiciele tej war- 
stwy służyli kniaziom i bojarom w charakterze 
dworskich oficjeli i oficerów w prywatnych ar- 
miach. Cały stan szlachecki nosił miano ludno- 
ści służebnej (służyje ludi), w odróżnieniu od 
mieszczaństwa i chłopstwa, które tworzyły dru- 
gi stan społeczny — ludzi obarczonych ciężarami 
feudalnymi (ijagłyje ludi). 

Podstawą gospodarczą Wielkiego Księ- 
stwa Moskiewskiego było rolnictwo; 98 pro- 
cent ludności mieszkało na wsi. Niewielki 
odsetek stanowili kozacy, których liczba wy- 
daje się niemożliwa do oszacowania ze 
względu na ich trudną do ustalenia przyna- 
leżność państwową (część bowiem uznawała 
zwierzchność Rzeczypospolitej, część nato- 
miast chanatu krymskiego). Iwan IV rozumiał, 
że struktura społeczna jego państwa jest ana- 
chroniczna. Nie zamierzał jednak uczynić 
niczego, co burzyłoby feudalny porządek. 
W chłopach widział jedynie groźny żywioł. 
Jednocześnie nie podobały mu się przywile- 
je bojarskie, które postanowił za wszelką ce- 
nę ograniczyć. 

W czerwcu 1547 roku Moskwę ogarnął 
wielki pożar. Nie wiadomo, kto go wzniecił. 
Wydarzenie to stało się jednak sygnałem do 
wybuchu długo tłumionej nienawiści wobec 
bojarów. Wielu z nich 
zostało zamordowanych 
przez okolicznych chło- 
pów i mieszczan. Sy- 
tuacja była tak groźna, 
że Iwan IV wraz z ro- 
dziną schronił się na 
wieś. Wkrótce rozruchy 
ogarnęły także inne 
miasta. Car, nie namy- 
ślając się długo, posta- 
nowił wykorzystać oko- 
liczności i usunąć z urzę- 
dów niektórych przedstawicieli dawnej szlach- 
ty. Czystka okazała się skuteczna. Dworianie 
uznali, że nadszedł moment, aby przedłożyć ca- 
rowi projekty pewnych reform. Tego zadania 
podjął się pochodzący z ich środowiska Jer- 
mołaj Erazm, autor poczytnej w owym czasie 
książki „O kniazie Piotrie i Fiewronii Murom- 
skich”. Opowieść ta wyrażała tęsknoty całej 
drobnej szlachty, a jej kanwę stanowiła walka 
nieznanego księcia z bojarstwem, uwieńczona 
sukcesem. Drugim ideologiem tego obozu był 
Iwan Siemionowicz Pierieswietow, który w la- 
tach 1547-1550 przesłał na ręce cara wiele su- 
plik w sprawie reform państwowych. Iwan IV 
jednakże zwlekał z podjęciem decyzji, choć 
podobały mu się zawarte w suplikach postulaty 
nieograniczonej władzy cara. Mniej więcej 
w tym samym czasie metropolita Makary rozto- 
czył przed carem wizję Moskwy jako spadko- 
bierczyni Bizancjum — „trzeciego Rzymu”. Co 
ciekawe, prawosławny dwór Iwana IV utrzy- 
mywał dość bliskie stosunki z papieżem Grze- 
gorzem XIII, który naiwnie sądził, że ponownie 


© Iwan IV Groźny wydał bezwzględną 
walkę bojarstwu. Zakutych w kajdany 
bojarów wywoził z ich włości na oczach 
poddanych (m.in. bojarynę Morozową) 


doprowadzi do unii Kościoła wschodnie- 
go z papiestwem. 

W 1549 roku został zwołany Sobór 
Ziemski, złożony z Dumy Bojarskiej (ra- 
dy feudałów przy carze) oraz przedstawi- 
cieli wyższego duchowieństwa, szlachty 
i kupiectwa. Jednocześnie car powołał or- 
gan doradczy zwany Radą Wybraną. 
Prym w niej wiedli dworianin Aleksiej 
Fiodorowicz Adaszew, książę Andriej 
Michajłowicz Kurbski i protopop Sylwester. 
Adaszew uzyskał kontrolę nad skarbem pań- 
stwa i sprawami zagranicznymi, a Sylwester 
skupił w swoich rękach sprawy wewnętrzne 
i kościelne. Oni również nadzorowali prace S0- 
boru Ziemskiego. 

Sobór dokonał znacznych zmian w systemie 
zarządzania państwem, które zostały zapisane 
w wydanym w 1550 roku „Sudiebniku” — księ- 
dze ustaw sądowych. Przede wszystkim wpro- 
wadził nowy podział administracyjny kraju. Za- 
miast dotychczasowych prowincji zarządza- 
nych przez namiestników (mianowanych przez 
wielkiego księcia) ustanowiono guby. Na ich 
czele postawiono starostów gubnych, wybiera- 
nych spośród dworian i dzieci bojarskich. Do 
pomocy dano im diaka gubnego i 4-6 ciełowal- 
nikow (przysięgłych), którzy mieli sprawować 
wraz ze starostą w gubach władzę sądowniczą. 
Reforma gubna odebrała więc wpływ boja- 
rom na lokalny samorząd. W tym samym roku 
Iwan IV zreorganizował wojsko. Oprócz pospo- 
litego ruszenia dworian i bojarów ustanowił 
pierwszą jednostkę zawodową, czyli 3-tysięcz- 
ny korpus strzelców. Każdy żołnierz korpusu 
przechodził teraz na wikt państwowy i miał otrzy- 
mywać 4 ruble żołdu rocznie. Drugą decyzją 
cara była rozbudowa artylerii. Wkrótce armia 
rosyjska miała na wyposażeniu około 2 tysięcy 
dział. Kolejna reforma powołała nową formację 


gwardię carską. Początkowo w jej skład wcho- 
dziło 1071 dobranych bojarów, dworian i bojar- 
skich dzieci. Do obowiązków gwardzistów na- 
leżało strzeżenie cara i jego rodziny oraz wyko- 
nywanie rozmaitych zadań na każde skinienie 
władcy. W zamian otrzymywali rozległe włości 
wokół Moskwy. W późniejszym okresie stali 
się zalążkiem szlachty moskiewskiej, odgrywa- 
jącej największą rolę w polityce państwa. 

W 1555 roku car zlikwidował dotychczasowe 
kancelarie, kromlenija, które załatwiały określo- 
ne kategorie spraw, i w ich miejsce wprowadził 
prikazy. Nowe urzędy przypominały nieco 
późniejsze ministerstwa, jednak ich kompetencje 
nie były tak wyraźnie określone. Bardzo często, 
bez względu na ustawowy zakres działania, car 
(lub ktoś z jego otoczenia) powierzał im zała- 
twienie konkretnej sprawy do końca. Najważ- 
niejsze prikazy: posolskij i rozbojnyj, miały w swej 
gestii sprawy zagraniczne i wewnętrzne. Obok 
nich istniał urząd cywilny (prikaz pomiestnyj) 
oraz wiele prikazów, sprawujących pieczę nad 
wojskiem. Odrębne kompetencje miał więc pri- 
kaz strieleckij (korpus strzelców), puszecznyj (spra- 
wy artylerii), orużiennyj (sprawy uzbrojenia), 
bronnyj (pancerny), razriadnyj (pospolite rusze- 
nie dworian i bojarów) oraz współdziałający 
z nimi jamnyj (transport). Z czasem prikaz raz- 
riadnyj stał się centralnym urzędem wojskowym 
w okresie wojny. 

Rozrost biurokracji powo- 
dował, że na dwór wpływało 
coraz więcej skarg. Dlatego je- 
szcze w latach pięćdziesiątych 
XVI stulecia powołano specjal- 
ny urząd do ich rozpatrywania 

czełobitnyj prikaz. 

W latach 1565-1572 Iwan IV 
Groźny wprowadził najważniej- 
szą reformę. Było nią ustanowie- 
nie nowego systemu rządów 
w państwie moskiewskim — 
opriczniny (opricziny). W tym 
celu wyłączono z państwa ob- 
szar opriczniny i przejęto go pod 
bezpośredni zarząd dworu 
ziemie te zostały oddane człon- 


©. Jednym z patronów Wielkie- 
go Księstwa Moskiewskiego był 
św. Wasyl. Od niego przyjmo- 
wali imiona wielcy książęta i je- 
mu poświęcano najpiękniejsze 
świątynie, m.in. cerkiew Wasyla 
Błogosławionego w Moskwie, 
wzniesioną w 1. 1555-1560 


— 


1530 — na świat przychodzi syn wielkiego 
księcia moskiewskiego Wasyla III i księż- 
nej Heleny Glińskiej Iwan, późniejszy car 
Iwan IV Groźny 
1533 — Iwan IV otrzymuje tytuł wielkiego 
księcia moskiewskiego, ale w czasie jego 
małoletniości władzę sprawuje matka księ- 
cia i jej faworyci 
1547 — Iwan IV Groźny przejmuje faktycz- 
ną władzę i koronuje się na cara Rusi 
1549 — do Moskwy zostaje zwołany 
pierwszy Sobór Ziemski, który ma za za- 
danie opracować projekty reform pań- 
stwowych 
1550 — Sobór Ziemski wydaje pierwszy 
zbiór ustaw sądowych, „Sudiebnik” 
1551 — sobór duchowieństwa prawosław- 
nego w nowej sytuacji politycznej wydaje 
zbiór własnych ustaw, regulujących życie 
Cerkwi, „Stogław” 
1552 — Iwan IV Groźny podbija chanat ka- 
zański 
1556 — wojska Iwana IV Groźnego po kil- 
kuletniej walce dokonują podboju chanatu 
astrachańskiego. Jednocześnie car narzuca 
zwierzchnictwo Ordzie Nogajskiej i chana- 
towi syberyjskiemu 
1558 — po wmieszaniu się króla polskiego 
Zygmunta II Augusta w spór pomiędzy ar- 
cybiskupem ryskim a wielkim mistrzem 
zakonu Kawalerów Mieczowych Iwan IV 
Groźny wkracza do Inflant. Wybucha woj- 
na inflancka 
1563 — rozpoczyna się pierwsza wojna pół- | 
nocna. Dla Rosji jest ona walką o dostęp do | 
Bałtyku 
1565 — pomimo trwającej wojny północnej | 
Iwan IV Groźny podejmuje próbę zrefor- | 
mowania państwa i powołuje do życia 
opriczninę 
1570 — państwa uczestniczące w wojnie 
północnej podpisują pokój w Szczecinie. 
Dla Rosji najważniejszym postanowieniem 
jest utrzymanie swobody narewskiej żeglu- 
gi. Nie zostaje natomiast rozstrzygnięta spra- 
wa Inflant | 
1572 — ukaz carski likwiduje opriczninę. 
Jej członkowie są podejrzewani przez cara 
o spiskowanie 
1579-1581 — w 3 kampaniach Polacy zdo- 
bywają Połock, Wielkie Łuki i rozpoczyna- | 
ją oblężenie Pskowa. Korzystając z okazji, | 
Szwedzi zajmują Narwę | 
1582 — Polska i Rosja zawierają 10-letni ro- | 
zejm w Jamie Zapolskim. Szwedzi zatrzy- | 
mują Estonię, Polska Inflanty wraz z Po- | 
łockiem i Wieliżem. Rosja nadal jest po- 
zbawiona dostępu do Bałtyku 
1584 — śmierć Iwana IV Groźnego 


kom tzw. korpusu opriczników, którzy rekruto- 
wali się z dworian i dzieci bojarskich, a więc 
drobnej i średniej szlachty. Opricznicy spełniali 
funkcje zbliżone do policji politycznej, ponie- 
waż w ich gestii leżało tropienie spisków oraz 
wypełnianie carskich poleceń bez względu na 
środki. Opricznina istniała obok podstawowej 
własności ziemskiej w księstwie, czyli ziem- 
szczyny, należącej głównie do szlachty. Ziem- 
szczyna utraciła jednak charakter dawnych 


dzielnic państwa. Bojarzy uszczupleni w swojej 
własności przez opriczników rozpoczęli maso- 
wo rugować i przesiedlać chłopów. Podobnie 
postępowali opricznicy, którzy kosztem chłop- 
stwa zwiększali stan swojego posiadania. W re- 
zultacie chłopi, nawet pozostający dotąd pod 
opieką państwa, stawali się ludnością na poły 
niewolną, czemu zresztą sprzyjał ukaz carski 
z 1581 roku, zakazujący chłopom opuszczania 
wsi. Opricznina nie utrzymała się długo. Iwan IV 
Groźny zdecydował się na jej likwidację, po 
tym jak spełniła swoje zadanie w walce z boja- 
rami. Pretekstem do tego było spalenie Moskwy 
przez Tatarów w 1571 roku. Car oskarżył opricz- 
ników o nieudolność, a nawet niektórym z nich 
zarzucił spiskowanie przeciwko sobie. W 1572 ro- 
ku wielu opriczników zostało straconych, a ci, 
którzy ocaleli, nie odegrali już większej roli ja- 
ko samodzielna siła polityczna. 

Najtrudniej poszło Iwanowi IV Grożźnemu 
z podporządkowaniem sobie Cerkwi. W księ- 
stwie pojawiło się zbyt wiele herezji, przypomi- 
nających nieco europejskie ruchy średnio- 
wieczne, aby car mógł sobie pozwolić na jawne 
lekceważenie duchowieństwa. Owe nowinki re- 
ligijne mogły się okazać niebezpieczne, postu- 
lowały bowiem zasadę równości, a co więcej 
negowały własność. Jedynym efektem carskich 
zabiegów było nałożenie na prawosławnych bi- 
skupów obowiązku zakładania szkół, który 
utrzymał się za następnych carów. 


Wojny i podboje 


W chwili gdy Iwan IV Grożny zasiadał na 
carskim tronie, jego państwo nie należało do 
zbyt rozległych. Obejmowało północno-zachod- 
nią część dzisiejszej Rosji, przy czym rzeczy- 
wista władza carska kontrolowała obszar pra- 
wie kilkuset tysięcy kilometrów kwadrato- 
wych, głównie dawnych księstw: moskiewskie- 
go, twerskiego i suzdalskiego, oraz tereny wo- 


© Iwana IV Groźnego dręczyło to, że 
nie zrealizował wszystkich swoich pla- 
nów, nie udało mu się bowiem zdobyć 
ani skrawka bałtyckiego wybrzeża 


kół założonego wówczas na północy 
portu Archangielsk. Rosja nie miała 
ponadto żadnych sprzymierzeńców 
wśród sąsiadów. Raz po raz atakowali 
ją Tatarzy, skupieni na wschodzie 
w chanatach kazańskim, astrachańskim 
i syberyjskim, a na południu — w krym- 
skim. Niepokojące stawały się posu- 
nięcia Ordy Nogajskiej, która trzymała 
w swoich rękach szlaki wiodące na Da- 
leki Wschód. Ponadto chanowie krym- 
scy chętnie przyjmowali opiekę turec- 
ką. Od zachodu natomiast groźna wy- 
dawała się Polska, z którą poprzedni- 
cy Iwana IV Grożnego niejednokrotnie 
musieli toczyć wojny, oraz Szwecja. 
Car rozumiał, że dla gospodarki rosyj- 
skiej najważniejszą rzeczą jest przejęcie 
kontroli nad szlakami handlowymi pro- 
wadzącymi z Europy do Chin oraz uzy- 
skanie dostępu do Morza Bałtyckiego. 
W 1551 roku w Kazaniu został obalo- 
ny promoskiewski chan Szach Ali, a na 
tron wprowadzono Jedigera z Ordy No- 
gajskiej. Wspierał go chan krymski Dewlet Girej 
i Wysoka Porta, którzy przysłali nawet swoje po- 
siłki. Przeciwko nowemu władcy Iwan TV wysłał 


jednak również potężną armię z zadaniem zdoby- 


cia Kazania. W paździemiku 1552 roku miasto 
poddało się, a Jediger dostał się do niewoli. Kon- 
tynuując zwycięski pochód na wschód, Iwan IV 
w ciągu kilku lat rozprawił się z Mordwinami, 
Czuwaszami i Udmurtami, a w 1556 roku podbił 
chanat astrachański. Tymczasem zwierzchnictwo 
Iwana IV uznali też władcy chanatu syberyjskie- 
go, a także Ordy Nogajskiej, co otworzyło kup- 
com rosyjskim drogę do bogatych Chin. 

W 1557 roku polski król 
Zygmunt II August wmieszał 
się w spór pomiędzy wielkim 
mistrzem zakonu Kawalerów 
Mieczowych Johannem Wil- 
helmem Fiirstenbergiem a ar- 
cybiskupem ryskim — naj- 
większym feudałem w In- 
flantach. Zygmunt II August 
ograniczył się wprawdzie do 
demonstracji siły, ale skłonił 
wielkiego mistrza do zawar- 


© Twierdzę tatarską — Ka- 
zań — ufortyfikowano na 
modłę europejską. Oprócz 
potężnych murów strzegła 
jej silna artyleria 


cia antyrosyjskiego przymierza. Car uznał to za 
dogodny pretekst do wojny. W 1558 roku jego 
70-tysięczna armia wkroczyła na tereny Inflant 
i w ciągu 2 lat zajęła główne miasta: Dorpat, Nar- 
wę i Marienburg. Nowy mistrz zakonu Gothard 
Kettler, obawiając się o los swego kraju, uznał się 
w 1561 roku wasalem Polski jako lenny świecki 
książę, podobnie jak uczynił to 36 lat wcześniej 
wielki mistrz zakonu krzyżackiego. Do konfliktu 
włączyły się także Szwecja i Dania, mające rów- 


nież apetyt na Inflanty. W rezultacie w 1561. roku 
obszar ich został podzielony pomiędzy wszyst- 
kich zainteresowanych, z wyjątkiem Moskwy. 
W 1563 roku Polska zawarła sojusz z Danią 
i miastami hanzeatyckimi przeciwko Szwecji. 
Kiedy przygotowania do wojny szły całą parą, 
Iwan IV Groźny nieoczekiwanie zajął Połock na- 
leżący do Wielkiego Księstwa Litewskiego. Zyg- 
munt II August nie miał wówczas możliwości 
odbicia litewskiego miasta, ponieważ wybuchła 
wojna ze Szwecją (zwana pierwszą wojną pół- 
nocną). Jednocześnie zaczęły narastać konflikty 
Polaków z Duńczykami, którzy najchętniej wi- 
dzieliby Narwę w charakterze wolnego portu. 
Polski monarcha natomiast pragnął całych Inflant 
dla siebie i ceł z tamtejszych portów. W trakcie 
wojny, w 1569 roku, Polska i Litwa zawarły unię 
lubelską, co uczyniło z nich jeden podmiot na 
arenie międzynarodowej. W 1570 roku w Szcze- 
cinie zawarto pokój kończący wojnę północną, 


jednak sprawa Inflant nie została rozstrzygnięta 


i zarówno Szwecja, jak i Polska utrzymały 
w swych rękach dotychczasowy stan posiadania. 
Na kilka lat zapanował jednak spokój. Car Iwan IV 
Grożny musiał uporać się z opozycją, a Polska 
z bezkrólewiem. Działania wojenne wznowiono 
dopiero w 1578 roku, kiedy na polskim tronie od 
2 lat zasiadał energiczny książę Siedmiogrodu, 
Stefan Batory. Nowy władca, nie zważając na ko- 
sztowną wojnę z Gdańskiem, zaatakował Rosjan, 
okupujących nadal litewski Połock. W ciągu 3 ko- 
lejnych kampanii zajął Połock, Wielkie Łuki 
i w końcu rozpoczął oblężenie Pskowa. To zmu- 
siło Iwana IV Groźnego do rokowań i przyjęcia 
polskich warunków. Rozejm podpisano 15 stycz- 
nia 1582 roku w Jamie Zapolskim. Na mocy jego 
postanowień Polska uzyskiwała Inflanty oraz Po- 
łock i Wieliż, Szwecja natomiast zatrzymywała 
Estonię. Moskwa musiała jeszcze na wiele lat 
wyrzec się marzeń o dostępie do Bałtyku. 

Kiedy w 1584 roku Iwan IV Grożny konał tra- 
wiony gorączką, jego państwo nadal uchodziło za 


mocarstwo. Jednak po likwidacji opriczniny 
w kraju znów pojawiły się tendencje odśrodkowe, 
zwłaszcza że tron miał przypaść słabemu i scho- 
rowanemu synowi Iwana — Fiodorowi. 

Iwan IV Grożny jako władca do dziś wzbu- 
dza kontrowersje. Jedni uważają go za twórcę 
późniejszej rosyjskiej potęgi i samodzierżawia, 
inni za władcę o wyraźnych cechach psychopa- 
tycznych, który nie cofnął się nawet przed za- 
bójstwem jednego z synów. 


Anglia za Henryka VIII 


Wojna stuletnia, a następnie wojna Dwóch Róż (wojna Białej 
i Czerwonej Róży, Wars of the Roses) doprowadziły Anglię na 
skraj ruiny. Pierwszy władca z dynastii Tudorów, Henryk VII, 
musiał przez wiele lat odbudowywać angielską gospodarkę, 

a także zaprowadzić w kraju nękanym rozbojami porządek. 
W tym celu utworzył nawet pierwszą w dziejach Anglii 
„służbę bezpieczeństwa” w postaci Izby Gwiaździ- 
stej (Court of Star Chamber), która miała 
szerokie uprawnienia policyjno-śledcze. 


enryk VII nie obawiał się kłopotów 

z przekazaniem władzy. Jako oj- 

ciec kilku synów, miał z kogo 
wybierać następcę. Początkowo był 
nim Artur, książę Walii, ale chorowi- 
ty chłopak zmarł w wieku 16 lat, 
w roku 1502. Wybór króla padł wów- 
czas na Henryka, który od dzieciń- 
stwa odznaczał się wielką krzepą 
i sprawnością fizyczną. 


Spadkobierca 


W 1509 roku zmarł Henryk VII. 
W ciągu swego 24-letniego panowania 
wydatnie poprawił stan gospodarki kra- 
ju. przywracając Anglii pozycję naj- 
większego producenta wełny i sukna. 
Gdy więc Henryk VII umierał, jego 18- 
-letni syn, podówczas student teologii 
na Oksfordzie, mógł być pewien, że 
dziedziczy państwo w dobrej kondycji 
ekonomicznej. Porzucił zatem myśl 
o karierze kościelnej i ochoczo zgodził 
się wypełniać powinność wobec kraju. 
Oprócz państwa Henryk otrzymał 
w spadku także 24-letnią wdowę po 
zmarłym bracie, Katarzynę Aragońską. 
Była to młoda dama, aczkolwiek nie- 
zbyt urodziwa i bardzo posępna, co niektórzy przy- 
pisywali jej rygorystycznemu wychowaniu na hi- 
szpańskim dworze Ferdynanda II Katolickiego i je- 
go bogobojnej małżonki Izabeli I Katolickiej. No- 
wy król nie miał jednak wielkiego wyboru, ponie- 
waż damę ową wiązały liczne koneksje z dworami 
w całej Europie, z którymi każdy monarcha musiał 
się liczyć. Największe znaczenie przywiązywano 
do faktu, iż była ciotką hiszpańskiego króla Karo- 
la I, który okazał się prawnym dziedzicem zarów- 
no posiadłości Habsburgów. książąt burgundzkich, 
jak i królów kastylijsko-aragońskich. W 1519 roku 
bratanek Katarzyny sięgnął po najwyższą godność 
w panteonie europejskich władców i został cesa- 
rzem rzymskim narodu niemieckiego. Od tego cza- 
su dzierżył w swoich rękach znaczną część Europy. 
Co więcej, marzył o odrodzeniu uniwersalnej mo- 
narchii niemieckiej, takiej jak za czasów panowa- 
nia Ottona I Wielkiego i jego następców. 

Henryk początkowo nie przejmował się uspo- 
sobieniem małżonki. Bawił się, hulał, polował, 
a sekrety serca powierzał co bardziej urodziwym 
damom dworu. W 1513 roku stoczył wojnę ze 
Szkocją, ale nie zmieniła ona geografii wyspy. 
Stanowiła po prostu jeden ze stałych elementów 
gry politycznej, jaką od kilku wieków prowadzi- 
ły oba państwa. Sam król w owym czasie przy- 


% Henryk VIII nie był synem 
pierworodnym i dlatego ojciec, 
Henryk VII, wybrał dla niego ka- 
rierę kościelną. Dopiero po śmier- 
ci swego najstarszego syna Artura 
uczynił Henryka prawnym spad- 
kobiercą angielskiej korony 


pominał nieokrzesanego niedźwie- 
dzia, choć starał się otaczać wybit- 
nymi humanistami i artystami, jak Thomas Wol- 
sey, Thomas More (Morus) czy wybitny malarz 
niemiecki Hans Holbein. Pierwszy z nich od 
1515 roku cieszył się pozycją drugiej po królu 
osoby w państwie. Piastował urząd lorda kancle- 
rza, arcybiskupa Yorku (od 1514 r.) i był kardy- 
nałem. Drugi zgłębiał filozofię, poszukiwał ide- 
ału państwa i z całej trójki zdobył największą 
sławę. Trzeci przybył do Anglii po raz pierwszy 
w 1526 roku, a od 1536 piastował urząd nadwor- 
nego malarza Henryka VIII. On właśnie namalo- 
wal najsłynniejszy portret tego władcy. 


Rozterki i kłopoty 


Małżeństwo Henryka VIII i Katarzyny Ara- 
gońskiej niemal od początku okazało się nieuda- 


ne. Król jak najszybciej pragnął mieć syna, 
a królowa nie spełniła pokładanych w niej 
nadziei. Jej kolejne dzieci umierały zaraz po uro- 
dzeniu i dopiero w 1516 roku urodziła zdrowe 
dziecko, niestety — córkę. Nadano jej imię Maria. 
Król nie potrafił jednak cieszyć się z córki i nie 
zmienił swego niechętnego stosunku do Żony. 
W dodatku Katarzyna Aragońska przekroczy- 
ła właśnie wiek 30 lat i szansa urodzenia zdro- 
wego chłopca zaczęła z każdym rokiem maleć. 
Nie mając nic innego do roboty, król — oprócz 
zwyczajowych romansów — bardziej zajął się po- 
lityką, zwłaszcza że z Niemiec nadeszły niepo- 
kojące wieści na temat krewkiego augustianina, 
Marcina Lutra, który publicznie zaczął krytyko- 
wać papiestwo. Henryk VIII nie był wprawdzie 
zainteresowany zgłębianiem nauki Lutra, ale ja- 
ko władca jednego z państw europejskich musiał 
wobec niej zająć jakieś stanowisko. Do tej pory 
nie skarżył się na Kościół i jego współpraca 
z hierarchią układała się pomyślnie. Do reforma- 
cji natomiast odnosił się z rezerwą, widząc 
w niej zagrożenie dla swojej pozycji. Nie umiał 
również przewidzieć, jakie skutki mogłoby przy- 
nieść Anglii liberalne potraktowanie schizmy 
Lutra. Nie namyślając się więc długo, w 1521 ro- 
ku wydał broszurę zatytułowaną „Uznanie sied- 
miu sakramentów”, w której potępił tezy Lutra. 
Choć uczynił to w sposób dość ogólnikowy, 
traktował swoje dzieło niczym traktat teologicz- 
ny, który wyszedł spod pióra nie lada mędrca. 
Papież Leon X również docenił zaangażowanie 
Henryka VIII w obronę Kościoła i zaraz po jego 
ataku na Lutra nadał mu zaszczytny tytuł 
„obrońcy wiary”. Król zyskał również wsparcie 
lorda kanclerza Thomasa Wolseya, a także wy- 
bitnego humanisty Thomasa More'a, którzy zgod- 
nie skrytykowali poglądy niemieckiego wi- 
chrzyciela. Było to o tyle 
dziwne, że More odnosił się 
bardzo negatywnie do rze- 
czywistości, nacechowanej 


€ Katarzyna Aragońska 
została wychowana w at- 
mosferze surowych zasad 
hiszpańskiego dworu, toteż 
zachowanie Henryka VIII, 
jej męża, często budziło 
sprzeciw królowej. Przez 
długi czas nie mogła też 
pogodzić się z jego decyzją 
o rozwodzie 


przemocą i wyzyskiem, obwiniając za nią 
w równej mierze kler, jak i świeckich feudałów. 
W 1516 roku odważył się nawet na wydanie 
książki o dziwnym tytule „Utopia”, w której opi- 
sał idealny porządek społeczny, oparty na rów- 
ności i sprawiedliwości. To, że nie poniósł kon- 
sekwencji za nadmiar wyobraźni, w dużej mie- 
rze zawdzięczał sympatii, jaką obdarzał go wład- 
ca. Znany z zapalczywego charakteru Luter nie 
chciał pozostać dłużny angielskiemu królowi 
i niemal natychmiast odpowiedział na jego za- 
rzuty w piśmie „Contra Henriccum Regem An- 
gliae”. W napuszonych słowach wykazał jego 
niekonsekwencję i dwulicowość, jednak zdanie 
Lutra w owym czasie niewiele znaczyło dla Hen- 
ryka VIII. Zdecydowanie większą uwagę przy- 
kładał do utrzymania poprawnych stosunków 


fr Anna Boleyn — kobieta piękna, przebieg- 
ła i od najmłodszych lat obeznana z intryga- 
mi dworskimi — nie przewidziała tylko tego, 
że jej mąż okaże się chorobliwie zazdrosny 


z Watykanem, gdzie akurat działy się niezwykle 
ważne wydarzenia. Pod koniec 1521 roku zmarł 
Leon X i jego miejsce zajął Hadrian VI, czło- 
wiek znacznie bardziej powściągliwy w suro- 
wych ocenach od swego poprzednika. 


Brzemienna decyzja 


W połowie 3. dekady XVI wieku Henryk VIII 
żył w faktycznej separacji z żoną. Nadal oddawał 


się miłostkom, jednak jego uwagę coraz bar- 
dziej zaczęła zaprzątać młoda dwórka Anna 
Boleyn. To skłoniło Henryka VIII do roz- 
poczęcia starań o unieważnienie przez 
Watykan jego małżeństwa z Katarzyną 
Aragońską. Decyzję motywował tym, że zo- 
stało one zawarte niezgodnie z Pismem 
Świętym. Było to nawet w części prawdzi- 
we. W 1509 roku Henryk poprosił ówczes- 
nego papieża Juliusza II o dyspensę, dzięki 
której mógłby poślubić wdowę po bracie, 
i otrzymał ją. Teraz jednak uznał, że dyspen- 
sa ta jedynie „obrażała prawo Boskie”. Zała- 
twienie tak delikatnej sprawy powierzył 
Wolseyowi, piastującemu — oprócz wyso- 
kich stanowisk w Anglii — również godność 
legata papieskiego. Papież Klemens VII 
zgodził się, aby sprawę rozpatrzyli jego peł- 
nomocnicy — Wolsey i kardynał Lorenzo 
Campeggi. Zanim jednak sąd kościelny 


f" Thomas Wolsey nie zdo- 
łał przekonać papieża do 
udzielenia rozwodu Henry- 
kowi VIII i Katarzynie Ara- 
gońskiej. Rozwścieczony król 
wtrącił go do więzienia i os- 
karżył o zdradę stanu 


w Londynie zakończył swoje 
postępowanie, Katarzyna Ara- 
gońska użyła wszystkich wpły- 
wów, aby zmusić papieża do 
rozstrzygnięcia sprawy w Rzy- 
mie. Klemens VII uległ jej na- 
mowom. Trudno ocenić, czy 
kierował się prawem kanonicz- 
nym, czy też obawą przed gnie- 
wem jej cesarskiego bratanka. 
Faktem jest, że kolejny przewód 
miał się odbyć w Rzymie pod 
ścisłym nadzorem urzędników 


* Thomas More opowiadał 
się wprawdzie za reformą 
w Kościele, ale nie pochwa- 
lał tego, co chciał zrobić 
Henryk VIII — uczynić siebie 
głową Kościoła w Anglii 


1509 — po śmierci Henryka VII, pierwszego 
władcy z dynastii Tudorów, na tron wstępu- 
je 18-letni Henryk VIII. W tym samym ro- 
ku zawiera związek małżeński z wdową po 
swym bracie Katarzyną Aragońską 

1516 — na świat przychodzi córka Henry- 
ka VIII Maria. Angielski humanista Tho- 
mas More wydaje książeczkę pod tytułem 
„Utopia”, w której kreśli wizję sprawiedli- 
wego świata 

1521 — król Henryk VIII publikuje broszu- 
rę, w której potępia poglądy Marcina Lutra. 
W nagrodę za to papież nadaje mu tytuł 
„obrońcy wiary” 

1529 — Thomas More zostaje mianowany 
lordem kanclerzem na miejsce zdymisjono- 
wanego Thomasa Wolseya 

1533 — Henrykowi VIII udaje się doprowa- 
dzić do unieważnienia małżeństwa. Powo- 
dem jego decyzji (przynajmniej oficjal- 
nym) jest brak męskiego potomka. W tym 
samym roku król poślubia młodziutką An- 
nę Boleyn, matkę późniejszej królowej Elż- 
biety I; nowym arcybiskupem Canterbury 
zostaje Thomas Cranmer a kanclerzem 
skarbu Thomas Cromwell 

1534 — Henryk VIII ogłasza Akt suprema- 
cji, na którego mocy staje się głową Ko- 
ścioła anglikańskiego. Jednocześnie zrywa 
z Rzymem 

1535 — z rozkazu Henryka VIII zostają 
ścięci m.in. były kanclerz Thomas More 
i biskup Rochesteru John Fisher 

1536 — Henryk VIII nakazuje ściąć swoją 
żonę Annę Boleyn. Wcześniej zarzucił jej 
wiarołomstwo. W Anglii rozpoczyna się 
akcja likwidacji klasztorów i przejmowania 
ich majątków przez skarb królewski, jed- 
nak administracja Henryka VIII unika re- 
presjonowania mnichów 

1539 — parlament angielski wydaje pod na- 
ciskiem Henryka VIII „krwawy bill”, czyli 
6 artykułów wiary, w których król odżeg- 
nuje się od protestantyzmu ) 
1541 — Henryk VIII zostaje korocowanyze 
króla Irlandii 

1543 — w Anglii zostaje wydany 
chizm dla świeckich”, czyli zbiór zas 
wiary, w których widoczny 

formacji i 

1547 — śmierć Henryka VII 


papieskich. Ta decyzja rozjuszyła Henryka VIII, 
a kozłem ofiarnym stał się Wolsey. Król pozbawił 
go wszystkich urzędów, uwięził, a w listopadzie 
1530 roku wytoczył mu proces o zdradę stanu. 
Były lord kanclerz nie doczekał jednak końca roz- 
prawy. Zmarł w drodze na kolejne posiedzenie są- 
du. Jego miejsce zajął Thomas More, jednak król 
niezbyt mu ufał, znając jego przywiązanie do 
prawdy. W tej sytuacji wolał zwrócić się po po- 
moc do arcybiskupa Canterbury, Thomasa Cran- 
mera. Cranmer, który żywił niechęć do Rzymu 
i sprzyjał reformacji, nakłonił Henryka VIII, by 
przedstawił papieżowi opinie ówczesnych uni- 
wersytetów. Król zastosował się do tej rady 
i w 1531 roku otrzymał odpowiedzi z kilkunastu 
najznamienitszych uczelni Europy. Paryż, Oks- 
ford i Cambridge opowiedziały się po jego stronie 


Żony Henryka VIII 


Katarzyna Aragońska 1509-1533 
Anna Boleyn 1533-1536 
Jane Seymour 1536-1537 
Anna de Cleves 1538-1540 
Katarzyna Howard 1540-1542 
Katarzyna Parr 1543-1547 


i zadecydowały, że małżeństwo można uznać za 
nieważne. Innego zdania byli profesorowie z Lo- 
vanium, uczelni hiszpańskich oraz Wirtembergii. 
Tutaj jednoznacznie stwierdzono, że o nieważno- 
ści królewskiego związku nie może być mowy. 
Co ciekawe, na stanowisko akademików z Wir- 
tembergii wpłynął Marcin Luter, który w tym wy- 
padku przedłożył niechęć do Henryka VIII nad 
program „zwalczania papiestwa”. Klemens VII 
nie wiedział, co robić. Z jednej strony przyznanie 
racji Henrykowi VIII groziło gniewem cesarza 
Karola V, z drugiej natomiast uznanie małżeństwa 
króla angielskiego za ważne mogło spowodować 
zerwanie Henryka VIII z Rzymem. Jeszcze 
w 1531 roku król otrzymał od angielskiego Ko- 
ścioła wsparcie w wysokości 100 tysięcy funtów 
na podreperowanie skarbu. Kiedy dziękował 
zgromadzonym biskupom, powiedział, że przyj- 
muje te pieniądze jako „protektor i głowa angiel- 
skiego Kościoła i duchowieństwa”. To miało bar- 
dzo jednoznaczną wymowę. Nieco później parla- 


ment wydał zakaz jakichkolwiek apelacji du- 
chownych do Rzymu, co było jawnym działaniem 
przeciw Watykanowi. Wiosną 1533 roku Hen- 
ryk VIII potajemnie poślubił Annę Boleyn. W ma- 
ju arcybiskup Cranmer publicznie ogłosił, że mał- 
żeństwo króla Henryka VIII z Katarzyną Aragoń- 
ską jest nieważne. W czerwcu do sprawy wtrącił 
się papież, grożąc angielskiemu królowi ekskomu- 
niką, jeśli w ciągu 3 miesięcy nie porzuci „nałoż- 
nicy” i nie przyjmie z powrotem prawowitej żony. 
Decyzja papieża nie wpłynęła na postawę Henry- 
ka VIII. Co więcej, król podjął jawne kroki zmie- 
rzające do zerwania z Rzymem. W tym samym 
roku nakłonił bowiem parlament do wydania aktu 
o sukcesji, który zobowiązywał wszystkich pod- 
danych do uznania za następcę tronu syna Anny. 


© W opactwie westminsterskim dokonano 
uroczystej koronacji wszystkich sześciu żon 
Henryka VIII 


rozwód, później śmierć naturalna, matka Marii I 
skazana na śmierć przez króla, matka Elż- 
biety I 

śmierć wskutek choroby, matka Edwarda VI 
rozwód 

skazana na śmierć przez króla 

zmarła śmiercią naturalną po śmierci króla 


Jednocześnie parlament uchwalił wiele ustaw do- 
datkowych, jak zakaz wysyłania jakichkolwiek 
pieniędzy do Rzymu, apelacji i próśb o dyspensę, 
a także przyznał królowi prawo mianowania bi- 
skupów oraz zwierzchnictwo nad zakonami. 
Odrębnym aktem prawnym poddał też duchow- 
nych takim samym prawom jak ludzi świeckich 
oraz nakazał im informowanie wiernych o swoich 
decyzjach w trakcie niedzielnych kazań. Oburzo- 
ny papież w 1534 roku ogłosił ostateczny wyrok, 
w myśl którego małżeństwo Henryka VIII z Kata- 
rzyną Aragońską zostało uznane za ważne. By- 
ło już jednak za późno. 3 listopada tegoż roku 
parlament uchwalił Akt supremacji, w którym 
uznał króla za głowę Kościoła w Anglii i jedno- 
cześnie powierzał mu nadzór nad czystością 
głoszonych w Kościele nauk, a więc pieczę 
nad inkwizycją. Konsekwencją Aktu suprema- 
cji stało się uznanie wszystkich przeciwników 
króla za zdrajców. Dość szybko królewscy 
agenci wyłonili pierwszą partię ofiar. Na cze- 
le listy znaleźli się Thomas 
More i biskup Rochesteru 
John Fisher. Obaj powędro- 
wali na szafot w roku 1535. 


„Niewdzięczne” żony 


Małżeństwo z Anną po- 
czątkowo układało się dobrze. 
Król był zauroczony młodą 
żoną. Jednak stosunek do niej 
uległ zmianie, gdy urodzo- 
nym przez nią dzieckiem oka- 
zała się córka Elżbieta. Król 
wpadł wówczas w szał i od 


© Henryk VIII dbał o roz- 
wój angielskiego handlu, dla- 
tego chętnie nadawał gildiom 
liczne przywileje 


tamtej pory nie szczędził żonie upokorzeń, poma- 
wiając ją o wiarołomstwo. W połowie 1535 roku 
Anna Boleyn zaszła ponownie w ciążę. W króla 
wstąpiła nadzieja, że oto doczeka upragnionego 
potomka. W styczniu 1536 roku zmarła Katarzyna 
Aragońska, co król przyjął z nieskrywaną ulgą. 
W tym samym miesiącu uległ jednak wypadkowi 
spadł z konia. Na wieść o tym królowa poroniła. 
To przypieczętowało jej straszny los. W lutym 
1536 roku została ścięta z rozkazu własnego męża. 
Henryk VIII nawet nie próbował udawać żałoby. 
Jego kolejną wybranką okazała się 25-letnia dama 
dworu, Jane Seymour. Wydawało się, że u boku ci- 
chej, posłusznej, a przy tym pełnej wdzięku kobie- 
ty król nareszcie odnajdzie prawdziwe szczęście. 
Po niespełna roku małżeństwa królowa powiła sy- 
na, Edwarda. Dziecko wprawdzie często chorowa- 
ło, ale przeżyło najgorszy okres zaraz po urodze- 
niu i wydawało się, że Anglia będzie wreszcie 
mieć następcę tronu. Poród wyczerpał jednak do 
tego stopnia matkę, że wkrótce zmarła na skutek 
zwykłego przeziębienia. 
46-letni monarcha był niepocieszony. 
W kraju również działo się nie najlepiej. 
Wszystkich, którzy ośmielili się opowiedzieć 
za jednością Kościoła i łącznością z Rzymem, 
Henryk VIII karał surowo — skazywał na śmierć 


f Anna de Cleves, czwarta żona Henry- 
ka VIII, początkowo była bardzo przydatna 


z punktu widzenia angielskiej polityki, skie- 
rowanej na zachowanie poprawnych stosun- 
ków z niemieckimi protestantami 


albo posyłał do ciężkiego więzienia. Król mu- 
siał więc złagodzić nieco kurs „antypapieskich re- 
form”, a jednocześnie stworzyć sobie takie instru- 
menty prawne, które by lepiej pozwoliły kontrolo- 
wać poddanych. W obawie przed spiskami, zwła- 
szcza ze strony katolików, król zaczął odwoływać 
większość swoich reformatorskich zarządzeń 
i przywracać dawną strukturę Kościoła, choć 
nadal uważał się za jego głowę. Pomimo chwiej- 
nego usposobienia w sprawach religii król poślu- 
bił w 1538 roku niemiecką księżniczkę Annę de 


©. Henryk VIII uczynił z zam- 
ku Tower prawdziwie „narodo- 
we” więzienie Anglii. Wtrącał 
do niego nie tylko swoje żony 
i przeciwników politycznych, 
ale także zwykłych przestępców 


Cleves (Annę z Cleves). Było to 
małżeństwo wyłącznie koniunk- 
turalne, ponieważ jej ojciec od- 
grywał ważną rolę w ruchu prote- 
stanckim w Niemczech. Wkrótce 
się okazało, że kolejne małżeń- 
stwo króla jest nieudane. Panna 
młoda nie grzeszyła ani urodą, 
ani temperamentem, a Henryk 
szybko stracił zainteresowanie dla sojuszu z nie- 
miecką reformacją. W tych warunkach z jego 
polecenia parlament uchwalił w 1539 roku 
Akt o sześciu artykułach (The Statue of the 
Six Articles), zwany również „krwa- 
wym billem”, nakazujący podda- 
nym pod karą śmierci uznanie 
przeistoczenia dokonywanego 
w czasie mszy świętej oraz 
komunii pod jedną postacią. 
Ponadto nadal miał obowią- 
zywać celibat, śluby zakon- 


© Od czasów Henryka VIII 
datuje się szybki rozwój floty 
angielskiej, która już za pano- 
wania Elżbiety I stała się najpo- 
tężniejsza na świecie 


ne i spowiedź indywidualna. Jednocześnie król 
szybko rozwiódł się z Anną de Cleves, i to za 
obopólną zgodą. 

Teraz władca zaczął wprowadzać w życie 
„krwawy bill” i szybko pod katowski topór 
powędrowali Thomas Cromwell i zwolennik 
luteranizmu Robert Barnes. Zastraszeni bi- 
skupi, podejrzewani o sympatie dla reforma- 
cji, jak Shaxton czy Hugh Latimer, woleli 
zrezygnować ze stanowisk niż ryzykować 
głowy. Sfrustrowany monarcha siał terror 
i zgrozę, jednak wkrótce jego zapał ostygł, 
gdy ujrzał kolejną damę dworu — Katarzynę 
Howard. Młoda dziewczyna obudziła drze- 
miące w nim namiętności, choć po kątach 
szeptano, że nawet jako nastolatka lubiła fry- 
wolne zabawy. Katarzyna Howard, podobnie 
jak Anna Boleyn, nie miała szczęścia do mi- 
łości Henryka VIII. Nie dała mu potomstwa, 
a jej swobodne zachowanie i ekscesy z mło- 
dymi dworzanami dość szybko doszły do 
uszu króla. Henryk VIII poczuł się oszukany 
i w 1542 roku kolejną żonę przekazał w ręce 
kata. W następnym roku 52-letni monarcha 
ożenił się jednak ponownie. Tym razem po- 
ślubił dojrzałą kobietę — Katarzynę Parr. We- 
dług opinii współczesnych król poczuł się 
znużony i wolał za żonę opiekunkę aniżeli 
kochankę. Nie myślał już także o nowym po- 
tomstwie, choć sprawa następstwa tronu le- 
żała mu na sercu, zwłaszcza że rana na no- 


© Edward VI to ostatni męski potomek Tu- 
dorów. Po jego przedwczesnej śmierci w wy- 
niku gruźlicy angielski tron przypadł ko- 
bietom 


dze, odniesiona w czasie polowania, znowu 
dała o sobie znać. W 1543 roku z jego inicja- 
tywy został wydany „Katechizm dla świec- 

kich”, który miał ujednolicić zasady 
wiary, ale w rzeczywistości oka- 


zał się dosyć niespójny i je- 
szcze bardziej poróżnił ka- 
tolików i protestantów. 

W 1545 roku Anglia 
znalazła się w obliczu za- 
grożenia ze strony Fran- 
cji. W lipcu francuskie 
okręty podpłynęły do wy- 
spy Wight. Doszło do kil- 

ku bitew morskich; w pew- 
nym momencie walki prze- 
niosły się na samą wyspę. 
Henryk VIII skutecznie odparł 
wszystkie ataki. Teraz mógł z zado- 
woleniem ocenić swoją decyzję sprzed kilku- 
nastu lat, kiedy to nakazał wybudowanie 2 
wielkich stoczni w Woolwich i Deptford oraz 
rozbudowę floty wojennej. Jego dziełem było 
również pierwsze angielskie „ministerstwo” 
handlu i żeglugi — Trinity House Corporation. 

Pod koniec 1546 roku Henryk VIII, jakby 

przeczuwając zbliżający się koniec, sporzą- 
dził testament. Zgodnie z nim tron miał przy- 
paść Edwardowi VI, a w wypadku Śmierci 
Edwarda VI — Marii. Trzecia w kolejności by- 
ła lady Elżbieta. 


Czas sukcesorów 


Henryk VIII zmarł 30 stycznia 1547 roku. 
Jego prawny następca Edward VI miał dopiero 
10 lat, więc na dworze zaczęto spekulować, kto 
naprawdę będzie rządził królestwem. Rada 
Królewska powierzyła regencję wraz z tytułem 
lorda protektora Edwardowi Seymourowi, księ- 
ciu Somerset, bratu zmarłej królowej Jane Sey- 
mour. Mądry książę zaczął swoje rządy od zała- 
godzenia panujących konfliktów. Przede wszyst- 
kim wydał „Modlitewnik”, który usuwał wiele 
sprzeczności „Katechizmu dla świeckich”. Dążył 
również do znalezienia kompromisu ze Szkocją. 
odwołując się do wspólnych dziejów Brytanii jako 
etnicznej całości. Szkoci jednak okazali się mało 
podatni na jego argumenty i w rezultacie Seymour 
musiał podjąć z nimi wojnę, która mocno nadwe- 
rężyła budżet. To z kolei ściągnęło na lorda protek- 
tora gniew członków Rady Królewskiej, którzy od 
dłuższego czasu zazdrościli mu pozycji. W roku 
1549 wystąpił przeciw niemu John Dudley — hrabia 
Warwick, a później także książę Northumberland. 
Udało mu się przekonać Radę, aby pozbawiła Sey- 
moura tytułu lorda protektora, co też się stało. 
Wkrótce Edward Seymour trafił do więzienia, 
a w 1551 roku postawiono mu zarzut zdrady. Nikt 
z sędziów nie starał się nawet dociec prawdy i w ro- 
ku 1553 lord protektor został ścięty. W tym samym 
roku zmarł także król w wyniku gruźlicy. Ambitny 
Dudley usiłował wprowadzić na tron swoją syno- 
wą, wnuczkę siostry Henryka VIII Jane Grey (Jo- 
annę). Początkowo wszystko przebiegało po jego 

yśli i Joanna uzyskała królewską koronę. Pano- 
wała jednak tylko 9 dni — od 10 do 19 lipca 1553 
roku. Panowie z Rady postanowili poskromić am- 
bicje Dudleya i doprowadzili do jego uwięzienia, 
a następnie Ścięcia. Podobny los spotkał Joannę. 

Objęcie tronu przez Marię I Tudor nie przy- 
niosło uspokojenia w państwie. Jej 5-letnie rzą- 
dy cechował despotyzm w nawracaniu społe- 
czeństwa na katolicyzm. Według historyków za 
czasów jej panowania około 300 osób straciło 
życie na stosach. Przedwczesna śmierć królo- 
wej w 1558 roku zakończyła kolejny tragiczny 
okres w dziejach Anglii. Na tron wstąpiła teraz 
córka Anny Boleyn Elżbieta I. 


Anglia w epoce elżbietańskiej 


Król angielski Henryk VIII z dynastii Tudorów, znany ze swego za- 
miłowania do zmiany towarzyszek życia, odszedł ze Świata w roku 
1547, pozostawiając troje ewentualnych następców tronu. Najstar- 
szym z nich była Maria Tudor, córka z pierwszego małżeństwa 
Henryka VIII z Katarzyną Aragońską. Władca jednak chciał wi- 
dzieć na tronie syna i dlatego odprawił matkę swojej pierworodnej, 
narażając się tym samym na konflikt z papieżami: Klemensem VII 
i Pawłem III. Efektem sporu stał się wydany przez angielskiego 
monarchę w listopadzie 1534 roku „Akt supremacji”, w którym 
Henryk VIII uznał się za głowę angielskiego Kościoła, odrzucając 
tym samym prymat papieża w sprawach wiary. 


ruga żona Henryka VIII, Anna Boleyn, 
D również nie dała mu syna. Jej dzieckiem 

była kolejna królewska córka, Elżbieta, 
urodzona w 1533 roku. Dopiero trzecia królowa, 
Jane Scymour, urodziła królowi upragnionego 
męskiego potomka, Edwarda. On to — pierw- 
szy z owej trójki pretendentów do tronu — wło- 
żył na skronie angielską koronę. 


Nieszczęśliwa księżniczka 


Edward VI wstąpił na tron jako dziesięciolet- 
nie dziecko, które bez sprzeciwu wykonywało 
polecenia najpierw swego wuja Edwarda Sey- 
moura, piastującego godność lorda protektora, 
a po jego upadku — Johna Dudleya, księcia North- 
umberland, kolejnego rzeczywistego władcy 
państwa. Niechlubną rolę w zatruwaniu umysłu 
chłopca odegrał także arcybiskup Canterbury 
i prymas Anglii Thomas Cranmer. W 1552 roku 
nakłonił Edwarda do wydania „42 artykułów 
wiary , które wyraźnie określały protestancki 
charakter Kościoła angielskiego. Jednocześnie 
razem z Dudleyem doprowadził do ogłoszenia 
przez Edwarda nowego „Aktu o sukcesji”, po- 
zbawiającego obie jego siostry: Marię i Elżbietę, 
praw do tronu. Maria Tudor była zagorzałą kato- 
liczką, Elżbieta natomiast, poddana surowemu 
wychowaniu, starała się nie poruszać spraw 
przyszłej religii, wypełniając posłusznie rolę, ja- 
ka przystała młodej księżniczce. Kiedy 6 lipca 
1553 roku chorowity młody król zakończył ży- 
cie, Dudley i Cranmer wprowadzili na tron 
wnuczkę siostry Henryka VIII, synową Dudleya, 
lady Jane Grey, uległą równie jak Edward. Po 
dziewięciu dniach panowania nowej władczyni 
Rada Koronna wystąpiła przeciw księciu North- 
umberłand. Lord protektor został ujęty w Cam- 
bridge i zmuszony do ogłoszenia królową Marii I 
Tudor. Po wypełnieniu tego zadania został, po 
krótkim procesie, 22 sierpnia ścięty na szafocie. 
Ale dla Elżbiety nie oznaczało to wielkiej zmia- 
ny w życiu. Maria obawiała się popularności sio- 
stry, która zawsze podkreślała publicznie swoje 
czysto angielskie pochodzenie. Królowa Maria I 
Tudor po matce była przecież na pół Hiszpanką. 
Jednocześnie wielu Anglików obawiało się, że 
ich nowa władczyni ulegnie podszeptom amba- 
sadora Hiszpanii w Londynie, Simona Renar- 
da, i poślubi hiszpańskiego następcę tronu Fi- 
lipa II. Dla Hiszpanii taki mariaż oznaczał 
sojusz z Anglią przeciwko Francji, z którą od lat to- 


jej osobisty sekretarz Roger 
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ft Starsza z córek Henryka VIII — Maria 
Tudor, była zagorzałą katoliczką. Jako kró- 
lowa stosowała wobec nieprawomyślnych 
poddanych tak surowe represje, że potomni 
nadali jej przydomek Krwawej Mary 


czyła wojnę o wpływy w Ni- 
derlandach i północnych Wło- 
szech. Obawy Anglików były 
uzasadnione. Maria przywróci- 
ła religię katolicką i ogłosiła, 
że głową Kościoła angielskie- 
go jest papież. Latem 1554 ro- 
ku zdecydowała się na plano- 
wane małżeństwo z Filipem II, 
który jednak nie kwapił się do 
stałego przebywania u boku 
małżonki. Na heretyków, za któ- 
rych uważała wszystkich prote- 
stantów, spadły surowe repre- 
sje. W całym kraju zaczęły 
płonąć stosy, a ci, którzy nie 
chcieli utracić łask królowej. jak 


Ascham, zaparli się niedawne- 
go wyznania. Również od Elż- 
biety królowa wymagała uczest- 
nictwa we mszy Świętej, nie- 
dwuznacznie dając jej do zro- 
zumienia, że dla heretyków naj- 


© Filip II najpierw 
poślubił Marię Tudor, 
a po jej Śmierci bez- 
skutecznie przez wie- 
le lat zabiegał o rękę 
Elżbiety. W końcu po 
egzekucji Marii Stuart, 
zdecydował się na pod- 
bój Anglii, jednak jego 
Niezwyciężona Arma- 
da poniosła całkowitą 
klęskę 


lepszym miejscem jest 
twierdza Tower. Oskar- 
żyła ją ponadto o spisko- 
wanie. Istotnie, grupa ary- 
stokratów pod wodzą Tho- 
masa Wyatta, Jamesa Cro- 
fta i hrabiego Norfolka 
planowała wzniecić w ca- 
łym kraju powstanie, a po 
jego zwycięstwie osadzić na tronie Elżbietę wraz 
z Edwardem Courtenayem, którego Elżbieta 
miałaby poślubić. Roztropna księżniczka nie za- 
akceptowała jednak tych planów. Pamiętała bo- 
wiem o tym, że w Tower przebywa uwięziona 
z rozkazu Marii lady Grey. Królowa Maria I Tu- 
dor zdecydowała się jednak wiosną 1554 roku 
osadzić w osławionej twierdzy także swoją sio- 
strę, rozważając nawet możliwość jej egzekucji. 
Niepokojące wieści dochodziły również ze 
Szkocji, gdzie coraz częściej mówiło się o księż- 
niczce Marii Stuart, spokrewnionej z Tudorami, 
jako o ewentualnej królowej Anglii, zwłaszcza 
że Maria, wychowywana od wielu lat na francu- 
skim dworze, była zaręczona z delfinem Franci- 
szkiem II, a armia francuska uchodziła za jedną 
z najpotężniejszych w Europie. Po krótkim okre- 
sie uwięzienia Elżbieta odzyskała wolność. Cie- 
szyła się zbyt dużą popularnością, aby dało się ją 


ry, 
(rammeryn tbeTowne-dtebat Oxfordywsb bis band firft tbrufi tnto tbe 
fireywherowith hefubfenbed before. 


ft Arcybiskup Canterbury Thomas Cranmer zapłacił za swą 
zbytnią tolerancję dla protestantów najwyższą cenę. Królowa 
Maria rozkazała spalić na stosie krnąbrnego arcybiskupa 
w Oksfordzie w roku 1556 


% © 1|I lat po śmierci 
swojego ojca i po przed- 
wczesnej śmierci jego na- 
stępców Elżbieta I otrzyma- 
ła upragnioną koronę Ang- 
lii, a herb królewski stał się 
jej własnym. Przez niemal 
pół wieku, jak rzadko w his- 
torii, na najważniejszych 


Anglii był od wieków prze- 
mysł włókienniczy. Jednocześ- 
nie Maria posłała około trzy- 
stu protestantów na stos. 5po- 
wodowało to wzrost opozycji 
w kraju i wybuch w 1556 roku 
powstania, mającego na celu 
oddanie tronu Elżbiecie. Nie 
ustawały także zabiegi cudzo- 


dokumentach państwowych 
widniał ten sam podpis 


bezkarnie usunąć. Po uwolnieniu córka Anny 
Boleyn przez cztery lata większość czasu spę- 
dzała w zamku Hatfield, bacznie przy tym przy- 
glądała się nieudolnej polityce siostry i zdoby- 
wała coraz większą rzeszę zwolenników. 


Wojny, waśnie, intrygi 


Ostatnie cztery lata rządów Marii I Tudor to 
pasmo nieustannych klęsk, zarówno w polityce 
zagranicznej, jak i wewnętrznej. Sojusz z Hi- 
szpanią wciągnął Anglię w wojnę z Francją, 
powodując utratę w 1558 roku Calais 
niej angielskiej enklawy na kontynencie. Brak 
tego najważniejszego punktu przeładunkowego 
angielskiej wełny oznaczał niemal całkowity 
spadek dochodu z głównego źródła, jakim dla 


ostat- 


ziemskich władców o rękę 
Elżbiety: w obliczu rychłego 
zgonu chorej królowej liczyli 
oni na zajęcie tronu Anglii. 
Elżbieta jednak pozostała nie- 
ustępliwa. Odrzuciła kandyda- 
turę arcyksięcia Austrii, z ni- 
czym odprawiła posłów Gu- 
stawa I Wazy, który chętnie by 
widział w Londynie swego sy- 
na Eryka. 17 listopada 1558 ro- 
ku królowa Maria I Tudor 
umarła. Na tron wstąpiła Elż- 
bieta I. Miała wielu zwolenni- 
ków. Pomocną dłoń podał jej 
William Cecil, lord Burghley. 
który objął stanowisko sekre- 
tarza stanu. W otoczeniu kró- 
lowej ważne miejsce zajął jej 
faworyt, Robert Dudley, syn 
Williama. Elżbieta I miano- 
wała Roberta wielkim koniu- 
szym, a jednocześnie obdaro- 
wała licznymi dobrami. Nie- 
którzy twierdzili, że młodego 
arystokratę i monarchinię łą- 
czyła nie tylko przyjażń. Na- 
prawa podupadłego skarbu pań- 
stwa powierzona została lon- 
dyńskiemu kupcowi Thoma- 
sowi Greshamowi, który wsła- 
wił się sformułowaniem pra- 
wa o wypieraniu lepszego pie- 
niądza przez gorszy, niezależ- 
nie od Mikołaja Kopernika. 
Królowa miała świadomość, 
że przede wszystkim musi ure- 
gulować sprawy religii. W tym 
celu zdecydowała się na przy- 
wrócenie narodowego Kościo- 
ła Anglii, podporządkowane- 
go władzy królewskiej. Dało 
jej to prawo mianowania pry- 
masa i biskupów spośród od- 
danych sobie ludzi. Obsadza- 
nie wakujących wysokich stanowisk kościelnych 
okazało się zarazem doskonałym sposobem na 
podreperowanie finansów. Królowa bowiem mie- 
siącami, a nawet latami zwlekała z obsadzeniem 
opustoszałych biskupstw. ciągnąc z nich docho- 
dy do królewskiego skarbca. 

Po utracie Calais posłowie Elżbiety zawarli 
w roku 1559 traktat z Francją w Cateau-Cam- 


© Robert Dudley, pierwszy faworyt królo- 
wej, zaskarbił sobie jej względy nie tylko z po- 
wodu talentów politycznych i wojskowych, ale 
także jako urodziwy mężczyzna. Gdy potaje- 
mnie zawarł małżeństwo z jedną z arystokra- 
tycznych panien, królowa poczuła się tak do- 
tknięta, że Dudley musiał przez pewien czas 
przebywać z dala od dworu 


brósis kończący kosztowną wojnę. W tym cza- 
sie dumna władczyni odrzuciła ponowną propo 

zycję matrymonialną króla Hiszpanii, Filipa II 
Czuła się urażona, że władca ten uporczywie 
nalegał na nią, aby przyjęła katolicyzm. Rów 

nież oburzył ją fakt, że Maria Stuart, będąc 
królową Francji i Szkocji, jednocześnie zaczę- 
ła posługiwać się tytułem królowej Anglii. Z za- 
dowoleniem natomiast przyjęła wiadomość, że 
protestanci szkoccy odrzucają pod wpływem 
kazań kalwińskiego kaznodziei Johna Knoxa 
papieską supremację w ich Kościele. I choć ich 
własna królowa Maria Stuart nadal pozostawa- 
ła katoliczką, parlament szkocki ogłosił w roku 
1560, że wiara głoszona przez narodowy Ko- 
ściół Szkocji jest religią państwową. Od tej chwi- 
li Anglia i Szkocja miały wspólny interes: 
obronę przeciwko zakusom katolickich wład- 
ców Europy. Poddanych królowej niepokoiło 
jednak to. że ulegała ona zbytnio wpływom 
swego faworyta. Roberta Dudleya. Oprócz god- 
ności wielkiego koniuszego, królowa obdaro- 
wała go w roku 1559 godnością zarządcy zam- 
ku i lasów Windsoru, a także nadała tytuł hra- 
biego Leicester. Dudley był królowej potrzeb- 
ny, wsławił się bowiem podczas wyprawy do 
Niderlandów jako wielce odważny i utalento- 
wany dowódca. 

W roku 1560 Elżbieta zdecydowała się na 
pierwszą podróż po kraju, dzięki której mogła 
naocznie ocenić stan gospodarki swego króle- 
stwa. W tym czasie angielskie statki zaczęły pe- 
netrować coraz dalsze zakątki globu, tradycyj- 
nie uważane za kolonie Hiszpanii i Portugalii 
W 1561 roku ambasador Portugalii w Londynie 
złożył oficjalny protest, że okręty królowej pro- 
wadzą handel ze Złotym Wybrzeżem w zachod- 
niej Afryce, będącym według ambasadora po- 
siadłością portugalską. Królowa zignorowała 
jednak skargę posła, tłumacząc, że Portugalia 
utrzymuje zaledwie parę fortów na wspomnia- 
nym obszarze i nie ma podstaw, by jej flota nie 
mogła prowadzić na nim swobodnej wymiany 
Natomiast powoływanie się przez Portugalię na 
układ z Tordesillas sprzed prawie siedemdzie- 


sięciu lat dyplomacja angielska uznała za nie- 


f © W epoce elżbietańskiej 
szafot kończył często spory po- 
lityczne i zwyczajne porachun- 
ki pomiędzy możnowładcami 
angielskimi. Jedną z ofiar była 
królowa Szkocji, Maria Stuart, 
która po abdykacji i opuszcze- 
niu swego kraju szukała schro- 
nienia w Anglii 


takt i anachronizm. Żeby rato- 
wać gospodarkę angielską, Elż 
bieta wydawała liczne koncesje 
na handel i manufaktury w celu 
podreperowania sytuacji ekono- 
micznej kraju. Przede wszyst- 
kim na wielką skalę zaczęły po- 
wstawać kuźnie i ludwisarnie 
dzięki nim w szybkim tempie 
zmodernizowano wojsko, a zwłaszcza artyle- 
rię. Królowa angielska miała pełną świado- 
mość, że podstawą potęgi jej państwa stanie się 
w przyszłości flota, która nawet przy braku sil- 
nej armii lądowej będzie w stanie odeprzeć in- 
wazję z kontynentu. Również dla rozwoju hand- 
lu zamorskiego własna flota wydawała się nie- 
zbędna, ponieważ opłaty przewozowe i gra- 
sujący na morzach piraci stanowili realne za- 
grożenie dla całej gospodarki wyspiarskiego 
kraju. 


Narodziny imperium 


Jeszcze w roku 1555 patentem królowej Ma- 
rii I Tudor powołano do życia Kompanię Mo- 
skiewską — organizację kupiecką mającą 
monopol na handel z państwem Iwana 
IV Groźnego. Dopiero jednak Elż- 
bieta I rozwinęła tę formę pro- 
wadzenia działalności gospodar- 
czej na większą skalę, dostrzegł- 
szy w niej realną możliwość zwie- 
lokrotnienia dochodów skarbca 
królewskiego. Było to podykto- 
wane koniecznością utrzymy- 
wania koniunktury na angielskiej 
giełdzie, której otwarcia dokonała osobi- 
ście w towarzystwie swego genialnego finansi- 
sty, Greshama, 23 stycznia 1571 roku. Równo- 
cześnie Elżbieta zezwoliła na działalność kor- 
sarską statków angielskich, zarówno na wodach 
europejskich, jak i na dalekich akwenach pół- 
kuli zachodniej. Korsarze mocno dawali się we 
znaki nie tylko wrogiej flocie hiszpańskiej, ale 
także statkom państw, z którymi Anglia utrzy- 
mywała — przynajmniej oficjalnie — poprawne 
stosunki, ponieważ załogi korsarskie dopusz- 


czały się grabienia każdej napotkanej na morzu 
jednostki. Eskapady korsarzy do Nowego Świa- 
ta zaczęły się na wielką skalę od 1569 roku, 
kiedy to John Hawkins poprowadził flotyllę 
trzech okrętów w celu sprzedaży ładunku nie- 
wolników pojmanych wcześniej w Afryce. Bu- 
rza zagnała jego statki do meksykańskiego por- 
tu San Juan de Ulua, stając się przyczyną trage- 
dii większości ich załóg, które trafiły do hisz- 
pańskiej niewoli. Hawkins oraz jego podopiecz- 
ny, młody oficer Francis Drake, zdołali uciec 
i odtąd zaczęli w sposób coraz zuchwalszy na- 
padać na hiszpańskie galeony oraz na porty 


wzdłuż wybrzeży karaibskich. Od 1571 roku 
Drake samodzielnie podejmował wyprawy kor- 
sarskie przeciwko Hiszpanom, przysparzając 
królowi Filipowi II wiele strat. Francis Drake 
był pierwszym Anglikiem, który w latach 1577 

1580 odbył podróż dookoła Świata. Jeszcze w trak- 
cie podróży Drake'a, w roku 1579, Elżbieta I wy- 
dała patent dla Kompanii Wschodniej, przyzna- 
jący jej wyłączność na handel bałtycki. Przez 
pewien czas kompania ta prowadziła ożywioną 
wymianę z Polską, utrzymując nawet własny 
skład w Elblągu. Polska eksportowała wówczas 
drewno, zboże, a nawet skóry, które kupcy pol- 
scy skupywali wcześniej na wschodzie. Anglia 
z kolei tradycyjnie dostarczała tkanin wełnia- 
nych. Działalność obu angielskich kompanii, 
jak również dochody z wypraw korsarskich 


© 0 Francis Drake zaczynał ka- 
rierę podróżnika i odkrywcy no- 
wych lądów jako zwykły korsarz. 
Kiedy opłynął świat, królowa na- 
dała mu szlachectwo, a podczas 
ataku Wielkiej Armady mianowa- 
ła go wiceadmirałem 


przyczyniły się do rozkwitu gospodarki angiel- 
skiej, tak że już w roku 1573 skarb królewski 
był całkowicie oddłużony, a w latach osiem- 
dziesiątych XVI wieku bilans płatniczy Anglii 
był dodatni. 

Niestety, sukcesy na europejskiej scenie po- 
litycznej i pomyślność gospodarcza nie zapobieg- 
ły wewnętrznym konfliktom w państwie. Ma- 
ria Stuart, która z powodów religijnych musiała 
opuścić rodzinną Szkocję, zaczęła ponownie do- 
magać się uznania za spadkobierczynię angiel- 
skiej korony. Po trzech nieudanych małżeń- 
stwach — oskarżana przez opinię publiczną o współ- 
udział w zabójstwie drugiego męża, lorda Darn- 
leya — przybyła w 1568 roku do Anglii jako po- 
lityczna bankrutka, gdzie została uwięziona 
w zamku Tutbury. Była jednak traktowana do- 
brze — nie tylko miała przy sobie swoją świtę, 
ale również swobodę poruszania się po okolicy 
i korespondencji. Niemal od samego początku 
rozpoczęła knowania przeciwko Elżbiecie. 
W tym celu nawiązała kontakt z ambasadorem 
hiszpańskim w Londynie i katolikami angielski- 
mi. Prawdziwy skandal wybuchł jednak, gdy 
wyszło na jaw, że uwięzioną ekskrólową chce 
poślubić sam książę Norfolk — jeden z najwięk- 
szych dostojników królestwa. W tym czasie ka- 
tolicy wszczęli rebelię, która ściągnęła na nich 
bardzo surowe represje ze strony Elżbiety I. 
W ręce kata trafił niefortunny wielbiciel Marii 
Stuart, książę Norfolk. Świat katolicki był poru- 
szony masowymi egzekucjami powstańców. W kon- 
sekwencji papież Pius V nałożył na królową 
ekskomunikę, nie wierząc jej wcześniejszym za- 
pewnieniom, że lojalnym katolikom nic nie gro- 
zi ze strony władz angielskich. Królowa jednak 
pozostała nieugięta. Przez dziewiętnaście lat wię- 
ziła swoją kuzynkę i rywalkę zarazem, aż wre- 
szcie w 1587 zdecydowała się na jej stracenie. 
Zaprotestowały przeciwko temu prawie wszyst- 
kie katolickie dwory. Filip II zdecydował się na 
ostateczną rozprawę z królobójczynią i z jej sła- 
bą — w jego przekonaniu — flotą. W Kadyksie 
zgromadził statki, prowiant i liczny korpus inwa- 
zyjny. Papież Sykstus V ofiarował królowi hiszpań- 
skiemu pożyczkę i odpust zupełny dla wszyst- 
kich uczestników wyprawy na Anglię. Jednakże 
w kwietniu 1587 roku Drake dokonał śmiałego 
wypadu na wody Kadyksu i spalił hiszpańskie 
okręty. Potęga morska Hiszpanii nie została jed- 
nak złamana. Latem roku 1588 Wielka Armada 
pod wodzą, słabego żeglarza, księcia Mediny- 
-Sidonii wyruszyła w stronę wód angielskich. 
Po drodze jednak zaskoczyła ją burza i wiele jed- 
nostek zostało uszkodzonych. Reszty dokona- 
ły nowoczesne okręty angielskie, dowodzone 
przez tak znakomitych dowódców, jak lord 
Howard of Effingham, Francis Drake, John 
Hawkins i Martin Frobisher. 
Hiszpańska dominacja na 
morzu została bezpowrotnie 
złamana. Królowa obsypała 
zaszczytami ulubionych ofi- 
cerów. Parę tygodni po zwy- 
cięstwie umarł na febrę jej 
ulubieniec, Robert Dudley, 
co na kilka tygodni pogrą- 
żyło ją w żałobie. Zarówno 
William Cecil. jego syn Ro- 
bert, jak i nowa wschodząca 
gwiazda na dworze, szef wy- 
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wiadu i kontrwywiadu — Francis Walsingham, 
byli zadowoleni z takiego obrotu rzeczy, ponie- 
waż słabość królowej do hrabiego Leicester na- 
pawała ich uzasadnionym niepokojem. Królowa 
jednak jeszcze raz w życiu uległa urokowi mło- 
dziutkiego arystokraty, Roberta Devereux, hra- 
biego Essex. Ta słabość znalazła swój tragiczny 
finał na szafocie. Ostatni faworyt królowej, po- 
zbawiony talentów Dudleya, dopuścił bowiem 
do klęski dowodzonej przez siebie wyprawy do 
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* Królowa Elżbieta I hojnie na- 
dawała tytuły i posiadłości swoim 
faworytom i osobom zasłużonym 
dla monarchii. Hrabstw jednak 
było mniej niż chętnych do ich 
przejęcia, dlatego w 2. poł. XVI w. 
zaczęły podlegać podziałowi 


rami febry na Karaibach. W roku 
1600 królowa wydała patent powołu- 
jący najpotężniejszą z kompanii hand- 
lowych — Kompanię Wschodnioin- 
dyjską. Jej zasięg działania obejmo- 
wał kraje całej południowej i połu- 
dniowo-wschodniej Azji. Wkrótce 
kompania zorganizowała własną ar- 
mię i przystąpiła do podboju boga- 
tych Indii Wschodnich. 

Królowa Elżbieta I była nie tylko 
przewidującym politykiem. Jako oso- 
ba wykształcona, znająca trzy języki 
nowożytne oraz grekę i łacinę, dbała 
o wszechstronny rozwój uniwersyte- 
tów, wspierała artystów i uczonych. 
To właśnie w czasach jej panowania 
William Shakespeare bawił londyń- 
czyków swoimi sztukami w Globe 
Theatre, a Francis Bacon stworzył podstawy empi- 
ryzmu. Poematy dedykowane królowej pisał dwo- 
rzanin jej faworyta hrabiego Leicester, Edmund 
Spenser, a Christopher Marlowe jeszcze przed 
Shakespeare'em stworzył tragedię, nazwaną 
później elżbietańską. Marlowe zresztą jako jedyny 
z wielkich nie zabiegał o mecenat i burzliwe życie 
zakończył w wieku 29 lat, w bójce w tawemie. 

Nie wolno również zapominać, że właśnie 
Elżbieta I wprowadziła pierwszą w nowożytnej 


Jeż 


1 W czasach królowej Elżbiety I Londyn należał do znaczniejszych metropolii europejskich. 
Owczesną liczbę jego mieszkańców historycy szacują nawet na 150 tysięcy 


Irlandii, a w odpowiedzi na postawione mu póź- 
niej zarzuty spróbował dokonać zamachu stanu. 

Ostatnie lata panowania Elżbiety I były wypeł- 
nione intensywną pracą nad dalszym umocnieniem 
potęgi Anglii. Drake i Hawkins z powodzeniem ni- 
szczyli hiszpańską flotę, dopóki sami nie padli ofia- 


Europie ustawę biorącą w opiekę najuboż- 
szych, tak zwane „Prawo dla ubogich”. Ta 
pierwsza prawdziwa królowa Anglii potrafi- 
ła zdobyć się na nowoczesne myślenie zarów- 
no w polityce zagranicznej, jak i w sprawach 
krajowych. 


1553 — — po śmierci Edwarda VI i dziewię- 
ciodniowym panowaniu lady Jane Grey na 
tron wstępuje Maria I Tudor, pierworodna 
córka Henryka VIII, a w Anglii zostaje 
przywrócony katolicyzm 

1558 — Anglia traci na rzecz Francji port 
w Calais, swój ostatni bastion na kontynencie; 
17 listopada umiera bezdzietna Maria I Tudor, 
a koronę otrzymuje Elżbieta I, która przez 45 
lat będzie sprawować rządy w Anglii 

1559 — Elżbieta I restytuuje wyznanie an- 
glikańskie; w Cateau-Cambrćsis Anglia 
podpisuje pokój z Francją, kończący wojnę 
między obu krajami 

1560 — królowa odbywa pierwszą podróż 
po Anglii, chcąc poznać kraj, ludzi i stan 
gospodarki państwa 

1568 — z rozkazu królowej zostaje uwięzio- 
na Maria Stuart, która po abdykacji w Szko- 
cji przybyła do Anglii 

1571 — 23 stycznia Elżbieta I otwiera budy- 
nek londyńskiej giełdy, zwanej Giełdą Kró- 
lewską; Francis Drake rozpoczyna łupież- 
cze wypady na wody hiszpańskie 

1573 — powodzenie wypraw Drake'a, jak 
również umiejętna polityka finansowa Tho- | 
masa Greshama sprawiają, że skarb kró- 
lewski spłaca wszystkie zobowiązania fi- 
nansowe wobec kupców angielskich 

1577 — Francis Drake rozpoczyna pierwszą 
podróż dookoła świata | 
1579 — Elżbieta I wydaje patent dla Kom- 
panii Wschodniej, która otrzymuje mono- 
pol na handel z krajami Morza Bałtyckie- 
go, w tym z Polską 

1587 — po 19 latach przebywania w angiel- 
skich więzieniach Maria Stuart zostaje 
ścięta 

1588 — latem hiszpańska Wielka Armada, 
zwana również Niezwyciężoną Armadą po- 
nosi klęskę u wybrzeży Anglii; umiera fawo- 
ryt królowej Robert Dudley, hrabia Leicester 


Złoty wiek Holandii 


W końcu XV wieku Niderlandy były najbardziej zurbanizowanym i rozwiniętym 
gospodarczo regionem Europy. Na ich obszarze znajdowało się prawie 300 miast, 


w których koncentrowała się znaczna część europejskiego przemysłu 
włókienniczego, mechanicznego i precyzyjnego. Nominalnie region ten 
należał do książąt Burgundii, jednak w rzeczywistości miasta nider- 
landzkie miały własny samorząd i same kierowały swoimi sprawami. 
W 1477 roku ich sytuacja uległa wyraźnemu pogorszeniu. Poprzez 
małżeństwo niemieckiego następcy tronu Maksymiliana z burgundzką 
księżniczką Marią stały się częścią monarchii Habsburgów. 


mi do burgundzkiej spuścizny wystąpił 

król Francji Ludwik XI, ale na mocy poro- 
zumień z Arras (1482) i Senlis (1493) uzyskał je- 
dynie Księstwo Burgundii i Pikardię. Niderlandy 
i Franche-Comtć przejęli spadkobiercy Maksy- 
miliana, najpierw książę Filip I Piękny, po nim 
jego syn cesarz Karol V, a następnie, w roku 
1555, król Hiszpanii Filip Il. W 1559 roku Filip II, 
niezbyt zainteresowany północną częścią swej 
domeny, przekazał Niderlandy pod zarząd nie- 
ślubnej córce cesarza Karola V, księżnej Parmy, 
Małgorzacie. Przezornie przydzielił jej jednak 
całkowicie posłusznych sobie doradców w oso- 
bach kardynała Antoine'a Granvellego, jurysty 
Vigiliusa i finansisty Charles'a Berlaymonta. 


| o śmierci Marii, w roku 1482, z pretensja- 


Droga do niepodległości 


Naczelną władzę w Niderlandach teoretycznie 
sprawowała Rada Państwa, skupiona wokół oso- 
by Małgorzaty Parmeńskiej. W składzie rady, op- 
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rócz ludzi desygnowanych przez Filipa I, znale- 
źli się wybitni przedstawiciele miejscowego esta- 
blishmentu, jak Wilhelm I Orański, Lamoral Eg- 
mont i admirał Philipp II de Montmorency-Ni- 
velle Hoorn. Ich wpływ na losy kraju był zniko- 
my wobec terroru wszechwładnej inkwizycji. 
W kwietniu 1566 roku szlachta niderlandzka wy- 
słała do Małgorzaty Parmeńskiej deputację z żą- 
daniem zaniechania prześladowań. Podczas au- 


© Holandia od samego początku 
przewodziła zbuntowanym prowin- 
cjom północnym, a jej Stany Gene- 
ralne nadawały ton przemianom po- 
litycznym w rodzącej się republice 


diencji z otoczenia księżniczki padło 
pod adresem przybyłych szlachciców 
pogardliwe wyzwisko /ex guex — „że- 
bracy”, „gezowie” — które zostało 
potraktowane przez nich jako obelga. W krót- 
kim czasie jednak słowo to stało się synonimem 
powstańców walczących o niepodległość. W sierp- 
niu i wrześniu 1566 roku rozruchy ogarnęły Va- 
lenciennes, Amsterdam i Antwerpię, najważniej- 
sze miasta Niderlandów. W 1567 roku na czele hi- 
szpańskiej ekspedycji karnej, liczącej 20 tysięcy do- 
borowego żołnierza, stanął Fernando Alvarez de 
Toledo książę Alba. W jego działaniach nie było 
miejsca na kompromis. Zaraz po przybyciu do Ni- 
derlandów ustanowił Radę Zaburzeń (zwaną 
również Krwawą Radą), która przejęła kompeten- 


cje Rady Państwa i dotychczasowych organów 
cywilnych. Z fanatyczną gorliwością jej członko- 
wie przystąpili do osądzania heretyków i każdego, 
kogo uznali za buntownika. W całym kraju zapło- 
nęły stosy, a na szafotach w miastach niderlandz- 
kich codziennie odbywały się egzekucje. Ofiara- 
mi represji padli nawet hrabia Egmont i admirał 
Hoom. Jedynie Wilhelm I Orański zdołał zbiec do 
Niemiec, gdzie posiadał rozległe dobra w Nassau. 


W 1572 roku europejscy władcy, przychylni 
dotąd niepodległościowej walce Niderlandczy- 
ków, zaczęli wycofywać swe poparcie w obawie 
przed konfliktem z Hiszpanią. | kwietnia roku 
1572 niewielka flotylla niderlandzka zaatako- 
wała port w Briel, co stało się sygnałem do spon- 


tanicznego wybuchu powstania. W wielu mia- 
stach, głównie we Vlissingen, Enkhausen, Hoorn, 
Dordrechcie, Haarlemie i Lejdzie doszło do wy- 
stąpień gezów przeciwko lokalnym władzom, 
lojalnym wobec hiszpańskiej korony. Ich ofiarą 
padły również kościoły, klasztory i domy bo- 
gatszych mieszczan, którzy byli przez nich po- 
strzegani jako naturalni wrogowie. 

8 listopada 1576 roku, na wieść o zniszczeniu 
i złupieniu przez Hiszpanów Antwerpii, Stany 
Generalne w Gandawie zawarły układ zwany pa- 
cyfikacją gandawską, przewidujący walkę z Hi- 
szpanami aż do przywrócenia pełnej suweren- 
ności miast niderlandzkich. W listopadzie roku 
1576 do południowych Niderlandów przybył no- 
wy przewodniczący Rady Państwa, przyrodni 
brat króla Filipa II, don Juan de Austria, któremu 
powierzono zadanie załagodzenia konfliktów 
w państwie. W lutym 1577 roku zgodził się on 
na wydanie edyktu wieczystego, przywracające- 
go dawne prawa miast niderlandzkich, z tym że 
religia katolicka miała zachować pozycję domi- 
nującą. W styczniu 1579 roku doszło do porozu- 
mienia prohiszpańskiej południowej części Ni- 
derlandów. Przedstawiciele prowincji Artois, 
Hainaut i walońskiej części Flandrii zdecydowa- 
li się w Arras na podpisanie kompromisowego 
aktu unii, w którym podtrzymali deklarację wier- 


© Hiszpanie nie przebierali w środkach, zwal- 
czając niderlandzkich powstańców. W nie- 
których miastach południowych Niderlan- 
dów dochodziło do niekontrolowanych rzezi. 
W 1576 r. hiszpański garnizon stacjonujący 
w Antwerpii wbrew rozkazom dowództwa 
ograbił i wymordował wielu jej mieszkańców 


ności hiszpańskiemu monarsze i uznanie religii 
katolickiej za panującą. W odpowiedzi na to sie- 
dem prowincji północnych (Holandia, Zelandia, 
Fryzja, Utrecht, Geldria, Overijsel, Groningen) 
oraz część flamandzka Flandrii zawarły unię 
w Utrechcie, w której zobowiązały się do bez- 
kompromisowej walki z Hiszpanami. 26 lipca 
1581 roku Stany Generalne prowincji północ- 
nych ogłosiły w Hadze odebranie Filipowi II 


praw do Niderlandów, uznając go jednocześnie 
za tyrana. Walki trwały jeszcze do 1609 roku, 
kiedy to 9 kwietnia obie strony, wycieńczone 
długoletnią wojną, zgodziły się na dwunastoletni 
rozejm. Przewidywał on uznanie niepodległości 
Republiki Zjednoczonych Prowincji (taką bo- 
wiem nazwę przyjęły północne prowincje Nider- 
landów) przez Hiszpanię, swobodę handlu oby- 
dwu stron i utrzymanie dotychczasowych ceł. 
Zobowiązały się również do zwolnienia jeńców 
i zwrotu zagrabionych majątków. Republika 
Zjednoczonych Prowincji została przekształcona 
w niezależną federację miast, w których zapano- 
wał ustrój republikański. Wspólnym ich przed- 
stawicielstwem stały się Stany Prowincjonalne, 
a władzę wykonawczą miał sprawować książę- 
-namiestnik z domu orańskiego, piastujący god- 
ność regenta. Wielką rolę odgrywały jednak 
nadal Stany Generalne Holandii jako najpotęż- 
niejszego członka unii i wybierany przez nie 
wielki pensjonariusz tego kraju. Wprawdzie po- 
między nim a regentem częstokroć dochodziło 
do nieporozumień, to jednak w sprawach obron- 


ności państwa i wspólnej polityki zagranicznej 
obaj mężowie stanu najczęściej dochodzili do 
porozumienia. 


Imperium kolonialne 


Wojenne zmagania, jakie prawie przez pół 
wieku toczyli Holendrzy z Hiszpanami, nie po- 
wstrzymały ekspansji gospodarczej miast nider- 
landzkich. Najlepiej wiodło się miastom holen- 
derskim, do których po roku 1609 imigrowało 
wielu przedsiębiorczych i zamożnych kupców 
z południa, znęconych duchem wczesnego kapi- 
talizmu. Operacje bankowo-wekslowe, produk- 
cja sukna, okrętów, a od końca XVI wieku cukru 
i szkieł optycznych stały się podstawą dobroby- 


© Flota holenderska stała się sławna już 
pod koniec XVI w. Holendrzy doskonale ro- 
zumieli, że ich handel bez silnej floty został- 
by prędko uzależniony od konkurencji hi- 
szpańskiej, mającej własne zaplecze surow- 
cowe w postaci licznych kolonii 


© Kiedy Niderlandy rozpoczynały 
walkę o wyzwolenie spod panowa- 
nia hiszpańskiego, nikt nie przypu- 
szczał, że na skrawku nadmorskiej 
równiny narodzi się potęga kolonial- 
na, zdolna w pewnym okresie kon- 
kurować z tak ogromnym państwem 
jak Anglia 


tu miast holenderskich. Ich kupcy z za- 
zdrością spoglądali jednak na Hiszpanów 
i Portugalczyków, którzy mieli własne 
zaplecza surowców, taniej siły roboczej 
i rynki zbytu. Hiszpańskie szykany wy- 
mierzone przeciwko kupcom niderlandz- 
kim zmusiły ich pod koniec XVI wieku 
do znalezienia własnej drogi na Daleki 
Wschód. W 1595 roku Cornelis de Hout- 
man poprowadził wyprawę, złożoną 
z czterech statków, w kierunku Wysp 
Sundajskich. Po wielu miesiącach Nider- 
landczycy dotarli do Jawy. Szczęśliwy 
powrót trzech statków, wyładowanych 


Nate 


Bellicz 


Tereny znajdujące się w rękach . 
powstańców w r. 1576 gg " " 


Granica rozejmowa z, 609 p” 


- Granica z r. 1588 


Granica ustanowioga 


w pokoju westfalgigjm 
w r. 1648 


© Na pocz. XVII w. najpotężniejszym ho- 
lenderskim miastem portowym był Amster- 
dam. Jego kupcy kontrolowali operacje ban- 
kowe miast niderlandzkich oraz handel 
skórami, winem, suknem, korzeniami, ryba- 
mi i solą 


przyprawami, spowodował, że od roku 1598 co- 
raz śmielej niderlandzcy żeglarze zapuszczali 
się na akweny tradycyjnie opanowane przez 
Hiszpanów i Portugalczyków. Na przełomie 
XVI i XVII wieku uzależnione dotąd od impor- 
tu miasta holenderskie zaczęły organizować 
kompanie handlowe na wzór angielskich. Na 
czoło wysunął się Amsterdam — wielkie cen- 
trum handlowo-finansowe, którego kupcy kon- 
trolowali przeszło 40 procent handlu zbożem, 
suknem, winem, korzeniami, rybami i solą. W ro- 
ku 1602 z inicjatywy wielkiego pensjonariusza 
Holandii Johana van Oldenbarnevelta doszło do 
zjednoczenia istniejących spółek kupieckich. 
Stany Generalne w marcu tegoż roku nadały sta- 
tut największej holenderskiej instytucji prowa- 


1477 -— małżeństwo niemieckiego następcy tronu 
Maksymiliana z burgundzką księżniczką Marią pro- 
wadzi do przejęcia Niderlandów przez Habsburgów 
1482 — po śmierci Marii Niderlandy stają się własno- 
ścią kolejnych panujących z dynastii Habsburgów: 
księcia Filipa I Pięknego, cesarza Karola V i króla 
Hiszpanii Filipa II 

1559 — Filip II przekazuje władzę nad Niderlandami 
przyrodniej siostrze, księżnej Parmy, Małgorzacie 
1566 — szlachta niderlandzka przedkłada księżnej 
Małgorzacie Parmeńskiej petycję, w której domaga 
się przestrzegania praw i poszanowania wolności. 
Obrzuceni wyzwiskami (między innymi nazwani 
„gezami”) deputaci opuszczają salę audiencyjną; wy- 
bucha powstanie gezów 

1567 — do stłumienia powstania zostaje wysłany 
przez dwór w Madrycie Fernando Alvarez de Toledo 
książę Alba 

1572 — ponownie wybuchają walki w Niderlandach 
1575 — w Lejdzie powstaje uniwersytet 

1576 —- w Gandawie Stany Generalne zawierają 
układ zwany pacyfikacją gandawską, w myśl które- 
go zobowiązują się prowadzić walkę z Filipem II 
aż do przywrócenia pełnej suwerenności miast 
1579 — część południowych prowincji Niderlandów 
podpisuje w Arras unię, w której podporządkowuje 
się Filipowi II. W odpowiedzi na to w Utrechcie sie- 
dem prowincji północnych zawiera unię zobowiązu- 
jącą jej członków do walki o wolność religijną i prze- 
ciwko feudalnemu porządkowi hiszpańskiemu 

1581 — w lipcu zebrane w Hadze Stany Generalne 
ogłaszają detronizację Filipa II 

1602 — powstaje holenderska Kompania Wschodnio- 
indyjska, która przejmuje monopol na wymianę po- 
między Holandią a Dalekim Wschodem 

1606 — holenderscy żeglarze docierają do północ- 
nych wybrzeży Australii 

1609 — Hiszpania i północne Niderlandy (Republika 
Zjednoczonych Prowincji) podpisują dwunastoletni 
rozejm, przewidujący poszanowanie suwerenności, 
przestrzeganie wolnego handlu i wzajemny zwrot za- 
garniętych majątków 

1614 — powstaje uniwersytet w Groningen 

1621 — kupcy holenderscy tworzą spółkę akcyjną 
pod nazwą Kompania Zachodnioindyjska. Jej zada- 
niem jest walka z Hiszpanami i handel na wybrze- 
żach Ameryki Południowej i Afryki Zachodniej 
1628 — flota holenderska dowodzona przez admirała 
Pieta Heyna zdobywa ładunek legendarnej hiszpańskiej 
„srebrnej ” floty o łącznej wartości przeszło 11,5 milio- 
na guldenów 

1632 — rozpoczyna działalność uniwersytet w Am- 
sterdamie 

1642 — Abel Janszoon Tasman dociera do Nowej Zelandii 
1648 — pokój westfalski przynosi ostateczne zatwier- 
dzenie niepodległości Holandii 

1652 — lekarz Jan van Riebeeck zakłada pierwszą holen- 
derską osadę w Afryce Południowej, późniejszy Kapsztad 
1667 — Holendrzy wymieniają z Anglikami Nowy 
Amsterdam (poźniejszy Nowy Jork) na część Gujany 
(obecny Surinam ) 

1674 — upada pierwsza Kompania Zachodnioindyjska. 
Rozpoczyna się zmierzch potęgi kolonialnej Holandii 


dzącej handel zamorski: Kompanii Wschodnio- 


mowaniu Republiki Zjednoczonych 
Prowincji Kompania Wschodnioindyj- 
ska otrzymała od Stanów Prowincjona|- 
nych wszelkie uprawnienia metropolii 
w koloniach, a więc mogła w ich imie- 
niu egzekwować uchwalone przez nie 
prawa, utrzymywać własną armię i flo- 
tę, a także bez konsultowania z miasta- 
mi holenderskimi prowadzić wojny 
i podpisywać rozejmy. Już w 1602 roku 
okręty kompanii dotarły do Cejlonu, a dwa 
lata później przybiły do nabrzeży por- 
tów Syjamu (ob. Tajlandia). W roku 
1606 żeglarze działający z ra- 
mienia kompanii dopłynęli 
do Nowej Gwinei i osiąg- 


© Położenie Holan- 
dii sprawiło, nim uzy- 
skała niepodległość, 
była już znanym 
ośrodkiem pośred- 
niczącym pomię- 
dzy najważniejszy- 
mi rynkami w Eu- 
ropie. Działały tam 
dwie wielkie giełdy — 
w Amsterdamie i Rot- 
terdamie 


dzić wojny bez handlu i handlu bez wojny. 
Oznaczało to, że osiągnięcie pożądanego zys- 
ku jest możliwe jedynie w wyniku zastosowa- 
nia machiny terroru oraz mieszanki oszustw 
i obietnic wobec tradycyjnych władz społecz- 
ności lokalnych. W wypadku bardziej cywilizo- 
wanych partnerów, jak Japonia czy Persja, 
Kompania Wschodnioindyjska decydowała się 
na zawieranie pełnoprawnych traktatów hand- 
lowych. Było to o tyle wygodne, że te azjatyc- 
kie mocarstwa nie miały floty zdolnej zagrozić 
monopolowi statków holenderskich. Obserwu- 
jąc sytuację ekonomiczną państw azja- 
tyckich, Coen doszedł do wnios- 
ku, że kupcy holenderscy mo- 
gliby z powodzeniem po- 
mnażać swoje majątki, 
pośrednicząc w handlu 
pomiędzy nimi. Od tej 
pory Holendrzy utrzy- 
mywali stałą liczbę 
okrętów na Dalekim 
Wschodzie do obsłu- 
gi lokalnych szlaków 
handlowych. W roku 
1616 jeden ze statków 
holenderskich przywiózł 
do Europy pierwszy ładu- 
nek kawy z Arabii. 


% Kompania Wschodnioindyjska niemal od samego początku stała się państwem 
w państwie. Miała własną armię, zarząd pełniący funkcję rządu i sprawowała jurys- 
dykcję na podległym sobie terenie. Jej potęgę potwierdzały wznoszone z rozmachem 
w zamorskich placówkach wspaniałe siedziby 


nęli północny skrawek Australii. W roku 
1627 kupcy nawiązali kontakty handlo- 
we z ośrodkami położonymi nad Zatoką 
Perską, a w latach 1627-1643 spenetro- 
wali rozległe obszary Pacyfiku, od połu- 
dniowej Australii i Nowej Zelandii, po 
wyspy Fidżi i Kuryle, po drodze zawija- 
jąc do chińskiego portu w Tonkinie. Od 
tego czasu rozpoczęli również stałe rej- 
sy do południowej Japonii. Już w po- 
czątkach XVII wieku na Jawie powstała 


indyjskiej (Vereenigde Oost-Indische Compa- 
nie). W krótkim czasie zmonopolizowała ona 
holenderski import towarów z wysp znajdują- 
cych się na Oceanie Indyjskim, a także podjęła 
stałą wymianę z Chinami i Japonią. Po prokla- 


silna holenderska prowincja zamorska ze stolicą 
w Batawii (późniejsza Dżakarta). Jej pierwszy 
gubernator Jan Pieterszoon Coen w swoim ra- 
porcie z roku 1614 doskonale odmalował wza- 
jemne relacje pomiędzy białymi a miejscową 
ludnością, stwierdzając, że nie można prowa- 


Po wygaśnięciu rozejmu w roku 1621 Hiszpa- 
nia i — pozostająca z nią od roku 1580 w unii — 
Portugalia na nowo zaczęły ograniczać swobo- 
dę holenderskiego handlu. Powrócono wów- 
czas do projektu utworzenia kompanii handlo- 
wej zajmującej się wymianą z krajami Ameryki 
Południowej i Afryki Zachodniej. W czerwcu 
tegoż roku Stany Generalne Holandii nadały 
statut Kompanii Zachodnioindyjskiej (West- 
-Indische Companie), zgodnie z którym uzyski- 
wała ona monopol na handel pomiędzy wymie- 
nionymi obszarami świata a Holandią. Z racji 
prowadzenia interesów na terenach opanowa- 
nych przez Hiszpanów i Portugalczyków 
w Ameryce Południowej i w Afryce Kompania 
Zachodnioindyjska miała charakter bardziej 
obliczony na podboje, a przynajmniej na nęka- 


nie floty przeciwników. W 1628 roku holender- 
ski admirał Piet Heyn rozgromił w porcie Ma- 
tanzas, u wybrzeży Kuby, hiszpańską „srebrną” 
flotę, przejmując jej ładunek złota, srebra i skór 
na łączną sumę 11,5 miliona guldenów. Co cie- 
kawe, pogromca Hiszpanów uzyskał z tytułu 
zwycięstwa tylko niewielką nagrodę, ponieważ 
Iwią część łupów przejęli udziałowcy kompa- 
nii, którzy sami nie walczyli. Pokój westfal- 


ski (1648), kończący wojnę trzydziestoletnią, przy- 
niósł Holendrom uznanie niepodległości ich kra- 
ju. Odtąd statki holenderskie mogły bez prze- 
szkód penetrować wybrzeża Ameryki. W roku 
1667 Holendrom udało się wymienić z Anglika- 
mi Nowy Amsterdam (dzisiejszy Nowy Jork) 
na część Gujany (obecnie Surinam). Wcześniej 
zdołali się oni umocnić na wielu wyspach Mo- 
rza Karaibskiego, jak Curacao, Aruba, Bonaire, 
Saint Eustatius czy Saba. 

Otwartym polem rywalizacji nadal pozosta- 
wała Afryka, zwłaszcza jej południowy kraniec, 
ważny jako punkt postojowy w czasie wielo- 
miesięcznych rejsów dookoła Afryki. W kwiet- 
niu 1652 roku trzy okręty dowodzone przez 
młodego lekarza okrętowego Jana van Riebee- 
cka zawinęły do zatoki Table (Stołowej). Nie- 
długo potem przybyli ich śladem pierwsi kolo- 
niści, których zadaniem było utrzymywanie da- 
lekomorskiej bazy, zaopatrującej przepływają- 
ce statki holenderskie. Po pewnym czasie wo- 
kół portu powstała kolonia kompanii pod na- 
zwą Kraju Przylądkowego. 

We wszystkich koloniach władze borykały 
się z podobnymi problemami. Do zamorskich 
posiadłości Holandii ściągał najgorszy ele- 
ment ludzki: szynkarze, kobiety lekkich obycza- 
jów, zrujnowani kupcy, zbankrutowani przed- 
siębiorcy czy wreszcie zwykli awanturnicy. 
Wprawdzie ani władze obu kompanii, ani me- 
tropolii nie przywiązywały zbytniej wagi do 
moralności ludzi zasiedlających zamorskie po- 
siadłości, ale ich destruktywna postawa odbi- 
jała się niekorzystnie na gospodarce. Nie na- 
wykli do pracy lub nieuczciwi woleli spędzać 
dnie w tawernach, przy winie i kartach niż rze- 
telnie pracować. Jeszcze więcej martwił wła- 
dze fakt, że ludzie tego pokroju łamali na- 
gminnie prawo i chętnie prowadzili handel na 
własną rękę, nie licząc się z nikim. Korupcja 
na wszystkich szczeblach władzy, rabunkowa 
gospodarka surowców i bezlitosny wyzysk 


miejscowej ludności doprowadził w 1674 roku 
do bankructwa pierwszej Kompanii Zachodnio- 
indyjskiej. Po niej powstała wprawdzie druga, 
ale i ona w XVIII wieku podzieliła los poprzed- 
niej. Podobnie potoczyły się losy Kompanii 
Wschodnioindyjskiej, która działała do roku 
1799. Ich upadek nie zmienił jednak statusu 
kolonii — aż do 2. połowy XX wieku przetrwa- 
ły one jako dominia holenderskie. 


© XVII w. to złoty wiek 
Holandii, jeśli chodzi 
o kulturę i naukę. Prze- 
jawem tego było m.in. 
powstanie kilku uniwer- 
sytetów, a pracujący tam 
uczeni — wyzbyci lęku 
przed inkwizycją — zaczę- 
li prowadzić coraz Śmiel- 
sze badania, w tym anato- 
miczne. Sekcję zwłok 
uwiecznił Rembrandt na 
obrazie „Lekcja anatomii 
doktora Tulpa” 


Rozkwit kultury 


Trudna sytuacja poli- 
tyczna nie zahamowała 
rozwoju nauki i kultury w Niderlandach w 2. po- 
łowie XVI wieku. W 1575 roku powstał uniwer- 
sytet w Lejdzie, a już dziewięć lat później we 
Franeker, co uczyniło ten niewielki region jed- 
nym z ważniejszych ośrodków 
naukowych w Europie. Najsłyn- 
niejszym Niderlandczykiem był 
w owym czasie Merkator (właśc. 
Gerhard Kremer) — kartograf, 
twórca odwzorowania i siatki 
kartograficznej stosowanej do 
dziś. Utworzenie Republiki Zjed- 
noczonych Prowincji w roku 
1609 spowodowało znaczne oży- 


© XVII-wieczne malarstwo 
niderlandzkie, posiadając wy- 
sokie walory artystyczne, jest 
także świadectwem tamtej- 
szej rzeczywistości i sposo- 
bu życia mieszkańców. Dzię- 
ki niemu można odtworzyć 
niemal z kronikarską do- 
kładnością wnętrza domów, 
stroje i obyczaje (Adriaen 
Brouwer „Grający w karty 
w szynku”) 


wienie życia naukowego i kulturalnego. W roku 
1614 uniwersytet założono w Groningen, 
a w 1632 w najsłynniejszym mieście holender- 
skim — Amsterdamie. Dwa lata później swoją 
uczelnię zyskał również Utrecht, a w 1646 roku 

Harderwijk. Wprawdzie struktura tych ośrod- 
ków naukowych nadal pozostawała średnio- 
wieczna (ówczesne uniwersytety miały trady- 
cyjnie cztery wydziały: prawa, teologii, filozo- 
fii i medycyny), a językiem wykładowym była 
łacina, stały się one w krótkim czasie wszechni- 
cami wolnej myśli. Z ich szeregów rekrutowali 
się kartografowie tej miary, co Plancius, zwany 
„ojcem geografii indonezyjskiej”, i Jan Huy- 


ghens van Linschoten oraz Mikołaj Witsen, 
który piastując godność burmistrza Amsterdamu 
zaprzyjaźnił się z carem Piotrem I. Spod jego 
pióra wyszła dzięki temu praca poświęcona geo- 
grafii Syberii. Wybitnym matematykiem był 
wielki pensjonariusz Jan de Witt, prekursor no- 
woczesnych ubezpieczeń na życie. W dziejach 
fizyki zapisał się Christiaan Huygens — twórca 
falowej teorii światła i wynalazca, któremu na- 
uka zawdzięcza udoskonalony teleskop oraz ze- 
gar wahadłowy. Z kolei Antonie van Leeuwen- 
hoek pierwszy zobaczył pod mikroskopem ery- 
trocyty, a także rozpoznał wiele struktur oka 
i mózgu. Nawet lekcje anatomii odbywały się 
w Holandii publicznie. W dziedzinie filozofii 
sławę zdobył Baruch Spinoza — żydowski teolog 
i optyk zarazem, który odwagą głoszonych po- 
glądów naraził się zarówno ortodoksyjnym ży- 
dom, jak i kalwinom. Podstawą jego filozofii by- 
ło przekonanie, że świat przepełniony jest jedną 
substancją (Bóg, natura), a duch i materia (roz- 
ciągłość myśli) to jedynie dwa jej przymioty. 
W tym samym czasie działał bodaj najsławniej- 
szy specjalista od prawa międzynarodowego, 
Hugo Grotius (Grocjusz), który ponoć uzyskał 
stopień doktora praw w wieku piętnastu lat. To 
on sformułował pierwsze zasady prawa morskie- 
go oraz wojennego (,„„Trzy księgi o prawie wojny 
i pokoju”). W swojej oryginalnej koncepcji pra- 
wa naturalnego zaliczył do niego również obowią- 
zek dotrzymywania umów. Gościnnie pracowali 
w Holandii uczeni tej miary, co francuski filozof 
i matematyk — Kartezjusz, angielski prekursor li- 


beralizmu — John Locke, i wybitny pedagog czeski 
- Jan Amos Komeński. W świecie artystycznym 
zasłynęli przede wszystkim malarze, których ple- 
jadę otwierają Rembrandt van Rijn i Frans Hals. 

Na rozwój nauki i sztuki wpłynął fakt, że 
Holandia otwarła swe granice dla wielu prze- 
śladowanych z całej Europy, w tym arian, któ- 
rzy przybyli do niej także z Polski. 

Z niewielkiego hrabstwa Holandia stała się 
w wieku XVII jedną z największych potęg eu- 
ropejskich. Mimo upadku kompanii handlo- 
wych i utraty znaczenia na rzecz Anglii i Fran- 
cji umiała zachować swoją niezależność i więk- 
szość kolonii. 


Pierwsi afrykanerzy 


Najwcześniej, bo w 1487 roku, do brzegów Zatoki Stołowej w Afryce Południo- 
wej dopłynął żeglarz portugalski Bartolomeu Diaz, późniejszy odkrywca Przyląd- 
ka Dobrej Nadziei (1488). W 1497 roku portugalski żeglarz Vasco da Gama wy- 
lądował w Natalu podczas swojej wyprawy, w której opłynął Afrykę. Anglik 
Francis Drake, odbywając w latach 1577-1580 podróż dookoła Świata, odwiedził 
m.in. południowy kraniec kontynentu afrykańskiego, a w 1581 roku w Zatoce 
Stołowej wylądował James Lancaster. Wybrzeże, na którym przyszło Lancaste- 
rowi spędzić kilka tygodni, nie sprawiało wrażenia urodzajnej krainy, choć na- 
brał o nim znacznie lepszego mniemania niż jego portugalscy poprzednicy. 


a początku XVII wieku dwaj Anglicy, 
Nine i Fitz-Herbert, zamyślali o utwo- 

rzeniu kolonii na strategicznym końcu 
Afryki. Posunęli się nawet do tego, że anektowali 
cypel (nazwany później Przylądkiem Dobrej 
Nadziei) w imieniu króla Jakuba I. Angielski mo- 
narcha nie odniósł się jednak ze zrozumieniem do 
inicjatywy swoich poddanych i plany kolonialne 
Anglii w tej części Świata na razie upadły. Holen- 
drzy uznali początkowo wybrzeże południowo- 
afrykańskie za tak dzikie i niegościnne, że również 
nie zamierzali się na nim osiedlać. Jedynie portu- 
galskie statki niekiedy dobijały do brzegu, by uzu- 
pełnić zapas słodkiej wody i przeprowadzić nie- 
zbędne naprawy. W ich ślady poszły później okręty 
brytyjskie i holenderskie. Jednak ani Brytyjczycy, 
ani Holendrzy nie widzieli żadnych korzyści eko- 
nomicznych w tworzeniu na nowo poznanym te- 
rytorium własnych kolonii. Dopiero kiedy w poło- 
wie XVII wieku holenderskiej Kompanii Wschod- 
nioindyjskiej (Zjednoczonej Kompanii Wschod- 
nioindyjskiej) nie udał się podbój portugalskiego 
Mozambiku, jej władze zaczęły poważniej rozwa- 
Żać kwestię założenia kolonii na wybrzeżach 
Afryki Południowej. 


Ryzykowny eksperyment 


W 1647 roku w Zatoce Stołowej rozbił się sta- 
tek holenderskiej Kompanii Wschodnioindyj- 
skiej — „Haarlem”. Pomimo niskiej temperatury 
wody spowodowanej zimnym Prądem Benguel- 
skim większość załogi ocalała. Przez rok rozbit- 
kowie musieli żyć na wybrzeżu, na którym nie 
było żywego ducha. Wybrzeże południowoafry- 
kańskie nie należało ponadto do zbyt zasobnych 


© Dokładny opis wybrzeży afrykańskich 
podał w 1624 r. Filippo Pigafetta w swoim 
dziele o Afryce 


€ ©. Bartolomeu Diaz pierw- 
szy spośród Europejczyków do- 
by nowożytnej dopłynął do 
Przylądka Dobrej Nadziei 


w zwierzynę, toteż z konieczno- 
ści pierwsi mieszkańcy tego re- 
gionu musieli podjąć uprawę 
warzyw i zboża. Zboże niezbyt 
się udało z powodu mało uro- 
dzajnych gleb i silnych wiatrów, 
ale jarzyny obrodziły. Po roku 
przymusowych osadników za- 
brał holenderski statek, który za- 
puścił się na dalekie wody połu- 
dniowego Atlantyku. Wzboga- 
ceni o doświadczenia byli rozbitkowie wystoso- 
wali do władz Kompanii Wschodnioindyjskiej 
memoriał, wskazując w nim na konieczność za- 
łożenia w Zatoce Stołowej bazy zaopatrzeniowej 
dla okrętów zmierzających do Holenderskich In- 
dii Wschodnich. Kierownictwo Kompanii, czyli 
Rada XVII Panów, przychylnie odniosło się do 
tej inicjatywy, choć nadal nie było mowy o kolo- 
nii. Aby jednak nie zaniedbać niczego, zdecydo- 
wało się na wysłanie dobrze wyposażonej wypra- 
wy w celu zbadania nowego lądu i oceny jego 
przydatności do ewentualnej kolonizacji. 4 kwiet- 
nia 1652 roku do Afryki Południowej przypłynę- 
ły 3 okręty: „Dromedaris”, „Reiger” i „Goede 
Hoop”. Dowództwo wyprawy powierzono mło- 


JPTIO RAEGNI AFAICA- 
NI, QYOD TAM AB INCOLIŚ 


A 
pozani 
Arar. eni LUD 
kła Gwda, 


demu chirurgowi okrętowemu Janowi van Riebee- 
ckowi. W skład ekspedycji wchodzili wyłącznie 
funkcjonariusze Kompanii i zawodowi żołnierze. 
Van Riebeeck otrzymał bardzo jednoznaczne in- 
strukcje: miał założyć umocniony fort o nazwie 


„Dobra Nadzieja”, zdolny pomieścić garnizon 
wojskowy i szpital dla chorych marynarzy 
z okrętów przepływających w pobliżu. Ponieważ 
na wybrzeżu nie było żadnych mieszkańców, van 
Riebeeck wybrał na fort oddaloną 100 metrów od 
brzegu plażę, pozornie nie nadającą się pod forty- 
fikację. Jednak właśnie na niej najpierw założył 
ogród warzywny, w którym bardzo dobrze przy- 
jęły się kapusta, fasola, rzodkiew, cebula i buraki, 
a później pola, które kazał obsiać zbożem. Na- 
stępnie przystąpił do wznoszenia pierwszych 
umocnień. Tak narodziło się miasto nazwane 
Kapsztadem (1652). 


Emigranci 


Początkowo nikt nie chciał opuszczać zamoż- 
nej Holandii, by zasiedlić nicznane terytorium. 
W 1657 roku władze holenderskiej Kompanii 
Wschodnioindyjskiej nadały pierwszych 9 ak- 
tów własności wolnym obywatelom. Przydzielo- 
ne farmy miały średnio po 13,5 morgi holender- 
skiej, czyli po nieco więcej niż 11,5 hektara. By- 
ło to sporo, ale biorąc pod uwagę niską jakość 
gleby i ówczesną technikę gospodarowania, wy- 
starczało zaledwie na utrzymanie jednej kilku- 
osobowej rodziny. Ponadto osadników bardzo krę- 
powały biurokratyczne ograniczenia w postaci 
maksymalnych cen na produkty żywnościowe 
oraz zakaz handlu z krajowcami, których po kil- 
ku latach napotkali w głębszych partiach lądu. 
Kiedy van Riebeeck po 10 latach kierowania for- 
tem i de facto kolonią wracał do Holandii, cała 
europejska społeczność kolonii nie przekraczała 
150 osób, wliczając w to kobiety i dzieci. 

Władze kompanii miały ciągłe kłopoty z osad- 
nikami. Niektórzy z nich wbrew zawartym umo- 
wom potajemnie opuszczali Afrykę Południową, 
nie mogąc przystosować się do nowych warun- 
ków. Inni popadali w nałogi, na czym zarabiali je- 
dynie szynkarze, których liczba systematycznie 
wzrastała. Osadnicy nierzadko protestowali prze- 


f Wraz z rozwojem kolonizacji afrykanerom 
przybywało tubylczych sąsiadów. Holenderscy 
osadnicy dotarli w końcu do ziem Zulusów 


ciwko ograniczeniom nałożonym na nich przez 
władze. W 1658 roku doszło do pierwszego buntu, 
kiedy Kompania Wschodnioindyjska nie wyraziła 
zgody na podniesienie cen na płody rolne. Koloni- 
ści uważali, że za pracę należy im się znacznie 
więcej pieniędzy. Być może z tego względu w tym 
samym roku do Kapsztadu przybył pierwszy trans- 
port niewolników z Mozambiku. 

W 1685 roku w Afryce Południowej pojawi- 
ła się kolejna fala emigrantów. Byli nimi fran- 
cuscy hugenoci, dla których zabrakło miejsca 
we Francji Ludwika XIV. Zarządzenia despo- 
tycznego monarchy, likwidujące resztki tole- 
rancji gwarantowanej edyktem nantejskim, 
spowodowały. że w krótkim czasie społeczność 
hugenocka liczebnie wzrosła i zaczęła odgry- 
wać ważną rolę w życiu politycznym i gospo- 
darczym kolonii. 


Walka o ziemię 


Holendrzy byli jedynymi 
gospodarzami na wąskim 
pasie wybrzeża. W głębi lą- 
du jednak mieszkali Hoten- 
toci, a nieco dalej ludy Kho- 
sa (oba należące do grupy 
Khoisan) i Zulusi. W pierw- 
szym okresie kolonizacji 


© W pierwszym okresie 
kolonizacji Burowie za- 
wierali układy z lokalny- 
mi wodzami. Zyskali m.in. 
sojusznika w osobie Mo- 
szesza — wodza plemienia 
Soto 


problem stanowili jedynie Hotentoci. Chociaż 
niezbyt liczni, uważali się jednak za gospodarzy 
całej zamieszkiwanej przez siebie ziemi. Koloni- 
ści — w pierwszej fazie kolonizacji też nieliczni 

nie byli zainteresowani ziemią, a jedynie hand- 
lem z miejscowymi plemionami. W tym okresie 
„współpraca” układała się dobrze, ponieważ za 


pół funta miedzi i garść tytoniu Holendrzy mogli 


nabyć jagnię, a za 3 funty miedzi i tytoń — krowę. 
Problem głodu więc nie istniał. Handel rozwijał 
się na tyle pomyślnie, że w pewnym momencie 
Hotentotom zaczęło brakować bydła, ponieważ 
kupowali od Holendrów także narzędzia, euro- 
pejską broń, świecidełka oraz wszystkie inne ów- 
czesne zdobycze cywilizacji. W końcu Hotentoci 
zaczęli siebie samych sprzedawać jako siłę robo- 
czą. nie dostrzegając, że w ten 
sposób mogą stać się niewol- 
nikami. W dodatku Holendrzy 
coraz częściej nabywali ich zie- 
mię za zasadzie nierównopraw- 
nych umów. Dochodziło do 
różnych konfliktów na tym tle. 
Afrykańczycy, którzy sprzedali 
ziemię kolonizatorom holen- 
derskim, byli na przykład prze- 
konani, że nadal mają prawo do 
jej użytkowania, podczas gdy 
nowi właściciele zbrojnie ich 
z niej przepędzali. Sytuacja ta 
doprowadziła do pierwszych 
kolonialnych wojen w Afryce 
Południowej zwanych hoten- 
tockimi, o których historia zbyt 
wiele nie mówi, poza tym że były bardzo krwawe 
i prowadzone z całą bezwzględnością. 

W 1679 roku do Kapsztadu przybył pierw- 
szy oficjalny gubernator. Wszyscy jego poprzed- 
nicy nosili jedynie tytuły komendantów stacji 
zaopatrzeniowej. Simon van der Stel przez 20 lat 
usiłował utrzymywać porządek w kolonii, choć 


walki w Hotentotami i brak dyscypliny wśród 
kolonistów nie sprzyjały jego zamierzeniom. 
Sytuacja stała się na tyle krytyczna, że na po- 
czątku XVIII wieku kierownictwo Kompanii 
Wschodnioindyjskiej zaproponowało kolejne- 
mu gubernatorowi, Mauritiusowi Paqsuesowi 
de Chavonnes, przysłanie do kolonii wolnej si- 
ły roboczej z Europy zamiast niewolników. Gu- 
bernator jednak opowiedział się za niewolnika- 
mi. co wynikało z jego złych doświadczeń z ro- 
botnikami kontraktowymi. Niewolnicy byli przede 
wszystkim tańsi, a ponadto łatwiej dało się utrzy- 
mać wśród nich dyscyplinę. 

Mniej więcej w tym samym czasie władze 
Kompanii Wschodnioindyjskiej doszły do wnio- 
sku, że posiadłości kolonistów są zbyt wielkie jak 
na liczbę rąk przeznaczonych do ich obróbki. Nie 
można jednak było zmienić tego stanu rzeczy, 
stąd od tego czasu datuje się zwiększony napływ 
niewolników. 

W 1707 roku w ogóle 
wstrzymano napływ euro- 
pejskich emigrantów. W za- 
sadzie od tego momentu 
można mówić o Burach, po- 
tomkach pierwszych holen- 
derskich osadników, którzy 

zdani na własne siły — za- 
częli rozwijać dynamiczną 
państwowość. W 1717 roku 


e Trekboerzy — już od 
dziecka zaznajomieni z bro- 
nią i końmi, przyzwyczaje- 
ni do surowego życia — byli 
doskonałymi myśliwymi 


zatrzymanie napływu emigrantów stało się obo- 
wiązującym prawem. Późniejsi przybysze byli je- 
dynie ludźmi, którym nie powiodło się na starym 
kontynencie i z powodów ekonomicznych musie- 
li szukać szczęścia gdzie indziej. 


Ekspansja 


Hotentoci dość szybko ulegli Holendrom. Na- 
wet jeśli nie stali się niewolnikami, zostali ze- 
pchnięci na pozycje służących i tanio opłacanych 
wyrobników. Już w 1. połowie XVIII wieku wśród 
burskiej społeczności ukształtował się pogląd o in- 
telektualnej i moralnej wyższości białej rasy nad in- 
nymi. Dość szybko ich ideolodzy znaleźli dla swo- 
ich teorii potwierdzenie w Biblii i bardzo konse- 
kwentnie wprowadzali je w życie. Jedno z pierw- 
szych posunięć władz kolonialnych, zmierzających 
do segregacji ludności białej i czarnej (a później 
różnokolorowej), dotyczyło zakazu małżeństw 
mieszanych, a następnie uznania wszelkich umów 
kupna-sprzedaży, nawet z założenia nieuczciwych, 
za moralnie uzasadnione. Ta sytuacja musiała do- 
prowadzić do konfliktu. Pierwsze starcie z Khosa 
miało miejsce w 1702 roku, ale było jedynie lokal- 
nym konfliktem o ziemię. Drugie nastąpiło kilka- 
naście lat później, kiedy Burowie przekroczyli rze- 
kę Gamtoos. Ci, którzy wędrowali na wschód i na 
północ w poszukiwaniu nowych połaci ziemi do 
zasiedlenia, zyskali przydomek trekboerów (trek- 
burów. „wędrujących chłopów). 

W 1778 roku gubernator Joachim Plettenberg 
usiłował uporządkować sprawy polityczne na 
niespokojnym pograniczu. Powołując się na 
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mniej lub bardziej rzeczywiste umowy z wodza- 
mi Khosa, zaproponował im ustanowienie stałej 
granicy na rzece Great Fish River. Było to zamie- 
rzenie nierealne z założenia. Pasterscy Khosa nie 
znali czegoś takiego, jak pojęcie granicy, a trek- 
boerzy nie zamierzali respektować żadnych od- 
górnych zaleceń ograniczających ich ekspansję. 
W 1780 roku wybuchła wielka wojna pomiędzy 
trekboerami a grupą ludów Khoisan. Żadnej ze 
stron nie udało się pokonać ostatecznie przeciw- 
nika, choć walkę prowadzono z niezwykłym 
okrucieństwem. W rezultacie granicą została rze- 
ka Great Fish River. a jedyną korzyścią Holen- 
drów stało się zagarnięcie 25 tysięcy sztuk bydła. 
Wojny z ludami Khoisan wybuchały więc po- 
nownie, a ich nierozstrzygnięty wynik świadczył 
o zaciekłym oporze miejscowej ludności. 

Pod koniec XVIII wieku trekboerzy weszli 
w fizyczny kontakt z innymi grupami afrykań- 
skich plemion. Konsekwentnie prowadzili polity- 
kę nieuczciwego handlu i grabieży i coraz bardziej 
zapominali o swoich holenderskich korzeniach. 


Upadek Kompanii Wschodnioindyjskiej 
Kompania Wschodnioindyjska przez długi 


czas była oparciem dla kolonii, najpierw fi- 
nansowym, później aprowizacyj- 


nym, a w końcu moralnym. Burowie płacili 
znaczną część swoich dochodów na jej rzecz, 
choć już od połowy XVIII wieku więzi z kolonią 
uległy rozluźnieniu. W tym okresie Holandia 
utraciła pozycję jednego z pierwszych mocarstw 
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kolonialnych na rzecz Wielkiej Brytanii. Wojna 
z Wielką Brytanią wybuchła w 1780 roku i po 
kilku latach doprowadziła holenderskich armato- 
rów do finansowej ruiny. Na kontynencie euro- 
pejskim wrogiem Holandii stały się Prusy, rzą- 
dzone przez energicznych władców Fryderyka Il 
(zwanego Wielkim) i Fryderyka Wilhelma II. 
Osamotniona Holandia musiała stawiać im 
zbrojny opór, który okazał się bezskuteczny. 
W 1787 roku wojska pruskie przywróciły na tron 
wypędzonego namiestnika Holandii, Wilhelma V 
Orańskiego. Sytuacja zewnętrzna to jedna, ale 
nie jedyna przyczyna upadku Kompanii Wschod- 
nioindyjskiej. Drugim powodem była nadmier- 
nie rozbudowana administracja kolonialna, co 
w połączeniu z korupcją dawało całość niezdol- 
ną do prawidłowego funkcjonowania. Na kilka 
lat przed upadkiem Kompanii 400 najznamienit- 
szych obywateli Kapsztadu podpisało petycję do 
władz holenderskich, aby zdecydowały się na 
nadanie kolonii konstytucji. Prośba nie została 
spełniona. W 1795 roku rewolucyjna armia fran- 
cuska zajęła Holandię i kraj przemianowano na 


© Pierwsi osiedleń- 

cy w poszukiwaniu 
„Ń najlepszego miejsca 
do życia przemie- 
szczali się niewielki- 
mi taborami, skła- 
dającymi się z kilku- 
nastu wozów 


© _ Na początku XIX w. 
południowa Afryka 
przeżyła prawdziwy 
najazd kolonistów bry- 
tyjskich 


© Burowie mieli licznych przeciwników 
wśród Hotentotów, Khosa i Zulusów, którzy 
bali się ich dominacji na terenach do tej po- 
ry należących tylko do czarnych 


— — — 
1647 — w Zatoce Stołowej rozbija się statek 
„Haarlem”. Większość załogi ratuje się 
i przez rok mieszka na wybrzeżu południo- 
woafrykańskim 

1652 — do okolic dzisiejszego Kapsztadu 
przybywają 3 statki pod dowództwem Jana 
van Riebeecka. Zadaniem załogi jest budowa 
na wybrzeżu fortu pod nazwą „„Dobra Nadzie- 
ja” w celu zaopatrywania holenderskich stat- 
ków zmierzających na Daleki Wschód 

1685 — do Kapsztadu przybywa pierwsza 
grupa francuskich hugenotów, którzy emi- 
grują z Francji w obawie przed prześlado- 
waniami 

1707 — holenderska Kompania Wschodnio- 
indyjska zaprzestaje wysyłania emigrantów 
do Afryki Południowej 

1778 — gubernator Joachim Plettenberg usi- 
łuje uporządkować sprawy kolonii, ustala- 
jąc granicę na rzece Great Fish River 

1795 - Brytyjczycy zajmują Kapsztad 
i okolice 

1806 — Kapsztad wraz z przyległościami 
zostaje brytyjską kolonią o nazwie Kraj 
Przylądkowy 

1834 — Brytyjczycy znoszą niewolnictwo 
w koloniach. Rozpoczyna się Wielki Trek 
1838 — powstaje pierwsza republika bur- 
ska, Republika Natalii (Natal) 

1852 — powstaje druga republika burska, 
Republika Transwalu (od 1856 r. jako Re- 
publika Południowoafrykańska) 

1854 — powstaje Wolne Państwo Orania, 
kolejna republika burska 

1902 — po pokoju we Vereening republiki 
burskie stają się brytyjskimi koloniami 


Republikę Batawską. Ze swoją silną flotą stał się 
po Francji wrogiem brytyjskim numer jeden. Ra- 
da XVII Panów zdołała jedynie odwołać guber- 
natora i powierzyć los kolonii zarządowi, który 
dzisiaj określono by mianem komisarycznego. 
Sebastian Nederburg i Simon Frijkenius mieli 
zostać mężami opatrznościowymi kolonii. Nie- 
wiele zdołali wskórać. Nie potrafili zahamować 
ryzykownych operacji finansowych prowadzo- 
nych przez Kompanię. W roku 1799 holenderska 
Kompania Wschodnioindyjska zbankrutowała, 


a koloniom pozostały w spadku długi. Burowie 
po raz kolejny stanęli w obliczu samotnej walki 
o przetrwanie. 


Brytyjczycy 


Brytyjczycy wypowiedzieli wojnę Republice 
Batawskiej we wrześniu 1795 roku. Na kontynencie 
europejskim wobec znacznej przewagi Francji nie- 
wiele mogli zdziałać. Posiadali jednak najsilniejszą 
flotę na świecie i bez przeszkód mogli zaatakować 
kolonię wrogiej republiki. Po kilkumiesięcznym rej- 
sie, pod koniec 1795 roku, do Zatoki Stołowej przy- 
biły pierwsze brytyjskie okręty wojenne. Na ich po- 
kładach znajdowało się wystarczająco dużo wojska, 
by opanować kolonię. Gubernator Abraham Sluy- 
sken nie stawiał oporu, idąc na wszelkie kompromi- 
sy ze stroną brytyjską. Dotychczasowy dość nieu- 
dolny zarząd kolonii w postaci Rady Politycznej 
przy jego osobie szybko pogodził się z utratą swego 
znaczenia. Okupacja brytyjska nie była zresztą zbyt 
uciążliwa. Gubernatora holenderskiego zastąpił 
wprawdzie brytyjski, ale starał się utrzymywać po- 
prawne stosunki z miejscową elitą, czemu dał wyraz, 
znosząc niektóre ograniczenia ekonomiczne, jak 
dawne monopole Kompanii Wschodnioindyjskiej 
na handel niektórymi towarami. Brytyjski guberna- 
tor nie miał ponadto głowy, aby 
zajmować się problemami ka- 
drowymi, toteż pozostawił więk- 
szość urzędników, a sam pełnił 
funkcję bardziej reprezentacyjną 
niż rzeczywistego zarządcy. Nie- 
wiadomy był również wynik 
wojny z Francją i z tego powodu 
gubernator traktował swoją po- 
zycję raczej tymczasowo. 

Burowie początkowo nie 
mieli powodów do narzekań. 
Podatki uległy obniżeniu, a bry- 
tyjski rynek zbytu okazał się na 
tyle chłonny, że ich finansowa 
sytuacja znacznie się poprawiła. 
Brytyjczycy jednak nieprzy- 
chylnym okiem spoglądali na niewolników, 
których w swoich koloniach już wyzwolili. 
Wprawdzie starali się nie ingerować w stosunki 
Burów z Hotentotami i innymi nacjami afrykań- 
skimi, ale oficjalnie nie mogli tolerować faktu nie- 
wolnictwa. W 1806 roku rząd brytyjski prze- 
kształcił tymczasową kolonię w swoją posiadłość 
pod nazwą Kraj Przylądkowy. W Wielkiej Bryta- 
nii rządzili jeszcze wówczas torysi, nie przykłada- 
jący większego znaczenia do zniesienia niewol- 
nictwa. Sytuacja uległa jednak zaostrzeniu, gdy 
w 1822 roku do władzy doszło liberalne skrzydło 
torysów. Postanowiło ono wysłać do Kraju Przy- 
lądkowego przedstawicieli Izby Gmin z zadaniem 
sporządzenia raportu na temat kolonii. W 1823 ro- 
ku do Kapsztadu przybyli prawnik John Bigge 
i major William Colebrook — dość krytycznie wy- 
powiedzieli się na temat władz kolonii i wskazali 
na konieczność przeprowadzenia w niej reform. 
Główną wadę w sposobie zarządzania kolonią do- 
strzegali w braku nadzoru nad osobą gubernatora, 
podlegającego jedynie sekretarzowi do spraw ko- 
lonii i — teoretycznie — Izbie Gmin. 

W 1830 roku zaszły istotne zmiany na bry- 
tyjskiej scenie politycznej. Do władzy doszli 
wigowie, którzy postanowili zliberalizować 
stosunki w kolonii. Dzięki nim w 1834 roku po- 


jako urzędowego, a drugą 


© Do armii Burów za- 
ciągali się wszyscy męż- 
czyźni w rodzinie: kilku- 
nastoletni synowie, ojco- 
wie i dziadkowie. Dys- 
ponowali nowoczesnym 
uzbrojeniem: 7-milimetro- 
wymi karabinami Mau- 
ser 1895 


wstała Rada Legislacyj- 
na. Oprócz gubernatora 
i 4 całkowicie zależnych 
od niego urzędników we- 
szło do niej 5 (później 7) 
obywateli burskich. Od 
tego momentu gubernator 
nie mógł samodzielnie 
wydawać dekretów. Po- 
mimo demokratyzacji życia politycznego pew- 
ne reformy nie podobały się Burom. Jedną 
z nich było wprowadzenie języka angielskiego 
znacznie bardziej 
dotkliwą — zniesienie niewolnictwa. Doszło na- 
wet do tego, że czarni mieszkańcy uzyskali pra- 
wo do swobodnego przemieszczania się, co Bu- 
rowie uznali za zamach na ich pozycję. 


Wielki Trek 


W 1835 roku część 
Burów postanowiła opu- 
ścić Kraj Przylądkowy 
i udać się w głąb interio- 
ru. Początkowo wyrusza- 
li spontanicznie, zabiera- 


e 4 Wilwojnie bur- 
skiej armia Burów z0- 
stała wzmocniona przez 
oficerów z Europy. Dzię- 
ki fachowemu dowódz- 
twu udało jej się zdobyć 
trochę dział 


aś 0 eZ 

jąc na wozy cały swój dobytek. Ponieważ więk- 
szość kierowała się na północ, w rejony prawie 
zupełnie nieznane Europejczykom, nazywano 
ich voortrekkerami, czyli „pionierskimi węd- 
rowcami , a ich exodus zyskał nazwę Wielkiego 
Treku. W lutym 1837 roku jeden z przywód- 
ców burskich, Pieter Retief, na łamach „Gra- 
hamstone Jornal” powiedział, że przyczyną 
Wielkiego Treku jest potrzeba „ochrony przed 
Kaframi”. Była to aluzja do arabskiego słowa 
Kafr oznaczającego „niewiernego”. Wiele lat 
później siostrzenica Retiefa, Anna Steenkamp, 
lapidarnie podsumowała przyczynę opuszczenia 
Kraju Przylądkowego przez znaczną liczbę Bu- 
rów: „Gnało nas nie tyle dążenie do wolności, 
co równouprawnienie krajowców z chrześcija- 
nami sprzeczne z przykazaniami boskimi”. Tre- 
kerzy utworzyli w latach 1838-1854 trzy repu- 
bliki: Natal, Transwal i Wolne Państwo Orania 
(dwie z nich — Transwal i Orania — stawiły czo- 
ło Brytyjczykom na początku XX wieku). Oni 
również stworzyli podwaliny społeczeństwa 
Afrykanerów, którzy aż do lat dziewięćdziesią- 
tych XX wieku nie dopuszczali myśli o rasowej 
równości. 


Od początku XVII wieku społeczeń- 
stwo angielskie ulegało licznym podzia- 
łom. Oprócz starej arystokracji ziem- 
skiej (nobility) coraz większe znaczenie 
zaczęła zyskiwać nowa, prężna szlach- 
ta (gentry), którą z zamożnym mie- 
szczaństwem łączyły interesy, a nawet 
koligacje małżeńskie. Na wsi zaś postę- 


f Karol I Stuart, od 1625 r. król Anglii, Szkocji 
i Irlandii, był zdeklarowanym zwolennikiem absolu- 
tyzmu. Niechęć do najdrobniejszego nawet ograni- 
czenia władzy monarszej nie przysporzyła mu popu- 
larności wśród poddanych 


parlamentu (Izba Gmin i Izba Lordów) 

zażądały od Karola I podpisania Dekla- 
racji Praw, w której król zobowiązałby się do 
zaniechania bezprawnych aresztowań, niena- 
kładania podatków bez zgody parlamentu i li- 
kwidacji przyspieszonych sądów wojennych. 
Karol I pozornie przystał na postulaty parla- 
mentu, wyczekując jedynie okazji do podepta- 
nia postanowień deklaracji. Sprzyjająca oko- 


7 czerwca 1628 roku obie izby angielskiego 


Rewolucja angielska 
w XVII wieku 


powało rozwarstwienie olbrzymich rzesz chłopstwa. Mający najwięcej szczęścia zostawali bogatymi czynszownikami 

i byli wraz z nobility oparciem dla Karola I Stuarta. Większość jednak zmuszona została do porzucenia ziemi i przenie- 
sienia się do miast, gdzie na skutek załamania koniunktury ludzie ci powiększyli szeregi biedoty miejskiej. Stąd nastroje 
niezadowolenia były wśród nich szczególnie silne. O wiele groźniejszy podział dotyczył spraw religii. Obok oficjalnego 
Kościoła anglikańskiego pod koniec XVI wieku pojawili się purytanie, którzy manifestowali niechęć do jakiejkolwiek 
hierarchii kościelnej. Lansowali ideał skromnego, pracowitego i oszczędnego człowieka. Prędko jednak doszło wśród 
nich do rozłamu. Ci, którym wiodło się stosunkowo dobrze, pozostawali umiarkowanymi miłośnikami pracy i pieniędzy. 
Nazywano ich prezbiterianami. Ci, natomiast, którym los nie sprzyjał, głosili ubóstwo i równość. Bardzo szybko 


w purytańskich szeregach. 


liczność nadarzyła się niebawem. Oto 
23 sierpnia fanatyczny purytanin, po- 
rucznik marynarki John Felton, zamor- 
dował królewskiego ulubieńca, wielkiego 
lorda admiralicji George'a Villiersa, 
księcia Buckingham. Nie bacząc na rosną- 
cą opozycję, w marcu 1629 roku król 
rozwiązał obie izby parlamentu. Rozpo- 
czął się jedenastoletni okres jego rządów 
nazwany później „„jedenastoletnią tyranią”. 


Trzy parlamenty 


Przez cały czas „jedenastoletniej ty- 
ranii” Karol I prowadził swoistą wojnę 
z narodem, nad którym przyszło mu pa- 
nować. Aresztował, konfiskował dobra 
opozycji, szykanował i wysyłał na wy- 
gnanie za ocean niewygodnych pury- 
tanów. W 1639 roku wpadł na pomysł, 
aby odebrać szkockiej szlachcie wszyst- 
kie dobra, które nabyła ona na fali szes- 
nastowiecznego entuzjazmu dla refor- 
macyjnych konfiskat majątków koście|l- 
nych. W dodatku arcybiskup Canterbury 
William Laud usiłował podporządkować 
szkocki Kościół prezbiteriański kiero- 
wanemu przez siebie Kościołowi angli- 
kańskiemu. Wywołało to falę oburzenia 
wśród Szkotów, którzy w odpowiedzi wy- 
ekwipowali silną armię pod wodzą zna- 
komitego dowódcy Alexandra Lesliego. 
Karol I za radą wielkiego lorda admirali- 
cji Thomasa Wentwortha Strafforda zde- 
cydował się w kwietniu 1640 roku na zwo- 
łanie parlamentu w celu uzyskania fun- 
duszy na poskromienie zbuntowanych 
Szkotów. Zamiast jednak potrzebnych sum 
parlament zażądał od króla odsunięcia od 
władzy Strafforda i Lauda, a ponadto 
odmówił potępienia Szkotów. Król po trzech ty- 
godniach obrad rozwiązał więc parlament (na- 
zywany dlatego Parlamentem Krótkim), lecz jak 


«> Śmierć królewskiego faworyta księcia 
Buckingham stała się dla władcy doskona- 
łym pretekstem do rozpoczęcia rozprawy 
z opozycją. Karol I niewłaściwie ocenił jed- 
nak zarówno własne siły, jak i kondycję po- 
lityczną swych poddanych 


owi independenci — bo tak ich nazywano — zdobyli decydujący głos 


przystało na władcę pozbawionego konsekwen- 
cji w działaniu, zwołał go ponownie w listo- 
padzie tegoż roku. Jednak i w tym parlamen- 
cie (nazwanym później z racji ośmioletniej ka- 
dencji Parlamentem Długim) przewagę uzy- 
skała purytańska opozycja, której przewodził 
niezłomny inicjator antykrólewskich wystą- 
pień z Parlamentu Krótkiego John Pym. Karol I. 
rozumiejąc powagę sytuacji, zdecydował się 
poświęcić wiernego Strafforda, który w maju 
1641 roku powędrował na szafot. Egzekucje 
objęły także część korpusu oficerskiego roz- 
wiązanej właśnie armii królewskiej, jak rów- 
nież wielu dawnych urzędników. W więzieniu 
znalazł się arcybiskup Laud. Jego egzekucja od- 
była się cztery lata później, w 1645 roku. 
Król zmuszony został do podpisania aktu, który 
odbierał mu prawo samodzielnego rozwiązy- 


© Większość pisarzy i intelek- 
tualistów wołała króla o abso- 
lutystycznych aspiracjach niż 
fanatycznych purytanów, któ- 
rzy już w początkowej fazie re- 
wolucji wprowadzili swoistą 
cenzurę. Jej ofiarą padły liczne 
książki, palone na stosie 


wania parlamentu. W listopadzie 
1641 roku Izba Gmin uchwaliła 
Wielką Remonstrację, zawierającą 
wykaz wszystkich przewinień po- 
litycznych króla oraz postulaty re- 
form politycznych. Wśród nich na pierwszym miej- 
scu znalazło się żądanie zniesienia episkopatu 
Anglii, likwidacji wpływów katolickich na wyspie 
i zgody parlamentu na mianowanie królewskich 
ministrów. Karol I raz jeszcze wykazał politycz- 
ną krótkowzroczność, nakazując w styczniu 1642 po- 


f Za panowania Stuartów Londyn pozosta- 
wał jedną z największych metropolii euro- 
pejskich. Położenie u ujścia Tamizy gwaran- 
towało mu pozycję największego, obok miast 
holenderskich, portu i ośrodka handlowego 
nad Morzem Północnym 


tajemne aresztowanie głównych przywódców 
opozycji: Johna Pyma, Johna Hempdena, Denzi- 
la Hollesa, Artura Haselriga i Williama Strode'a. 
Ostrzeżeni przez dawną przyjaciółkę Pyma, da- 
mę dworu lady Carlisle, opozycjoniści ukryli 
się w kupieckiej dzielnicy Londynu, w mieście 
zaś wybuchły antykrólewskie zamieszki. Karol I 
zdążył opuścić Londyn, a w sierpniu tegoż ro- 
ku, na zamku w Nottingham, wypowiedział woj- 
nę parlamentowi. Po stronie króla opowiedzieli 
się arystokraci, a wraz z nimi dzierżawcy. Wład- 
cę poparł episkopat i irlandzcy katolicy, których 
przerażała myśl o zwycięstwie purytanów. Co cie- 
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kawe, po stronie Karola I stanęli artyści i intelek- 
tualiści, słusznie przewidując nadejście purytań- 
skiej cenzury. Parlament miał silne oparcie w mie- 
szczaństwie i gentry, czyli tych klasach społecz- 
nych, dla których absolutyzm Karola I stanowił ha- 
mulec rozwoju gospodarczego. Również biedota 
miejska poparła parlament, dostrzegając w wojnie 
domowej szansę na odmianę swego losu. Podzia- 
ły te, rzecz jasna, nie były raz na zawsze utrwalone. 
W miarę rozwoju wypadków koniunkturaliści, 
których zawsze było niemało, zmieniali sztandary. 

Przez pierwsze dwa lata, do roku 1644, ar- 
mia parlamentu ponosiła niemal wyłącznie po- 
rażki. Królewska kawaleria skutecznie radziła 
sobie z mieszczańską piechotą i artylerią. Jed- 
nocześnie odeszli najznamienitsi przywódcy pu- 
rytanów: Hempden zginął w czasie jednej z bi- 
tew, Pym zaś zmarł w Londynie, w połowie ro- 
ku 1643. W lecie 1643 roku wojska parlamentu 
po raz pierwszy odniosły sukces podczas obro- 
ny Gloucester. Nieco później nadeszła wieść, że 
prezbiterianie porozumieli się ze Szkocją, która 
w 1644 roku oficjalnie udzieliła parlamentowi po- 
parcia. W rewolucjonistów wstąpił nowy duch wal- 
ki. Widząc konieczność zmodernizowania armii, 
parlament powierzył to zadanie utalentowane- 
mu pułkownikowi Oliverowi Cromwellowi. Crom- 
well energicznie przystąpił do tworzenia fana- 
tycznych, dobrze wyszkolonych formacji pie- 
choty i jazdy, określanych wspólnym mianem 
Armii Nowego Wzoru, na której czele stanął jako 
dowódca w 1645 roku. Wcześniej zorganizowana 
przez niego kawaleria, znana jako „że- 
laznobocy” (ironsides), okazała się 
skuteczniejsza niż niezbyt zdyscy- 
plinowana jazda królewska. W lipcu 
1644 roku połączone siły szkocko- 
-parlamentarne zadały armii Karola I 
druzgocącą klęskę pod Marston Moor. 
W następnym roku słabsze liczebnie 
oddziały królewskie uległy pod Na- 
seby, a w 1646 roku upadła ostatnia 
ostoja rojalistów na południu Anglii, 
Oksford. W początkach roku 1647 Ka- 
rol I dostał się w ręce Szkotów, którzy 


sprzedali go angielskim 
prezbiterianom. Kilka 
miesięcy później król był 
już więżniem Cromwella 
i żądnych jego głowy 
independentów. Na ra- 
zie jednak osadzono go 
w Hampton Court pod 
Londynem, zostawiając 
mu spory zakres swobody. 

Powstała nowa sytu- 
acja, w której prezbiteria- 
nie próbowali powstrzy- 
mać Cromwella zarów- 
no przed egzekucją monarchy, jak i zbyt daleko 
idącymi reformami społecznymi. Z grona inde- 
pendentów bowiem już wcześniej wyłonił się 
iście komunistyczny odłam, nazywany z racji 
skrajnych poglądów lewellerami („zrównywa- 
czami ”). Ponadto w Londynie, niemal pod okna- 
mi parlamentu, doszło do rozruchów rojalistycz- 
nych, w całym kraju zaś raz po raz wybuchały 
powstania na rzecz uwolnienia Karola I. Podob- 
nie jak uprzednio, sytuację swą pogorszył sam 
monarcha, nawiązując ze swej luksusowej nie- 
woli potajemne rozmowy ze Szkotami. Latem 
1648 armia szkocka wespół z oddziałami wier- 
nymi królowi wkroczyła na terytorium angie|- 
skie i pomaszerowała w głąb kraju. W sierpniu 
pod Preston zastąpiła jej drogę armia indepen- 
dentów. Straszliwa klęska Szkotów zamieniła 
się w bezładną ucieczkę. Cromwell wtargnął do 
Szkocji, zajął stolicę tego kraju, Edynburg, 
i udzielił poparcia nowemu prorewolucyjnemu 
rządowi markiza Archibalda C. Argylla. Czas 
jednak było wracać do Londynu, ponieważ na- 
gliła sprawa króla i niezdecydowanego parla- 
mentu. W grudniu roku 1648 Cromwellowskie 
regimenty zajęły Londyn. Już na samym po- 
czątku okupacji do prezbiteriańskiego parla- 
mentu przybył pułkownik Thomas Pride i doko- 
nał w swoisty sposób zmiany składu ciała usta- 
wodawczego: 47 członków Izby Gmin areszto- 
wał, 96 zaś wypędził. Pozostawił jedynie 50 za- 
ufanych stronników armii. Ponieważ swe zna- 
czenie utraciła także Izba Lordów, ów okrojony 


e © Oliver Cromwell zdawał sobie sprawę, że ciało usta- 
wodawcze zdominowane przez prezbiterian nieprędko 
przeprowadzi jakiekolwiek zmiany, a zwłaszcza „rozwiąże” 
naglącą sprawę uwięzionego króla. Czystka dokonana w par- 
lamencie umożliwiła skazanie Karola I na ścięcie 


okręgi pod władzą parla- 
mentu na początku 
kampanii 1643 r. 


m okręgi pod władzą parla- 
mentu zimą 1643-1644 r. 


EH okręgi objęte powstaniem 
w Irlandii w 1643 r. 


okręgi pozostające w rękach 
EZ vofelistów w końcu kampanii 
1645 r 


— — wsch. granica posiadłości 
irtandzkich obszamików 
po wyprawach Cromwella 


W Anglii władza Crom- 
wella budziła coraz większy 
sprzeciw, zwłaszcza wśród 
radykalnie nastawionych le- 
wellerów, którzy oskarżali 
go o poniechanie reform. 
Przywódca lewellerów, John 


do Irlandii w 1653 r. 
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4 Pod koniec lat czterdziestych XVII stulecia Anglia owładnię- 
ta ogniem rewolucji podzieliła się na dwa obozy: w zachodniej 
części wyspy, Walii i Kornwalii, dominowali rojaliści, we wschod- 
niej zaś, „mieszczańskiej”, zwolennicy Cromwella 


parlament otrzymał przydomek „kadłubowego” 
(Parlament Kadłubowy). Jednak decyzje, któ- 
re podjął, miały o wiele większy zakres i kon- 
sekwencje, niż to wynikało z tej skromnej na- 
zwy. 30 stycznia 1649 roku z jego wyroku stanął 
na szafocie Karol I. Wiosną tegoż roku zniesiono 
monarchię i Izbę Lordów. Po raz pierwszy i jedy- 
ny w historii Anglia została uroczyście prokla- 
mowana republiką. Najwyższą władzę wyko- 
nawczą miała w niej sprawować 41-osobowa Ra- 
da Państwa. W rzeczywistości jednak tylko 9 naj- 
bliższych współpracowników Cromwella było 
dopuszczonych do decydowania o losach Anglii 
w ramach wyłonionego z rady quorum. 


Oliver Cromwell 


Pomimo pozorów republiki faktyczną wła- 
dzę sprawował Cromwell. Pierwsze dwa lata je- 
go rządów upłynęły na podboju Irlandii i Szko- 
cji oraz poskromieniu radykalnej opozycji we- 
wnętrznej. Po licznych rzeziach i wywłaszcze- 
niach na Szmaragdowej Wyspie Oliver Crom- 
well uczynił z niej rezerwowy zasób ziemi dla 
swych oddanych żołnierzy. Sam przy tym stał się 
największym obszarnikiem w Irlandii. Szkoci 
natomiast prędko zapomnieli o ideałach rewolu- 
cji i powołali na tron Karola II, syna ściętego mo- 
narchy. Po słynnej bitwie pod Dunbar, we wrześniu 
1651 roku, armia szkocka została doszczętnie 
rozbita, a niefortunny król Karol II ledwo uszedł 
z życiem z pola walki. Odtąd Szkocja i Anglia zo- 
stały połączone unią polityczną i gospodarczą, co 
w praktyce oznaczało koniec niepodległości Szkocji. 


Lilburne, zaraz po egzeku- 
cji króla w 1649 roku wydał 
broszurę zatytułowaną „No- 
we kajdany Anglii”. Na jej 
kartach odmalował obraz 
nowej dyktatury pod posta- 
cią rządów Rady Państwa 
i samego Cromwella. Crom- 
well jednak ograniczył się 
do skazania Lilburne'a na 
banicję i zneutralizowania 
anachronicznych już w tym 
czasie poglądów lewelle- 
rów poprzez umiejętną agi- 
tację w armii. Egzekucji wy- 
konano niewiele. 

W polityce zagranicznej 
Cromwell kontynuował im- 
perialne tradycje z czasów 
Elżbiety I. W 1651 roku wy- 
dał słynny akt nawigacyjny, 
który zezwalał na przywóz 
towarów z Europy do An- 
glii jedynie na okrętach bry- 
tyjskich bądź jednostkach po- 
chodzących z kraju, w którym 
dany towar został wyprodu- 
kowany. Natomiast import 
z krajów pozaeuropejskich, 
zarówno do Anglii, jak i jej 
kolonii, miał się odbywać wyłącznie na stat- 
kach angielskich lub kolonialnych. Było to po- 
sunięcie wymierzone przeciwko wzrastającej po- 
tędze Niderlandów, które stały się światowym 
pośrednikiem handlowym. Holendrzy próbowa- 
li ominąć akt nawigacyjny, co doprowadziło 
w 1652 roku do wybuchu wojny pomiędzy obu 
krajami. Dwa lata później zmuszeni zostali do 


M. Północne 


uznania jego nieco złagodzonej wersji. W 1657 ro- 
ku Cromwell potwierdził wszystkie dotychczaso- 
we przywileje holenderskiej Kompanii Wschod- 
nioindyjskiej. 

Tymczasem do kryzysu doszło w samej Ang- 
lii. Ziemiaństwo bowiem miało dosyć panoszą- 
cych się wszędzie independentów i podejmo- 
wanych przez nich prób reform społecznych. 
W kwietniu 1653 roku Cromwell rozpędził Par- 
lament Kadłubowy. W grudniu z rąk zaufanych 
generałów przyjął tytuł lorda protektora, co za- 
początkowało jego faktyczną dyktaturę. Wpraw- 
dzie w latach 1654-1658 powrócił do praktyki 
zwoływania parlamentu, ale uczestnictwo w nim 
uzależnione zostało od wysokości posiadanego 
majątku. Niewątpliwą natomiast zasługą Crom- 
wella było wprowadzenie szeroko rozumianej 
tolerancji religijnej, która obejmowała wszyst- 
kie odłamy protestanckie oraz żydów. 


© Po roku 1649 Crom- 
well miał na tyle silną 
pozycję w państwie, że 
mógł pozwolić sobie na 
wielkoduszność wobec 
opozycji. Choć lewel- 
lerzy zaleźli mu moc- 
no za skórę, ograni- 
czył się do zamykania 
ich w więzieniach, re- 
zygnując w większości 
wypadków z egzeku- 
cji. Przywódcę Johna 
Lilburne'a dwukrot- 
nie skazywał na wię- 
zienie i na banicję 


Lord protektor zmarł 3 września 1658 roku, 
przed śmiercią przekazując pełnię władzy naj- 
starszemu synowi, Richardowi. Ten jednak nie 
kwapił się do sprawowania niewdzięcznego urzę- 
du. Ustąpił ze stanowiska przy pierwszych ozna- 
kach niezadowolenia w społeczeństwie. Po jego 
dymisji w całej Anglii nastąpił chaos, podczas 
którego odżyły najgorsze sekciarskie utopie z okre- 


(Akt nawigacyjny wydany przez Cromwella wymierzony był przede wszystkim przeciwko 
Holandii, której okręty nagminnie prowadziły, wbrew Anglikom, handel z ich koloniami 


1628 — 7 czerwca przedstawiciele obu izb parlamen- 
tu angielskiego (Izby Lordów i Izby Gmin) żądają od 
króla Karola I podpisania Deklaracji Praw, gwarantu- 
jącej podstawowe swobody obywatelskie 

1629 — 2 marca Karol I rozwiązuje parlament 

1639 — dochodzi do wybuchu wojny angielsko-szkoc- 
kiej spowodowanej próbą odebrania szlachcie szkoc- 
kiej dóbr nabytych w drodze konfiskaty majątków 
kościelnych 

1640 

kwiecień — za namową wiel- 
kiego lorda admiralicji, Straf- 
forda, król decyduje się na 
zwołanie po 11 latach parla- 
mentu; na skutek opozycji 
parlamentarnej władca roz- 
wiązuje ciało ustawodawcze 
po trzytygodniowych zale- 
dwie obradach (Parlament 
Krótki); zaraz jednak powołany zostaje następny 
parlament, którego kadencja będzie trwała 8 lat 
(Parlament Długi) 


su wojny domowej. Sytuację opanował do- 
piero gubernator Szkocji, generał George 
Monk, który w 1660 roku zbrojnie opanował 
Londyn i ponownie zwołał Parlament Dłu- 
gi. Jego członkowie zdecydowali o powo- 
łaniu na tron Karola Il, przekreślając tym 
samym wszystkie dotychczasowe winy Stu- 
artów wobec narodu angielskiego. 


nadzieją dla Anglików było to, że niemłody król 
nie miał męskiego potomka, a jego dwie córki by- 
ły protestantkami i poślubiły także protestantów. 
W 1688 roku sytuacja uległa jednak zmianie, po- 
nieważ druga żona Jakuba Il, Maria z Modeny, 
urodziła syna. Ten dramatyczny obrót sprawy do- 
prowadził do porozumienia w parlamencie mię- 
dzy wigami i torysami co do przyszłości angie|- 


e W murach twierdzy Tower prze- 
trzymywano więźniów bez względu 
na aktualną „koniunkturę” politycz- 
ną. Zarówno dla królów, jak i „rewo- 
lucjonistów” jej kazamaty były do- 
skonałym miejscem do umieszczania 
przeciwników politycznych 


skiej korony. Obie strony postanowiły 
wezwać na pomoc siostrzeńca Jakuba II, 
protestanckiego namiestnika Niderlandów, Wil- 
helma III Orańskiego. Ostatni Stuart, opuszczony 
przez wszystkich, uszedł do Francji, gdzie został 


Rewolucja Wspaniała 


1641 


zostaje skazany i ścięty, a Laud aresztowany 
1642 


maj — na skutek opozycji parlamentarnej Strafford 


styczeń — Karol I nakazuje potajemne aresztowanie 


Karol II początkowo cieszył się niekła- 
maną sympatią społeczeństwa. Zaraz po 
wstąpieniu na tron ogłosił amnestię dla by- 
łych rewolucjonistów, a jedyne represje obję- 
ły dawnych sędziów, którzy wydali wyrok 


serdecznie przyjęty przez swego przyjaciela, Lu- 
dwika XIV, Ucieczkę Jakuba II potraktowano ja- 
ko abdykację. Zarówno wigowie, jak i torysi zgod- 
ni byli co do osoby jego następcy. 6 lutego 1689 ro- 
ku nowymi władcami Anglii zostali: Wilhelm III 


najwybitniejszych przedstawicieli opozycji; próba 
nie udaje się, w Londynie wybuchają zamieszki, król 
ucieka ze stolicy 

sierpień — na zamku Nottingham Karol I wypowia- 
da wojnę parlamentowi 

1643 — w lecie wojska parlamentu odnoszą po raz 
pierwszy sukces podczas obrony Gloucester 

1644 — Szkocja opowiada się po stronie parlamentu 
i jej wojska wkraczają do Anglii 

1645 — Oliver Cromwell zostaje dowódcą Armii 
Nowego Wzoru 

1647 — Karol I dostaje się w ręce Szkotów, a następ- 
nie zostaje przekazany angielskim prezbiterianom, 
którzy z kolei wydają go w ręce Cromwella 

1649 — 30 stycznia z wyroku Parlamentu Kadłu- 
bowego ścięto Karola I; wiosną Anglia zostaje po 
raz pierwszy i jedyny w historii proklamowana re- 
publiką 

1653 — Oliver Cromwell przyjmuje od zaufanych ge- 
nerałów tytuł lorda protektora; rozpoczyna się okres 
dyktatury Cromwella 

1658 — 3 września Oliver Cromwell umiera; władzę 
przejmuje na krótko jego najstarszy syn, Richard 
1660 — odnowiony Parlament Długi restauruje mo- 
narchię, powołując na tron Karola II, syna ściętego 
monarchy 

1673 — król podpisuje Test Act, wykluczający katoli- 
ków z piastowania godności w państwie; pomimo 
to powszechnie znane jest przywiązanie władcy do 
tego wyznania 

1679 — opozycja parlamentarna uchwala Habeas 
Corpus Act, który gwarantuje każdemu, że nie moż- 
na go aresztować bez wyroku sądowego 

1685 — umiera Karol II; jego następcą zostaje katolik 
Jakub II 

1688 — w wyniku ciągłych konfliktów na tle łamania 
przez króla prawa parlament angielski wzywa na po- 
moc protestanckiego namiestnika Niderlandów Wil- 
helma III Orańskiego; Jakub II ucieka do Francji 
1689 — 6 lutego Wilhelm III Orański i jego żona Ma- 
ria zostają nowymi władcami Anglii; jednocześnie 
małżonkowie zatwierdzają Deklarację Praw, dzięki 
czemu Anglia staje się monarchią konstytucyjną 


skazujący na jego ojca. Powszechne uznanie 
przyniósł mu nowy akt nawigacyjny (1663), 
w którym wprowadził cła importowe na to- 
wary konkurencyjne wobec angielskich, jak 
mięso, zboże czy bydło. Podobnie jak jego 
poprzednicy, rozpoczął jednak fatalny flirt 
z arystokracją, a ponadto zbyt przychylnie 
spoglądał w kierunku Francji Ludwika XIV, 
największego konkurenta Anglii. Angiel- 
skim protestantom nie w smak była także 
królewska tolerancja katolików, która znala- 
zła wyraz w deklaracji z 1672 roku, zakazu- 
jącej prześladowań przedstawicieli tego wy- 
znania. Wprawdzie rok później (1673) król 
podpisał Test Act, wykluczający de facto ka- 
tolików z wszelkich stanowisk w państwie, 
niemniej jego sympatie dla nich były po- 
wszechnie znane. Ofiarą wspomnianego ak- 
tu padł brat królewski, książę Yorku, Jakub, 
przewidywany na następcę tronu. Będąc 
zdeklarowanym katolikiem, musiał odejść ze 
stanowiska admirała marynarki królewskiej 
pomimo niewątpliwych zasług w wojnie 
z Holendrami. Kiedy jednak w 1678 roku 
w parlamencie zgłoszono wniosek o pozba- 
wienie Jakuba prawa do tronu, Karol II trzy- 
krotnie rozwiązywał obie jego izby. Na tym 
tle zresztą doszło w parlamencie do rozłamu. 
Zwolennicy twierdzenia, że prawo do tronu 
nabywa się przez urodzenie, zwani torysami, 
pozostali wierni Stuartom. Ich oponenci, sto- 
jący na stanowisku, że parlament ma prawo 
do zmiany praw sukcesyjnych, zwani wiga- 
mi, stali się otwartą opozycją wobec króla. 
Karol II wygrał tym razem z parlamentem 
i będąc już na łożu Śmierci, w 1685 roku, 
przyjął katolicyzm. Jego następca Jakub II 
nie myślał o przestrzeganiu prawa i od same- 
go początku znalazł się w konflikcie z parla- 
mentem, zwłaszcza że nadużycia królewskie 
dotyczyły łamania uchwalonego z trudem 
w 1679 roku Habeas Corpus Act, na mocy 
którego nie wolno było nikogo aresztować 
bez pisemnego nakazu sądowego. Jedyną 


Orański i jego żona Maria. Już na wstępie obo- 
je monarchowie musieli zatwierdzić Deklarację 
Praw (Bill of Rights), która w sposób znaczny 


ft. Przyszły władca Anglii, Wilhelm III Orań- 
ski, zapewne nie przewidywał swojej wspania- 
łej przyszłości, kiedy jako dziecko został po- 
ślubiony Marii Stuart. Będąc sprawnym na- 
miestnikiem Holandii, okazał się idealnym kan- 
dydatem na króla protestanckiej Anglii 


ograniczała ich uprawnienia na rzecz parlamentu. 
Odtąd żaden król angielski nie będzie mógł za- 
wiesić uchwalonej przez parlament ustawy, nało- 
żyć bez zgody tegoż parlamentu podatku, a także 
utrzymywać stałej armii w czasie pokoju. Dekla- 
racja Praw zapewniała również całkowitą wol- 
ność obrad parlamentarnych. Anglia stała się 
pierwszą na Świecie monarchią konstytucyjną. 


„Ojcowie pielgrzymi 


łędem byłoby sądzić, że u podstaw an- 
gielskiej ekspansji leżała jedynie przy- 
słowiowa żądza pieniądza. Znacznie 
większą rolę odegrały konflikty społeczne 
i religijne, które przez 2. połowę XVI wie- 
ku i 1. połowę XVII wieku nękały spo- 
łeczeństwo angielskie. 


Narodziny kolonizacji 


Ojciec Elżbiety I, Hen- 
ryk VIII, zerwał więzy z pa- 
piestwem i ogłosił się głową 
Kościoła anglikańskiego o narodowym charakte- 
rze. Nie zdobył się jednak na zmianę jego we- 
wnętrznej struktury. Proboszczowie nadal pozo- 
stali proboszczami, a biskupi biskupami, jeśli 
zdołali przekonać władze świeckie o swojej lojal- 
ności. Utrzymane również zostało stanowisko 
prymasa Anglii — tradycyjnie pozostawał nim ko- 
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Koniec XVI wieku zwiastował 
zmiany w układzie sił politycznych 
Europy. Stare mocarstwa kolonial- 
ne, Hiszpania i Portugalia, prze- 
żywały zastój gospodarczy i kry- 
zys społeczny, spowodowane 
niemożnością przebudowy 
istniejących, anachronicz- 
nych stosunków feudalnych. 
Klęska Niezwyciężonej Ar- 
mady sprawiła, że na czoło 
potęg morskich wysunęła się 
Anglia, której energiczna królo- 
wa Elżbieta I i żądni sławy 
admirałowie zaczynali się 
rozglądać za nowymi teryto- 
riami, nadającymi się do 
kolonizacji. 


lejny arcybiskup Canterbury. Powstał 


więc nowy Kościół, którego duszpasterze zacho- 


wali umiłowanie władzy i dawne metody egze- 
kwowania posłuszeństwa od wiernych. Polityka 
Henryka VIII i Elżbiety I doprowadziła również 
do umocnienia się nowej warstwy szla- 
checkiej, gentry, w odróżnieniu od 
starej arystokracji ziemskiej znacz- 
nie bardziej otwartej na kapi- 
talistyczne metody gospoda- 
rowania, a także skłonnej 
do pewnych ustępstw na 
rzecz równouprawnienia 
mieszczaństwa. 

Najbardziej  przedsię- 
biorcze jednostki szukały 
szczęścia w handlu zamor- 
skim. To z ich inicjatywy po- 
wstała w 1600 roku Kompania 
Wschodnioindyjska. Postawiła 
sobie ona za cel zmonopolizowanie 
handlu z Indiami i Dalekim Wschodem. 
W jej cieniu utworzono wiele innych kompanii, 
które postanowiły opanować chociaż niewiel- 
ki kawałek świata dla siebie. W początkach 
XVII wieku sytuacja wewnętrzna w Anglii 
skomplikowała się jeszcze bardziej. Król Jakub I 
z dynastii Stuartów usiłował ograniczyć wpływ 
możnych na sprawy kraju, opierając się na Ko- 
ściele anglikańskim. Tym samym popadł w kon- 
flikt zarówno z katolikami, jak i z purytanami 
radykalnym nurtem w łonie Kościoła anglikań- 
skiego, wyznającym surowe zasady religijne, 
głoszone wcześniej przez Jana Kalwina. Puryta- 
nie niechętnie odnosili się do anglikańskich bi- 
skupów i prymasa. Uważali, że hierarchia jest 
pozostałością po znienawidzonym Kościele ka- 
tolickim. Stali więc na stanowisku, że gminy re- 


© Pierwsze kolonie angielskie w Ameryce 
Północnej przyjęły nazwę Nowa Anglia. Le- 
żały one na wschodnim wybrzeżu, a mapa 
z 1700 r. rozmija się ze współczesnym rozu- 
mieniem kierunków geograficznych 


ligijne winny cieszyć się pełną samodzielnością. 
Na szybko rosnące szeregi purytanów władze 
spoglądały z niepokojem. Ponadto wiele kłopo- 
tów przysparzało im natrętne pospólstwo, żebra- 
niną i drobnymi kradzieżami uprzykrzające ży- 
cie mieszczan. Można powiedzieć, że żadna war- 
stwa społeczna ówczesnej Anglii nie była do koń- 
ca zadowolona ze swego położenia. Arystokracja 
ziemska narzekała na spadek cen wełny. Chłopi 
cierpieli z powodu wyzysku i grabieży ziemi 
przez feudałów, którzy w ten sposób powiększa- 
li pastwiska dla owiec. Mieszczaństwo, pozba- 
wione praw politycznych, musiało się godzić na 
dominację szlachty również w życiu gospodar- 
czym. Nie widząc perspektyw, znaczna część 
mieszkańców Anglii żyła z dnia na dzień, prowa- 
dząc nie zawsze legalne interesy, aby przetrwać. 
Dla wszystkich niezadowolonych ze swojej po- 
j-d zycji społecznej czy finansowej 
Ameryka wydawała się rajem, 
bez królewskich urzędników, 
możnych sąsiadów i suro- 
wych sędziów. Wizerunek 
ten podtrzymywali 
entuzjaści Nowego 
Świata w rodzaju 
przedsiębiorcy Richar- 

A da Hakluyta, który w listach 
do różnych osobistości dworu już w końcu XVI wie- 
ku wskazywał na korzyści płynące z koloniza- 
cji Ameryki Północnej. Bałwochwalcze uwiel- 
bienie Nowego Świata nieobce było pospólstwu. 

W popularnej sztuce autorstwa Bena Jonsona, 
George'a Chapmana i Johna Marstona 


6 $ Richard Grenville należał 
do tych awanturniczych inicjato- 
rów kolonizacji Ameryki Pół- 
nocnej, którzy nie bacząc na 
panujące warunki, z entuzja- 
zmem podejmowali decyzje 
o zakładaniu osad na nowym 
lądzie 


„Eastward Hoe” jeden z bohaterów, marynarz 
Seagull, opowiadając o Wirginii mówił, że „zło- 
ta jest tam więcej niż u nas miedzi” i „wszystkie 
ich patelnie i nocniki są z czystego złota”. 

Próby założenia stałych kolonii na amerykań- 
skiej ziemi zostały podjęte już w końcu XVI wie- 
ku. W 1584 roku sir Walter Raleigh, zaufany 
królowej Elżbiety I, otrzymał przywilej na zało- 
żenie w Ameryce Północnej kolonii Wirginia 
(nazwanej tak na cześć niezamężnej królowej). 
Rok później anektował pas wybrzeża na obsza- 
rze dzisiejszej Wirginii i na wyspie koło ujścia 
rzeki Roanoke założył pierwszą kolonię. Prze- 
trwała ona zaledwie rok. W 1587 roku inny 
przedsiębiorczy kolonista, Richard Grenville, 
przywiózł następną partię osadników i 15 z nich 
pozostawił na wyspie. W tym samym roku na 
wyspę przybył gubernator John White. Musiał 
jednak opuścić podopiecznych, aby zorganizo- 
wać w Anglii nowy transport ludzi. Wybuch 
wojny angielsko-hiszpańskiej opóźnił nieco je- 
go plany. Kiedy w 1590 roku powrócił do kolo- 
nii, nie znalazł żadnego z osadników. Pozostał 
po nich jedynie opustoszały fort. 

Mimo to w początkach XVII wieku powsta- 
ło kilka kompanii mających na celu organizowa- 
nie osadnictwa w Ameryce Północnej. Najwięk- 
sza z nich to powołana przez londyńskich kup- 
ców Kompania Londyńska (zwana również 
Kompanią Wirginii), która w 1607 roku przystą- 
piła do kolonizacji amerykańskiego wybrzeża. 


Jamestown 


Pierwsza angielska kolonia na kontynencie 
amerykańskim powstała w 1607 roku na niewiel- 
kiej wyspie u północnych wybrzeży zatoki Chesa- 
peake. Nazwano ją na cześć króla Jakuba I James- 
town. Od samego początku była przykładem nie- 
fortunnego połączenia naiwnego entuzjazmu, nie- 
jasnych celów i całkowitej ignorancji w zakresie 
znajomości realiów amerykańskich. Organizato- 
rzy kolonii sądzili, że Jamestown stanie się wrota- 
mi do krainy złota i szlachetnych metali. Aby zy- 
skać przychylność dworu, kompania umieściła 
w swoim programie działania krzewienie wiary 
chrześcijańskiej, choć od samego początku trakto- 
wała ten zapis jedynie jako formalność. W rzeczy- 


f Jamestown uważa się za pierwszą osadę angielską w Ameryce Północnej zapewne dlatego, 
że pomimo dramatycznych kolei losów przetrwała i została pierwszą stolicą kolonii Wirginia 


ności do trunków i najczęściej będący na bakier 
z prawem. Fakt, że niektórzy z nich wywodzili się 
ze stanu szlacheckiego, w niczym nie ułatwiał ich 
sytuacji. Jako ludzie nienawykli do pracy fizycz- 
nej sami skazywali się na powolną śmierć głodo- 
wą. Ponadto już na początku pobytu okazało się, 
że domniemane pokłady złota to złoża podobnie 
wyglądającej miki, która nie przedstawiała wiel- 
kiej wartości (zapewne z tego względu szybko zy- 
skała miano „.złota głupców ). Tak więc kolonia 
nie tylko nie zaczęła przynosić dochodów, ale osad- 
nicy od samego początku mieli nawet problemy 
z wyżywieniem samych siebie. Prawdopodobnie 
gdyby nie pomoc Indian w tym okresie James- 
town zamieniłoby się w wymarłą osadę. Rów- 
nież lokalizacja kolonii okazała się wybitnie nie- 
korzystna. Bagniste tereny, pełne komarów, przy- 


wistości główni udziałowcy Kompanii Londyń- 
skiej postanowili wysyłać za ocean tak zwanych 
zdrowych żebraków (sturdy beggars), czyli ludzi 
bez stałego zajęcia, o niskim statusie społecznym, 
oraz grupę zdeklasowanej szlachty. Zamierzali 
wykorzystać ich do pracy, aby możliwie jak naj- 
więcej zarobić, nie interesując się zupełnie poło- 
żeniem osadników. Warunek wyjazdu stanowiło 
zobowiązanie do siedmioletniej harówki na rzecz 
kompanii, bez prawa nabywania ziemi. Ponieważ 
kolonia obliczona była na jak najszybsze zyski, 
nie wysyłano do niej kobiet. Kompania obawiała 
się, że rodziny mogłyby stwarzać jedynie niepo- 
trzebne problemy. Nie wysyłano również wyso- 
kiej klasy rzemieślników i rolników, którzy za 
swą pracę żądaliby znacznych sum. Zamiast nich 
na pokładach pierwszych statków znaleźli się lu- 
dzie o niskich kwalifikacjach, zdradzający skłon- 


% © Początkowo stosunki z Indianami — 
pierwszymi sąsiadami angielskich kolonistów 
— układały się poprawnie. Później, kiedy biali 
osadnicy umocnili swoją pozycję, zaczęły się 
konflikty 


czyniły się do epidemii malarii, podobnie jak 
wcześniej na wyspie przy ujściu Roanoke. Plagą 
kolonii okazały się także kłótnie pomiędzy kolo- 
nistami o podział obowiązków, uniemożliwiające 
podjęcie jakiejkolwiek planowej pracy. Kiedy 
w 1608 roku przypłynęły następne statki z Anglii, 
okazało się, że ze 144 pierwszych osadników po- 
zostało przy życiu zaledwie 53. Sytuacja po- 
wtórzyła się w roku następnym. Z 900 osób przy- 
byłych do Jamestown z drugim transportem prze- 
żyło zaledwie 60. Według relacji jednego z ucze- 
stników, osadnicy, aby przeżyć, musieli wymie- 
niać z Indianami broń i sprzęty domowe na żyw- 
ność. Pomimo niewielkich szans na przetrwanie 
kolonia Jamestown została uratowana dzięki nie- 
złomnej woli gubernatora Johna Smitha. Zdołał 
on narzucić żelazną dyscyplinę mieszkańcom, 
dzięki czemu przeżyli trudną zimę w 1609 roku. 
Ograniczył ich samowolę i zmusił do pracy na ro- 
li wiosną następnego roku. Latem kolonistom 
udało się uzyskać nawet jakieś plony. W podob- 
nym duchu działał następca Smitha, lord Thomas 
de la Warr, który w 1611 roku posunął się do 
wprowadzenia stanu wyjątkowego. W kolonii mie- 
szkało wówczas prawie 1,5 tysiąca stłoczonych lu- 
dzi, pomiędzy którymi często dochodziło do 
kłótni i bójek. Surowe kary przyniosły pewne 
efekty w zakresie dyscypliny, ale nie zmieniło to 
tragicznego położenia kolonistów. W 1616 roku 
jedynie 350 osadników utrzymywało się jeszcze 
przy życiu. Sytuacji kolonii nie poprawiło ogło- 
szenie w 1618 roku nowego prawa, przyznające- 
go działki tym wszystkim, którzy przynajmniej 
przez 3 lata pozostaną w Jamestown. Również po- 
wołanie do życia samorządu kolonii ani nie przy- 
sporzyło jej nowych obywateli, ani nie wpłynęło 
na podniesienie wydajności produkcji rolnej. Ko- 
loniści nadal zaniedbywali obowiązki, a co gorsza 
popadali w coraz częstsze konflikty z Indianami. 
Dużo ich także umierało. Jedynie kolejne trans- 
porty uzupełniały stan osobowy kolonii. W 1622 
roku wódz indiański, Opecancenough, na wieś 
o zabiciu przez białych jednego ze starszych ple- 
mienia, zaatakował Jamestown. Zginęło 347 kolo- 
nistów, a więc około jednej trzeciej mieszkańców. 
Król Jakub I, nie widząc żadnych korzyści z dzia- 
łalności Kompanii Londyńskiej, przejął w 1624 ro- 
ku jej kolonie i bezpośrednio podporządkował 
Koronie. Jamestown podupadło, ale obok niego 
zaczęły rozwijać się inne osady w Wirginii. Cięż- 
ka sytuacja pierwszych kolonii nie zniechęciła in- 
nej grupy entuzjastów, która oderwawszy się od 
Kościoła anglikańskiego, postanowiła na amery- 
kańskiej ziemi zbudować Nowe Jeruzalem. 


Pielgrzymi z „Mayflower” 


W latach dwudziestych XVII wieku purytanie 
nie mieli jeszcze na tyle silnej pozycji, aby prze- 
ciwstawić się oficjalnemu Kościołowi anglikań- 
skiemu ani w sprawach doktryny, ani praw i oby- 
czajów. Co więcej, Kościół państwowy dość boleś- 
nie doświadczał purytanów, nakłaniając władze 
świeckie do konfiskowania ich majątków i ska- 
zywania na banicję. W początkach XVII wieku 
szczególnie aktywna była purytańska kongre- 
gacja z miasta Scerooby w hrabstwie Nottingham. 
Jej członkowie głosili dość radykalne poglądy, 
w rezultacie czego ściągnęli na siebie gniew oko- 
licznych mieszkańców i wzbudzili podejrzliwość 
władz. W obawie przed szykanami członkowie 


kongregacji wyjechali do Amsterdamu, 
a następnie do Lejdy, która uchodziła wów- 
czas za europejską wszechnicę wolnej my- 
śli. Dość szybko w emigrantach z Scrooby 
dojrzał pomysł wyjazdu do „nowej ziemi”. 
Mózgiem przedsięwzięcia byli dwaj przy- 
wódcy kongregacji, John Carver i Wil- 
liam Brewster. Dzięki swoim kontaktom 
z Kompanią Londyńską uzyskali od niej 
w 1620 roku zgodę na założenie kolonii 
w dolinie rzeki Hudson oraz niezbędne 
fundusze na zakup statku. Jesienią 1620 ro- 
ku statek „Mayflower” ze 102 „pielgrzy- 
mami” na pokładzie wyruszył ku nowej 
Ziemi Obiecanej (późniejsi historycy, 
uznając ich zasługi w dziele tworzenia Sta- 
nów Zjednoczonych, nadali im bardziej 
uroczystą nazwę: „ojcowie pielgrzymi” 

Pilgrim Fathers. Wyprawą osobiście 
kierował John Carver. Zarówno on, jak 
i wielu uczestników rejsu słyszało jeszcze 
w Holandii o trudnościach, jakie przeży- 
wała dogorywająca wówczas kolonia Ja- 


© Okręt „Mayflower” stał się symbo- 
lem narodzin USA. W 1957 r. wykonano 
jego wierną replikę, przypominającą 
Amerykanom o wydarzeniach z 1620 r. 


ft W pierwszym sezonie po przybyciu osadnicy — założyciele Plymouth, zdołali jedynie wy- 
karczować las i rozpocząć budowę domów 


mestown. Postanowili więc od razu nadać swojej 
kolonii taki status prawny, który wykluczyłby 
walki w jej łonie o korzyści i władzę. 21 listopada 
1620 roku 41 spośród 102 kolonistów podpisało 
swoistą „małą konstytucję” przyszłej kolonii zwa- 
ną „Mayflower compact”. Dokument zawierał zo- 
bowiązanie sygnatariuszy do pracy na rzecz budo- 
wy zgodnego społeczeństwa, które będzie szerzyć 
wiarę chrześcijańską „na chwałę Bożą . Jeden 
z zapisów głosił, że wszystkie prawa w kolonii bę- 
dą sprawiedliwe i równe, co ułatwiło dobrowolne 
przestrzeganie ich przez kolonistów. „Mayflower 
compact” miał więc charakter autentycznej umo- 
wy społecznej, zakładał również ujednolicenie 
struktury kongregacji i władzy świeckiej na 
wzór kalwińskich gmin na starym kontynencie. 


Po kilku tygodniach rejsu koloniści wylądowali 
w zatoce Massachusetts, w miejscu znajdującym 
się poza zasięgiem angielskiej jurysdykcji z Wir- 
ginii. Tu wznieśli osadę Plymouth. Ponieważ za- 


jęty przez nich obszar był prawnie niczyj, uznali, 


że podpisany na statku dokument z powodzeniem 
może zastąpić przywilej królewski. Tak rozpoczę- 
ła się historia angielskich kolonii, które później 
zyskały nazwę Nowej Anglii. 

Początek istnienia kolonii przypadł na bar- 
dzo niekorzystną porę roku. Nadchodziła zima, 
a domy wzniesione przez kolonistów przypomi- 
nały drewniane budynki z ich rodzinnych wio- 
sek, w których panował znacznie łagodniejszy 
klimat. Od początku także pojawił się problem 
żywności. Brakowało wszystkiego. Najgorsze 


© Plymouth to obecnie niewielkie 
miasto w stanie Massachusetts, nad 
Oceanem Atlantyckim. Przybycie 
„Mayflower” upamiętnia ogromny 
pomnik Pielgrzyma 


przewidywania zaczęły się sprawdzać, 
gdy nadeszły mrożne dni i zawieje. Sytu- 
ację kolonistów pogarszała wrogość oka- 
zywana im przez tubylcze plemiona. Nie 
była ona jednak bezzasadna. Zdespero- 
wani osadnicy ukradli bowiem pewnego 
razu zapasy żywności zgromadzone na 
zimę przez jedno z plemion. Sytuacja 
przedstawiała się tak, że w każdej 

chwili mogło dojść do wojny, która nie- 


mouth. Z opresji wybawił jednak kolonistów pe- 
wien Indianin o imieniu Squanto. W młodości 
przebywał on w angielskiej niewoli, znał język 
angielski i potrafił porozumieć się z osadnikami. 
To dzięki niemu koloniści otrzymali wsparcie 
żywnościowe, które pozwoliło połowie z nich 
w ogóle przeżyć. Wiosną 1621 roku za pośred- 
nictwem Squanto „pielgrzymi” podpisali traktat 
pokojowy z potężnym plemieniem Wampanoag, 
co nie tylko zapobiegło wojnie, ale zabezpieczy- 
ło zaopatrzenie w żywność. Szybko też miesz- 
kańcy Plymouth rozpoczęli intratny handel futra- 
mi, dzięki czemu w krótkim czasie zgromadzili 
niemałe majątki. Wampanoag również byli za- 
dowoleni, ponieważ Anglicy stali się ich sojuszni- 
kami w walce z plemieniem Narragansett. 

W 1622 doszło do kryzysu w stosunkach z In- 
dianami. Do Plymouth przybyła nowa grupa osad- 
ników, która niezbyt dobrze rozumiała panujące 
obyczaje i zaczęła traktować Indian jak dziku- 
sów. Jednocześnie wzrost wzajemnej niechęci 
spotęgowała wieść o masakrze w Jamestown do- 
konanej przez Indian w tym samym roku. 

Koloniści z Nowej Anglii, w odróżnieniu od 
mieszkańców Jamestown, wiedli normalne życie 
rodzinne, co znacznie umacniało więzi społecz- 
ne między nimi. W 1628 roku w Plymouth, osa- 
dzie liczącej 165 mieszkańców, żyło już 40 ro- 
dzin. Rodziny te najczęściej zajmowały się upra- 
wą okolicznych gruntów, drobnymi usługami, 
a przede wszystkim handlem futrami. Futra od- 


chybnie położyłaby kres istnieniu Ply- paakickaśe zo 


sprzedawano potem z wielkim zyskiem angiel- 
skim kupcom, którzy dostarczali je do Europy. 
Zamożne rodziny szybko zapomniały o ideo- 
wym przesłaniu, jakie towarzyszyło „ojcom piel- 
grzymom . Już w pierwszej dekadzie istnienia 
Plymouth stało się jasne, że idea zwartej gminy 
purytańskiej nie ma szansy na realizację. 


Nowa Anglia 


Od połowy lat dwudziestych XVII wieku do 
Nowej Anglii zaczęli napływać osadnicy, 
którzy zakładali kolejne osady. Królewskie 
przywileje regulujące dotąd status poszczegól- 
nych kolonii z czasem zostały zastąpione jed- 
nolitym prawem we wszystkich koloniach, 
przynajmniej w sprawach podatkowych. Osada 
Plymouth weszła w skład kolonii Massachu- 
setts. Oprócz niej powstało także 5 innych ko- 
lonii: Connecticut, Rhode Island, Vermont, 
New Hampshire i Maine. Łącznie zajęły zwar- 
ty obszar na północno-wschodnim wybrzeżu 
obecnych Stanów Zjednoczonych (ich granice 
pokrywają się z granicami dzisiejszych stanów 
o tych samych nazwach). Wzrost liczby koloni- 
stów spowodował, że od początku lat czterdzie- 
stych XVII wieku byli oni w stanie ciągłej woj- 
ny z Indianami. Drugim zagrożeniem okazali 
się Holendrzy, którzy wzorem kolonistów an- 
gielskich utworzyli około 1625 roku Nowe Ni- 
derlandy. W latach 1643-1684 kolonie wcho- 


e Uniwersytet w Cambridge był pierwszą 
wyższą uczelnią w koloniach angielskich. Od 
początku władze uczelni starały się pozyski- 
wać jak najlepszą kadrę naukową, aby do- 
równać uniwersytetom europejskim 


dzące w skład Nowej Anglii działały wspólnie 
przeciwko Indianom i Holendrom. W 2. poło- 
wie XVII wieku na północ od Nowej Anglii za- 
częli osiedlać się Francuzi i również oni stali się 
naturalnymi wrogami angielskich kolonistów. 
Potomkowie „ojców pielgrzymów” dbali nie 
tylko o utrzymanie silnej pozycji swych kolonii na 
kontynencie amerykańskim. Ich ambicją było do- 
równanie metropolii przede wszystkim pod wzglę- 
dem kulturowym. W 1636 roku w mieście Cam- 
bridge powstała pierwsza amerykańska wyższa 
uczelnia, Harvard College (późniejszy Harvard 
University), a w New Haven w 1701 roku — Yale 
(najpierw jako szkoła, od 1718 jako Yale College, 
a od 1824 jako uniwersytet). Początkowo kontakty 
Nowej Anglii z Wirginią i koloniami południowy- 
mi były bardzo ograniczone. Jednak w XVIII wie- 
ku, gdy całe wschodnie wybrzeże (bez Flory- 
dy) Stanów Zjednoczonych zostało zajęte 
przez 13 angielskich kolonii, zaczęły one ze 
sobą ściślej współpracować. Zapewne dzię- 
ki temu w 2. połowie tego stulecia zdołały 
wywalczyć niepodległość. 


1584 — królowa Elżbieta I nadaje sir Wal- 
terowi Raleighowi przywilej utworzenia 
kolonii Wirginia w Ameryce Północnej. 
Rok później anektuje on pas wybrzeża 
i zakłada niewielką kolonię na wyspie 

u ujścia Roanoke, u wybrzeży Wirginii 


= 1607 - Kompania Londyńska (zwana też 


Kompanią Wirginii) zakłada kolonię Ja- 
mestown na wybrzeżu obecnej Wirginii. 
Jest to pierwsza stała angielska kolonia 
w Ameryce Północnej 

1620 — Kompania Londyńska decyduje się 
pomóc purytańskim uchodźcom w założe- 
niu kolonii w północnej części USA. 
Pierwsza osada „ojców pielgrzymów” na- 
zywa się Plymouth 

1621 — osadnicy z Płymouth podpisują trak- 
tat z plemieniem Wampanoag, dzięki czemu 
zapewniają sobie dostawy żywności oraz fu- 
ter, które następnie sprzedają do Europy 
1622 — po zniszczeniu Jamestown przez In- 
dian miasto mocno podupada 

1624 — król Jakub I rozwiązuje Kompanię 
Wirginii i przejmuje jej posiadłości w Ame- 
ryce Północnej. Tym samym zarówno kolo- 
nie na południu, jak i na północy stają się 
własnością Korony brytyjskiej 

ok. 1625 — Holendrzy zakładają Nowe Ni- 
derlandy. Ich stolicą ustanawiają Nowy Am- 
sterdam, usytuowany w miejscu dzisiejsze- 
go Nowego Jorku 

1636 — w Nowej Anglii, w Cambridge, po- 
wstaje pierwsza wyższa szkoła, Harvard 
College (późniejszy Harvard University) 
1643-1684 — 6 kolonii wchodzących w skład 
Nowej Anglii zawiera przymierze przeciw- 
ko Indianom i Holendrom 

1701 — w Nowej Anglii, w New Haven, po- 
wstaje druga uczelnia — Yale 


ormalnie powołany na tron Danii, Szwe- 
F cji i Norwegii w 1397 roku Eryk Pomor- 

ski nie umiał utrzymać jedności bałtyc- 
kiego imperium. Polityka wewnętrzna króla, 
polegająca na faworyzowaniu Duńczyków 
w krajach wspólnoty kalmarskiej, spowodowa- 
ła jego upadek w Szwecji (1439). Również 
Duńczycy dosyć mieli nieudolnego króla, który 
nie tylko nie potrafił skutecznie bronić ich inte- 
resów w unii, ale w dodatku naraził państwo na 
kosztowny konflikt z miastami Hanzy. 

W 1439 roku także duńscy panowie ogłosili 
detronizację króla. Choć formalnie wspólnota 
kalmarska istniała nadal, jej członkowie zabez- 
pieczali przede wszystkim własne interesy, nie 
troszcząc się zbytnio o unię. Przez cały wiek 
XV nasilały się w niej tendencje odśrodkowe, 
widoczne zwłaszcza w Szwecji, w której już za 
panowania Eryka Pomorskiego do władzy do- 
szli miejscowi notable. 


Narodziny szwedzkiej potęgi 


Na przełomie XV i XVI wieku Szwecja była 
pod względem gospodarczym krajem zacofa- 
nym w stosunku do znienawidzonej Danii. Mia- 
ła jednak znaczny odsetek wolnego chłopstwa, 
co łagodziło nieco konflikty społeczne. Krajem 
rządzili namiestnicy, posługujący się tytułem re- 
genta, a zachowujący się jak królowie. 

W 1513 roku na tronie duńskim zasiadł Chry- 
stian II, który postanowił przywrócić realną jed- 
ność unii kalmarskiej, jak również wzmocnić po- 
zycję monarchy we wszystkich jej krajach. 

W 1520 roku jego wojska dokonały inwazji 
na Szwecję i Chrystian II na krótko został 
królem tego państwa. „Sztokholmska krwawa 
łaźnia”, czyli publiczne stracenie prawie 90 przy- 
wódców opozycji, jaką Chrystian II zapo- 
czątkował swoje rządy w Szwecji, w krót- 
kim czasie zjednoczyła przeciw niemu 
zwalczające się dotąd stany. W obawie o życie 
król pospiesznie opuścił Szwecję, a parlament 
w Sztokholmie oddał koronę przywódcy antyduń- 
skiego powstania Gustawowi Wazie (1521). Dwa 
lata później, w roku 1523, został on oficjalnie ko- 
ronowany na króla Szwecji jako Gustaw I Waza, 
co oznaczało ostateczne zerwanie wszelkich wię- 
zów z Danią i kres istnienia unii kalmarskiej. 


% Dzięki przywróceniu przez ród Wazów rządów dy- 
nastycznych pełne przepychu koronacyjne insygnia 
szwedzkie przestały być tylko zabytkiem historycznym, 
stając się faktycznymi atrybutami władzy królewskiej 


Szwecja 
— potęga Północy 


W roku 1397 regentka, a faktycznie królowa Danii, Norwegii i Szwecji Małgo- 
rzata I doprowadziła do zawarcia przez możnowładcze rody skandynawskie 
unii w Kalmarze, na mocy której wspólnym władcą trzech królestw miał zo- 
stać jej cioteczny wnuk Eryk Pomorski. O ile w Norwegii i Danii pozycji Mał- 
gorzaty I jako królowej nikt nie kwestionował — wynikało to z jej rodzinnych 
powiązań — o tyle w Szwecji sytuacja władczyni stanowiła efekt gry politycz- 
nej. Małgorzata I bowiem w odpowiednim czasie poparła bunt większości 
szwedzkich możnowładców przeciwko ich królowi Albrechtowi Meklembur- 
skiemu, za co z wdzięczności w 1389 roku uczynili ją regentką. Znaczna część 
społeczeństwa szwedzkiego (w tym mieszczaństwo szczerze przywiązane do 
Albrechta Meklemburskiego i czerpiące duże korzyści z jego przyjaznych 
związków z miastami Hanzy) nie zaakceptowała Małgorzaty I jako regentki. 
e Koronacyjne Iwy miały być sym- 
bolem potęgi szwedzkiej. Trzy koro- 
ny umieszczone w tarczy herbowej 
symbolizowały od czasów Średnio- 
wiecza jedność królestwa Szwecji 


monarcha słusznie uważał, że 
zmonopolizowanie handlu 
z tym mało wówczas znanym 
krajem stanowi klucz do go- 
spodarczej dominacji w ca- 
łej północno-wschodniej 
Europie. 

Idąc za przykładem 
niektórych państw nie- 
mieckich, w 1536 roku 


Od początku swych rządów Gustaw I Wa- 
za energicznie przystąpił do pomnożenia pod- 
upadłych finansów państwa. Prowadził konse- 
kwentną politykę podatkową. W celu napełnie- 


© Gustaw I Waza, protoplasta dynastii pa- 
nującej w Szwecji przez przeszło stulecie, 
wzmocnił znacznie finanse państwa, za- 
początkował reformę adminis- 
tracji centralnej i skarbowej 
oraz tworzenie silnej armii 


nia pustej kiesy państwowej już 
w 1527 roku rozpoczął stopniowe 
przejmowanie przez państwo dóbr 
kościelnych i znacznej części do- 
chodów duchowieństwa. Postano- 
wił wyeliminować pośrednictwo 
kupców najważniejszego miasta han- 
zeatyckiego Lubeki w przywozie 
do Szwecji najniezbędniejszych 
artykułów, jak sól, sukno czy części 
uzbrojenia. W roku 1533 zniósł 
wszystkie przywileje handlowe, 
jakie przedstawiciele Lubeki mieli 
dotąd w szwedzkich portach. Następ- 
nym obszarem zainteresowania Gu- 
stawa I Wazy były ogromne możli- 
wości wymiany z pozbawioną do- 
stępu do Bałtyku Rosją. Szwedzki 


przyjął luteranizm, który rychło stał się religią 
państwową. Wobec możnowładztwa król za- 
chowywał się jak suweren. Dzięki powiększe- 
niu majątku osobistego (tak zwanych królew- 


szczyzn) Gustaw I Waza w krótkim czasie stał się 
największym posiadaczem ziemskim w Szwecji. 
Jednocześnie władca rozumiał konieczność roz- 
budowy miast i portów, a także wzmocnienia ro- 
li rodzimego mieszczaństwa, zdominowanego 
przez napływowych kupców niemieckich. Mimo 
przejściowej poprawy stosunków z Duńczykami 
król szwedzki zadbał o modernizację jedynego 
portu szwedzkiego znajdującego się poza cieśni- 


ku zaognił chwilowo zażegnany spór o Inflanty. 
Zygmunt III Waza traktował bowiem Estonię 
jako należną sobie część byłego państwa zako- 
nu inflanckiego, stanowiącego lenno Polski. 
W 1592 roku po Śmierci Jana III Zygmunt III 
Waza objął również tron szwedzki, ale nawet 
powstała w ten sposób unia personalna między 
Polską a Szwecją nie zażegnała konfliktu mię- 
dzy obu państwami. Zygmunt III jako gorliwy 
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nami duńskimi — Nylódóse. To zabezpieczało 
Szwecję przed blokadą wejścia do Bałtyku. 

W drugiej połowie XVI wieku rywalizacja 
o szlaki handlowe wiodące przez Bałtyk dopro- 
wadziła do wybuchu szeregu konfliktów zbroj- 
nych, zwanych wojną o dominium Maris Balti- 
ci (o hegemonię nad Morzem Bałtyckim). Głów- 
nymi uczestnikami tych zmagań były: Szwecja, 
Rosja, Dania i Rzeczpospolita, sekundowały im 
natomiast Niderlandy i Anglia, żywo zaintere- 
sowane swobodnym handlem ze Wschodem 
przez Morze Bałtyckie. Głównym inicjatorem 
działań wojennych była Moskwa, zawzięcie dą- 
żąca do uzyskania choćby skrawka wybrzeża 
bałtyckiego, dzięki któremu mogłaby sprzeda- 
wać cenne futra, nie oglądając się na inflanc- 
kich pośredników. W 1558 roku wojska rosyj- 
skie zajęły Narwę, Dorpat i Marienburg. 
W obliczu rosyjskiego zagrożenia wielki mistrz 
zakonu inflanckiego (inflanckiej gałęzi zakonu 
krzyżackiego) Gotthard Kettler zdecydował się 
na przyjęcie luteranizmu i przekształcenie pań- 
stwa zakonnego w świeckie lenno Polski i Li- 
twy. Uczynił to w listopadzie 1561 roku. Rosji, 
popieranej przez Danię, udało się zatrzymać 
Narwę, Szwecja zaś zajęła północną część In- 
flant — Estonię z równie ważnym portem Rew- 
lem. W 1570 roku wojujące dotąd państwa usi- 
łowały dojść do porozumienia na kongresie po- 
kojowym w Szczecinie, jednak bez powodze- 
nia. Przyjęto jedynie uchwałę o swobodnym 
dostępie wszystkich statków do portu w Nar- 
wie, który stał się dla Rosji swoistym oknem na 
świat. Dwanaście lat później, w 1582 roku, król 
Polski Stefan Batory odebrał Rosji wszystkie 
zdobycze w Inflantach. Estonia jednak pozosta- 
ła w rękach szwedzkich. 

Wybór syna Jana III Wazy i Katarzyny Ja- 
giellonki, Zygmunta, na króla Polski w 1587 ro- 


katolik nie cieszył się zbytnią sympatią u szwedz- 
kich protestantów. Ponadto zbyt często przeby- 
wał w Polsce, by osobiście sprawować rządy 
w Szwecji. W 1599 roku został zdetronizowany 
przez Radę Królestwa, którą kierował jego stryj 
Karol, książę Sudermanii. Zygmunt III nie po- 
godził się z utratą tronu szwedzkiego, co dopro- 
wadziło do wybuchu wojny między Polską 
a Szwecją. Efektowne zwycięstwo polskiej hu- 
sarii pod Kircholmem w 1605 roku nie przywróci- 
ło Zygmuntowi III Wazie sztokholmskie- 

go tronu, a jedynie nadwerężyło siły 
jego przeciwnika, nowego króla 
Szwecji Karola IX Suder- 
mańskiego. Obie strony nie 
miały zresztą ochoty dłu- 
żej ze sobą wojować, 
skoro pojawiła się szan- 
sa podporządkowania 
sobie Rosji i drogą 
okrężną zdobycia na- 
stępnego kawałka In- 
flant. Skuteczniejsi oka- 


© Zygmunt III Waza, 
syn Jana III Wazy i Ka- 
tarzyny Jagiellonki, miał 
ambicję być nie tylko wład- 
cą Polski. Przez całe życie wal- 
czył o odzyskanie tronu szwedz- 
kiego pomimo detronizacji w 1599 r. 


zali się Polacy, którzy podjęli dwie kolejne pró- 
by osadzenia na moskiewskim tronie swego 
kandydata. W obu wypadkach był nim, rzeko- 
mo cudownie ocalały syn cara wana Groźnego, 
Dymitr. Cichego poparcia awanturniczym ak- 
cjom polskim udzielał Rzym, upatrując w nich 
szansy zniesienia schizmy wschodniej i roz- 


prawy z silnym państwem luterańskim. Karol IX, 
zajęty porządkowaniem spraw wewnętrznych 
Szwecji, ograniczył się jedynie do akcji dyplo- 
matycznej, która miała zapobiec osadzeniu na 
tronie w Moskwie polskiej marionetki. Nieco 
energiczniej zaprotestował, gdy Zygmunt III 
zapragnął sam sięgnąć po tron moskiewski, li- 
cząc, że w obliczu potęgi trzech zjednoczonych 
państw Szwedzi nie ośmielą się odmówić mu 
zwrotu swojej korony. Rosja- 
nie jednak storpedowali za- 
miary polskiego króla, wybie- 
rając na cara Michała Roma- 
nowa. 


Pierwsze mocarstwo Północy 


W 1611 roku na tron szwedz- 
ki wstąpił siedemnastoletni 
syn Karola IX Sudermańskie- 
go, Gustaw II Adolf, słusznie 
uznawany przez historyków 
za twórcę potęgi szwedzkiej. 


e Zamek Trzy Korony 
w Sztokholmie był najważ- 
niejszą twierdzą szwedzką. 
Choć nigdy nie doświadczył 
obcej inwazji, w 1697 r. stra- 
wił go pożar. Zniszczone zo- 
stało również archiwum 


Jeszcze przed objęciem tronu Gustaw Adolf 
zgodził się potwierdzić dotychczasowe przywi- 
leje szlacheckie, co znalazło wyraz w rocie 
przysięgi koronacyjnej. Młody król zobowiązał 
się również do konsultowania wszystkich waż- 
nych decyzji z Radą Królestwa, na której czele 
stanął przychylnie nastawiony do władcy kanc- 
lerz królestwa Axel Oxenstierna. Jako najbliższy 
współpracownik królewski, Oxenstierna był rze- 
czywistym autorem większości reform admini- 
stracyjnych w Szwecji. Z jego 

inicjatywy powołano pięć 
kolegiów z ministrami 
na czele, odpowie- 
dzialnych za spra- 
wy zagraniczne, 
morskie, woj- 
skowe, sądowe 

i skarbowe. 
Tam, gdzie za- 
wodziła siła 
szwedzkie- 

go oręża, jak 

w wypadku 
wojny z Da- 
nią w 1613 ro- 
ku czy z Rosją 
w 1617 roku, zręcz- 
na dyplomacja Oxen- 
stierny gwarantowała 
korzystne rozejmy. Efek- 
tem ich było wyjście Szwecji 

z obu konfliktów bez uszczerbków terytoria|l- 
nych. Zasadniczą sprawą, której Gustaw II Adolf 
poświęcał najwięcej czasu i energii, była re- 
forma armii. Ujednolicony system rekrutacji 
przewidywał powoływanie pod broń zarów- 
no szlachty, jak i wolnych chłopów czynszo- 
wych. Pierwsi tworzyli zrąb kawalerii naro- 


dowej (rusttjdnst), drudzy byli podstawą pie- 
choty (rotar). Ci, którzy nie zostali powołani do 
służby, płacili specjalny podatek na cele woj- 
skowe. Niezbyt liczebną, ale za to świetnie wy- 
szkoloną armię uzupełniały oddziały inżynie- 
ryjne (głównie minerów i saperów) i zaciężne 
regimenty cudzoziemskie. Ogromny postęp po- 
czyniono w unowocześnieniu artylerii. Oprócz 
ciężkich dział oblężniczych szwedzka armia 
pierwsza na świecie wprowadziła działka szyb- 
kostrzelne, których ogień ubezpieczał natarcia 
piechoty. W stosunku do przestarzałych feudal- 
nych armii europejskich Szwecja u progu trze- 
ciej dekady XVII stulecia dysponowała czter- 
dziestotysięczną, najbardziej nowoczesną armią 
na kontynencie. Kiedy 
w Europie pomiędzy ka- 
tolikami i protestantami 
wybuchła wojna trzy- 
dziestoletnia, Gustaw II 
Adolf nie zamierzał po- 
zostawać na uboczu. Szy- 
kując się do wystąpienia 
przeciwko katolickiemu 
cesarzowi Niemiec, Fer- 
dynandowi II Habsbur- 
gowi, uderzył najpierw 
na Polskę. Zygmunt III 
nie pałał wprawdzie mi- 
łością do cesarza, zde- 
cydowanie jednak opo- 
wiadał się po stronie obo- 
zu katolickiego. Toczo- 
ne ze zmiennym szczęś- 
ciem pięcioletnie zma- 
gania zakończył w roku 
1629 pokój w Altmarku 
(Starym Targu), na mo- 
cy którego Gdańsk zo- 
stał zdemilitaryzowany, 
co oznaczało zakaz prze- 
bywania w jego porcie polskich okrętów wojen- 
nych. Szwedzi zatrzymali także większość por- 
tów w Prusach Książęcych, a ponadto uzyskali 
od Gdańska prawo pobierania części cła wywo- 
zowego, co godziło przede wszystkim w towary 
spławiane Wisłą. Uporawszy się z Polską, Gu- 
staw II Adolf w 1630 roku wylądował z silną ar- 
mią na Pomorzu Zachodnim. Bezpośrednim po- 
wodem ataku na ziemie niemieckie stał się ogło- 
szony rok wcześniej przez cesarza Ferdynanda II 
edykt restytucyjny, nakazujący zwrot wszystkich 
majątków katolickich odebranych przez prote- 
stantów. Protestanccy książęta, początkowo nie- 
chętni interwencji szwedzkiej, poparli w końcu 
Gustawa II Adolfa, który ponadto uzyskał po- 
moc Francji, zmierzającej do rozbicia cesarstwa. 
Jednak w listopadzie 1632 roku w wielkiej bi- 
twie pod Liitzen Gustaw II Adolf poległ, osobi- 
ście dowodząc atakiem kawalerii. Śmierć króla 
spowodowała, że przywództwo w obozie prote- 
stanckim przejęli książęta niemieccy. We wrze- 
śniu 1634 roku koalicja szwedzko-protestancka 
poniosła dotkliwą klęskę pod Nórdlingen w Wir- 
tembergii, co skłoniło obie strony do podjęcia 
rokowań. Osiągnięty w 1635 roku w Pradze po- 
kój zawieszał wykonanie edyktu restytucyjnego 


© Oprócz ciężkiej jazdy podstawą uzbroje- 
nia armii szwedzkiej była doskonała artyle- 
ria, która nie miała sobie równej w Europie 


© W początku XVII w. flota szwedz- 
ka przeżywała intensywny rozwój. Jed- 
nak królewski okręt „Waza” zatonął 
zaraz po zwodowaniu, w wyniku błę- 
dów konstrukcyjnych jednostki 


na lat czterdzieści. Szwedzi, utraciwszy 
religijne uzasadnienie dla swojej obec- 
ności w Niemczech, ograniczyli się do 
zabezpieczenia aneksji terytorialnych. 
W 1643 roku zaatakowali Danię i dwa la- 
ta później, w roku 1645, na mocy traktatu 
w Brómsebro odebrali jej wyspy Gotlan- 
dię i Ozylię oraz norweską prowincję Hal- 
land. Zapewnili sobie również bezcłowy 
przewóz towarów przez 
cieśninę Sund. W 1648 ro- 
ku pokój westfalski, koń- 
czący wojnę trzydziestoletnią, 
przyznał Szwecji Pomorze Za- 
chodnie ze Szczecinem oraz 
Wismar i tereny dawnych bi- 
skupstw Bremy i Verden (bez 
miasta Bremy). W ten sposób 
Szwedzi stworzyli system baz 
na całym wybrzeżu bałtyckim 
i po obydwu stronach Półwyspu 
Jutlandzkiego. 


© Gustaw II Adolf, twórca 
militarnej potęgi Szwecji, po- 
chodził z bocznej linii Wazów, 
s której początek dał jego oj- 
ciec, Karol, książę Suder- 
manii. Marzeniem króla 
było opanowanie całe- 
go Morza Bałtyckiego 


Zmierzch 
potęgi szwedzkiej 


Kosztowne wojny i bły- 
skotliwe zwycięstwa oraz licz- 

ne nabytki terytorialne tworzą- 
ce iluzoryczny obraz mocarstwowej Szwecji 


nie mogły przyćmić narastających trudności 
gospodarczych tego kraju. Następcy Gustawa II 
Adolfa — królowa Krystyna i Karol X Gustaw 

chcąc utrzymać pozycję Szwecji na arenie 
międzynarodowej, popadali w coraz większą 
zależność finansową od magnaterii, u której za- 
stawiali dobra państwowe. W połowie XVII wie- 
ku w rękach wielkich posiadaczy ziemskich 
znalazło się ponad 60 procent gruntów upraw- 
nych. W wielu regionach kraju szlachta usiło- 
wała wprowadzić pańszczyznę, co stało się 
powodem krwawych powstań chłopskich. Po- 
nadto w nowo przyłączonych terytoriach 
Szwedzi postrzegani byli jako najeźdźcy — to 
również stanowiło zagrożenie dla osłabionego 
kraju. Karol X Gustaw, chcąc utrzymać jed- 
ność państwa, postanowił ponownie zagrać 
kartą wojenną. Okazją do wzniecenia wojny 
było osłabienie głównego rywala Szwecji nad 
Bałtykiem Polski, uwikłanej w konflikt 
z Rosją i nękanej przez wielkie powstanie ko- 
zackie. Zdobycie całych Inflant i Pomorza 
Gdańskiego pozwoliłoby Karolowi X Gusta- 
wowi zrealizować dawną koncepcję Gustawa II 
Adolfa przekształcenia Morza Bałtyckiego 
w wewnętrzne „jezioro szwedzkie”. Zajęcie 
nowych ziem i poddanie ich grabieżczej eks- 


© Za panowania królowej Krystyny 
wspieranej przez wiernego kanclerza 
Axela Oxenstiernę monarchia zaczę- 
ła popadać w zależność od magnaterii, do 
czego w głównej mierze przyczyniły się 
długi królewskie zaciągane u możnowład- 
ców na prowadzenie kosztownych wojen 


ploatacji zapełniłoby skarbiec królew- 
ski i pozwoliło królowi skupić się na 
wzmocnieniu swojej pozycji w pań- 
stwie. Ambitny plan nie został jednak 
zrealizowany. Do wojny ze Szwecją 
przystąpiły bowiem Dania i Austria, 
a nieco później opuścili ją niemieccy 
sprzymierzeńcy nad Bałtykiem, Pru- 
sy i Brandenburgia. Słynny potop 
szwedzki nie przyniósł upadku Rze- 
czypospolitej. Traktat pokojowy pod- 
pisany w 1660 roku w Oliwie przewi- 
dywał zachowanie przez Szwecję 
i Polskę dawnego stanu posiadania. 
Polska rezygnowała jedynie z preten- 
sji do północnej części Inflant, która 
i tak pozostawała w rękach szwedz- 
kich. Klęskę poniosła natomiast sojuszniczka 
Polski, Dania, która już w 1658 roku zrzekła 
się na rzecz Szwecji Skanii i Blekinge, ostat- 
nich posiadłości na Półwyspie Skandynaw- 
skim. W ten sposób Szwedzi zdobyli wreszcie 
wybrzeże Sundu. Prawdziwymi zwycięzcami 
w tej wojnie okazały się Brandenburgia i Ro- 
sja. Elektor brandenburski z zadowoleniem 
przyjął traktaty welawsko-bydgoskie, które li- 
kwidowały lenną zależność Prus Książęcych 
od Polski, co w przyszłości miało ułatwić po- 
wstanie Królestwa Pruskiego. Rosja nato- 
miast, prowadząc skuteczną wojnę przeciw 
Polsce, na tyle wzmocniła swoją pozycję po 
niepokojach dynastycznych z początków stu- 
lecia, że jej carowie jęli ponownie przemyśli- 
wać o zajęciu choćby niewielkiej części wy- 
brzeża bałtyckiego. 

Zawiązana w 1699 roku z inicjatywy elekto- 
ra saskiego i zarazem nowego króla Polski Au- 
gusta II Mocnego Liga Północna połączyła Ro- 
sję, Danię i Polskę we wspólnym zamiarze do- 


konania rozbioru siedemnastowiecznych zdo- 
byczy szwedzkich. August II pragnął dla siebie 
Inflant, do których odzyskania zobowiązał się, 
wstępując na tron Polski, oraz Pomorza Szcze- 
cińskiego. Rosja, rządzona przez Piotra I Wiel- 
kiego, konsekwentnie dążyła do uzyskania do- 
stępu do Bałtyku, Dania natomiast do odzyska- 
nia utraconych wysp i posiadłości na Półwyspie 
Skandynawskim. W interesie wszystkich leżało 
pozbawienie Szwecji roli hegemona nad Mo- 
rzem Bałtyckim. W 1700 roku wojska saskie 
wkroczyły do Inflant, co zapoczątkowało prze- 
szło dwudziestoletnie zmagania zbrojne zwane 
wojną północną. Król szwedzki Karol XII ry- 
chło jednak dał odczuć koalicjantom potęgę 
swojej armii. Dopiero klęska pod Połtawą 
w 1709 roku zmusiła jego wojska do odwrotu 
na wszystkich frontach. Smierć Karola XII 
w 1718 roku przyspieszyła ostateczną klęskę 
Szwecji. W kolejnych traktatach Szwecja zrze- 
kła się swych siedemnastowiecznych zdobyczy 
na rzecz państw ościennych. Hanower zyskał 


1397 - z inicjatywy Małgorzaty I moż- 
nowładcy Danii, Szwecji i Norwegii za- 
wiązują w Kalmarze unię personalną z królem 
Erykiem Pomorskim na czele 
1435 — przywódca antyduńskiego powsta- 
nia Engelbrekt Engelbrektsson zwołuje w Ar- 
boga zgromadzenie przedstawicieli stanów, 
które uważa się za pierwsze posiedzenie 
szwedzkiego parlamentu — Riksdagu 
1520 — Chrystian II najeżdża Szwecję w ce- 
lu przywrócenia realnej jedności unii kal- 
marskiej i zaprowadzenia w niej rządów 
absolutnych 
1523 — w wyniku antyduńskiego powstania 
Riksdag powierza władzę Gustawowi I Wazie 


1536 — w Szwecji zostaje wprowadzony lu- 
teranizm 
1544 — Riksdag uchwala zasadę dziedzicz- 


ności tronu szwedzkiego 
1587 — syn Jana III Wazy i Katarzyny Ja- 
giellonki, Zygmunt, zostaje wybrany pod- 
czas elekcji na króla Polski 
1592 — po śmierci Jana III Wazy król Polski 
Zygmunt III Waza obejmuje tron szwedzki 
1599 — Zygmunt III zostaje w Szwecji zdetro- 
nizowany przez Karola, księcia Sudermanii 
1600 niepogodzony z utratą tronu 
szwedzkiego Zygmunt III Waza ogłasza in- 
korporację Szwecji, co rozpoczyna okres 
wojen polsko-szwedzkich 
1630 — po zakończeniu pierwszego etapu 
wojen z Polską król szwedzki Gustaw II 
Adolf włącza się do wojny trzydziestolet- 
niej po stronie protestantów 
1648 — na mocy pokoju westfalskiego Szwe- 
dzi zatrzymują będącą dotychczas w ich po- 
siadaniu część Inflant oraz Pomorze Szcze- 
cińskie, Wismar i dawne biskupstwa Bremy 
i Verden 
1655 — wojska szwedzkie wznawiają dzia- 
łania wojenne wobec Polski, rozpoczyna 
się potop szwedzki 
1658 — Szwedzi zajmują Skanię i Blekinge, 
ostatnie duńskie prowincje na Półwyspie 
Skandynawskim 
1660 — na mocy pokoju oliwskiego Szwecja 
i Polska utrzymują posiadane terytoria; jedy- 
nie Dania nie odzyskuje utraconych prowincji 
1700 — Liga Północna inspirowana przez 
elektora saskiego i zarazem króla polskiego 
Augusta II Mocnego rozpoczyna działania 
zaczepne wobec Szwecji, co daje początek 
wojnie północnej 
1719-1721 — w wyniku traktatów kończą- 
cych wojnę północną Szwecja traci wszyst- 
kie siedemnastowieczne nabytki terytoria|- 
ne, z wyjątkiem Skanii i Blekinge 


w ten sposób w 1719 roku księstwo Bremy i Ver- 
den, Prusy w 1720 Pomorze Szczecińskie, Ro- 
sja zaś w wyniku pokoju nysztadzkiego w 1721 r 
ku całe szwedzkie Inflanty wraz z częścią wscho 
niej Finlandii, Ingrią i Karelią. Tak dopełnił się 
los Szwecji jako mocarstwa. Jej miejsce zajęła 
Rosja. 


© Wojna nigdy właściwie nie dotknęła zie- 
mi szwedzkiej, lecz jej mieszkańcy, podobnie 
jak inne narody Europy, lubili wznosić oka- 
załe zamki warowne 


ć A 


as 


gów. Korona hiszpańska również spoczywa- 
ła na skroniach potomków Karola V Habs- 


t Ojciec Ludwika XIV, Ludwik XIII nie burga. Burbonowie mieli zatem pełne prawo 
był wybitnym władcą, choć za jego panowa- CZUĆ się w Europie osaczeni. Na domiar 
nia rozpoczęła działalność pierwsza insty- wszystkiego w samej Francji wybuchła gro- 
tucja naukowa Francji — Instytut Francuski źna rewolta przeciwko władzy monarszej, 


rzyszły władca Fran- 
cji — Ludwik XIV 
przyszedł na Świat 


w zamku Saint-Germain- 
-en-Laye, położonym da- 
leko od rodowej kaplicy 
Burbonów. Naprędce do- 
konano więc prowizo- 
rycznego chrztu infanta, 
odkładając właściwą uro- 
czystość na bardziej spo- 
sobną chwilę. Istotnie, 
pięć lat później, w roku 
1643, odbyła się pełna 
przepychu uroczystość 
ochrzczenia Ludwika XIV, 
a na rodziców chrzest- 
nych młodego następcy 
tronu wybrano kardynała 
Jules'a Mazarina i księż- 
ną de Conde. 


Burzliwa epoka 


Czasy, w których uro- 
dził się Ludwik XIV, nie 
należały do szczęśliwych. 
Szalała wojna trzydzie- 
stoletnia, katolicka unia 
Hiszpanii i Portugalii gwał- 
townie chyliła się ku upad- 
kowi, a na wschodzie Tur- 
cja przygotowywała no- 
wą inwazję na Europę. 
Królestwo Francji, choć 
najsilniejsze w ówczes- 
nej Europie, ze wszyst- 
kich stron otoczone było 
wrogami. Od wschodu gra- 
niczyło ze Świętym Ce- 
sarstwem Rzymskim Na- 
rodu Niemieckiego, na 
którego tronie od 1452 
roku zasiadali Habsbur- 


Francja w epoce 
Ludwika XIV 


„To, o co prosiliśmy (...) o łaskę, której czuliśmy się niegodni, zostało nam 
dane (...). Królowa, której nie brakowało już nic oprócz macierzyństwa, zo- 
stała dziś matką w dwudziestym trzecim roku swego bardzo szczęśliwego 
małżeństwa z naszym niezrównanym monarchą. Francuzi, narodziło się 
wam dziecię, został wam dany syn”. Tymi oto słowy 5 września 1638 roku 
„La Gazette” powitała narodziny syna Ludwika XIII i Anny Austriaczki. 


rzałego zwolennika absolutyzmu i nieprze- 
jednanego wroga reformacji. 

W roku 1643 zmarł Ludwik XIII i władzę 
w państwie przejął niepopularny kardynał Ma- 
zarin wraz z matką małoletniego króla Anną 
Austriaczką jako regentką. Wpływ kardynała 
na regentkę był tak wielki, 
że wielu złośliwych dwo- 
rzan podejrzewało ją o ro- 
mans z nim. Zwłaszcza 
że Mazarin, zanim przy- 
wdział kapelusz kardynal- 
ski, wiódł dość swobodne 
życie światowca. Trudno 
dziś jednoznacznie ocenić 
plotki dotyczące kardyna- 
ła i regentki. Faktem jest 
natomiast, że gdy w 1648 ro- 
ku w parlamencie pary- 
skim doszło do wystąpie- 
nia deputowanych prze- 
ciwko nadmiernym podat- 
kom i ograniczeniom swo- 
bód obywatelskich, spra- 
wa rzekomego związku 
kardynała z królową odży- 
ła. Zbiegło się to akurat 
z zakończeniem wojny 
trzydziestoletniej, z której 
Francja wyszła jako jedno 
z nielicznych państw zwy- 
cięsko. Dyplomatom fran- 
cuskim udało się zawrzeć 
pokój z cesarzem Ferdy- 
nandem III w Miinster 
(bardziej znany pod na- 
zwą pokoju westfalskie- 
go). Pierścień Habsbur- 
gów otaczający Francję 
został w końcu przerwa- 
ny, zwłaszcza że połu- 
dniowy sąsiad Francji — 
Hiszpania — zajęty był 
przezwyciężaniem ogrom- 
nych trudności wewnętrz- 
nych powstałych po rozpa- 
dzie unii z Portugalią. 


f Ludwik XIV oficjalnie panował 72 lata, prowadził najwięcej wojen ze wszystkich Rok później doszło do 
władców ówczesnej Europy i jako pierwszy zalegalizował policyjną władzę w państwie; jeszcze groźniejszego bun- 


istotę jego rządów oddaje słynna maksyma: „Państwo to ja” 


gowie. Podobnie rzecz wyglądała z Nider- choć główną jej przyczyną była nie tyle nie- 
landami, których część południowa przypad- chęć do panującego rodu Burbonów, ile do 
ła w 1581 roku hiszpańskiej linii Habsbur- ich osławionego kardynała Mazarina, zago- 


tu wewnętrznego, tym ra- 
zem przedstawicieli ary- 
stokracji, którym nie w smak była wszechwła- 
dza Mazarina i królowej. Grupie zbuntowanych 
arystokratów przewodził znakomity żołnierz, 


zwycięzca spod Rocroi, Fryburga 
Bryzgowijskiego i Nórdlingen Luis 
de Condć, zwany Wielkim Konde- 
uszem. Nie zabrakło w niej również 
innych znakomitości, jak choćby 
księcia Frangois de Beauforta czy 
kardynała Paula de Gondi de Retza. 
Obie rewolty mogły okazać się bar- 
dzo groźne, gdyby doszło pomiędzy 
nimi do porozumienia i połączenia 
sił. Interesy ich jednak były na tyle 
rozbieżne, że kiedy w 1652 roku 
obydwa bunty chyliły się ku upad- 
kowi, arystokraci sami zachęcali 
rozjuszonych mieszczan Paryża do 
rzezi deputowanych parlamentu. Jak 
na ironię oba ruchy zostały już wów- 
czas ochrzczone mianem Frondy 
(fr. fronde — „proca ). Obie Frondy 
(i parlamentarna, zwana starą, i ksią- 
żąt, zwana młodą) zostały stłumione, 
a ich przywódcy albo powędrowali 
na szafot, albo musieli zniknąć na ja- 
kiś czas z publicznego życia, przy- 
najmniej do momentu odejścia ze 
świata pamiętliwego kardynała. Na 
Ludwika XIV, który nie brał udziału 
w tych wydarzeniach, wojna trzy- 
dziestoletnia i burzliwe wydarzenia 
Frondy wywarły wpływ nader nieko- 
rzystny. Król stał się nieufny i całko- 
wicie uległy swemu wychowawcy 
Mazarinowi. Już wówczas zdradzał 
zamiłowanie do autorytarnych me- 
tod rządzenia, z których wkrótce za- 
słynął. 


W roku 1660 Mazarin, chcąc raz na zawsze 
pozbyć się widma antyfrancuskiej koalicji, do- 


Q Wielki Kondeusz początkowo występował przeciwko Ludwi- 
kowi XIV, któremu zarzucał dążenie do władzy absolutnej; potem 
jednak powrócił do grona zwolenników króla, kiedy ten docenił 


jego niewątpliwe talenty wojskowe 


Stanu (zwaną także Tajną Radą) i przejął obo- 
wiązki królewskie. Mazarin zdążył bowiem 


prowadził do małżeństwa swego podopieczne- 
go z niezbyt urodziwą księżniczką hiszpańską 
Marią Teresą z dynastii Habsburgów. Dawało to 
asumpt królom francuskim do starania się 
o tron w Madrycie, a także resztę posiadłości 
hiszpańskich w Niderlandach. Pojawiła się wi- 
zja zjednoczenia pod berłem francuskim znacz- 
nej części posiadłości Habsburgów, lecz, nieste- 
ty, jej autor kardynał Jules Mazarin zmarł po 


przed śmiercią przekazać Ludwi- 
kowi najważniejsze sekrety kiero- 
wania państwem, a ponadto pole- 
cił mu kilku wypróbowanych współ- 
pracowników. Król nie zamierzał 
jednak wyręczać się swymi sekre- 
tarzami. Powołanie wielu rad na 
czele z sekretarzami, przypomina- 
jącymi dzisiejszych ministrów, 


krótkiej chorobie 9 marca 1661 roku. 


Władca samodzielny 


Niemal natychmiast po 
tym tragicznym wyda- 
rzeniu Ludwik XIV 
ku zaskoczeniu oto- 
czenia zwołał Radę 


© Głównie za 
sprawą powieści 

Aleksandra Du- 

masa kardynał 

Mazarin prze- 

szedł do historii 

jako uosobienie 
wszelkiego zła. 
W rzeczywistości 
dzięki przenikli- 
wości Mazarina Lu- 
dwik XIV bez prze- 
szkód objął władzę po 
śmierci ojca 


stworzyło jedynie pozory spraw- 
nie działającego aparatu państwo- 
wego. 
Król umiejętnie dobierał 
doradców, głównie spośród 
zdolnych ludzi wywo- 
dzących się z drobnej 
szlachty i mieszczań- 
stwa, odsuwając nie- 
mal całkowicie ary- 
stokrację od wpły- 
wu na rządzenie 
państwem. Tylko 
trzech ludzi tak 
naprawdę cieszy- 
ło się zaufaniem monarchy 
i oni właśnie mieli decydujący 
wpływ na jego decyzje doty- 
czące spraw państwowych. Jed- 
nym z nich był od roku 1665 ge- 
neralny inspektor finansów Jean 
Baptiste Colbert, który kilka lat 
później przejął ministerstwo marynar- 
ki. Od tego wszechmocnego człowieka 


f Wszechwładny minister J.B. Col- 
bert był doskonałym przykładem 
człowieka pochodzącego z niższych 
sfer społecznych, bezwzględnie odda- 
nego swojemu monarsze 


zależała niemal cała wewnętrzna ad- 
ministracja francuska z wyjątkiem 
kwestii związanych z prowadzeniem 
polityki zagranicznej i wojny. Jego 
zasługą było zniesienie przywilejów 
i ulg podatkowych prowincji i miast, 
a także uporządkowanie bałaganu 
w zakresie dowolnie dotąd ustalanych 
miar i wag, co narażało skarb króle- 
stwa na ogromne straty. Aby ostatecz- 
nie wyeliminować ekonomiczną kon- 
kurencję arystokracji, Ludwik XIV 
polecił Colbertowi obniżenie opłat 
czynszowych do takiej wysokości, 
która zaledwie wystarczała wielkim 
posiadaczom na utrzymanie ich ma- 
jątków. Z drugiej strony król rekom- 
pensował arystokracji pozbawienie jej 
finansowych przywilejów, organizu- 
jąc liczne imprezy o charakterze to- 
warzyskim, czego najlepszym przy- 
kładem były słynne bale i festyny 
w Wersalu. Podczas jednego z nich, 
zwanego Wielkim Festynem Królew- 
skim, który miał upamiętnić zawarcie 
pokoju w Akwizgranie w 1668 roku, 
król rozkazał otworzyć wrota wersal- 
skiego pałacu i zezwolić gawiedzi na 
korzystanie z obficie zastawionych 
stołów, ile dusza zapragnie. 

Polityka finansowa Colberta wzmoc- 
niła co prawda skarb francuski, jed- 
nakże monopolistyczne praktyki mini- 
stra powodowały ubożenie dużej czę- 
ści społeczeństwa. W biedniejszych 
prowincjach kraju: Langwedocji, Gu- 


jennie czy Bretanii, raz po raz wybuchały krwa- 


wo tłumione bunty. 

W polityce we- 
wnętrznej czymś 
nowym okazała się 
policja utworzona 
w 1667 roku przez 
Nicolasa La Rey- 
nie, a także pojawie- 
nie się takich instru- 
mentów prawa, jak 
listy zamknięcia 
czy cenzura publi- 
kacji. Na podstawie 
owych listów moż- 
na było uwięzić każ- 
dego mieszkańca 
Francji bez wzglę- 
du na jego przyna- 
leżność stanową. 
Wystarczył jedynie 
podpis królewski na 
dokumencie. Tak- 
że artyści czy ucze- 
ni musieli mieć się 
na baczności, aby 
królewski cenzor nie dopatrzył się w ich dzie- 
łach czegoś, co mogłoby posłużyć do zarzuce- 
nia im obrazy majestatu czy naruszenia usank- 
cjonowanych zasad religii katolickiej. Mimo 
że w królestwie francuskim obowiązywał 
edykt nantejski, gwarantujący hugenotom 
ograniczoną tolerancję, w praktyce już od cza- 
sów Ludwika XIII władza coraz bardziej utru- 
dniała im życie. 


Dwór w Wersalu był pełen intryg spowodo- 
wanych walką o wpływy pomiędzy królewski- 
mi faworytami, a ponadto huczał od plotek wy- 
woływanych kolejnymi królewskimi romansa- 
mi. Głównym przeciwnikiem Colberta był ród 
Le Tellierów. Nestor Michel Le Tellier przez 
wiele lat piastował godność kanclerza, a jego 
syn markiz Francois de Louvois ministra woj- 
ny. Próba usunięcia Colberta nie miała jednak 
szansy powodzenia, dopóki osobę ministra i je- 
go poczynania ochraniał sam król. Ludwik XIV 
niechętnym okiem spoglądał na te waśnie. Col- 
bert był świetnym finansistą, Louvois zaś żoł- 
nierzem. Francja potrzebowała ich obu. 


Le Roi Soleil (Król Słońce) 


Kiedy pełen przepychu dwór w Wersalu 
uświetniali tacy artyści jak komediopisarz Jean 
Baptiste Molier czy dramaturg i historiograf Lu- 
dwika XIV Jean Baptiste Racine, nad Europą 
ponownie zaczęły się gromadzić chmury. Do- 
godnym pretekstem okazała się sprawa sukcesji 
hiszpańskiego tronu, do którego Ludwik XIV 
rościł sobie prawo z tytułu małżeństwa z Marią 
Teresą. Z racji istnienia zwyczajowego prawa 
flamandzkiego przyznającego władzę nad Flan- 
drią dzieciom z pierwszego małżeństwa zmar- 
łego władcy (a takim dzieckiem była właśnie 
Maria Teresa, córka Karola IV) Ludwik XIV 
zdecydował się na zagarnięcie nie tylko Flan- 
drii, ale i znacznej części dzisiejszej Walonii. 
Zagrożona Holandia błyskawicznie zawarła so- 
jusz z Anglią, nie chcąc dopuścić do zajęcia ca- 
łego wybrzeża kanału La Manche przez Fran- 
cuzów. Król Słońce dufny w siłę swojej armii 
i talenty dowódcze swych marszałków (do 
których grona powrócił Wielki Kondeusz ) roz- 
począł w 1672 roku ofensywę na Holandię. 
Spotkała go przykra niespodzianka. Holendrzy 
otwarli śluzy swoich tam i zatopili część polde- 
rów, uniemożliwiając Francuzom dalszy po- 
chód. Klęska Ludwika XIV w Holandii wywo- 
łała wzrost nastrojów antyfrancuskich w kra- 
jach niemieckich i Danii. Oficjalnym pretekstem 
zerwania z Francją stała się sprawa Alzacji 
i Lotaryngii, w rzeczywistości jednak książęta 


f Za panowania Ludwika XIV wzniesiono najbardziej reprezentacyjny 
kompleks pałacowy w Europie, założono Akademię Nauk i otwarto naj- 
wspanialsze wówczas muzeum świata. Mimo tych dokonań historiografia 
nie była łaskawa dla Króla Słońce, żaden bowiem z późniejszych królew- 
skich biografów nie nazwał jego panowania monarchią oświeconą 


t Życie w Wersalu upływało na polowaniach, ucztach i festynach. Tylko nieliczni dostrzega- 
li kłębiące się pod maską beztroski morze intryg 


niemieccy obawiali się zbyt potężnego sojusz- 
nika, na którego słowie nie zawsze można było 
polegać. 

Odrębną kwestię, która zaprzątała w tym 
czasie uwagę dyplomacji francuskiej, stanowiła 
sprawa polska. W kalkulacjach Ludwika XIV 
Rzeczpospolita mogła być potężnym sojuszni- 
kiem w tej części Europy. Już wcześniej po ci- 
chu posłowie francuscy usiłowali doprowadzić 
do zawarcia pokoju Polski z Turcją, co pozwo- 
liłoby Francuzom ścisnąć w kleszczach posiad- 
łości Habsburgów. Plan jednak spalił na pa- 
newce, a na domiar złego to właśnie nie kto in- 
ny, tylko król Polski Jan III Sobieski uratował 
w roku 1683 stolicę Austrii od niechybnej za- 
głady. Ludwik XIV zadowalał się więc „korek- 
tą” wschodniej granicy państwa kosztem sto- 
sunkowo słabych niemieckich sąsiadów. W ten 
sposób udało mu się zagarnąć Luksemburg, 
a także znaczne połacie Lotaryngii i Alzacji 
z najważniejszym miastem tego obszaru — 
Strasburgiem. Do legendy przeszedł tryumfalny 
wjazd Ludwika XIV do Strasburga. Witany 
na kolanach przez 
rajców miejskich 
już pięćdziesiąt ki- 
lometrów od bram 
miasta król łaska- 
wie udał się do 
miejscowej kate- 
dry, gdzie ode- 
brał przysięgę wier- 
ności od biskupa 
Alzacji. 

Król Słońce, tak 
podziwiany przez 
swoich poddanych, 
w Europie miał 
niemal samych 
wrogów. Najbar- 
dziej niebezpiecz- 
nym z nich okazał 
się cesarz niemiec- 
ki Leopold I. Choć 
sam ledwo pozbie- 
rał się po nawale 
tureckiej w 1683 


roku, już trzy lata później jego przebiegli dyplo- 
maci nastawili przeciwko Ludwikowi XIV pra- 
wie całą ówczesną Europę. Liga Augsburska, 
stanowiąca z założenia koalicję antyfrancuską, 
zgromadziła w swych szeregach władców Hi- 
szpanii, Holandii, niemal wszystkich książąt 
Rzeszy Niemieckiej, a nawet Szwecję, choć 
udział tej ostatniej, z racji oddalenia od teatru 
wojny, był mocno problematyczny. Pomimo to 
na lądzie armie francuskie odnosiły sukcesy. 
Gorzej wyglądała sprawa na morzu, gdzie prze- 
waga aliantów była zdecydowana. Próba bez- 
pośredniego desantu na terytorium Anglii pod- 
jęta przez Ludwika XIV w połowie 1692 roku 
zakończyła się całkowitym fiaskiem. Koszty 
nieustannych wojen sprawiły, że w bogatej nie- 
gdyś Francji pojawiło się widmo głodu. Prze- 
ciwnicy Ludwika XIV odrzucili propozycje po- 
kojowe, licząc na rychłą klęskę Króla Słońce. 
Ten jednak w kilku błyskawicznych kampa- 
niach we Włoszech pokonał armie koalicji, co 
spowodowało nowe negocjacje. W 1697 roku 
w Rysvick zawarto historyczny kompromis. 
Francja musiała zgodzić się na utratę większo- 
ści terytorialnych nabytków w Lotaryngii i Ni- 
derlandach, które ku niezadowoleniu Ludwika 
przechwyciła Hiszpania, sama jednak nie po- 
niosła uszczerbku na ziemiach rdzennie fran- 
cuskich. 

Jeszcze w trakcie kilkudziesięcioletnich 
zmagań o palmę pierwszeństwa w Europie Lu- 
dwik XIV całkowicie porzucił politykę tole- 
rancji wobec innowierców. W 1685 roku 
odwołał edykt nantejski, który i tak w oczach 
współczesnych stanowił tylko fasadę swobód 
religijnych. Pomimo to papież Innocenty XI 
nie mógł mu darować ingerencji w wewnętrz- 
ne sprawy Kościoła, zwłaszcza w kwestii ob- 
sadzania stanowisk kościelnych. Ostatnie lata 
życia Ludwika XIV wypełniła wojna o tron hi- 
szpański i nieustanna gorycz spowodowana 
kolejnymi zgonami jego sukcesorów. Śmierć 
hiszpańskiego króla Karola II Habsburga spra- 
wiła, że zarówno Ludwik XIV, jak i cesarz Le- 
opold I mieli, w myśl obowiązujących wów- 
czas zasad dziedziczenia tronu, największe do 
niego prawa. Z jednej strony żył bowiem sied- 


mioletni wnuk Ludwika XIV, prawowity in- 
fant hiszpański Filip V, z drugiej zaś z preten- 
sjami do tronu wystąpił austriacki arcyksiążę 
Karol, potencjalny cesarz. Ich kandydatur po- 
czątkowo nie traktowano poważnie. Filip był 
po prostu za młody, aby samodzielnie podej- 
mować decyzje polityczne, a Karol zbyt dale- 
ko spokrewniony z hiszpańską linią Habsbur- 
gów. Z kolei dla An- 
glii i Holandii per- 
spektywa przejęcia 
przez Ludwika XIV 
kolonii w Ameryce 
mogła oznaczać gos- 
podarczą ruinę. Rów- 
nież pomniejsi książę- 
ta ponownie zaczęli 
się obawiać hegemo- 
nii Francji, choć i ce- 
sarz na madryckim 
tronie nie wydawał 
się zbyt korzystnym 
kandydatem, zwłasz- 
cza dla Holendrów. 
Najmniejszy problem 
mieli protestanci, spór 
bowiem toczył się 
wyłącznie pomiędzy 
władcami katolicki- 
mi, zatem objęcie tro- 
nu przez któregokol- 
wiek z nich i tak nie 
przyniosłoby popra- 
wy ich sytuacji. Nie 
bacząc na sędziwy wiek, na przełomie 1701/1702 
roku Ludwik XIV zajął w imieniu małoletnie- 
go wnuka posiadłości hiszpańskie w Europie. 
Jednocześnie jednak z Langwedocji doszły do 
niego niepokojące wieści. Wybuchło grożne 
powstanie kamizardów, czyli tych hugenotów, 
którzy nie pogodzili się z odwołaniem edyktu 
nantejskiego. Europa, rozumiejąc aż nazbyt 
dobrze intencje Ludwika, szybko zawiązała 
przeciw niemu kolejną koalicję. Anglicy zaję- 
li Gibraltar i z Portugalii ich armie pomaszero- 
wały na Madryt. Wysadzili nawet desant we 
Flandrii i zagrozili północnej Francji. Stary 
król znalazł się w bardzo niekorzystnym poło- 


żeniu. Nie miał już marszałków tej miary co 
Louvois czy Kondeusz. Nie miał także genial- 
nego finansisty Colberta, zdolnego uchronić 
skarb królewski przed nieuchronną katastrofą. 
W dodatku w 1711 roku zmarł na ospę jego 
pierworodny syn wielki delfin Ludwik, a rok 
później kolejny następca tronu książę Burgundii, 
wnuk królewski, noszący to samo imię co dzia- 


© Epoka Ludwika XIV rozmiłowana była w pięknych rzeczach, na- 
wet meble nosiły cechy jej wspaniałości, tak iż późniejsi historycy 
sztuki nazwali je potocznie Ludwikami XIV 


dek. W tej sytuacji pozostawało jedynie zawar- 
cie pokoju, nawet jeśli jego warunki byłyby 
ciężkie dla Paryża. 11 kwietnia 1713 roku 
w Utrechcie zawarto traktat kończący hiszpań- 
ską wojnę sukcesyjną. W myśl jego postano- 
wień ziemie francuskie miały pozostać niena- 
ruszone, za to Ludwik XIV zrzekał się preten- 
sji do korony hiszpańskiej. Na tronie madryc- 
kim miał zasiąść jego wnuk Filip V, który za- 
początkował hiszpańską linię Burbonów. Naj- 
większym ciosem dla Ludwika XIV było 
usankcjonowanie pozycji Anglii i Holandii ja- 
ko potęg morskich. Najważniejszy wszakże 
punkt porozumienia utrechckiego stanowiło 


f Przez wiele lat architekci Ludwika XIV wznosili wspaniały kompleks pałacowy w Wer- 
salu. W 1682 r. miejsce to stało się oficjalną rezydencją królewską 


1638 — 5 września na świat przychodzi 
Ludwik Bożydar Burbon, późniejszy król 
Ludwik XIV 
1643 — umiera ojciec Ludwika XIV, Lu- 
dwik XIII 
1648 — zawarcie pokoju w Miinster pomię- 
dzy Francją a cesarzem kończy wojnę trzy- 
dziestoletnią w Europie Środkowej 
1648 — wystąpienie deputowanych parla- 
mentu paryskiego przeciwko nadmiernym 
podatkom daje początek starej Frondzie 
1649 — wystąpienie arystokracji pod wodzą 
Wielkiego Kondeusza daje początek mło- 
dej Frondzie 
1653 — obie Frondy zostają stłumione 
1660 — Ludwik XIV poślubia hiszpańską 
księżniczkę Marię Teresę z Habsburgów 
1661 — umiera długoletni opiekun Ludwika 
XIV kardynał Jules Mazarin 
1665 — Jean Baptiste Colbert zostaje mia- 
nowany generalnym inspektorem finansów, 
co daje mu niemal nieograniczoną władzę 
w sprawach wewnętrznych 
1666 — Colbert zakłada Akademię Nauk 
1667-1668 — Ludwik XIV prowadzi zwy- 
cięską wojnę z Hiszpanią o Flandrię 
1672-1679 — poprzez wojny i niewielkie 
aneksje Ludwik powiększa obszar swego 
państwa o Niderlandy Południowe, Alzację 
i Lotaryngię 
1682 — pałac w Wersalu staje się oficjalną 
siedzibą dworu Ludwika XIV 
1685 — Ludwik XIV odwołuje edykt nan- 
tejski 
1686 — powstaje nowa koalicja państw eu- 
ropejskich zawiązana przeciwko Ludwiko- 
wi XIV pod przywództwem cesarza Leo- 
polda I, zwana Ligą Augsburską 
1697 — pokój w Rysvick kończy zmaga- 
nia Ludwika z Ligą; granice państwa 
powracają do stanu sprzed francuskich 
aneksji 
1700-1714 — w wyniku wojny sukcesyjnej 
o koronę hiszpańską Ludwik XIV zrzeka 
się praw do tronu na rzecz swego wnuka 
Filipa V; oba pokoje kończące tę wojnę zo- 
bowiązują ponadto Burbonów do niełącze- 
nia w jednym ręku korony francuskiej i hi- 
szpańskiej 

1715 — I września Ludwik XIV umiera 


oddzielenie obu linii Burbonów od siebie i za- 
kaz zawierania unii pomiędzy rządzonymi 
przez nich państwami. W ten sposób Filip 
V stał się protoplastą linii Burbonów sprawu- 
jącej do dzisiaj władzę w Hiszpanii. Rok 
później układ utrechcki został uzupełniony po- 
rozumieniem z cesarzem Karolem VI, zawar- 
tym w Rastatt. Francja traciła wprawdzie ob- 
szar dzisiejszej Belgii, ale zatrzymywała 
Strasburg. 

Ludwik XIV zawczasu przygotował testa- 
ment, w myśl którego władzę miała sprawować 
Rada Regencyjna. Z braku bardziej zaawanso- 
wanych wiekiem krewnych nadających się do 
sprawowania najwyższej godności państwowej 
na czele Rady stanął pięcioletni prawnuk 
królewski, książę Orleanu Ludwik. 


% Odmienność japońskiej kultury do dziś 
fascynuje Europejczyków 


yspiarskie położenie Japonii, nie sprzy- 
jające warunki żeglugowe wokół jej 
wysp i trudny, monsunowy klimat 


uczyniły z niej na przestrzeni wieków jedyny 
w swoim rodzaju twór kulturowy, całkowicie od- 
mienny od pozostałej części kontynentu azjatyc- 
kiego. Choć zarówno z Chinami, jak i z Koreą ce- 


Imperium 
Wschodzącego 
Słońca 


W połowie lutego 1854 roku do zatoki Edo w Japonii wpłynęła flotylla 
amerykańskich okrętów wojennych pod dowództwem komandora Matthew 
Calbraitha Perry'ego. Tym razem dowódca flotylli okazał się stanowczy: 
nie przyjął do wiadomości stanowiska Japończyków, którzy nie zgadzali się 
na otwarcie swoich portów dla cudzoziemskich statków i nawiązanie 
normalnych stosunków handlowych. Po prawie trzech miesiącach bardzo 
trudnych negocjacji przedstawiciele rządu sioguna-bakufu ulegli i 31 mar- 
ca 1854 roku w Kanagawie podpisali pierwszy w historii Japonii traktat 


handlowy z obcym mocarstwem. 


kura, od siedziby rodu Minamoto, 1192-1336), 
Ashikaga (lub Muromachi, od siedziby rodu 
Ashikaga, 1336-1573) i Tokugawa (lub Edo 

obecnie Tokio — gdzie rezydowali przedstawiciele 


t Siedzibą arystokratycznych rodów Japonii były zespoły pałacowo-obronne 


sarstwo Japonii utrzymywało kontakty handlowe 
i za ich pośrednictwem przyjęło pismo i religię 
buddyjską, to społeczeństwo japońskie w więk- 
szości pozbawione było jakichkolwiek kontak- 
tów ze światem zewnętrznym. 

Pod koniec XII wieku na skutek wewnętrz- 
nych wojen pomiędzy arystokratycznymi rodami 
wykształciła się w Japonii specyficzna forma 
sprawowania władzy — bakufu, co w przekładzie 
oznacza „rządy z namiotu”. Rzeczywistą władzę 
bowiem zaczął wówczas pełnić siogun, który 
pierwotnie był wodzem sprawującym czaso- P* 
wo dyktaturę wojenną. W całej swojej burzli- 
wej historii Japonia przeżyła trzy wielkie epoki 
dominacji zwycięskich rodów arystokratycz- 
nych, znane jako: okres Minamoto (lub Kama- 


tej ostatniej dynastii siogunów, 1603—1868). Zwła- 
szcza okres rządów rodu Tokugawa wywarł szcze- 


UKŁAD SIŁ WŚRÓD FEUDAŁÓW W 1582 ROKU 
© 


gólny wpływ na ostateczne ukształtowanie jedynej 
w swoim rodzaju mentalności Japończyków. 
Okres poprzedzający rządy Tokugawów moż- 
na zaliczyć do najbardziej burzliwych i okrut- 
nych w całej historii Japonii. Siogunowie z rodu 
Ashikaga sprawowali wyłącznie władzę nomi- 
nalną, nie kontrolując praktycznie niczego poza 
najbliższym otoczeniem. Wielkie klany wojsko- 
we (w ich rękach znajdowały się ogromne poła- 
cie Japonii i wielotysięczne armie) raz po raz wy- 
dzierały sobie ziemie i bezwzględnie rozprawiały 
się z członkami wrogich ugrupowań. Żaden 
z nich jednak nie był na tyle silny, by narzucić 
władzę całemu państwu. Wymagało to bowiem 
nie tylko pokonania wszystkich znaczniejszych 
klanów, ale także wyeliminowania panującego 
rodu Ashikaga i uzyskania jakiegokolwiek 
edyktu cesarskiego, który by usankcjonował na- 
rzucony stan rzeczy. Cesarz, choć nie sprawo- 
wał żadnej realnej władzy już od stuleci, był 
otoczony powszechną czcią i w Świadomości 
Japończyków symbolizował jedność 
państwa. Nic zatem dziwnego, że 
wszyscy siogunowie podkreślali 
swoje prawdziwe lub rzekome po- 
krewieństwo z domem cesarskim, 
a każdy nowo obejmujący ten 
urząd otrzymywał inwestyturę 
z rąk samego cesarza. Upadek 
ostatniego Ashikagi 
zapoczątkował serię A) 


wojen do- 


— najważniejsze nazwiska oznaczono kolorem granatowym 
— obszary zakreskowane oznaczają zasięg kontroli 
najważniejszego feudała 


mowych na nie spotykaną dotąd 
w Japonii skalę. W nieustannie 
zmieniających się koalicjach jed- 
ne rody osiągały zdecydowaną 
przewagę. inne zaś ginęły do 
ostatniego członka. W 1589 roku 
na krótko władzę nad całą niemal 
Japonią objął zręczny taktyk To- 
yotomi Hideyoshi, pochodzący 
z rodziny drobnych właścicieli 
ziemskich. Chorobliwe ambicje, 
których dowodem była wyprawa 
na Koreę i plany podboju Chin, 
przesłoniły mu realne możliwości 
zreformowania państwa. Po jego 
śmierci w 1598 roku walki rozgo- 
rzały na nowo i dopiero dwa lata 
później w wielkiej bitwie pod Se- 
kigaharą koalicja klanów ze 
wschodniej Japonii pod wodzą 
Tokugawy leyasu pokonała klany 
zachodnie, co ostatecznie zakoń- 
czyło długoletni okres wojen do- 
mowych. Większość zwolenni- 
ków pokonanych rodów, w tym 
także ci, którzy pozostali wierni 


f Minamoto Yoritomo był pierwszym 
przedstawicielem swego rodu, który zmusił 
cesarza do nadania mu tytułu sioguna 


pamięci Toyotomiego, została fizycznie zlikwi- 
dowana. Nowy siogun, który w 1603 roku ofi- 
cjalnie przyjął tytuł z rąk cesarza, wprowadził od 
samego początku rządy żelaznej ręki i na prze- 
szło dwa i pół wieku ustabilizował sytuację we- 
wnętrzną Japonii. 

Pierwszym jego posunięciem było przepro- 
wadzenie reformy administracyjnej, której pod- 
stawę stanowił wyraźny podział ocalałych kla- 
nów na dziedzicznych wasali, fudai, i tych, 
którzy w trakcie zwycięskiej kampanii leyasu 
zdążyli opowiedzieć się po właściwej stronie, 
zwanych rozama. Cały kraj podzielony został po- 
między owe rody na jednostki administracyjne, 
hany. przy czym nowy władca starał się nie dopu- 
ścić do tego, by hany niedawnych wrogów sąsia- 
dowały ze sobą. Dlatego obszary znajdujące się 
pomiędzy nimi powierzał zwykle mniej zamoż- 
nym, ale za to lojalnym przedstawicielom fudai 
bądź urzędnikom nadzorującym ziemie należące 
bezpośrednio do rodziny Tokugawa. Ta polityka 
konfiskat, nadań i przesiedleń w ciągu zaledwie 
kilku lat zmieniła do tego stopnia geografię we- 
wnętrzną Japonii, że z 204 posiadłości rodowych 
z czasów Ashikagów ocalało jedynie 69. Specy- 
ficznie japońskim „wynalazkiem” politycznym 


ft Samuraje bezwzględnie przestrzegali kodeksu, nakazującego im lojalność, odwagę, samodyscyplinę i sto- 
icką gotowość do poniesienia śmierci — również samobójczej, jeśli tego wymagał honor 


był system sankin-kotai, który drobiazgo- 
wo określał powinności arystokratycz- 
nych poddanych i sposób ich kontakto- 
wania się z siogunem. Wedle tego syste- 
mu przywódcy rodów (dajmio) mieli 
obowiązek regularnego przebywania 
w Edo, na dworze sioguna, a w czasie 
swojej nieobecności pozostawiania „,za- 
stępców”, w osobach członków najbliż- 
szej rodziny, zwłaszcza dzieci. Ponad- 

to zobowiązani byli do wznoszenia 
rezydencji w pobliżu pałacu sio- 
guna i stałego utrzymywania ko- 
sztownych świt dworskich i służ- 
by, co nawet dla najbogatszych 

rodów oznaczało nie lada 
wydatek. Jakby tego było mało, 

każdy dajmio musiał przy okazji 
różnych świąt obdarowywać 

sioguna sakiewką o określonej 

z góry zawartości zależnej od 

majątkowej sytuacji ofiarodaw- 
cy. Nie trzeba dodawać, że ucze- 
stnictwo we wszelkich podróżach 
i pielgrzymkach sioguna również 
było opłacane z prywatnej kiesy 
arystokratów, co czyniło honor 
przebywania w otoczeniu władcy 

wielce kosztownym. Rola cesa- 


w Edo była drobiazgowo opracowywana przez 
urzędników baku/u. Jedynie kilku najbliższych 
członków własnej rodziny i dawnych 
współpracowników Tokugawa leyasu ob- 
darzył pewnym zaufaniem i powierzył 
im stanowiska w nowo powstałej ra- 
dzie regencyjnej go-tairo, która sta- 
nowiła jego organ doradczy. 

Niższy szczebel w hierarchii 
społecznej zajmowali busi — wo- 
jownicy, popularnie zwani sa- 
murajami. Sytuacja wewnątrz 

tej warstwy była jeszcze 
bardziej zróżnicowana niż 
u arystokracji. Byli wśród 

niej zamożni właściciele 
wiosek, samuraje peł- 
niący służbę wojskową 

na dworach dajmio, 
a także zupełnie bie- 
dni, bezpańscy samu- 
raje zwani roninami, 
którzy w okresach 
niepokojów stawali 
się groźną, trudną do 
opanowania siłą. Ich 
wspólną cechą była 
przynależność do 
jednego stanu szla- 


rza i otaczającej go arystokracji checkiego, czego 
dworskiej została ograniczona zewnętrznym wyra- 
do takiego stopnia, by zacho- zem były słynne 


miecze, które tylko 
oni mieli prawo no- 


wać jedynie iluzję cesarstwa. 
Cesarz stał się wyłącznie bo- 
skim symbolem państwa. Jego 
najbliższym w większości po- 
zostawiono rodowe majątki, od- 
separowując ich od reszty społe- 
czeństwa. Specjalne zarządzenia 
sioguna zakazywały wszelkich 
kontaktów arystokracji dworskiej 
z wojskową, co miało uniemożli- 
wić intrygi potencjalnym spi- 
skowcom. Nawet trasa przejazdu 
poszczególnych dajmio na dwór 


© Przez cały okres 
bakufu w Japonii 
toczyły się liczne woj- 
ny domowe; wtedy to 
wykształciła się war- 
stwa wojowników 
busi, która w krót- 
kim czasie zdobyła 
uprzywilejowaną 
pozycję 


0 _ W niespokojnych 
momentach historii Ja- 
ponii ronini stawali się 
groźną, nieokiełznaną 
siłą, którą wła- 
dze starały 
się zniszczyć 
wszelkimi 
sposobami 


najuboższy nawet członek innej gru- 
py społecznej unikał z nimi kontak- 
tów osobistych. Oprócz wyraźnie 
wyodrębnionych warstw społecz- 
nych istniała dość liczna gru- 
pa ludzi, którzy utracili swoją 
tożsamość społeczną. Samu- 
raj, który osobiście zajął się 
uprawą ziemi bądź jaką- 
kolwiek pracą fizyczną, 
automatycznie tracił 
przywilej noszenia 
mieczy i przestawał 
być szlachcicem. 
W czasach gdy 
Japonia nie 
prowadziła 
żadnych wojen, 
sytuacja taka nie nale- 
żała do rzadkości. Wielu 


sić. Drugą po samurajach 
klasą społeczną było chłop- 
stwo; na nim spoczywał cię- 
żar wyżywienia pozostałej 
części ludności. W nauce 
Konfucjusza, która w owym 
czasie stała się oficjalną 
doktryną społeczną w Japo- 
nii, chłopi stanowili naj- 
ważniejszy filar porządku 
społecznego. W rzeczywi- 
stości jednak ich położe- 
nie daleko odbiegało od 

idyllicznego obrazu ży- 

cia na Zadaniem 

chłopa była praca na zie- 

mi i posłuszeństwo wo- 

bec feudała, a każda nie- 
subordynacja Ściągała na 
nieposłusznego surowe kary 


wsi. 


włącznie z karą śmierci. To zuboża- 
właśnie oni odczuwali najbardziej ucisk podat- łych ro- 
kowy Tokugawów. Nie dziwi więc fakt, że w la- ninów 
tach słabego urodzaju często parało się roz- 
wzniecali tak zwane bunty bójnictwem, 
ryżowe, krwawo tłumione które 
przez feudalną administrację. w XVII 
Z tego właśnie powodu szerzyło się i XVIII 
zjawisko zbiegostwa chłopów do wieku 


stało się 
prawdziwą zmo- 
rą Kraju Kwit- 

nącej Wiśni. 


miast, czemu lokalne władze nie 
potrafiły skutecznie zapobiec. Na 
trzecim szczeblu drabiny spo- 
łecznej znajdowali się rzemieśl- 
nicy i artyści. Choć według ofi- 
cjalnej doktryny stali niżej od chło- 
pów, ich los był bez porównania lep- 
szy. Nie obowiązywały ich tak Ścisłe 
reguły postępowania jak obie wyższe 
klasy i mieli o wiele większą swobodę 
przenoszenia się z miejsca na miejsce. Je- 
szcze niżej od nich stali kupcy, którzy żyli 
jedynie ze sprzedaży cudzej pracy i po- 
życzania pieniędzy na procent. Mieli 
za to ich najwięcej oraz największą 
swobodę osobistą, zwłaszcza że 

ich zajęcie wymagało ciągłego po- 
dróżowania, Bez nich nie mogła się obejść żadna 
warstwa społeczna, nie wyłączając rodziny sio- 
guna. W okresie przeszło dwustupięćdziesięcio- 
letnich rządów Tokugawów wytworzyli specy- 
ficzną kulturę mieszczańską, własną etykietę 
i kodeks honorowy, których ślady odnaleźć moż- 
na w sposobie zarządzania wielu dzisiejszych 
firm japońskich. Ostatnią — marginalną — grupę 
społeczną zwaną eta stanowili ci, których zajęcie 
związane było z krwią i zmarłymi. Należeli do 
niej przede wszystkim kaci i grabarze, ale zali- 
czano tu takze zarbarzy i rymarzy. Choć była to 
grupa nieliczna, stanowiła zamkniętą całość, 

a piętno przynależności do niej było 
dziedziczne. Eta nie byli 


się jedy- 
nie kupcy, i to 
w znacznie 


stopniu niż 
arystokraci, 
gdyż o ogra- 
niczenie dochodów tych ostat- 
nich skutecznie dbali urzędni- 
cy bakufu. 

Mniej więcej od połowy 
XVI wieku do niegościnnych 
wysp japońskich zaczęli do- 
cierać portugalscy 


i hiszpań- g * 


$ 


nigdy prześlado- * PU 
wani, lecz © ać pr= msę 
każdy, , = scy mi- 
ER > e sjonarze oraz kupcy 
| ań zainteresowani handlem z tym ta- 
jemniczym krajem. Początkowo władze ja- 
pońskie dość liberalnie 


traktowały te handlo- 
we wizyty w swoich 
portach. Wśród ludno- 
ści miejscowej prze- 


% Miecz samurajski — katana — był 
do połowy XIX wieku nie tylko podstawo- 

wą bronią samuraja, ale stanowił także symbol 
przynależności do stanu szlacheckiego 


= 


ważała ciekawość, zwłaszcza że zamorscy przy- 
bysze przywozili wiele nie znanych dotąd w Ja- 
ponii przedmiotów. Entuzjastycznie przyjęto 
broń palną, w którą co światlejsi przywódcy kla- 
nów wyposażali swoje oddziały. Także dość in- 
tensywna katechizacja prowadzona przez jezui- 
tów czy franciszkanów nie raziła początkowo 
spragnionych wieści ze świata Japończyków. Sy- 
tuacja uległa zmianie, gdy misjonarze zaczęli 
otwarcie mieszać się do wewnętrznych spraw Ja- 
ponii, a kupcy zagraniczni okazywać pogardę 
i arogancję miejscowej ludności. W dodatku do 
uszu sioguna dotarła wieść o układzie portuga|- 
sko-hiszpańskim z Tordesillas, w myśl którego 
Japonia miała przypaść koronie portugalskiej. To 
przesądziło o niechęci władz bakufiu do cudzo- 
ziemców. Nie bez powodu również ród Tokuga- 
wa obawiał się, że zdobycze europejskiej techni- 
ki, a w szczególności broń palna mogą upo- 
wszechnić się w armiach (z założenia podejrza- 
nych) rozamów. Nadto głoszone przez misjona- 
rzy zasady chrześcijańskiego miłosierdzia abso- 
lutnie nie dawały się pogodzić z konfucjańskim 
porządkiem społecznym. 

Na przełomie roku 1637 i 1638 wybuchł na 
półwyspie Shimabara groźny bunt chłopów, 
wspieranych przez roninów. Wśród buntowników 
znalazło się wielu Japończyków nawróconych na 
chrześcijaństwo. W odwecie za to siogun Tokuga- 
wa lemitsu wydał brzemienny w skutki dekret, 
nakazujący cudzoziemcom opuszczenie Japonii. 
Jednocześnie pod karą śmierci zakazał Japończy- 
kom wszelkich zamorskich podróży, a nawet bu- 


f Od połowy XVI wieku do japońskich wybrzeży zaczęły do- 
cierać portugalskie okręty, które początkowo były przyjmo- 
wane przez Japończyków z życzliwą ciekawością 


dowania statków umożliwiających takie 
wyprawy. Ten sam los nowe prawo 
przewidywało również dla tych, którzy 
uprzednio opuścili Japonię, a teraz 
próbowali powrócić bez stosownego 
zezwolenia władz. Jedynym miejscem kontaktu 
Japończyków z resztą Świata miała być odtąd nie- 
wielka wysepka Deshima, położona nieopodal 
wejścia do portu Nagasaki, lecz i tu mogły przy- 
pływać wyłącznie statki chińskie i holenderskie. 
Na okres przeszło 200 lat Japonia pogrążyła się 
w całkowitej izolacji. Nie oznacza to, że żadne 
wieści ze Świata nie docierały na wyspy. Chiń- 
czycy, a zwłaszcza Holendrzy przywozili nie tyl- 
ko towary, ale także wiele informacji, które skru- 


f Honorowe.zasady kodeksu samurajów doprowadzały często do aktów krwawej zemsty. 
Ogromnego rozgłosu nabrało wydarzenie z 1702 r., kiedy to 47 roninów pomściło swego pana 
zmuszonego niesłusznym wyrokiem do samobójczej Śmierci 


pulatnie badali urzędnicy bakufu. Kwitł również 
przemyt, w którym niepoślednią rolę odegrały po- 
łożone na południe od Japonii wyspy Riukiu. Je- 
szcze w okresie poprzedzającym wprowadzenie 
edyktu wielu Japończyków zdołało opanować kil- 
ka europejskich języków, dzięki czemu sprawowa- 
li nader ważne funkcje tłumaczy na dworze i w por- 
tach. Gdy usługi ich stały się niepotrzebne, zajęli 
się przekładaniem dostarczanych ksiąg na język 
japoński, a także propagowaniem zachodnich zdo- 
byczy nauki w tradycyjnych szkołach japońskich. 
W dobie izolacji kultura japońska wykształciła 
wiele niepowtarzalnych form sztuki, które za- 
chwyciły przybyszów z Europy w drugiej połowie 
XIX wieku i spowodowały w pewnym okresie 
popyt na wszystko, co związane było z Japonią. 
Samuraje, którzy dotąd parali się wyłącznie 
wojaczką, teraz studiowali różne pożyteczne 
dziedziny wiedzy i poświęcali więcej uwagi 


1192-1336 
1336-1573 
1589 — Toyotomi Hideyoshi na krótko jednoczy 
Japonię 

1598 — śmierć Toyotomiego zapoczątkowuje nową 
wojnę pomiędzy najpotężniejszymi klanami Japo- 
nii 

1600 — bitwa pod Sekigaharą; klany ze wschodniej 
Japonii pod wodzą Tokugawy leyasu pokonują ko- 
alicję klanów zachodnich 

1603 Tokugawa leyasu oficjalnie otrzymuje 
z rąk cesarza godność sioguna 

1638 — po buncie na półwyspie Shimabara trzeci 
siogun z rodu Tokugawa, lemitsu, usuwa cudzo- 
ziemców z Japonii i zamyka granice kraju dla za- 
morskich statków 


okres rządów rodu Minamoto 
okres rządów rodu Ashikaga 


luty 1854 — flotylla amerykańskich okrętów wo- 
jennych pod dowództwem komandora Perry'ego 
wpływa do portu w Edo, co praktycznie kończy 
okres izolacji Japonii 

31 marca 1854 — Japonia podpisuje pierwszy trak- 
tat handlowy z obcym mocarstwem 

13 lutego 1867 — na tron cesarski wstępuje książę 
Mutsuhito, znany jako cesarz Meiji 

3 stycznia 1868 
dów bakufu 
1876 — dekret cesarski zakazuje samurajom poka- 
zywania się w miejscach publicznych z mieczami, 
co przez wielu odebrane zostaje jako likwidacja 
feudalizmu w Japonii 

19041905 — w wyniku zwycięstwa militarnego 
nad Rosją Japonia staje się największą potęgą na 
Dalekim Wschodzie 


cesarz ogłasza ZNIESIENIE rzĄą- 


sztukom pięknym, 
a zwłaszcza malar- 
stwu i kaligrafii. Jed- 
nym z nich był naj- 
słynniejszy w historii 
Japonii mistrz miecza 
Miyamoto Musashi, 
znany także jako au- 
tor portretów i mister- 
nie wykaligrafowa- 
nych tekstów. Mie- 
szczanie stworzyli 
w owym okresie pod- 
waliny współczesne- 
go życia miejskiego 
z całym bogactwem 
jego różnorakich roz- 
rywek, daleko odbie- 
gających od surowej, 
oficjalnej moralności. 
Władze bakufu pró- 
bowały wprawdzie te- 
mu _ przeciwdziałać, 
wydając szereg różnorodnych dekretów, niekie- 
dy absurdalnych, jak choćby zakaz ubierania 
się przez mieszczan w jedwabne szaty, niewie- 
lu jednak traktowało je poważnie. To przecież 
kupcy ratowali Japonię przed ostateczną ruiną 
finansową. 

A jednak zamknięcie Japonii i brak normalnej 
gospodarki rynkowej, która w XVII i XVIII wie- 
ku skutecznie wypierała pozostałości feudalizmu 
w Europie, doprowadziły stopniowo gospodarkę 
japońską do stanu głębokiej zapaści. Kiedy 
w końcu XVIII i w początkach XIX wieku coraz 
częściej na wodach japońskich pojawiały się stat- 
ki obcych bander, część japońskiej elity zrozu- 
miała, że nie da się dłużej utrzymać istniejącego 
systemu. Angielskie, rosyjskie, francuskie i ame- 
rykańskie okręty handlowe i wielorybnicze coraz 
śmielej wpływały do japońskich portów i coraz 
natarczywiej domagały się nawiązania stosun- 
ków handlowych z cesarstwem. Nie był to już 
okres, kiedy miejscowe władze mogły bezkarnie 
zabijać nieproszonych gości. Wojna opiumowa 
Anglików z Chińczykami (1839-1842), zakoń- 
czona ubezwłasnowolnieniem Chin, jasno poka- 
zała słabość militarną dalekowschodnich „po- 
tęg”. Przerażeni Japończycy, widząc groźną eska- 
drę komandora Perry'ego podpisali traktat hand- 


lowy ze Stanami Zjednoczonymi, nie chcąc 
podzielić losu wielkiego sąsiada. Siedem lat po 
tym wydarzeniu Japonia miała podpisane podob- 
ne traktaty z większością państw liczących się 
wówczas na arenie międzynarodowej. Tradycyj- 
ne dobre stosunki z Holandią pomogły teraz Ja- 
pończykom przystąpić do rozbudowy własnej 
floty na wzór europejski. Najpilniejszym jednak 
zadaniem było przebudowanie istniejącego syste- 
mu bakufu. 13 lutego 1867 roku na tron cesarski 
wstąpił książę Mutsuhito, znany w historii pod 
swym pośmiertnym imieniem Meiji. 3 stycznia 
1868 roku odbyło się w pałacu cesarskim w Kio- 
to historyczne posiedzenie najznamienitszych po- 
staci japońskiej sceny politycznej. Ogłoszono na 
nim likwidację urzędu sioguna i innych instytucji 
feudalnych. Kilka miesięcy później w atmosferze 
napięcia i dogasających walk ze zwolennikami 
starego porządku cesarz wydał pięciopunktową 
proklamację, która — na razie ogólnikowo — zno- 
siła wszelkie nierówności społeczne. Treść prokla- 


f Wyżsi rangą rycerze walczyli konno. Misternie zdobione „końskie” 
zbroje miały nie tylko chronić zwierzę, ale także przerażać przeciwnika 


macji początkowo dotarła jedynie do świadomości 
nielicznych przedstawicieli rządzącej dotąd kasty 
samurajów. Dopiero kolejne edykty wymierzone 
przeciw konserwatywnej opozycji ujawniły rze- 
czywiste zamiary młodego cesarza. Szczególnie 
bolesny dla samurajów okazał się dekret o wpro- 
wadzeniu powszechnego poboru do armii. Tym sa- 
mym instytucja tradycyjnie opanowana przez busi 
przestała być ich wyłączną własnością. Czary go- 
ryczy dopełnił wprowadzony w 1876 roku zakaz 
noszenia przez samurajów w miejscach publicz- 
nych ich wspaniałych mieczy. Dla wielu było to 
równoznaczne z samobójstwem. 

W ciągu jednego pokolenia Japonia dokona- 
ła skoku w przyszłość nie mającego precedensu 
w całej historii świata. Zmodernizowała prze- 
mysł, armię i oświatę, wprowadziła kolej i tele- 
graf. Młodzi Japończycy coraz częściej zaczy- 
nali studiować na uniwersytetach europejskich 
i amerykańskich. Okazali się chętnymi i nader 
pojętnymi uczniami. A jednak duch wojowni- 
ków nie zanikł w społeczeństwie japońskim. 
W roku 1904 japońska flota wojenna zadziwiła 
cały świat, odnosząc spektakularne zwycięstwo 
nad flotą rosyjską. Stało się jasne, że odtąd Ja- 
ponia jest najpotężniejszym mocarstwem na 
Dalekim Wschodzie. 


Wyklęci budowniczowie 
Australii 


Australia była znana Europejczykom już w XVII wieku dzięki rela- 
cjom żeglarzy holenderskich, którzy w pierwszej połowie tego stulecia 
opłynęli znaczną część jej wybrzeży. Ich odkrycia nie wzbudziły jed- 
nak entuzjazmu w Europie. Rządy europejskie uważały nowy ląd za 
niegościnną ziemię znajdującą się w znacznej odległości od uczęszcza- 
nych szlaków handlowych. Nic również nie wskazywało, aby w jego 
wnętrzu znajdowały się jakieś cenne kopaliny. Dopiero w XVIII wieku 
Anglicy przypomnieli sobie o południowym lądzie, który zaczęli po- 
strzegać jako ewentualną bazę morską skierowaną przeciwko Holen- 
drom i Francuzom. Zwłaszcza że w rękach holenderskich pozostawała 
znaczna część Wysp Sundajskich i południowy skrawek Afryki. 


1770 roku do wschodnich wybrzeży 
Australii dopłynął najwybitniejszy 
żeglarz angielski James Cook. W imie- 


niu króla Jerzego III objął nowe ziemie w po- 
siadanie i nadał im nazwę Nowej Południowej 
Walii. Dziewięć lat później jeden z uczestników 
wyprawy, botanik Joseph Banks, zapropo- 
nował, aby uczynić z Australii miejsce 
zsyłki skazańców, których utrzy- 
manie w angielskich więzieniach 
znacznie obciążało budżet. Par- 
lament początkowo nie pod- 

jał takiej decyzji. Dopiero po 
utracie części terytoriów w Ame- 
ryce Północnej w 1783 roku 
sprawa utworzenia nowej ko- 
lonii karnej ponownie wróci- 
ła na forum parlamentu. Trzy 
lata później deputowani zde- 
cydowali o wysłaniu pierw- 
szego transportu więźniów do 
Nowej Południowej Walii. 


tej przez wyprawę Cooka, zwanej 
Zatoką Botaniczną (Botany Bay). 
26 stycznia marynarze wraz ze swo- 
imi przymusowymi pasaże- 
rami opuścili pokłady okrę- 
tów i w miejscu nazwa- 


© Król Jerzy III dopuścił do 

utraty znacznej części bo- 
gatych kolonii w Ameryce 
Północnej, a wyraził zgodę na 
skolonizowanie mało goś- 
cinnej i niewiele obie- 
cującej Australii 


J nym Sydney 
Cove rozbili pierw- 
szy obóz na no- 
wej ziemi. Wśród 
1030 osób oprócz 
mężczyzn znajdo- 
Ą wała się spora grupa 
+4 kobiet i dzieci, gdyż 

prawo angielskie było 
wówczas bardzo surowe 
i przewidywało wysokie 
kary za najdrobniejsze prze- 
winienia bez względu na wiek 
sprawcy. Przybyli niewiele wie- 
dzieli o nieznanym lądzie, dlate- 
go na początku mogli liczyć tylko na skrom- 
ne zapasy żywności przywiezione z Anglii. Ka- 
pitan Philip, który pełnił obowiąz- 

ki pierwszego gubernatora kolo- 
nii, zdecydował, że powstaną 
dwie osady, pierwsza w Syd- 
ney Cove i druga nieco da- 
lej — w Rose Hill. Trudne wa- 
runki klimatyczne i niezna- 
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W styczniu 1788 roku li- 
cząca 11 okrętów Pierw- 
sza Flota dowodzona 
przez kapitana Arthu- 
ra Philipa zawinęła | 
do niewielkiej za- 
toki we wschodniej 
Australii, odkry- 


© Australijskie wybrzeża 
nie należą do bezpiecznych 
i wiele XVII- i XVIII-wiecz- 
nych statków rozbijało się 
o zdradzieckie skały. Zato- 
ka Botaniczna (Botany Bay) 
okazała się jednak szczęś- 
liwa dla kapitana Jamesa 
Cooka 


jomość terenu sprawiły, że nikt nie przejmo- 
wał się zbytnio pilnowaniem więźniów, którzy 
i tak nie mieli dokąd uciekać. Ci, którzy podję- 
li taką próbę, ginęli w buszu z pragnienia, od 
ukąszeń jadowitych zwierząt bądź z ręki kra- 
jowców, wśród których dość rozpowszech- 
niony był kanibalizm. Kolonia nie 
miała straży więziennej. Nadzór 
nad więźniami sprawowali mary- 
narze, a od 1789 roku także od- 
dział policji utworzony z więźniów 
cieszących się zaufaniem guberna- 
tora. W czerwcu 1790 roku do ko- 
lonii przybiły okręty Drugiej Floty 
z nowym transportem skazanych. 
Z pierwotnej liczby przeszło ty- 
siąca więźniów do końca rejsu do- 


© James Cook zdecydował się 
na zajęcie wschodniego wybrzeża 
Australii w imieniu króla Jerze- 
go III, choć tereny te od prawie 
200 lat penetrowali Holendrzy. 
W ten sposób powstała pierwsza 
kolonia brytyjska na kontynencie 
australijskim — Nowa Południo- 
wa Walia 


trwało zaledwie 600, co było wynikiem oszczęd- 
ności kapitana. „Zapobiegliwy” oficer zabrał bo- 
wiem maksymalną liczbę ludzi na pokład, na- 
stępnie głodził ich w trakcie drogi, a nad- 
wyżki żywności sprzedawał po kilkakrotnie 
zawyżonych cenach wygłodniałym koloni- 
stom. Aby zapobiec wybuchom niezadowole- 
nia, ustawił na pokładach okrętów działa skie- 
rowane lufami do lu- 
ków, w których przeby- 
wali wystraszeni „pasa- 
żerowie”. 

Ubogie zbiory po- 
gorszyły nastroje mie- 


© Premier William 
Pitt (MI.) dał się poznać 
jako człowiek daleko- 
wzroczny, jeśli chodzi 
o Australię. Postawio- 
ny w obliczu ekono- 
micznej klęski kolonii, 
zadecydował o dalszym 
jej istnieniu 


szkańców, toteż gubernator Philip zaczął nada- 
wać ziemię tym, którzy odbyli karę (na jej po- 
czet zaliczano okres spędzony w angielskich 
więzieniach), oraz korzystać z prawa łaski, dzię- 
ki czemu zwiększyła się liczba wolnych mie- 
szkańców kolonii. Tym sposobem wytworzyła 
się całkiem pokaźna grupa farmerów, którzy za- 
inicjowali australijskie rolnictwo. Przewodził im 
John Ruse, mający solidne przygotowanie rolni- 
cze, gdyż w dawnej ojczyźnie jego głównym za- 
jęciem była uprawa ziemi. 

W 1791 roku przypłynęła Trzecia Flota, w której 
powtórzyła się historia znana z poprzedniego 
transportu. Co dziesiąty więzień zmarł z wy- 
cieńczenia. Liberalne gazety w Anglii podnio- 
sły szum wokół nieludzkich transportów, a tak- 
że kosztów utrzymania samej kolonii i niewiele 
brakowało, a jej los zostałby przesądzony. Jed- 


nak cieszący się poważaniem w obu izbach par- 
lamentu angielski premier William Pitt katego- 
rycznie sprzeciwił się jakimkolwiek debatom 
na temat Australii i sprawa przycichła. W tym 
czasie do Sydney Cove i nowo powstałej w Ro- 
se Hill osady Parramatta zaczęły docierać statki 
handlowe i wielorybnicze z różnych stron świa- 
ta, co ożywiło sytuację ekonomiczną kolonii. 
Wraz z napływem coraz większej liczby ludzi 
o niezbyt chlubnej przeszłości kolonię zaczęła 
trapić spekulacja i korupcja, a także pospolita 
przestępczość. W 1792 roku kapitana Philipa 
zastąpił major Francis Grose, który próbo- 

wał ukrócić negatywne zjawiska przy 
pomocy wojska. W gestii oficerów bo- 
wiem pozostawało sądownic- 
two w kolonii. 
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Jednak młoda oligarchia spekulantów, do której 
należeli jego podwładni, nie dopuściła do li- 
kwidacji intratnych interesów. Zapotrzebowa- 
nie na broń, alkohol, żywność, tytoń i roz- 
rywkę okazało się silniejsze niż prawo. Ma- 
sowo zaczęły powstawać szynki, puby i domy pu- 
bliczne, w których większość kolonistów spę- 
dzała przyjemnie wieczory. W 1793 roku do 
Australii dotarli z Anglii pierwsi wolni osadni- 
cy. Prowadzili tryb życia niewiele lepszy niż 
ich ongiś skazani koledzy. Jednak fakt przyby- 
cia „z wolności” nobilitował ich w oczach 
władz, co wzbudzało niezadowolenie wśród 
byłych więźniów. 


Odkrywcy i emancypanci 


Na przełomie XVIII i XIX wieku sytuacja 
w Australii była bardzo ciężka. Nadal szerzyła się 
spekulacja i korupcja. W tym okresie wyrosła 
warstwa posiadaczy ziemskich, którzy bezpraw- 
nie zajmowali nowe połacie ziemi, a dopiero 
później usiłowali zalegalizować ten stan. Jed- 
nocześnie mniej zaradni ubożeli, przez co sta- 
wali się łatwym łupem dla poszukiwaczy ta- 
niej siły roboczej. Gubernator Grose, nie wi- 
dząc innego wyjścia, uczynił jednego ze swo- 
ich oficerów, porucznika Johna Macarthura, 
kimś w rodzaju zarządcy publicznymi finan- 
sami. Ten ambitny oficer szybko objął kon- 
trolą nie tylko roboty publiczne, ale także de- 
cydował o przydziale siły roboczej poszcze- 
gólnym farmom. W dodatku nadal obowiązy- 
wało prawo zezwalające na nieodpłatne za- 
trudnianie więźniów w gospodarstwach i woj- 
skowi chętnie z niego korzystali. Macarthur 
zbił ogromną fortunę. Należała do niego więk- 
szość stad w Nowej Południowej Walii. Jako 


© Gdyby nie rozsądek 
i upór kapitana Arthura 
Philipa, osady w Nowej Po- 
łudniowej Walii nie prze- 
trwałyby nawet roku. W po- 
czątkowym okresie bo- 
wiem kolonia nie otrzy- 
mywała żadnego zaopa- 
trzenia z zewnątrz 


osoba kontrolująca ceny sku- 
pu i sprzedaży większości 
dóbr uzależnił od siebie nie- 
mal cały aparat urzędniczy, 
w tym następcę guberna- 
tora Grose'a, kapitana Williama Patersona. 
Od 1794 roku na australijskich farmach 
popularna stała się hodowla owiec, gdyż 
w tym czasie Anglia była największym 
producentem wełny na świecie. Kolejni 
gubernatorzy przyznawali zatem 
właścicielom stad owczych 
specjalne przywileje, li- 
cząc, że szybki dochód 


ż 


e Więźniowie skazani 
za najcięższe przestęp- 
stwa pracowali przez 
cały czas w kajdanach 
jak średniowieczni ga- 
lernicy. Śmiertelność 
wśród nich była szcze- 
gólnie wysoka 


ze sprzedaży wełny wzbogaci również kasę 
kolonii. 


Nieliczni badacze zachęceni odkryciem 
w 1797 roku węgla w okolicach późniejszego 
Newcastle podejmowali eksplorację lądu, choć 
długo ich marzenia o zasobnych kopalniach się 
nie spełniały (dopiero w 1823 r. natrafili na pierw- 
sze pokłady złota w Nowej Południowej Walii). 
Pozostawało zagadką wnętrze kontynentu, mi- 
mo że wielu śmiałków zaczęło się wyprawiać 


PZA 


w jego niezbadane rejony, pragnąc wypełnić 
białe plamy na mapie. W 1803 roku osadnicy 
zajęli Ziemię van Diemena (nazwaną w 1856 r. 
Tasmanią), którą włączono w obręb Nowej Po- 
łudniowej Walii. 

Coraz większa liczba imigrantów z innych 
państw europejskich, którym od 1816 roku 
wolno było osiedlać się w Australii, urzędni- 
ków i wojskowych przechodzących w stan 
spoczynku oraz byłych więźniów domagają- 
cych się nadziałów ziemi na równi z wolny- 
mi osadnikami stała się przyczyną wielu kon- 
fliktów w społeczeństwie. Przedstawiciele in- 
teligencji, adwokaci, lekarze i niektórzy du- 
chowni domagali się samorządu działającego 
niezależnie od urzędników gubernatora. Nie- 
gdysiejsi więżniowie, nadal podlegający są- 
dom wojskowym, żądali zastąpienia ich są- 
dami cywilnymi. Zarówno lu- 
dzie wolni, jak i byli skazani 
masowo zasiedlali nowe ob- 
szary w głębi lądu, nie próbu- 
Jąc nawet legalizować swo- 
ich poczynań. Takie postępo- 
wanie kolonistów doprowa- 
dziło do wybuchu walk z abo- 
rygenami, którzy zostali zmu- 
szeni do wycofania się w głąb 
Australii. W tym samym cza- 
sie konserwatywnie nastawie- 
ni zamożni posiadacze ziemscy 
zaczęli przeciwdziałać wsze|- 
kim próbom zrównania przed 
sądami byłych więźniów (zwa- 
nych emancypantami) z „uczci- 
wymi” osadnikami. 


© Tasmanię z racji łagod- 
nego klimatu i żyznych gleb 
chętnie zasiedlały kolejne 
fale osadników. Dla więk- 
szości jej pierwotnych miesz- 
kańców spotkanie z Euro- 
pejczykami miało tragiczne 
skutki 


Narastające konflikty społeczne usiłował 
rozwiązać gubernator Lachlan Macquire. Z je- 
go inicjatywy w 1819 roku wzniesiono nowe 
pomieszczenia dla więźniów. W tym samym ro- 
ku, 4 czerwca, w dniu urodzin brytyjskiego mo- 
narchy Jerzego III, Macquire wydał ucztę dla 
600 skazanych. Ponadto pewnego razu zaprosił 
do siebie na obiad czterech byłych więźniów 
wyróżniających się majątkiem i wykształce- 
niem, chcąc w ten sposób podkreślić swoje sta- 


nowisko w kwestii równouprawnie- 
nia wszystkich mieszkańców kolo- 
nii. Jednym z wyróżnionych był An- 
drew Thompson, któremu Macquire 
powierzył godność sędziego. Prze- 
ciwko gubernatorowi zawiązała się 
jawna opozycja pod przewodnic- 
twem wielebnego Samuela Marsde- 
na, naczelnego kapelana wojskowe- 
go i sędziego w jednej osobie, wsła- 
wionego wysyłaniem ludzi na stry- 
czek. W konserwatywnej prasie po- 
jawiły się niewybredne ataki na gu- 
bernatora. Niepokojące wieści do- 
tarły w końcu do Londynu, do uszu 
ministra do spraw kolonii, Henry ego 
Bathursta. W 1819 roku z jego pole- 
cenia przybył do Australii specjalny 
komisarz John Thomas Bigge. Przez 
trzy lata gorliwie badał wysuwane 
pod adresem gubernatora i jego pod- 
władnych zarzuty, testował spraw- 
ność administracji i śledził nastroje 
wśród mieszkańców. Swoje opinie 
przedstawił po powrocie do Anglii 
w trzech raportach. Krytycznie oce- 
nił w nich niektóre posunięcia Mac- 
quire'a. W 1822 roku gubernator 


poprosił o odwołanie go, na co brytyjski pre- 
mier Robert Banks Jenkinson chętnie przystał. 
Rozumiejąc jednak powagę sytuacji, nakłonił 
parlament do uchwalenia w 1823 roku nowego 
prawa dla kolonii („New South Walia Act”), 
które przewidywało utworzenie Rady Legisla- 
cyjnej przy gubernatorze. Jej członkowie mieli 
być powoływani spośród byłych urzędników, 
a ich kompetencje miały się ograniczać do opi- 
niowania ustawodawczych projektów guberna- 
tora. Gubernator wiedział jednak, że niewielkie 
uprawnienia rady nie przeszkadzają jej człon- 
kom odwołać się do Londynu w razie zaistnie- 
nia sporu. Starał się zatem utrzymywać z ni- 
mi poprawne stosunki. Rok później parlament 
ustanowił Australijską Kompanię Rolniczą, po- 
wierzając jej koordynację działań w zakresie 
zwiększania produkcji rolnej. W praktyce kom- 
pania roztaczała opiekę głównie nad hodowca- 
mi owiec, którzy napełniali wełną angielskie 
magazyny. 

W 1825 roku niezależność od władz w Syd- 
ney uzyskała Ziemia van Diemena. W maju 


1829 roku kapitan Charles Fre- 
mantle zajął zachodnią część 
kontynentu przekształconą 
wkrótce w nową kolonię — Au- 
stralię Zachodnią. W prasie, 
publicznych wystąpieniach 
i sprawozdaniach coraz czę- 
ściej zaczęła się pojawiać na- 
zwa „Australia” (użyta po raz 
pierwszy przez Matthew Flin- 


© Najpierw odkryto w Au- 
stralii złoża węgla, następnie 
pokłady złota, a w końcu 
wiele metali nieżelaznych. 
W krótkim czasie Australia 
stała się jednym z węglowych 
potentatów na świecie 


dersa w 1814 r. zamiast dotychczasowej: Nowa 
Holandia). W 1834 roku południową część kon- 
tynentu przekształcono w następną kolonię 
Australię Południową. 

Na początku lat trzydziestych XIX wieku libe- 
ralny gubernator Richard Bourke usiłował złago- 
dzić niekorzystną sytuację byłych więźniów przed 
sądami. Liberałom to jednak nie wystarczało. Ich 
lider William Charles Wentworth publicznie do- 
magał się takich samych regulacji prawnych 
w Australii jak w innych koloniach. Sytuacja po- 
prawiła się w 1839 roku, kiedy sądy wojskowe 
ostatecznie zniesiono. Ich likwidacja nie oznacza- 
ła jednak zaniku barier społecznych i obyczajo- 
wych dzielących społeczeństwo Australii. 

Nowe kolonie wymagały nowych rozwiązań 
administracyjnych. Postulaty dotyczące samo- 
rządu wysuwali już nie tylko mieszkańcy Nowej 
Południowej Walii, ale także pozostałych kolo- 
nii. Rozumieli to również politycy w Wielkiej 
Brytanii. Ustawa z 1842 roku dotyczyła wpraw- 
dzie tylko Nowej Południowej Walii, w której 
radzie dwie trzecie członków miało pochodzić 


nierzy mieszkali początkowo w naprędce zbudowanych chatach, nadziały ziemi stwarzały lepsze perspek- 
tywy ekonomiczne niż praca w europejskich fabrykach 


z wyborów, ale dawała nadzieję na przyszłość. 
Nowym problemem stała się ordynacja wybor- 
cza dopuszczająca zarówno do kandydowania, 
jak i głosowania tylko najzamożniejszych wła- 
ścicieli ziemskich. Tak więc w pierwszych au- 
stralijskich wyborach poszło do urn niespełna 
9 tysięcy ludzi spośród przeszło 130 tysięcy 
mieszkańców kolonii. 


Niezależny Związek 


W 1850 roku parlament brytyjski wydał „Akt 
w sprawie lepszego zarządzania koloniami 
JKM” stanowiący zapowiedź dalszego przeka- 
zywania władzy w ręce wybieralnych samorzą- 
dów. Rok później południowa część Nowej Po- 
łudniowej Walii została przekształcona w kolo- 
nię Wiktoria. W koloniach powołano rady skła- 
dające się tylko w jednej trzeciej z członków 
nominowanych. Wybór pozostałych członków 
odbywał się według ordynacji, w której obniżo- 
no cenzus majątkowy kandydatów i wyborców. 
Na czele poszczególnych kolonii stali guberna- 
torzy, a najwyższym rangą urzędnikiem spo- 
śród ich grona był gubernator Nowej Południo- 
wej Walii. Do jego prerogatyw bowiem należa- 
ło prawo zwoływania Zgromadzenia Genera|- 
nego Australii, decydującego o cłach, łączności, 
komunikacji i niektórych sprawach publicznych 
dotyczących całego kontynentu. W 1859 roku 
w ślady mieszkańców Wiktorii poszli osadnicy 
z północnej części Nowej Południowej Walii. 
Dzięki ich staraniom obszar od krańca półwy- 
spu Yorke po Brisbane stał się nową kolonią 
o nazwie Queensland. 

Oblicze Australii zaczęło się gruntownie 
zmieniać. Już w 1840 roku zakazano przywozu 
nowych transportów więźniów do Nowej Połu- 
dniowej Walii. W 1868 roku zakaz ten został roz- 
ciągnięty na wszystkie kolonie. Według miejsco- 
wych statystyk w ciągu 80 lat do Australii depor- 
towano około 160 tysięcy więźniów. Biorąc pod 


uwagę, że w latach sześćdziesiątych liczba wszyst- 
kich mieszkańców Australii wynosiła niewiele 
ponad 1,2 miliona, udział więźniów w społeczeń- 
stwie kolonii był znaczny. Jeszcze w latach trzy- 
dziestych XX wieku żyli sędziwi ludzie, którzy 
dotarli do nowej ziemi w kajdanach. Ostatni z nich 
Samuel Speed, zmarł w 1938 roku. 

Utworzenie nowych kolonii nasiliło prace 
badawcze na ich obszarze. W 1851 roku geolo- 
dzy natrafili na żyły złota w Wiktorii. W latach 
1860-1861 Robert O'Hara Burke i William 
J. Wills przemierzyli kontynent z południa na 
północ, rozwiewając wiele mitów na temat jego 
wnętrza. Dziesięć lat później oba brzegi konty- 
nentu połączył telegraf. Sytuację gospodarczą 
Australii polepszyło otwarcie w 1869 roku Ka- 
nału Sueskiego, dzięki któremu handel z siód- 
mym kontynentem stał się bardziej opłacalny. 
Coraz więcej emigrantów zaczęło napływać 
spoza Europy. Wśród nich największą grupę 
tworzyli Chińczycy i Kanakowie (rdzenni mie- 
szkańcy Nowej Kaledonii) stanowiący tańszą 
siłę roboczą od Europejczyków. Doszło do te- 
go, że przeciwko emigrantom występowały 
związki zawodowe, które w 1879 roku zwołały 
pierwszy kongres. Tymczasem rdzennych Au- 
stralijczyków zepchnięto do wydzielonych re- 
zerwatów, gdzie zaczęli popadać w apatię i ma- 
sowo umierać. W 1893 roku odkryto ogromne 
pokłady złota w Kalgoorlie, w Australii 
Zachodniej, co znacznie 
zwiększyło napływ do 
tej kolonii osad- 


e Do pierwszych badaczy 
kontynentu australijskiego 
należał Paweł Edmund Strze- 
lecki. Dzięki niemu najwyż- 
sza góra Australii nazywa się 
Górą Kościuszki. Sam Strze- 
lecki również otrzymał swoją 
górę 


ników z innych części Austra- 
lii oraz spoza niej. Dla wielu 
emigrantów Australia okazała się 
azylem przed prześladowania- 
mi we własnych krajach. Pokaż- 
ną grupę wśród uchodźców po- 
litycznych stanowili Polacy. Nie- 
którzy z nich, jak Paweł Edmund 
Strzelecki, położyli ogromne za- 
sługi dla poznania tajemnic Au- 
stralii. 

Ostatnią dekadę XIX wieku 
cechowało nasilenie dążeń eman- 
cypacyjnych Australijczyków. 
Na czele walki o niepodległość 
stali wówczas: prawnik Edmund 
Barton i przywódca liberałów 
Alfred Deakin. I stycznia 1901 ro- 
ku sześć australijskich kolonii 
utworzyło Związek Australijski. 
Według zatwierdzonego przez 
rząd brytyjski „Australian Com- 
monwealth Act" monarcha bry- 
tyjski pozostawał głową Związ- 
ku Australijskiego, a reprezen- 
tował go gubernator. W rzeczy- 
wistości faktyczną władzę spra- 
wował rząd. Poszczególne ko- 
lonie przekształcone w stany 
zachowały swoje lokalne par- 
lamenty i rządy, choć w spra- 
wach ogólnopaństwowych de- 
cyzje były podejmowane w sto- 
licy, którą obwołano główną me- 
tropolię Wiktorii — Melbourne. 
Pierwszym premierem Związ- 
ku Australijskiego został Edmund 
Barton, po nim zaś jego bliski 
współpracownik Alfred Deakin. 
Za jego kadencji w 1909 roku 
parlament australijski uchwalił 
konstytucję. 


% Wciągu dwóch stuleci Au- 
stralia stała się jednym z naj- 
bardziej rozwiniętych państw 
na świecie. Nowoczesny gmach 
opery w Sydney to symbol po- 
stępu osiągniętego na tym naj- 

mniejszym konty- 
nencie 


1770 — angielski żeglarz James Cook dociera do wschod- 
nich wybrzeży Australii, które obejmuje we władanie 
w imieniu króla Jerzego III. Nowe terytorium otrzymuje na- 
zwę Nowej Południowej Walii 
1779 — uczestnik wyprawy Cooka — Joseph Banks, proponu- 
je angielskiemu parlamentowi, aby przekształcić Nową Po- 
łudniową Walię w kolonię karną 
1788 — w styczniu do Zatoki Botanicznej (Botany Bay) docie- 
ra Pierwsza Flota dowodzona przez kapitana Arthura Philipa, 
z pierwszym transportem więźniów. Kapitan Philip zostaje 
pierwszym gubernatorem kolonii 
1789 — rok po założeniu karnej kolonii powstaje pierwszy 
oddział policji, w skład której wchodzą dobrze sprawujący 
się więźniowie. To obok marynarzy druga formacja straży 
więziennej w kolonii 
1790 — w czerwcu do Zatoki Botanicznej wpływa Druga 
Flota z transportem więźniów i dwiema kompaniami woj- | 
ska, które miały zluzować marynarzy pełniących dotąd | 
funkcję strażników więziennych 
1791 — do kolonii dociera wraz z Trzecią Flotą kolejny transport 
więźniów. W związku ze wzrostem liczby ludności gubernator | 
Philip rozpoczyna nadawanie ziemi ułaskawianym więźniom 
1793 — do Australii przybywa pierwszych pięciu wolnych 
osadników 
1794-95 — na tereny Nowej Południowej Walii sprowadzone zo- | 
stają owce — w przyszłości podstawa australijskiej gospodarki | 
1797 — w środkowej części Nowej Południowej Walii osad- 
nicy natrafiają na złoża węgla 
1803 — Anglicy zajmują Tasmanię, nazwaną jeszcze przez 
Holendrów Ziemią van Diemena 
| 1816 — rząd brytyjski zezwala osadnikom z innych państw 
europejskich na przyjazd do Australii 
1823 — parlament angielski uchwala „New South Walia Act” 
(„Prawo Nowej Południowej Walii”), w którym zapowiada 
powołanie Rady Legislacyjnej. Jej członkowie są mianowa- 
ni z miejscowych urzędników, a ich kompetencje ogranicza- 
ją się do opiniowania zarządzeń gubernatora 
1825 — Ziemia van Diemena zostaje przekształcona w odręb- 
ną kolonię 
1829 — w maju kapitan Charles Fremantle zajmuje zachod- 
nią część Australii, która staje się kolonią o nazwie Austra- 
lia Zachodnia 
1833 — liberalny gubernator Nowej Południowej Walii Ri- 
chard Bourke doprowadza do częściowego zrównania 
w prawach przed sądami wolnych osadników i byłych więż- 
niów 
1834 — na południu kontynentu zostaje proklamowana nowa 
| kolonia — Australia Południowa 
1839 — następuje zniesienie sądów wojskowych, które roz- 
patrywały część spraw dotyczących byłych więźniów 
1840 — do Nowej Południowej Walii przestają napływać no- | 
we transporty więźniów. Z czasem inne kolonie na terenie 
Australii przestają przyjmować skazanych 
1842 — w Nowej Południowej Walii zostają przeprowadzo- | 
ne pierwsze wybory do Rady Legislacyjnej 
1850 — parlament angielski uchwala „Akt w sprawie lepsze- | 
go zarządzania koloniami JKM”, który umożliwia powoła- 
nie wybieralnych ciał ustawodawczych i przekazanie wła- 
| dzy wykonawczej w ręce lokalnych samorządów. W radach 
legislacyjnych poszczególnych kolonii zasiada teraz więcej 
ludzi pochodzących z wyborów. W prawie wyborczym obo- 
wiązuje jednak cenzus majątkowy 
1851 — z Nowej Południowej Walii wyodrębnia się kolonia 
Wiktoria 
1859 — z Nowej Południowej Walii odłączony zostaje Queens- 
land jako odrębna kolonia 
1901 — powstaje niepodległe państwo pod nazwą Związek 
Australijski, które tylko formalnie jest kolonią podległą 
monarsze brytyjskiemu 
1909 — parlament australijski uchwala konstytucję 


ża i sporządził pierwszy opis zamieszku- 

jących na nim Maorysów. Według niego 
byli to ludzie rośli, śniadzi, chętnie pokrywają- 
cy swoje ciała barwnymi tatuażami. Głowy ich 
zdobiły wielkie, białe pióra, a pomalowane twa- 
rze zdradzały upodobanie do „zbytku w stroje- 
niu się”. Maorysi poruszali się wzdłuż wybrze- 
ża na podwójnych kanoe, czyli połączonych 
czółnach, nazwanych przez europejskich żegla- 
rzy katamaranami. Choć uzbrojeni byli tylko 


T asman wykonał mapę odkrytego wybrze- 


w dzidy, tarcze i masywne pałki, ich waleczność 
zaskoczyła przybyłych Europejczyków. 


Początki kolonizacji Oceanii 


Wracając z Nowej Zelandii, Tasman odkrył 
południową część archipelagu Tonga, niektóre 
wyspy z archipelagu Fidżi i znajdujące się na pół- 
noc od wybrzeży Nowej Gwinei późniejsze: No- 
wą Brytanię i Nową Irlandię. Gubernator van 
Diemen był jednak zawiedziony. Tasman nie do- 
starczył mu informacji o wielkich bogactwach 
na miarę tych, jakie wiek wcześniej popchnęły 
Hiszpanów i Portugalczyków do podboju No- 
wego Świata. Wieści o niezbyt gościnnym wy- 
brzeżu zamieszkanym przez wojownicze dzikie 
plemiona stawiały pod znakiem zapytania sen- 
sowność dalszej ekspansji holenderskiej do odle- 
głych obszarów Oceanu Spokojnego, zważyw- 
szy na ogromne koszty każdej nowej wyprawy. 
Odmiennego zdania byli Francuzi i Anglicy, 
którzy przeszło sto lat po ekspedycji Tasmana do- 


© Abel Janszoon Tasman okazał się równie 
znakomitym żeglarzem, jak pechowym od- 
krywcą. Wynikami jego pierwszej podróży, 
podczas której odkrył Nową Zelandię, nikt 
się prawie nie zainteresował. Również jego 
badania wybrzeży Australii pozostały przez 
przeszło stulecie w zapomnieniu, zanim nie 
zajęli się nimi Anglicy 


Wielorybnicy 1 piraci 


Kolonizacja wysp Oceanu Spokojnego 


W 1642 roku gubernator Holenderskich Indii Wschodnich Anton van Diemen 

postanowił ostatecznie rozstrzygnąć spór o istnienie nieznanego lądu południowe- 
go (Terra australis incognita), o którym wspominali w swych relacjach podróżnicy 
hiszpańscy. Wyekspediował w tym celu wyprawę, na której czele stanął najwybit- 


kładniej zbadali odkryte przezeń wyspy, 
a zwłaszcza Nową Zelandię. Podjęte przez 
nich niemal jednocześnie wyprawy dookoła 
świata odmieniły całkowicie panujący 
wśród Europejczyków nieprzychylny wize- 
runek ekonomiczny antypodów. Francuzi 
po utracie Kanady na rzecz Wielkiej Bryta- 
nii w wyniku wojny siedmioletniej (1756 
1763), w 1766 roku wysłali Louisa A. Bou- 
gainville'a na czele dwóch fregat: „„La Bou- 
deuse” i „L'ćtoile” w nadziei zdobycia no- 
wych kolonii dla podupadającego impe- 
rium. Wyprawa angielska, którą w 1768 ro- 


© Rdzenną ludnością Nowej Zelandii 
przed przybyciem Europejczyków by- 
li Maorysi zaliczani do ludów poline- 
zyjskich 


niejszy w owym czasie żeglarz holenderski Abel Janszoon Tasman. 13 gru- 
dnia, po wielotygodniowej żegludze przez południowe wody Oceanu Indyj- 
skiego, wyprawa Tasmana dotarła do zachodniego wybrzeża Wyspy Połu- 
dniowej w Nowej Zelandii. Oba jego okręty: „Heeskerck” i „Zeehaen” zako- 
twiczyły w Złotej Zatoce, którą w niedługim czasie po pierwszym niefortun- 
nym spotkaniu z miejscową ludnością, Maorysami, Tasman przemianował na 
Zatokę Morderców. Holenderski żeglarz przekonany, że odkrył fragment po- 
szukiwanego legendarnego lądu południowego, nazwał go na cześć parlamen- 
tu swego kraju, Stanów Generalnych, Ziemią Stanów (Staaten Landt). 


ku dowodził James Cook na fregacie „Endea- 
vour”, oficjalnie miała charakter ściśle naukowy, 
w rzeczywistości jednak Cook, podobnie jak wie- 
lu przed nim, postanowił sprawdzić pogłoski 
o rzekomym lądzie na południu. Po dotarciu na 
Tahiti z pomocą przyrodnika Josepha Banksa 
Cook poczynił obserwacje przejścia planety We- 
nus przez tarczę słoneczną, a następnie zbadał 
niektóre wyspy archipelagu (formalnie zaanekto- 
wanego już w tym czasie przez Francuzów). Później 
jednak, realizując prawdziwy cel swojej misji, 
skierował się na południe. Jako drugi w historii 
Europejczyk dopłynął do Nowej Zelandii, której 
gospodarczą przydatność ocenił znacznie wyżej 
niż Tasman. Zwrócił uwagę przede wszystkim na 
niezłe gleby, dobre pod uprawę mniej wymagają- 
cych zbóż i lnu, a także na rozległe pastwiska 
nadające się do hodowli owiec. Anglicy jako naj- 


więksi w owym czasie produ- 
cenci wełny szukali we wszyst- 
kich swych koloniach możli- 
wości hodowlanych z racji 
niewielkiej powierzchni oj- 
czystej wyspy. Nowa Zelan- 
dia, podobnie jak Australia, 
wydawała się idealnym miej- 
scem dla tego rodzaju przed- 
sięwzięć. 

W czasach, gdy Bougain- 
ville i Cook przecierali szlaki że- 
glugowe na południowym i środko- 
wym Pacyfiku, odkrywając i anektu- 
jąc kolejne wyspy, na wodach tych coraz 
częściej zaczęli pojawiać się wieloryb- 
nicy i piraci. Pierwsi znaleźli na nich 
obfitość wielorybów i fok, które maso- 
wo poławiali dla tłuszczu i skór. Drudzy 
dostrzegli w oddalonych na południe 
wyspach bezpieczne schronienie przed 
ścigającymi ich szkunerami angielskimi 
oraz francuskimi i holenderskimi galeo- 
nami. Choć głównym obszarem działa- 
nia piratów na Pacyfiku były południo- 
wo-wschodnie wybrzeża Azji i Archipe- 
lag Malajski, czyli Holenderskie In- 
die Wschodnie, ich okręty niejednokrot- 
nie zapuszczały się daleko na południe, 
gdzie zawsze istniała możliwość bez- 
karnego złupienia samotnego statku wie- 
lorybniczego bądź zagubionej jednostki 
handlowej. Ponadto nie strzeżone wy- 
brzeża Australii i Nowej Zelandii dosko- 
nale nadawały się na bazy, w których pi- 
raci dokonywali niezbędnych napraw na 
okrętach i uzupełniali zapasy. 

Kolonizacja Oceanii miała w tym 
czasie znaczenie symboliczne. Rozrzu- 
cone na bezkresnym oceanie wyspy 
przechodziły bardzo często z rąk do 
rąk, a prawdziwa rywalizacja kolonial- 
na między Anglią i Francją w drugiej 
połowie XVIII wieku toczyła się w Azji i obu 
Amerykach. Hiszpania i Portugalia wówczas 
już nie liczyły się jako kolonialni rywale na Pa- 
cyfiku, Holandia zaś ograniczyła ekspansję do 
dalszych wysp Archipelagu Malajskiego, po- 
większając jedynie swoje Indie Wschodnie. 
Wzrosła natomiast liczba statków przemierza- 
jących wzdłuż i wszerz Ocean Spo- 
kojny, co oznaczało większe za- 
potrzebowanie na wykwalifi- 
kowane załogi. Wszystkie 
bowiem dalekomorskie 
jednostki pływające 
w owym czasie były 
uzbrojone w dzia- 
ła, bez względu 
na swoje prze- 
znaczenie. 


Warunki panujące na stat- 
kach całkowicie odbiegały od 
romantycznych wyobrażeń 
o przygodach podczas długo- 
trwałych zamorskich po- 
dróży. Szeregowi członkowie 
załóg, niejednokrotnie siłą za- 
mustrowani na okręty, byli 
poniewierani przez swych ofi- 
cerów i podoficerów oraz bez- 


względnie karani chłostą za najdrobniejsze prze- 
winienia. Zdarzały się nawet wypadki, że no- 
wych marynarzy kapitanowie kupowali od lokal- 
nych wielkorządców, podobnie jak niewolników. 
Często też dowódcy okrętów wykupywali więż- 
niów i zesłańców w celu uzupełnienia liczebnego 
stanu załogi. Z tego względu na statkach dochodzi- 
ło niejednokrotnie do krwawo tłumionych buntów. 
Najsłynniejszym z nich był bunt marynarzy na an- 
gielskiej fregacie „Bounty” w roku 1788. Trudno 
dziś orzec, jak kapitan William Bligh traktował 
podwładnych. Faktem jest, że w czasie drogi po- 
wrotnej z Tahiti część załogi pod wodzą mata Fle- 
tchera Christiana opanowała statek. Kapitana 
i osiemnastu członków załogi, którzy pozostali 
mu wierni, buntownicy wysadzili w szalupie 

na środku oceanu, sami zaś wrócili na Tahi- 


© Połączone ze sobą równolegle dwa 
kadłuby łodzi, zaopatrzone w duży 
żagiel (pierwowzory katamaranów) 
stanowiły dla wytrawnych maory- 
skich żeglarzy szyb- 
ki i mało wywrot- 
ny środek prze- 
mieszczania się 
po wzburzonych 
morzach 


ti, gdzie uzupełnili prowiant. Porwawszy grupę 
miejscowych kobiet, ruszyli na południowy 
wschód i po pewnym czasie dopłynęli do wyspy 
Pitcaim. Tam wyciągnęli swój okręt na brzeg i spa- 
lili go, aby nikt nie próbował uciec i nie zdradził 
później miejsca ich pobytu. Najciekawsze jednak 
było to, że uratował się również pechowy kapi- 
tan „Bounty” i jego wiemi towarzysze. Po wie- 
lomiesięcznej podróży, podczas której przebyli 
prawie 4000 mil, dotarli do portugalskiej wyspy 


e $% Wielu historyków uważa Jamesa Cooka za największego podróżnika 
wszech czasów. W trzech kolejnych wyprawach dookoła świata Cook nie tylko od- 
krył szereg nieznanych wysp, ale rozwiał także niektóre mity dotyczące Antarktyki, 
gdy jako pierwszy w historii dwukrotnie przekroczył koło podbiegunowe południowe 


Timor, położonej we wschodniej części Archipela- 
gu Malajskiego. 


Kolonia Nowa Zelandia 


Wybrzeża Nowej Zelandii nie były tak nie- 
gościnne, jak początkowo sądził Tasman. Cook, 
który opłynął obie jej wyspy: Północną i Połu- 
dniową, zbadał również ich brzegi i natrafił na 
wiele miejsc nadających się do wybudowania 
portów. Sporządzone przez niego mapy Nowej 
Zelandii zyskały wkrótce popularność wśród 
podróżników i wielorybników, którzy coraz chęt- 
niej zaczęli ją odwiedzać. Około 1792 roku na 
Nowej Zelandii powstały stałe bazy wielorybni- 
cze, głównie na Wyspie Północnej i na obu brze- 
gach cieśniny oddzielającej obie wyspy, nazwa- 
nej później Cieśniną Cooka. Początkowo z baz 
wielorybniczych korzystały okręty angielskie, 
które prowadziły ożywioną wymianę z Nową 
Południową Walią w Australii. W początkach 
XIX wieku na nowozelandzkich wodach poja- 
wili się również Amerykanie, którym nie prze- 
szkadzał fakt, że ich kraj szykował się właśnie 
do kolejnej wojny z Wielką Brytanią. Nowa Ze- 
landia, choć zdominowana przez Anglików, 
zwłaszcza licznie napływających z Australii, nie 
była wszakże kolonią Korony brytyjskiej. Jej 


dość luźny związek administracyjny z Nową 
Południową Walią sprawiał, że właściwie każdy 
miał prawo przybijać do brzegów wyspy. Co 
prawda, od statków prowadzących handel z ko- 
loniami brytyjskimi wymagano teoretycznie od- 
powiedniego zezwolenia na prowadzenie takiej 
działalności, wydanego przez gubernatora No- 
wej Południowej Walii bądź brytyjską Kompa- 
nię Wschodnioindyjską, ale w rzeczywistości 
większość okrętów obcych bander omijała ów 
uciążliwy nakaz. Na początku XIX wieku sto- 
sunki pomiędzy Maorysami a białymi przyby- 
szami układały się bardzo różnie. Dosyć często 
zdarzało się, że wielorybnicy lub piraci porywa- 
li mieszkańców wiosek maoryskich, rabując 
przy tym broń, ozdoby i żywność. Uprowadzo- 
nych mężczyzn wcielano do załóg statków, ko- 
biety zaś i dzieci sprzedawano. W odwecie Ma- 
orysi atakowali samotne brygady wielorybni- 
cze, wybijali ich członków co do jednego, 
a z mieniem zabitych postępowali podobnie jak 
piraci. Najczęściej jednak biali przybysze pro- 
wadzili z rdzennymi mieszkańcami Nowej Ze- 
landii handel oparty na korzystnych dla siebie 
warunkach. W zamian za bawełniane koce, al- 
kohol i broń palną Maorysi skłonni byli oddać 
niemal wszystko. Biali najchętniej przyjmowali 
kolorowe maty, ozdoby, surowy len i ludzi, 
których przekształcali w niewolników. Część 
pojmanych tubylców zatrudniana była na plan- 
tacjach Inu, gdzie gorsze warunki klimatyczne 
powodowały u nich takie choroby, jak zapalenie 
płuc, grypę, a nawet gruźlicę. Sytuację białych 
ułatwiały ciągłe wojny toczące się między mao- 
ryskimi plemionami, zwłaszcza że miejscowe 
prawo zwyczajowe ufu nakazywało pomszcze- 
nie każdego zabitego współziomka. Dzięki temu 
popyt na muszkiety nie malał, a podaż niewolni- 
ków była ciągle duża. Wręcz kuriozalnym wy- 
darzeniem było dokonanie w 1821 roku przez 
maoryskiego wodza Hangi wymiany na broń 
palną prezentów, ofiarowanych mu przez króla 
Jerzego IV podczas wizyty w Anglii. 

Około 1814 roku do Nowej Zelandii dotarli 
pierwsi misjonarze anglikańscy, a niedługo po- 
tem metodyści. Doktrynalne różnice, jakie 
dzieliły oba wyznania na Starym Kontynencie 
i w Ameryce, zeszły na dalszy plan wobec za- 
grożenia ze strony katolickich księży francu- 
skich, którzy rozpoczęli działalność na Nowej 
Zelandii w 1838 roku. Oba protestanckie odła- 
my zaczęły wspólnie zwalczać misjonarzy ka- 
tolickich, którym niechętnie przyglądały się 


© „Bounty” był małą fregatą 
uzbrojoną zaledwie w 4 sze- 
ściofuntowe działa, przezna- 
czoną do przewozu sadzonek 
drzewa chlebowca. Bunt, który 
wybuchł na okręcie w 1788 r., 
przeszedł do historii, gdyż 
wszyscy jego uczestnicy szczęś- 
liwie przeżyli. Po przybyciu na 
wyspę Pitcairn buntownicy za- 
łożyli własną wyspiarską spo- 
łeczność, która dała początek 
późniejszej kolonii brytyjskiej. 
Jest nią zresztą do dziś 


również władze brytyjskich 
posiadłości w Australii. Nie bez 
podstaw podejrzewały one 
Francuzów o chęć zajęcia Nowej Zelandii. 
Projekt przekształcenia Nowej Zelandii w peł- 
noprawną kolonię brytyjską dojrzewał nie tylko 
na dworze Wilhelma IV, a później królowej Wik- 
torii, ale przede wszystkim wśród wolnej ludno- 
ści Australii. Reprezentantem interesów brytyj- 
skich w tym regionie świata był gubernator No- 
wej Południowej Walii jako najbliższy sąsiad No- 
wej Zelandii. Kiedy w latach trzydziestych wieku 
XIX nasiliły się wojny międzyplemienne wśród 
Maorysów, wysłał on w 1837 roku do Nowej Ze- 
landii okręt wojenny „Rattlesnake” pod dowódz- 
twem kapitana Williama Hobsona. Jego zada- 
niem była ochrona białych osadników skupio- 
nych na Wyspie Północnej wokół Zatoki Wysp. 
Oceniwszy na miejscu zaistniałą sytuację, Hobson 
usiłował nakłonić władze angielskie do podjęcia 
negocjacji z wodzami poszczególnych plemion 
w celu zaprowadzenia trwałego pokoju na wy- 
spach. Jego ponaglenia były o tyle uzasadnione, że 
w tym samym roku przedstawiciele finansjery au- 
stralijskiej utworzyli Kompanię Nowej Zelandii, 
która zapoczątkowała niekontrolowaną koloniza- 
cję tego kraju. Mózgiem całego przedsięwzięcia 
był Edward Gibbon Wakefield, który w wojnach 
domowych Maorysów widział szansę podbicia ich 
terenów i stworzenia niepodległego państwa. 


Na początku 1840 roku w Nowej Zelandii 
istniały trzy wielkie grupy interesów: Kom- 
pania Nowej Zelandii (dążąca do aneksji ca- 
łego kraju bez zwracania uwagi na opór 
miejscowej ludności), Korona brytyjska (re- 
prezentowana przez gubernatora Nowej Po- 
łudniowej Walii) i Maorysi. Władze brytyj- 
skie, idąc za radą Hobsona, przystąpiły do 
rozmów z przywódcami plemion, którzy 
w tym czasie zjednoczyli się w luźnej radzie 
wodzów i na pewien czas zaniechali brato- 
bójczych walk. 6 lutego 1840 roku w Waitan- 
gi prawie 50 wodzów plemion Maorysów 
podpisało traktat z reprezentantami Korony 
brytyjskiej. W myśl jego postanowień Nowa 
Zelandia stawała się odtąd samodzielną ko- 
lonią zarządzaną przez własnego gubernato- 
ra. Został nim kapitan Hobson, który rozpo- 
czął dyplomatyczny „taniec” zarówno z przed- 
stawicielami Kompanii, jak i wodzami tych 
plemion, które odmówiły uznania traktatu. 
A uczyniła tak niemal połowa Maorysów, 
w tym potężny związek plemienny Waikato 
z Te Wherowhero na czele; w latach maory- 
skiej wojny domowej związek dał się mocno 
we znaki licznym osadom białych. 

W maju 1840 roku Hobson doprowadził 
w końcu do kompromisu. Tubylczym miesz- 
kańcom Wyspy Północnej zagwarantował po- 
szanowanie praw plemiennych i własność zie- 
mi w zamian za uznanie władzy królowej bry- 
tyjskiej na ich terenie. Wyspa Południowa na- 
tomiast została wcielona do Korony brytyj- 
skiej w myśl prawa o nowo odkrytych lądach. 
Stwarzało to niemal nieograniczone możliwo- 
ści eksploatacji nielicznych zamieszkujących 
ją plemion Maorysów i korzystania z ich bo- 
gactw. Zarówno jednak Hobson, jak i jego na- 
stępcy, Robert Fitzroy i George Grey starali 
się przeciwdziałać dzikiej kolonizacji i łama- 
niu praw Maorysów. Jakby na przekór Kom- 
panii Hobson jeszcze w roku 1840 ustanowił 
nową stolicę kolonii w Auckland, a nie — jak 
domagali się jej zwolennicy — w Port Nichol- 
son, późniejszym Wellington. 


f Wody wokół Nowej Zelandii obfitowały w foki i wieloryby. Szczególnie cenny był tran i fo- 
cze skóry, a także ambra i olbrot, substancje używane w przemyśle kosmetycznym. Dla ich 
zdobycia wielorybnicy ryzykowali życie 


Brzemię samodzielności 


Gubernator George Grey od samego począt- 
ku swej kadencji w 1845 roku wprowadził rzą- 
dy silnej ręki w celu zapobieżenia wewnętrz- 
nym konfliktom między tubylcami a osadnika- 
mi reprezentującymi różne poglądy na temat 
kolonii. Przede wszystkim postanowił zmniej- 
szyć dystans dzielący Maorysów od Europej- 
czyków. W tym celu zakładał szkoły i szpitale 


1642 — 13 grudnia Abel Janszoon Tasman 
odkrywa Nową Zelandię 

1766 — Louis A. Bougainville rozpoczyna 
podróż naokoło świata, anektując po dro- 
dze liczne wyspy na rzecz króla Francji Lu- 
dwika XVI, w tym Tahiti 

1768 — James Cook wyrusza w pierwszą 
z trzech wypraw dookoła świata; prawdzi- 
wym celem jego ekspedycji jest odkrycie 
nieznanego lądu południowego; podczas 
poszukiwań Cook dopływa do Nowej Ze- 
landii 

1788 — na angielskiej fregacie „Bounty” 
wybucha najsłynniejszy w historii bunt na 
okręcie 

1792 — na Nowej Zelandii powstają pierw- 
sze stałe osady wielorybnicze 

1814 — na wyspy Nowej Zelandii przyby- 
wają pierwsi misjonarze anglikańscy 

1837 — zamożni mieszkańcy Australii orga- 
nizują Kompanię Nowej Zelandii w celu 
zaanektowania tego kraju; gubernator No- 
wej Południowej Walii wysyła okręt wo- 
jenny „Rattlesnake” pod dowództwem ka- 
pitana Williama Hobsona, który ma zapew- 
nić ochronę białym osadnikom w czasie 
wojny między plemionami Maorysów 
1838 — do Nowej Zelandii dopływają 
pierwsi misjonarze katoliccy z Francji 
1840 — 6 lutego wodzowie przeszło 50 ple- 
mion podpisują w Waitangi układ z Koroną 
brytyjską, uznając jej zwierzchnictwo; No- 
wa Zelandia staje się kolonią brytyjską 
1845-1846 — niezadowoleni z traktowania 
przez władze Maorysi chwytają za broń; 
nowy gubernator George Grey podejmuje 
kroki ograniczające możliwości wykorzy- 
stywania tubylców przez kolonistów 

1852 — New Zealand Constitution Act 
wprowadza nowy system sprawowania 
władzy w Nowej Zelandii 

1854 — po raz pierwszy zbiera się zapowie- 
dziany w New Zealand Constitution Act 
dwuizbowy parlament 

1860 — na skutek nowej fali prześladowań 
przez lokalną administrację Maorysi po- 
nownie chwytają za broń 

1861 — na Wyspie Południowej w okolicy 
Dunedin odkryte zostaje złoto 

1862 — gubernator Grey ponownie przy- 
wraca kontrolę Korony brytyjskiej nad obro- 
tem ziemią w Nowej Zelandii 

1867 — Maorysi otrzymują cztery miejsca 
w Izbie Reprezentantów, co nie zapobiega 
dalszym walkom 

1872 - długoletnia wojna z Maorysami 
kończy się prawie całkowitym wyniszcze- 
niem rdzennej ludności 


% Silnie rozwinięta linia brzegowa sprzyjająca zakładaniu osad, obfitość dużych ssaków 
morskich, olbrzymie przestrzenie dziewiczych łąk oraz odkrycie złota przyciągnęły na Nową 
Zelandię rzesze osadników 


dla tubylców, a następnie postanowił ograni- 
czyć spekulację ziemią. Spekulanci bowiem, 
najczęściej sympatyzujący z Kompanią, wyku- 
pywali wielkie połacie ziemi od poszczegól- 
nych plemion po mocno zaniżonych cenach po 
to, by odsprzedać je z zyskiem, w miarę jak ros- 
ło zapotrzebowanie na pola i pastwiska. 

W latach od 1845 do 1846 Maorysi w wielu 
regionach kraju chwycili za broń przeciwko 
nierównemu traktowaniu ich przez kolonial- 
nych urzędników. Grey rozumiał, że aby 
ukrócić samowolę administracji prowincjo- 
nalnej, potrzebne są w kraju nowe instytucje 
zarówno centralne, jak i samorządowe. 
W 1852 roku na mocy New Zealand Consti- 
tution Act Nowa Zelandia została podzielona 
na sześć prowincji. Na czele każdej z nich 
miała stać lokalna Rada Prowincjonalna, 
której wyboru dokonywali zamożniejsi mie- 
szkańcy prowincji. Podobnie z wyboru po- 
chodzili nadintendenci prowincji, pełniący 
funkcje szefów lokalnych rządów. Nieco bar- 
dziej złożona była struktura parlamentu kra- 
jowego, w którego gestii miały znaleźć się 
sprawy obronności kolonii, bezpieczeństwa 
wewnętrznego i współpracy z Londynem. Je- 
go izba niższa, zwana Izbą Reprezentantów, 
miała być, podobnie jak lokalne zgromadze- 
nia, wybierana spośród osób posiadających 
odpowiedni majątek ziemski. Członków izby 
wyższej natomiast, zwanej Radą Legislacyj- 
ną, mianował dożywotnio gubernator, co 
znacznie wzmacniało jego pozycję na pro- 
wincji wobec licznych zwolenników dawnej 
Kompanii Nowej Zelandii. Wymóg posiada- 
nia zarówno przez kandydatów na deputowa- 
nych, jak i wyborców określonego areału 
gruntu sprawił, że Maorysi zostali całkowi- 
cie pozbawieni praw politycznych. Plemiona 
maoryskie miały bowiem ziemię wspólną, 
a pojęcie indywidualnej własności ograni- 
czało się u nich do przedmiotów osobistych, 
biżuterii i broni. Tym bardziej Grey postano- 


© Barwne tatuaże, jakimi Maorysi zdobili ciała, są charakterystyczne tak- 
że dla mieszkańców innych regionów Polinezji, jak choćby Tahitańczyków 


wił zahamować wykup ziemi z rąk Maorysów 
przez nieprzychylnych mu spekulantów. Choć 
już Hobson unieważnił transakcje kupna-sprze- 
daży zawarte przez Kompanię, jej przedstawi- 
ciele zaczęli nabywać grunty jako indywidualni 
kupcy. Sytuacja się zaostrzyła, gdy w 1861 roku 
na Wyspie Południowej w okolicy Dunedin od- 
kryto złoto i do Nowej Ze- 
landii rozpoczął się na- 
pływ licznych poszu- 
kiwaczy tego szla- 
chetnego kruszcu. Oni 
także przystąpili do gra- 
bieży maoryskiej ziemi, nie 
przebierając w środkach. 
W 1862 roku Grey przywrócił 
kontrolę Korony brytyjskiej 
nad obrotem ziemią, co nie 
zdołało zapobiec powstaniu 
Maorysów. Nie zapobiegło 
temu również przyznanie im 
czterech miejsc w Izbie Re- 
prezentantów w roku 1867. Wy- 
niszczająca wojna trwała aż 
do 1872 roku. W jej efek- 
cie większość rdzen- 
nych mieszkańców 
Nowej Zelandii 
wyginęła. 


oku 1756 wybuchła wojna, w którą 

zaangażowały się wszystkie ówczesne 

potęgi europejskie, a walki toczyły się 
zarówno w Europie, jak i niemal we wszystkich 
koloniach. Można bez cienia przesady powie- 
dzieć, że wojna siedmioletnia była pierwszą woj- 
ną światową, jaka dotknęła ludzkość. 


Amerykańskie preludium 


W 1. połowie XVIII wieku pomiędzy Hi- 
szpanią a Wielką Brytanią i Francją dochodziło 
do licznych konfliktów w Indiach Zachodnich 
na tle handlu z hiszpańskimi koloniami. Hisz- 
panie chcieli sprawować nad nim kontrolę, 
a Francuzi i Brytyjczycy uprawiali kontrabandę 
na wielką skalę. Kolejnym powodem sporów 
był Przesmyk Panamski, na który Wielka Bry- 
tania i Francja spoglądały łakomym okiem, wi- 
dząc w nim klucz do kolonii hiszpańskich poło- 
żonych po drugiej stronie Ameryki Południo- 
wej, obfitujących w bogate złoża kruszców. 
Wreszcie przyczyną ciągłych utarczek brytyj- 
sko-francuskich były walki pomiędzy francu- 
skimi osadnikami z Kanady (Nowej Francji) 
i Luizjany a Brytyjczykami z Nowej Anglii. 
Jednocześnie Hiszpanie zaczęli poważnie oba- 
wiać się Brytyjczyków, którzy w 1732 roku 
utworzyli swoją 13. kolonię — Georgię, grani- 
czącą z hiszpańską Florydą. 

Pierwsza wojna wybuchła w 1739 roku, kie- 
dy to brytyjski kapitan Robert Jenkins w zatar- 
gu z hiszpańskim strażnikiem wybrzeża utracił 
ucho. Okaleczony oficer zachował dowód swej 
krzywdy i przekazał w Londynie czcigodnym 
posłom z Izby Gmin. Tu natychmiast podniosła 
się wrzawa i parlamentarzyści znaczną więk- 
szością uchwalili ustawę o swobodzie żeglugi. 
Brytyjskie galeony pożeglowały do wybrzeży 
Hiszpanii, chcąc zademonstrować swą siłę, ale 
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Wojna o kolonie 


Zmierzch imperiów kolonialnych Hiszpanii i Portugalii w XVII wieku spo- 
wodował ogromne zmiany w układzie sił na świecie. Dominującą rolę za- 


częły odgrywać Wielka Bry- 
tania i Francja, których ry- 
walizacja przestała ograni- 
czać się do Europy, ale 
objęła również ich posiadło- 
ści w Ameryce Północnej, 
Afryce i Azji. 


© Wschodnie wybrzeża Ameryki 
Północnej stanowiły w XVIII w. te- 
ren intensywnej rywalizacji Wiel- 
kiej Brytanii, Francji i Hiszpanii, 
zwłaszcza w rejonie dzisiejszej gra- 
nicy amerykańsko-kanadyjskiej, 
zachodniego dorzecza Missisipi 
i południowego obrzeża Georgii 


zanim doszło do jakichkolwiek incy- 
dentów, brytyjski kanclerz i pierwszy 
lord skarbu Robert Walpole podpisał 
z Hiszpanami konwencję Prado 
i uzyskał od nich obietnicę wysokiej 
gratyfikacji. Jego decyzja oburzyła 
jednak Kompanię Mórz Południo- 
wych — dość egzotyczne brytyjskie 
konsorcjum handlowe, które parało 
się handlem na równi z piractwem. Kompania 
odmówiła respektowania konwencji i rozpoczę- 
ła „wojnę o ucho kapitana Jenkinsa” na własną 
rękę. W 1740 roku Brytyjczycy zdobyli Puerto 
Bello, ale natknęli się na silne umocnienia 
w Cartagenie i Santiago de Cuba. W tym czasie 
Hiszpanie spustoszyli Georgię i nawet Śmiała 
wyprawa komandora George'a Ansona, który 
opłynął przylądek Horn i zaatakował 
Peru, nie poprawiła położenia Bry- 
tyjczyków. Kiedy do wojny przyłączyli 
się Francuzi, wytworzyła się iście kurio- 
zalna sytuacja. Na obszarze Antyli zaczęli 
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bowiem wspierać Brytyjczyków, starając się 
podkopać ekonomiczne podstawy hiszpańskich 
plantatorów poprzez porywanie z ich majątków 
niewolników i niszczenie upraw. Na pograniczu 
Kanady natomiast nadal toczyli z nimi boje. Na 
razie walki miały ograniczony zasięg, gdyż rzą- 
dy obu mocarstw uznały, że konflikt kanadyjski 
jest wewnętrzną sprawą kolonistów. W 1744 ro- 
ku Brytyjczycy zintensyfikowali działania za- 
czepne, co zostało odebrane przez Francuzów 
jako rozpoczęcie przeciwko nim otwartej woj- 
ny. Rok później Brytyjczykom udało się zająć, 
a następnie zniszczyć najsilniejszą francuską 
twierdzę na kanadyjskim pograniczu — Louis- 
burg, jednak fakt ten nie wpłynął rozstrzygają- 
co na wynik wojny. W końcu obie strony zde- 
cydowały się usiąść do stołu rokowań. Traktaty 
podpisane w 1748 roku nakazywały zwrot 
Francuzom ich twierdzy, a Hiszpanom — Puerto 
Bello. Tak więc sytuacja powróciła do stanu 
wyjściowego i obie strony zaczęły czynić przy- 
gotowania do nowej wojny. 

Francuzi szybko odbudowali Louisburg, 
a ponadto założyli twierdzę Beausćjour, na gra- 
nicy Nowej Szkocji. W odpowiedzi na to Bry- 
tyjczycy wybudowali w 1749 roku w Nowej 
Szkocji własny bastion Halifax. W tym samym 
roku w brytyjskiej Wirginii powstała Kompania 
Ohio. Jej udziałowcy, wśród nich także bracia 
Washington, byli zdecydowani zająć francuskie 
ziemie w południowej Kanadzie. Energicznie 
rozpoczęli marsz na zachód, jednak tu i ówdzie 


© Wokresie wojny siedmioletniej żołnierze wszyst- 
kich armii europejskich mieli podobne uzbrojenie: 
karabin lub pistolety i jakąś broń białą — szpadę lub 


szablę. Różnice w wyszkoleniu dotyczyły dyscypliny, 
kondycji fizycznej i szyku, w jakim szli do ataku 


napotykali oddziały francuskie, a także musieli 
toczyć potyczki ze wspierającymi je Indianami. 
Nieprzygotowani do tak prowadzonej wojny, 
ponieśli liczne klęski. W tej sytuacji w roku 
1754 zaalarmowali Londyn. Rząd brytyjski po 
długich wahaniach wysłał kontyngent wojska 
pod dowództwem generała Edwarda Braddo- 
cka, który przybył do Ameryki 

wiosną następnego roku. Brad- Jamajka 
dock postanowił pokonać Francu- 
zów w otwartej bitwie, co było 
zamiarem niewykonalnym, po- 
nieważ słaby liczebnie prze- 
ciwnik unikał jej jak ognia. 
W lipcu 1755 roku korpus 
Braddocka wpadł w leś- 
nych ostępach Ohio w za- 
sadzkę i został całkowicie 
rozbity. Pierwszy etap woj- 
ny o kolonie zdecydowanie 
wygrali Francuzi. 


Niepokoje w Indiach 


W tym samym czasie, gdy w Ameryce Pół- 
nocnej i na Karaibach toczyły się upor- 
czywe walki, doszło do wzrostu napię- 
cia pomiędzy Francuzami i Brytyjczy- 
kami w Indiach. Brytyjczycy posiadali 
w tym kraju dobrze ufortyfikowane fak- 
torie w Suracie, Madrasie, Kalkucie i na 
wyspie Bombaj, a Francuzi — skrawki 
Wybrzeża Koromandelskiego (fort Pon- 
dicherry, ob. Puduććeri), faktorie w Ben- 
galu (m.in. Chandernagore, ob. Ćandra- 
nagar) oraz niewielkie miasto na Wy- 
brzeżu Malabarskim — Mahe. Oba kraje 
zgodnie prowadziły politykę kolonialną 
wobec rozpadającego się państwa Wiel- 
kich Mogołów i początkowo nie wcho- 
dziły sobie w drogę. Nawet wówczas, 
gdy w 1744 roku na kanadyjskim pogra- 
niczu wybuchł konflikt brytyjsko-fran- 
cuski, rządy obu państw podjęły wysiłki 
dyplomatyczne, aby nie rozszerzać go 
na Indie. Zalecenia obu metropolii nie 
na wiele jednak się zdały. Kilkakrotnie 
doszło do potyczek morskich, a ambitny 
gubernator Pondicherry, markiz Joseph F. Du- 
pleix, wezwał okręty z francuskiej wyspy Mau- 
ritius, mające stanowić wsparcie dla jego awan- 
turniczej polityki. Okręty istotnie przypłynęły 
i w 1746 roku wysadziły desant, który zajął bry- 
tyjski Madras. W ciągu następnych 2 lat Brytyj- 
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fr Handel zamorski przynosił profity z tytułu 
opłat celnych i przewozowych nie tylko kom- 
paniom handlowym i armatorom, ale także 
portom. Za przykład dochodowego portu 
mógł uchodzić francuski Brest, skąd odpływa- 
ły statki do Nowej Francji (Kanady) 


czycy odzyskali miasto oraz 
kontrolę nad wodami indyjski- 
mi, jednak nie udało im się 
zdobyć Pondicherry. Co wię- 
cej, przebiegły markiz zaanga- 
żował się w konflikt pomiędzy 
indyjskimi książętami i zdobył 
wpływy w księstwach: Hajda- 
rabad i Majsur (od 1973 r. Kar- 


© O znaczeniu kolonii kara- 
ibskich dla krajów będących 
w ich posiadaniu świadczy m.in. 
kilkakrotny wzrost produk- 
cji cukru z trzciny cukrowej 
w okresie od 1720 do 1797 r. 


„trójkąt” handlowej trasy 
przewozu niewolników 
przez brytyjskie statki 


inne trasy przewozu 
niewolników 


ft Handel niewolnikami to jedna z podstawo- 
wych gałęzi „transatlantyckiej wymiany to- 
warowej”. Z Afryki czarnych niewolników 
przewożono albo bezpośrednio na kontynent 
południowo- bądź północnoamerykański, al- 
bo na wyspy karaibskie, pozostające pod wła- 
dzą Wielkiej Brytanii, Francji lub Hiszpanii 


nataka). W 1750 roku Dupleix przyjął nawet ty- 
tuł nababa południowych Indii. Wydawało się, 
że nic nie zdoła mu przeszkodzić w zdobyciu 
władzy udzielnego księcia. Jednak na jego dro- 
dze stanął młody brytyjski urzędnik Kompanii 
Wschodnioindyjskiej, Robert Clive. Nakłonił 
władze Madrasu do wysłania przeciwko samo- 
zwańczemu nababowi silnego oddziału sipajów 
(Hindusów w służbie brytyjskiej) i w 1751 roku 
zdobył stolicę Majsuru — Arcot. To przesądziło 
o losach wojny. W 1752 roku Dupleix został 
zmuszony do porzucenia swojej imperialnej po- 
lityki i do rozpoczęcia układów z Clive'em. 
Wszelkie próby uzyskania pomocy z Paryża za- 
wiodły. W 1754 roku markiza odwołano, a rząd 
Ludwika XV zawarł układ, na mocy którego 
Francuzi zatrzymali Pondicherry i zwierzchność 
nad Hajdarabadem, a Brytyjczycy przejęli kon- 
trolę nad Majsurem. 


Wojna „Światowa” 


W Europie od czasu pokoju w Akwizgranie 
z 1748 roku, pozornie kończącego spór o suk- 
cesję austriacką, trwały gorączkowe przygoto- 
wania do nowej wojny. Powodem takiej sytua- 
cji był fakt, że największym wygranym w tym 
konflikcie okazał się zachłanny monarcha Prus 
Fryderyk II Hohenzollern (zwany Wielkim), 
który zagarnął bogaty Śląsk, stając się najpotęż- 
niejszym władcą w Europie Środkowej. Au- 
stria, dążąc do odzyskania cennej prowincji, za- 
częła montować sojusz antypruski, Wielka Bry- 
tania zaś, obawiając się zachwiania równowagi 
w Europie, wspierała po cichu Fryderyka II Ho- 
henzollerna. Ponadto Brytyjczycy mieli uzasad- 
nione obawy, że przyłączenie się do sojuszu 


antypruskiego spowoduje zajęcie 
przez wojska pruskie Hanoweru — oj- 
czyzny ich dynastii. Wojna wybuchła 
w roku 1756 i trwała bez przerwy 
7 lat. W tym czasie zmieniały się 
przymierza i konstelacje polityczne. 
Jedne kraje, jak Saksonia, traciły su- 
werenność, inne natomiast wyciąga- 
ły korzyści, obficie sypiąc złotem na 
prowadzenie działań wojennych. 

W koloniach sytuacja wyglądała 
na dość stabilną. Brytyjsko-francuska 
rywalizacja w Ameryce Północnej 
i w Indiach okazała się odporna na 
chwilową koniunkturę. Bardziej zło- 


© William Pitt starszy należał do 
najbardziej konsekwentnych zwo- 
lenników budowania brytyjskiej 
potęgi kolonialnej. Gdyby nie sprzeciw króla 
Jerzego III, zapewne odebrałby Francuzom 
wszystkie zamorskie posiadłości 


żony był stosunek obu mocarstw do Hiszpanii, 
wprawdzie słabej militarnie, ale zawsze pożąda- 
nej jako sojusznik. Po klęsce generała Braddo- 
cka rząd Wielkiej Brytanii zobowiązał dowód- 
ców okrętów brytyjskich do zatrzymywania 
wszystkich francuskich statków handlowych, 
gdziekolwiek je napotkają. Francuzi zażądali 
cofnięcia zarządzenia, a kiedy Londyn pozostał 
głuchy na ich ultimatum, 18 maja 1756 roku wy- 
powiedzieli wojnę Wielkiej Brytanii. Początko- 
wo Ludwik XV zamierzał wysadzić desant na 
Wyspach Brytyjskich, co było dość fantastycz- 
nym pomysłem, biorąc pod uwagę możliwości 
jego floty. Francuski sztab podjął jednak odpo- 
wiednie przygotowania, dążąc do zmylenia czuj- 
ności Brytyjczyków i zaatakowania ich w dogod- 
niejszym miejscu. Plan powiódł się i jeszcze 
w 1756 roku Francuzi zdobyli Baleary, w tym 
ważną brytyjską bazę wojskową na Morzu Śród- 
ziemnym — Minorkę. Stanowiło to ogromny cios 
dla Brytyjczyków, którym nie wiodło się ani 
w Europie, ani w Ameryce Północnej, gdzie 
przewagę zdobyli Francuzi. Klęski na wszyst- 
kich frontach wywołały kryzys rządowy. Król 


© Ludwik XV mocno przeżył upadek 
pierwszego kolonialnego imperium 
francuskiego. Jednak warunki pokoju 
z 1763 r. okazały się w rzeczywistości 
niezbyt uciążliwe dla Francji, może je- 
dynie poza utratą Kanady, w której 
koncentrował się handel futrami 


Jerzy Il pod naciskiem parlamentu mu- 
siał zdymisjonować premiera Thoma- 
sa Pelham-Hollesa Newcastle'a i po- 
wołać na to stanowisko Williama Ca- 
vendisha, księcia Devonshire. Jedno- 
cześnie funkcję sekretarza stanu, od- 
powiedzialnego za kierowanie polity- 
ką zagraniczną, powierzył w 1756 ro- 
ku niezbyt przez siebie lubianemu 
Williamowi Pittowi starszemu. Pitt, 
wnuk byłego gubernatora Madrasu, 
miał zupełnie inne spojrzenie na poli- 
tykę globalną niż większość jego kole- 
gów w parlamencie. Jako orędownik 
rozszerzania kolonii jawnie krytyko- 
wał przywiązanie części brytyjskich 


George // 
AB 


posłów do spraw Hanoweru i w ogóle do tego, 
co się dzieje na kontynencie europejskim. Dość 
energicznie przystąpił do rozbudowy floty, jed- 
nak brak sukcesów w wojnie i nieprzychylna po- 
stawa księcia Wilhelma Augusta Cumberlanda 
spowodowała jego upadek już w 1757 roku. Pitt 
nie zrezygnował tak łatwo z walki i w końcu 
w tym samym roku, nie przerywając urzędowa- 
nia, przekonał monarchę, że tylko on jest w sta- 
nie sprawnie kierować sprawami polityki zagra- 
nicznej i wojną o kolonie. Ponownie otrzymał 
więc nominację na sekretarza stanu i mógł rea- 
lizować swoje plany walki z Francją oraz budo- 
wać podwaliny brytyjskiego imperium kolo- 
nialnego. Interesujące, że Jerzy II wymienił 
przy okazji premiera i Newcastle mógł znów 
cieszyć się swoim dawnym stanowiskiem. 

W sprawach europejskich nowy sekretarz 
ograniczył się do udzielania subsydiów królowi 
pruskiemu, a także pewnych sum księciu brun- 
szwickiemu. Nie interesowały go „niemieckie 
zmagania . Głównym przeciwnikiem była dla 
niego Francja i Pitt od początku podjął przeciw 
niej działania zaczepne, organizując ostrzał jej 
portów i faktorii w koloniach. Francja zachowa- 
ła jednak nadal potężną flotę i w 1758 roku obie 
strony znalazły się w sytuacji patowej. Wpraw- 
dzie Brytyjczykom udało się zdobyć Louisburg, 


a późną jesienią tego roku fort Duquesne (prze- 
mianowany na Fort Pitt, stąd dzisiejsza nazwa 
miasta Pittsburgh), ale francuscy koloniści 
i sprzyjające im plemiona indiańskie nadal nę- 
kali maszerujące brytyjskie kolumny, stosując 
wypróbowaną taktykę wojny podjazdowej. Lud- 
wik XV widząc, jak zwycięstwo oddala się od 
niego, powołał na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych księcia Etienne'a Francois de 
Choiseula. Nowy minister był także zasłużonym 
generałem, a więc przynajmniej teoretycznie 
człowiekiem obeznanym z prowadzeniem woj- 
ny. Nie wykazał zbyt wielkiej wyobraźni na po- 
wierzonym sobie stanowisku. Powrócił do starej 
koncepcji desantu na Wielką Brytanię i podjął 
stosowne przygotowania. We francuskich stocz- 
niach rozpoczęto intensywną budowę okrętów. 
Mimo to jego plan nigdy nie doczekał się reali- 
zacji, ponieważ w 1759 roku obie floty francu- 
skie, śródziemnomorska i atlantycka, poniosły 
druzgocące klęski. Pierwsza usiłowała wydo- 
stać się przez Gibraltar i okręty brytyjskie dopad- 
ły ją nieopodal Lagos w Portugalii, drugą, mają- 
cą przeprowadzić desant w kierunku Szkocji — 
Brytyjczycy rozbili u wybrzeży 
Bretanii, nieopodal niewielkiej 
wyspy Belle-ile. W tym samym 
czasie po drugiej stronie oceanu 
brytyjski generał James Wolfe to- 
czył zaciekłe boje pod Quebekiem. 
Wprawdzie przypłacił swoje po- 
święcenie życiem, ale w osta- 
tecznym rachunku Brytyjczycy 
18 września 1759 roku zajęli mia- 


© Jerzy II był zwolennikiem 
walki o kolonie, ale jednocześ- 
nie dużą wagę przywiązywał 
do spraw europejskich, a zwła- 
szcza do bezpieczeństwa Ha- 
noweru, skąd wywodziła się je- 
go dynastia 


sto, co przypieczętowało los Kanady. Wiosną 
1760 roku Francuzi z Montrealu podjęli brawu- 
rową próbę odbicia miasta, ale zakończyła się 
ona niepowodzeniem. 

Nie lepiej wyglądała sytuacja Francuzów na 
karaibskim teatrze wojny. Obie strony rujnowa- 
ły wzajemnie mieszkańców swych posiadłości, 
ale poza wyniszczeniem gospodarczym kolonii 
nie osiągnęły nic więcej. Jedynym brytyjskim 
nabytkiem w strefie karaibskiej było zdobycie 
Gwadelupy w 1759 roku. Pitt, dążąc do zagar- 
nięcia wszystkich kolonii francuskich, zdecy- 
dował się w 1758 na zajęcie ich baz, Saint- 
-Louis i Gorće, w zachodniej Afryce. W ten 
sposób odciął francuskich handlarzy niewolni- 
ków od „„towarowego” zaplecza. 

Także w Indiach sytuacja przez długi czas by- 
ła niejasna. Od 1756 roku Robert Clive prowadził 
skuteczny podbój Bengalu, zagarniając przy oka- 
zji w marcu 1757 roku francuską faktorię Chan- 
dernagore. Francuzi natomiast mieli pewną prze- 
wagę w Majsurze. Wiosną 1758 roku, zaniepoko- 
jeni sukcesami Brytyjczyków w Bengalu, wysłali 
do Pondicherry silną eskadrę z Mauritiusa pod do- 
wództwem barona Thomasa Lally-Tondellal. Jego 
okręty stoczyły wprawdzie kilka bitew z Brytyj- 
czykami, ale na skutek niesnasek we francuskim 
dowództwie zdecydowano się powrócić do bazy. 


Rozpoczęta akurat lądowa ofensywa przeciwko 
Madrasowi nie doczekała się wsparcia od strony 
morza. Tak więc Francuzi bezskutecznie oblegali 
Madras aż do lutego 1759 roku, po czym zostali 
zmuszeni do odwrotu. Brytyjczycy błyskawicznie 
przejęli inicjatywę. Ich wojska zajęły znaczne ob- 
szary w Hajdarabadzie i Majsurze. Wezwany na 
pomoc Lally-Tondellal powrócił z flotą i wylądo- 
wał na Wybrzeżu Koromandelskim. Tutaj jednak, 
22 stycznia 1760 roku, poniósł klęskę w bitwie 
pod Wandewasz (Wandewasi). Z resztką oddzia- 
łów wycofał się do Pondicherry, a po prawie rocz- 
nym oblężeniu, w styczniu 1761 roku, skapitulo- 
wał. Choć Brytyjczycy ocalili jego głowę, Francu- 
zi okazali się mniej łaskawi. Uznali go za winne- 
go straty ich kolonii w Indiach i skazali na śmierć. 
Na upadku francuskich Indii pozornie skorzystał 


1732 — Brytyjczycy tworzą 13. kolonię — 
Georgię, co wzbudza niepokój Hiszpanów 
z Florydy 
1739 — pomiędzy brytyjską Kompanią 
Mórz Południowych a Hiszpanią wybucha 
tzw. wojna o ucho kapitana Jenkinsa 
1740 — Brytyjczycy zajmują hiszpańskie 
miasto Puerto Bello 
1744 — wybucha wojna brytyjsko-francu- 
ska na granicy południowej Kanady 
1745 — Brytyjczycy zdobywają najważniej- 
szą twierdzę francuską w południowej Ka- 
nadzie, Louisburg 
' 1746 — francuskie okręty wysadzają desant, 
który zajmuje brytyjski Madras 
1748 — wojna w południowej Kanadzie 
kończy się traktatem, który przywraca sta- 
| tus quo 
' 1750 — gubernator Pondicherry markiz Jo- 
_ seph F. Dupleix ogłasza się nababem połu- 
dniowych Indii 
1754 — Francuzi podpisują z Wielką Brytanią 
traktat o podziale stref wpływów w Indiach 
1755 — brytyjski korpus gen. Edwarda 
Braddocka ponosi klęskę w lasach Ohio. 
Francuzi zwyciężają w pierwszej rundzie 
wojny o Kanadę 
1756 — wybucha wojna siedmioletnia za- 
równo w Europie, jak i w koloniach. Fran- 
cuzi zajmują brytyjską Minorkę. William 
Pitt starszy zostaje sekretarzem stanu odpo- 
wiedzialnym za prowadzenie wojny przez 
Wielką Brytanię w koloniach 
1759 — obie floty francuskie, śródziemno- 
morska i atlantycka, ponoszą klęskę. Bry- 
tyjczycy zdobywają również francuskie 
miasto w Kanadzie, Quebec 
1760 — fiaskiem kończą się próby odbicia 
Quebecu przez Francuzów 
1761 — w Indiach kapituluje Thomas Lally- 
-Tondellal ostatni dowódca francuskiej twier- 
dzy Pondicherry na Wybrzeżu Koromande|l- 
skim. Francuzi tracą wpływy w Indiach 
1762 — nieudana akcja Hiszpanów przeciw- 
ko Portugalii kończy się klęską ich wojsk 
oraz utratą Kuby i Manili 
1763 — na mocy pokoju paryskiego Wielka 
Brytania otrzymuje Kanadę, wybrzeże Se- 
negalu i niektóre francuskie posiadłości 
w Ameryce Północnej. Staje się pierwszą 
/ potęgą kolonialną świata 


© W połowie XVIII w. wybrzeża 
Indii stanowiły istną mozaikę po- 
siadłości kolonialnych Wielkiej 
Brytanii i Francji. Wprawdzie in- 
ne kraje również założyły tutaj swo- 
je faktorie, ale tylko te dwa mo- 
carstwa mogły narzucać miejsco- 
wym władcom swoją wolę i wpływać 
na bieg wydarzeń politycznych sub- 
kontynentu 


dowódca wojsk Majsuru, Hajdar Ali, 
który dotąd sporadycznie jedynie wal- 
czył z brytyjską Kompanią Wschodnio- 
indyjską. Teraz, widząc walki dyna- 
styczne i pustkę po Francuzach, ogłosił 
się samodzielnym władcą Majsuru. 
W krótkim czasie stanął samotnie prze- 
ciwko Brytyjczykom i doświadczył 
gorzkiego smaku „niepodległości . 


Upadek kolonii francuskich 


W 1760 roku zmarł Jerzy II i na tron wstąpił 
jego wnuk Jerzy III. Nowy władca, despotycz- 
ny, skłonny do ekstrawagancji, jeszcze bardziej 
nie lubił Pitta. Jednak tolerował jego politykę, 
dopóki przynosiła oczekiwane efekty. W roku 
1761 nowy monarcha z zadowoleniem przyjął 
wiadomość, że Francuzom pozostała jedynie 
Luizjana, Mauritius i kilka małych wysp antyl- 
skich, a reszta ich posiadłości znajduje się w rę- 
kach brytyjskich. Nie podzielał jednak entuzja- 
zmu Pitta do kontynuowania walki o niewiele 
znaczące prerie Ameryki czy wysepki rozrzu- 
cone na oceanach. Także brytyjska opinia pu- 
bliczna, zadowolona z sukcesów w wojnie sied- 
mioletniej, nie widziała sensu dalszej walki. 
Wzrost potęgi Wielkiej Brytanii i tak niepokoił 
jej kolonialnych sąsiadów — Hiszpanię i Holan- 
dię, które zaoferowały nawet pomoc w media- 
cjach francusko-brytyjskich, aby jak najszyb- 
ciej doprowadzić do zawarcia pokoju. Aktywny 
na tym polu okazał się zwłaszcza hiszpański 
monarcha Karol III. Jednak jedynym jego suk- 
cesem był sojusz z pokonaną Francją o wyraż- 
nie antybrytyjskim charakterze, podpisany 
w sierpniu 1761 roku, zwany paktem familij- 
nym. Na wieść o nim Pitt wpadł w furię i zażą- 
dał natychmiastowego wypowiedzenia wojny 
Hiszpanii. Postawa sekretarza zraziła Jerzego III 
i w rezultacie William Pitt starszy w październi- 
ku 1761 roku pożegnał się ze stanowiskiem. 
Upadek wszechwładnego sekretarza nie zapo- 
biegł wojnie. W 1762 roku Hiszpanie wkroczy- 
li do Portugalii, ale okazali się zbyt słabi, by po- 
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© Bombaj był najważniejszą 
posiadłością brytyjską w In- 
diach, ponieważ od 1708 r. mie- 
ściła się tutaj siedziba Kompa- 
nii Wschodnioindyjskiej 


konać broniący jej kilkuty- 
sięczny korpus brytyjski. Jed- 
nocześnie nowa flota francu- 
ska zbyt późno dotarła do Ka- 
raibów. Brytyjczycy zdążyli 
bowiem już na początku 1762 ro- 
ku zająć Martynikę, a następ- 
nie wszystkie (poza Santo Domingo) posiadło- 
ści francuskie w tym rejonie. W sierpniu tego 
roku wojska brytyjskie zajęły chlubę hiszpań- 
skiej korony — Hawanę, a we wrześniu niespo- 
dziewanie zaatakowały posiadłości hiszpańskie 
w zupełnie innym regionie świata — na Pacyfi- 
ku. Niemal bez walki ich oddziały wkroczyły 
do stolicy Filipin — Manili. W listopadzie wy- 
czerpana Francja z ulgą przyjęła propozycję 
podpisania preliminarzy pokojowych. Rozpo- 
częły się żmudne rokowania. Pokój paryska 
podpisany 10 lutego 1763 roku nakładał na 
Francję ciężkie warunki, ale — wbrew oczeki- 
waniom Pitta — wcale jej nie rujnował. Utraciła 
ona wprawdzie Kanadę, wybrzeże Senegalu 
w Afryce i większą część Luizjany (bez na- 
brzeżnego skrawka z Nowym Orleanem), ale na 
Morzu Karaibskim została pozbawiona jedynie 
Dominiki, Grenady i Tobago, zachowując naj- 
ważniejsze z wysp karaibskich — Martynikę, 
Gwadelupę i Saint Lucię. W Europie straciła 
Minorkę. Część Luizjany otrzymał Karol III, 
z czego bardzo się ucieszył, licząc na stworze- 
nie obszaru buforowego pomiędzy angielskimi 
koloniami w Ameryce Północnej a Nową Gre- 
nadą (Meksykiem). Floryda przeszła w ręce 
brytyjskie, ale w zamian za to Hiszpania odzys- 
kała Manilę i Kubę. Do Wielkiej Brytanii 
powróciły ponadto Baleary, okupowane od 
1756 roku przez Francuzów. W Indiach Brytyj- 
czycy pozostawili Francuzom ich stare faktorie, 
ale praktycznie pozbawili ich wpływu na losy 
tego kraju. Tak więc z wojny siedmioletniej 
prowadzonej w koloniach jedynie Wielka Bry- 
tania wyszła zwycięsko. 


Ekspansja Rosji 
w XVIII i XIX wieku 


Po upadku dynastii Rurykowiczów w 1598 roku Rosja pogrążyła się w zamę- 
cie, który trawił ją przez cały wiek XVII. Polityka pierwszych Romanowów 
nie tylko nie zmieniła jej wizerunku na arenie międzynarodowej, ale jeszcze 
bardziej powiększyła dystans pomiędzy Rosją a pozostałą częścią Europy. Na 


ft Wyeliminowanie księżnej Zofii było pierw- 
szym skutecznym posunięciem personalnym 
cara Piotra I Wielkiego. Gdy bramy monaste- 
ru Nowodziewiczego zamknęły się ostatecznie 
za ambitną siostrą, Piotr I stał się faktycznym 
jedynowładcą imperium 


1682 roku na carskim tronie zasiadł 

Piotr I Romanow, który przeszedł 

później do historii jako Piotr I Wielki. 
Początkowo musiał sprawować władzę wspólnie 
z przyrodnim bratem Iwanem V pod czujnym 
okiem starszej siostry Zofii Aleksiejewny, która 
narzuciła Radzie Bojarskiej swoją regencję. 


Wódz i reformator 


W 1689 roku Piotr I dokonał zamachu stanu 

w jego wyniku znienawidzona regentka zo- 
stała zmuszona do osiedlenia się w monasterze 
Nowodziewiczym w Moskwie. Iwan, w ogóle nie 
zainteresowany polityką, z obojętnością przyglą- 
dał się poczynaniom Piotra, który pod wpły- 
wem swego nauczyciela, Holendra Franciszka 
van Timmermana, rozpoczął studia z zakresu 
nauk ścisłych. Ponadto powodowany wrodzoną 


© Car Piotr I Wielki na tyle obawiał się 
Szwedów, że stawił im czoła dopiero wów- 
czas, gdy armię Karola XII mocno wyczer- 
pał długi marsz przez stepy Ukrainy. Jednak 
bitwa pod Połtawą (1709) ukazała w pełni 
możliwości rosyjskiego oręża 


jedynym krajem na 


przełomie XVII i XVIII wieku pań- 
stwo carów było bodaj 


kontynencie europej- 
skim, w którym nie ist- 
niał żaden uniwersytet, 
nie funkcjonował parla- 
ment, a feudalna zależ- 
ność chłopstwa od boja- 
rów, czyli warstwy szla- 
checkiej, niewiele różni- 
ła się od najgorszych 
przejawów niewolnic- 
twa w epoce antycznej. 


ciekawością zaczął odwiedzać cudzoziemską 
dzielnicę Moskwy — niemiecką Słobodę. Oprócz 
wielu nieznanych w Rosji rozrywek czekało 
tam nań mnóstwo ciekawych informacji ze 
świata. Bardzo szybko car Piotr zrozumiał, że 
kluczem do wielkości Rosji jest zdobycie do- 
stępu do Morza Czarnego i Bałtyku oraz bu- 
dowa własnej floty. Trudność jednakże pole- 
gała na tym, że do Morza Czarnego dostępu 
bronili Turcy i Tatarzy krymscy, a do Morza 
Bałtyckiego — Szwedzi wespół z Polakami. 
Chociaż władca Rosji wyznawał prawosławie, 
związał się przeciwko Turcji z Ligą Świętą 


i w lipcu 1696 roku zdobył pierwszy port u uj- 
ścia Donu do Morza Azowskiego — Azow. Mo- 
rze Czarne pozostało jednak dla rosyjskich okrę- 
tów zamknięte, choć flota Rosji liczyła już wów- 
czas 31 większych jednostek (galery i brande- 
ry) oraz około 1700 łodzi, tratw i szalup. Nieco 
wcześniej, w tym samym roku, odszedł ze 
świata car Iwan, dzięki czemu Piotr stał się je- 
dynym władcą rozległego państwa. 

Jako car, Piotr I nigdy nie liczył się z kosztami 
planowanych przedsięwzięć. Chłopów zmuszano 
do robót przy fortyfikacjach, jak choćby przy bu- 
dowie portu w Taganrogu, a młodych szlachciców 
przymusowo wysyłano na Zachód, aby zdobywa- 
li umiejętności w zakresie dowodzenia nowoczes- 
ną armią, budowy manufaktur 
i prowadzenia dalekosiężnego 
handlu na rosyjskich okrętach. 


e Natura obdarzyła cara 
Piotra I Wielkiego nie tyl- 
ko olbrzymim wzrostem 
i ogromną siłą fizyczną, ale 
i światłym umysłem. Żywo 
zainteresowany najnowszy- 
mi zdobyczami nauki, pod- 
czas wizyty w Londynie za 
równie ważne jak spotkanie 
z królem uznał odwiedziny 
u sędziwego Isaaca Newtona 


W roku 1697 z Rosji wyruszyło na Zachód wiel- 
kie poselstwo, którego celem było podtrzymanie 
rozpadającej się koalicji antytureckiej. Jej 
członkowie bowiem przejawiali większe zainte- 
resowanie rywalizacją Habsburgów i Burbonów 
o tron hiszpański niż wojną z Wysoką Portą. 
W poselstwie osobiście wziął udział car Piotr I 

podczas podróży posługiwał się przybranym na- 
zwiskiem Michajłow. Odwiedził wówczas więk- 
szość stolic w Europie Północno-Zachodniej, 
pracując dorywczo jako prosty cieśla bądź za- 
glądając do pracowni uczonych, aby podpa- 
trzyć ich sekrety. Jednocześnie nawiązał osobis- 


te kontakty z angielskim królem Wilhelmem III 
Orańskim, elektorem brandenburskim (później- 
szym królem pruskim) — Fryderykiem III, cesa- 
rzem Leopoldem I i królem Polski Augustem II, 
z którym sprzymierzył się w roku 1698 w Rawie 
Ruskiej przeciwko Szwecji. 
W roku 1700 Piotr I zawarł po- 
kój z Turcją i przystąpił do 
wojny północnej. Po 21 la- 
tach zmagań zrealizował wre- 
szcie swoje marzenie i nie tyl- 
ko zdobył dostęp do Bałtyku, 
ale na mocy pokoju w Nyszta- 
dzie (1721) przyłączył do Ro- 
sji prawie całe Inflanty, Esto- 
nię, Ingrię i zachodnią Karelię 
z ważnym miastem Wyborg. 
Niemal natychmiast przystąpił 
do budowy Twierdzy Petro- 
pawłowskiej, mającej strzec 
rosyjskiego wybrzeża bałtyc- 
kiego, i kontynuacji rozbudo- 
wy nowej stolicy Rosji — Petersburga. W trakcie 
zmagań ze Szwedami, w roku 1711, utracił 
Azow. Niemniej zwycięstwo w wojnie północ- 
nej pozwoliło mu na przyjęcie w 1721 roku ty- 
tułu cesarza Rosji. 

Jeszcze w toku wojny północnej Piotr I Wiel- 
ki zreformował niemal wszystkie dziedziny ży- 
cia w Rosji, nadając swemu krajowi zupełnie no- 
we oblicze. W miejsce Dumy Bojarskiej ustano- 
wił Senat Rządzący, który w czasie wyjazdów 
cara z kraju stawał się najwyższą władzą państ- 
wową. Zamiast dawniejszych prikazów — urzę- 
dów o niezbyt sprecyzowanych kompetencjach, 
wprowadził w roku 1718 kolegia wzorowane na 
zachodnioeuropejskich ministerstwach. Jedyny 
powołany prikaz — osławiony Prikaz Preobra- 
żenski wraz z Tajną Kancelarią, miał czuwać nad 
prawowiernością obywateli Rosji. Uprawnienia 
obu instytucji zarówno w zakresie celu, jak i me- 
tod prowadzenia śledztwa były niemal nieogra- 
niczone. Można je zatem uważać za pierwszą ro- 
syjską policję polityczną. Niekwestionowanym 
osiągnięciem Piotra I było natomiast zreformo- 
wanie pisma i wprowadzenie uproszczonej wer- 
sji cyrylicy, tak zwanej graż- 
danki. Władca zapropono- 
wał także nowy, jednolity 
administracyjny podział ce- 
sarstwa na gubernie. Na chlub- 


© Zafascynowany Za- 

chodem car Piotr I Wiel- 

ki postanowił nadrobić za- 
ległości Rosji także w bu- 
downictwie, wznosząc 
m.in. pałac w Peter- 
hofie 


ne konto zasług cesarza należy również zapisać 
założenie Akademii Morskiej i Szkoły Inżynie- 
ryjnej oraz powołanie Akademii Nauk. 

Do końca życia Piotr I Wielki nie wyzbył się 
zainteresowań naukowych, czego dowodem mo- 
gły być przeprowadzane 
przez niego osobiście sekcje 
zwłok, przy których kazał 
asystować również swoim 
dworzanom. Jednocześnie 
metodą odgórnych nakazów 


e Europejskie obycza- 
je nie podobały się więk- 
szości bojarów przywią- 
zanych do tradycji. XVIII- 
-wieczne karykatury czę- 
sto przedstawiały cara Pio- 
tra I Wielkiego, jak oso- 
biście wprowadza nowe 
zwyczaje, strzygąc brody 
bojarów 


i zakazów próbował zeuropeizować wszystkie 
dziedziny życia Rosjan. Bojarom kazał golić bro- 
dy i palić tytoń, a także wprowadził cały zbiór 
przepisów regulujących przebieg spotkań towa- 
rzyskich w zależności od pory dnia. Umierając 
w 1725 roku, Piotr I Wielki pozostawił po sobie 
flotę liczącą 1104 jednostki, a w tej liczbie 146 
okrętów liniowych i fregat. W ciągu jego pano- 
wania wyprodukowano przeszło 250 tysięcy ka- 
rabinów, kilkadziesiąt tysięcy pistoletów i ponad 
3,5 tysiąca dział. Zostały zatem stworzone 
podwaliny dla dalszej ekspansji państwa carów. 


Żelazna caryca 


W okresie od roku 1725 do roku 1762 na ce- 
sarskim tronie w Rosji zasiadali władcy nie do- 
równujący wielkiemu poprzednikowi ani umy- 
słowo, ani pod względem tytanicznej pracy 
i energii. Tylko caryca Anna Iwanowna zdobyła 
w 1739 roku Azow. jednak bez prawa 
jego fortyfikacji. Wprawdzie pod- 
jęte w latach czterdziestych i pięć- 
dziesiątych XVIII wieku wy- 

prawy duńskiego żeglarza 
w służbie rosyjskiej Vitusa Jo- 
nassena Beringa doprowadzi- 
ły do skolonizowania części 
Dalekiego Wschodu, ale na 
razie zainteresowanie carów 
skupiało się na europejskiej 
części imperium. W 1762 ro- 


ku dzięki wrodzonemu sprytowi i intrygom cesa- 
rzowa Katarzyna doprowadziła do zgładzenia swe- 
go prawowitego małżonka cesarza Piotra III. Od- 
tąd, jako cesarzowa Katarzyna Il, będzie nie- 
podzielnie sprawować władzę przez prawie 34 lata. 

Za wzór władcy Katarzyna II przez całe życie 
uznawała Piotra I Wielkiego. Podobnie jak on. 
reformowała państwo od wewnątrz, nie rezygnu- 


jąc z przyłączania do Rosji nowych terytoriów 


i uzależniania od niej państw ościennych. Już na 
samym początku panowania cesarzowa wmie- 
szała się w sprawy polskie. Dzięki jej protekcji 
tron Rzeczypospolitej uzyskał mało znany stol- 
nik litewski Stanisław Poniatowski. W 1768 ro- 
ku, realizując dawny projekt Piotra I uzyskania 
dostępu do Morza Czarnego, zdecydowała się na 
wojnę z Turcją. W krótkim czasie wojska rosyj- 
skie odzyskały ostatecznie Azow i Taganrog oraz 
wkroczyły do Chocimia, Jass i Bukaresztu. Suk- 
cesy Rosji zaniepokoiły jej europejskich sąsia- 
dów: Austrię i Prusy, a także Francję. W rezulta- 
cie dwa pierwsze mocarstwa zażądały od Rosji 
rekompensaty, którą okazało 
się przyzwolenie na rozbiór 
Polski. W 1770 roku Prusy 
odcięły Pomorze Gdańskie 
i Warmię wojskowym kordo- 


© Petersburg, nowa stoli- 
ca państwa, to najlepszy 
przykład rozmachu budow- 
lanego Piotra I Wielkiego. 
Wzniesiony jeszcze podczas 
trwania wojny północnej, 
wkrótce przyćmił wszyst- 
kie miasta Rosji i wiele in- 
nych metropolii ówczesnej 
Europy 


nem sanitarnym, który miał chronić ich państwo 
przed rzekomą zarazą przywleczoną z Turcji. 
Podobnie postąpiła Austria w Galicji. W efekcie 
podpisany w 1772 roku traktat rozbiorowy był już 
tylko formalnością. Skorzystała również na nim 
cesarzowa rosyjska, zagarniając pozostałe przy 
Polsce południowe Inflanty oraz województwa: 
witebskie, mścisławskie, część połockiego i miń- 
skiego. Rok 1774 okazał się pomyślnym rokiem 
dla Katarzyny II. Pokój z Turcją zawarty 
w Kiicziik Kajnardży w pełni odpowiadał ambi- 
cjom imperatorowej. Rosja uzyskała tureckie 
twierdze Kercz i Jenikale, a także pas wybrzeża 
pomiędzy Dnieprem a Bohem. Jednocześnie 
otrzymała Kabardę na Kaukazie. Traktat potwier- 
dzał również niezależność chanatu krymskiego 
od Turcji oraz gwarantował statkom rosyjskim 
swobodną żeglugę przez cieśniny Bosfor i Darda- 
nele. Rosjanie uporali się także z kolejnym wybu- 
chem niezadowolenia wśród kozaków zaporos- 
kich oraz z wielkim zrywem chłopskim na Uralu, 
kierowanym przez Jemieljana Pugaczowa. 
W 1775 roku za radą wiceprezydenta Kolegium 
Wojskowego Grigorija A. Potiomkina Katarzy- 
na II zlikwidowała główną siedzibę starszyzny 
kozackiej — Sicz, co ostatecznie przypieczętowa- 
ło los przynajmniej częściowo niezależnej dotąd 
Ukrainy. Wykorzystując przerwę w prowadzeniu 
wojen, Katarzyna II postanowiła uregulować ad- 
ministrację państwa. Najpierw cały obszar impe- 
rium podzieliła na 50 guberni, te zaś na powiaty 
(ujezdy). Na czele pierwszych stanęli gubernato- 


rowie, a drugimi mieli zarządzać kapitanowie- 
-isprawnicy. Jedynie w Petersburgu i Moskwie 
władza zwierzchnia została przekazana w ręce 
oberpolicmajstrów, a w pozostałych miastach 
imperium — komendantów i horodniczych. Re- 
torma objęła też sądownictwo i system podatko- 
wy, a w roku 1785 cesarzowa w specjalnym de- 
krecie potwierdziła wszystkie dawne przywileje 
szlachty. Resztę społeczeństwa drobiazgowo spi- 
sano według stanów i kategorii, którym odpo- 
wiadały określone prawa i obowiązki. Caryca 
popierała rosyjską ekspansję zamorską. W roku 
1784 powstały pierwsze rosyjskie osady na Ala- 
sce, a wkrótce potem cała Alaska i sąsiadujące 
z nią Wyspy Aleuckie weszły w skład rosyj- 
skiego imperium. 

Już od roku 1777 niepodległy Krym stał się 
widownią krwawych rzezi, jakie Tatarom spra- 
wiał jeden z najlepszych dowódców Katarzy- 
ny, Aleksandr W. Suworow. W roku 1783 we- 
spół z Potiomkinem przeprowadził przyłącze- 
nie chanatu do Rosji, co z kolei nie spodobało 
się Wysokiej Porcie. Nowa wojna z Turcją wy- 
buchła w 1787 roku. Niemal równocześnie, bo 
w roku 1788, na Rosję uderzyła Szwecja (od 
strony Finlandii). Po dwuletnich ciężkich bo- 
jach udało się dyplomacji rosyjskiej doprowa- 
dzić podczas rokowań w Varali do kompromi- 
su, który przewidywał powrót do granic sprzed 
wojny. Wówczas Rosjanie całą uwagę 
skupili na Turcji. W 1790 roku Suworow 
zajął Izmaił, co skłoniło Turków do pod- 
jęcia rokowań, zakończonych 9 stycznia 
1792 roku podpisaniem pokoju w Jas- 
sach. Wysoka Porta uznała zabór Krymu, 
a także czarnomorskie nabytki Rosji po- 
między ujściem Bohu i Dniestru. Jedno- 
cześnie wyraziła zgodę na rozciągnięcie 
przez Rosję „opieki” nad Gruzją. Teraz 
cesarzowa skierowała wojska rosyjskie 


© Aleksander I Romanow uchodził 
w oczach współczesnych za człowieka 
wykształconego i pełnego ogłady towa- 
rzyskiej. Umiejętnie rozegrał partię 
z Napoleonem, zdając sobie sprawę 
z przewagi cesarza Francuzów pod 
względem zdolności wojskowych oraz 
większej sprawności bojowej jego armii 


e Współcześni zarzucali Katarzynie II 
rozwiązły tryb życia, nieokiełznaną am- 
bicję i chorobliwą skłonność do intryg. 
Jednakże to właśnie za jej panowa- 
nia Rosja zdobyła szeroki dostęp 

do Morza Czarnego oraz zawład- 
nęła Ukrainą 


do Polski, gdzie usiłowano do- 
konać pewnych reform inspiro- 
wanych Konstytucją 3 maja. 
Interwencja w Polsce zakoń- 
czyła się Il rozbiorem. Rosja 
powiększyła swój stan posiada- 
nia o prawie całą zachodnią 
Ukrainę i obszar dzisiejszej 
Białorusi. Dwa lata później, 
w 1795 roku, w wyniku zabie- 
gów imperatorowej i jej sprzy- 
mierzeńców — Austrii i Prus, 
Polska została wymazana z ma- 
py Europy. Granice imperium 
oparły się o Białostocczyznę 
i linię Bugu. 


1696 — car Piotr I Wielki, zamierzając uzyskać dostęp do Morza 

Czarnego, zajmuje Azow, miasto położone u ujścia Donu do Mo- 

rza Azowskiego 

1697 — z Rosji wyrusza na Zachód wielkie poselstwo, które ma 

podtrzymać rozpadającą się koalicję antyturecką. Choć głównego 

celu nie osiąga, jednak car, uczestniczący w nim osobiście, zdoby- 

wa wiedzę i doświadczenia, które wykorzysta w Rosji 

1721 — po wojnie północnej zostaje podpisany pokój w Nysztadzie, 

na mocy którego Rosja uzyskuje dostęp do Bałtyku 

1772 — w wyniku I rozbioru Polski Rosja zajmuje północno- 

-wschodnie obrzeża Rzeczypospolitej: województwa witebskie 

i mścisławskie oraz część województw połockiego i mińskiego 

1774 — Katarzyna II Wielka po sześcioletnich zmaganiach z Turcją 

uzyskuje na mocy pokoju w Kiicziik Kajnardży pokaźną część wy- 

brzeża czamomorskiego oraz gwarancje Wysokiej Porty dla kupców 

rosyjskich odnośnie swobodnej żeglugi przez cieśniny tureckie 

1783 — Katarzyna II Wielka likwiduje pozornie niezależny chanat 

krymski 

1784 — rosyjscy wielorybnicy i kupcy zakładają pierwsze osa- 

dy i faktorie handlowe na Alasce 

1793-1795 — w dwóch kolejnych rozbiorach Polski Ro- 
sja zajmuje terytorium dzisiejszej Białorusi i Ukrainy 
1809 — decyzją parlamentu fińskiego, zwołanego na 
życzenie Aleksandra I Romanowa, Finlandia zosta- 
je przyłączona do Rosji na prawach wielkiego księs- 
twa 

1812 — traktat rosyjsko-turecki w Bukareszcie przyznaje 

Rosji prawie całą Besarabię wraz z Akermanem i Izmai- 

łem oraz znaczne obszary na Kaukazie 

1813 — zawarte w Gulistanie porozumienie rosyjso-perskie odda- 

je we władanie Rosji Dagestan 

1815 w myśl postanowień kongresu wiedeńskiego cesarz Aleksan- 

der I Romanow zostaje uznany za króla polskiego w niewielkim 

Królestwie Polskim. Choć formalnie Królestwo Polskie jest związa- 

ne z Rosją jedynie unią personalną, w istocie jego podległość carom 

znacznie wykracza poza ramy nakreślone w konstytucji 

1828 — po zwycięskiej kampanii przeciwko Persji Mikołaj I Ro- 

manow w wyniku pokoju w Turmanczaju przyłącza do Rosji cha- 

naty nachiczewański i erewański 

1829 — po kolejnej wojnie z Turcją Rosja podpisuje traktat w Ad- 

rianopolu, przyznający jej panowanie nad całym północnym wy- 

brzeżem Morza Czamego, od Delty Dunaju do Batumi 

1856 — pokój paryski, będący zakończeniem wojny krymskiej, 

odbiera Rosji deltę Dunaju. Jednocześnie nakłada na Rosję i Tur- 

cję zakaz posiadania flot wojennych na Morzu Czarnym i fortyfi- 

kowania twierdz w tym regionie 

1858 — chińsko-rosyjski układ w Ajgunie przyznaje Rosji znacz- 

ny obszar, położony na lewym brzegu Amuru (do rzeki Ussuri). 

Rosjanie wznoszą nadgraniczną twierdzę Chabarowsk 

1867 — Aleksander II Romanow odstępuje Amerykanom Alaskę 

za sumę 7,2 mln dolarów w złocie 

1868 — wojska rosyjskie zajmują Samarkandę oraz część krajów 

Azji Środkowej. Jednocześnie Aleksander II Romanow obejmuje 

protektorat nad chanatem bucharskim 

1873 — protektorat Aleksandra II zostaje rozciągnięty na chanat 

chiwański 

1876 — Rosjanie zajmują chanat kokandzki, który wcielają do Ro- 

sji (do guberni turkiestańskiej) 

1878 — kongres berliński przyznaje Rosji południową Besarabię 

oraz Kars, a także na południe od Kaukazu — Batumi i Ardahan 

1905 — w wyniku wojny z Japonią Rosja traci połowę wyspy Sa- 

chalin i archipelag Kuryli 


© Paweł I Romanow należał 
do najgorszych cesarzy 
Rosji. Nadużywający 
trunków, znajdował 
zamiłowanie w prze- 
prowadzaniu musz- 
try swojej gwardii. 
Nie cieszył się przez 
to ani szacunkiem 
dworu, ani podda- 
nych. Zginął podczas 
jednej z pijatyk, zadu- 
szony szarfą od orderu 


Rozbudowa imperium 


Następca wielkiej Katarzy- 
ny, jej syn Paweł I Romanow, 
okazał się tak nieudolnym 
władcą, że przypisywano mu 
chorobę umysłową, a w końcu 
w roku 1801 zamordowano. 
O planowanym zabójstwie 
prawdopodobnie wiedział syn 
zabitego, a zarazem jego na- 
stępca — Aleksander I Roma- 


now. Jego panowanie przypadło na niezbyt 
szczęśliwy dla Rosji okres zawieruchy napole- 
ońskiej, z której potrafił jednak wyciągnąć ma- 
ksymalne korzyści. Już w 1809 roku udało 

mu się, dzięki chwilowemu sojuszowi 
z Francją, zająć Finlandię, której 
społeczeństwo dosyć miało nieu- 
dolnych rządów szwedzkich. 

W Porvoo parlament fiński, 
zwołany na życzenie Aleksan- 
dra I, uchwalił przyłączenie 


© Mikołajowi I Romano- 
wowi zabrakło przenikliwo- 
ści politycznej swego brata, 
ograniczył się zatem do utrwa- 
lania stanu posiadania Rosji 
na południu, podejmując zwycię- 
skie kampanie jedynie przeciwko 
osłabionym państwom — Persji i Turcji 


Finlandii do Rosji na zasadzie autonomicz- 
nego wielkiego księstwa, a Szwecja uznała 
ten stan rzeczy w tymże roku traktatem z Fred- 
rikshamn. Jednocześnie cesarz zdobył się na 
wielki wysiłek, aby prowadzić udane kampa- 
nie przeciwko Turcji (1806-1812) i Persji 
(1804-1813). W rezultacie podpisany z Tur- 
cją pokój w Bukareszcie przyznał Rosji Bes- 
arabię wraz z Akermanem i Izmaiłem oraz 
Abchazję. Megrelię (Mingrelię) i Gurię na 
Kaukazie. Traktat rosyjsko-perski, zawarty 
w Gulistanie w roku 1813, oddał w ręce ro- 
syjskie Dagestan. W roku 1814 wojska rosyj- 
skie po przejściu przez połowę Europy dotar- 
ły pod Paryż. a cesarz Rosji stał się jedną 
z głównych postaci kongresu wiedeńskiego, 
na którym miały zostać wytyczone nowe gra- 
nice i ustanowiony nowy porządek politycz- 
ny w Europie. W rezultacie w roku 1815 ce- 
sarz Aleksander I Romanow został jednocześ- 
nie królem Polski, 
tronie niewielkiego Królestwa Pol- 
skiego, które teoretycznie było zwią- 
zane z Rosją jedynie unią perso- 
nalną. 

Aleksander I wzorem poprzed- 
ników usiłował dokonać zmian 
wewnątrz państwa. Powołał Radę 
Stanu, zweryfikował podział spo- 
łeczeństwa na stany (z czego naj- 
mniej ucieszyła się szlachta, tra- 
cąc przywileje nadane jej przez 
Katarzynę w 1785 r.), a także usiło- 


zasiadając na 


© Rosja jako jedyne państwo 
na świecie powiększyła w ciągu 
300 lat (począwszy od 1600 r.) 
swoją powierzchnię prawie dzie- 
sięciokrotnie 


wał uzdrowić finanse. Były to jednak działania 
zaledwie kosmetyczne, które nie miały nic 
wspólnego z rzeczywistymi reformami. Następ- 
ca Aleksandra | Romanowa, Mikołaj I Roma- 
now, również odniósł spore sukcesy w wojnach 
z Persją (1826-1828) i Turcją (1827-1829). 
Traktat podpisany z Persją w Turmanczaju w ro- 
ku 1828 przyznawał Rosji chanaty na połu- 
dniowym Kaukazie — nachiczewański i erewań- 
ski. W wyniku porozumienia rosyjsko-turec- 


kiego zawartego w Adrianopolu Rosja przej- 
mowała całe północne wybrzeże Morza Czar- 
nego, od delty Dunaju aż po Batumi. Jednocześ- 
nie kupcy rosyjscy otrzymali zapewnienie 
władz tureckich o swobodzie prowadze- 
nia handlu na całym obszarze impe- 
rium osmańskiego. Koniec pano- 
wania Mikołaja I był o wiele 
mniej pomyślny na skutek klęsk 
Rosji poniesionych w wojnie 
krymskiej (1853-1856). Na- 
stępca Mikołaja | Romanowa, 

Aleksander II Romanow, za- 
czął panowanie od zwrotu Tur- 
cji ujścia Dunaju i twierdzy 
Kars, w zamian za co wojska 
sojusznicze walczące u boku 
Turcji przeciw Rosji ustępowały 
z Krymu. Pokój paryski z 1856 ro- 
ku zakazywał również obu stronom 
utrzymywania na Morzu Czarnym flot 
wojennych oraz fortyfikowania wybrzeży czar- 
nomorskich. Car nie zniechęcił się pierwszymi 
niepowodzeniami i już od roku 1858 jego poli- 
tyka zagraniczna zaczęła przynosić pożądane 
owoce. Widząc, że w Europie chwilowo układ 
sił politycznych nie sprzyja ekspansji rosyj- 
skiej, cesarz zainteresował się Dalekim Wscho- 
dem. gdzie akurat dobiegał końca ostatni akt 
dramatu drugiej wojny opiumowej. Dzięki 
umiejętnemu prowadzeniu pertraktacji przez 
Nikołaja N. Murawjowa-Amurskiego, generał- 
-gubernatora Syberii Wschodniej, w maju roku 
1858 Rosja podpisała z Chinami porozumienie 
w Ajgunie, które gwarantowało kupcom rosyj- 
skim wszelkie koncesje handlowe na terenie 
Chin. a co ważniejsze uznawało tereny położo- 
ne na lewym brzegu Amuru za rosyjskie. Wte- 
dy właśnie Rosjanie wznieśli twierdzę granicz- 
ną w Chabarowsku. Aleksander II rozumiał tak- 
że konieczność reform wewnętrznych, a zwłasz- 


cza poprawienia sytuacji rosyjskiej wsi. 
W roku 1861 przeprowadził długo oczekiwa- 
ne uwłaszczenie. Popierał również przemysł, 
gdyż wojna krymska uzmysłowiła mu, jak 
dalece Rosja jest krajem zacofanym. Nie zdo- 
był się jednak na zniesienie cenzury i przy- 
znanie społeczeństwu podstawowych swobód 
obywatelskich. W 1867 roku popełnił naj- 
większy błąd w swojej polityce zagranicznej, 
odstępując Amerykanom Alaskę wraz z Aleu- 


tami za 7,2 miliona dolarów w złocie. W 2. po- 
łowie lat sześćdziesiątych XIX wieku rozpo- 
czął stopniowe uzależnianie od siebie środko- 
woazjatyckich chanatów: bucharskiego (1868), 
chiwańskiego (1873) i kokandzkiego (1876). 
O ile Chiwa i Buchara jako jedyne zachowały 


t. Dla rozwoju terytorialnego Aleksander II 
Romanow uczynił więcej niż jego poprzedni- 
cy. Przyłączył południowy Kaukaz, prawie ca- 
lą Azję Środkową, a także Kraj Nadmorski na 
Dalekim Wschodzie. Jego jedynym błędem 
było odsprzedanie Alaski Amerykanom 


status chanatów pod protektoratem 
Rosji, o tyle Kokand, Samarkanda, 
Merw i cała Azja Środkowa. aż do 
dzisiejszej granicy z Iranem i Afga- 
nistanem, zostały włączone do im- 
perium carskiego. Wojna francusko- 
-pruska w 1870 roku stworzyła Ale- 
ksandrowi II szansę zrzucenia przez 
Rosję krępujących postanowień po- 
koju paryskiego. W roku 1877 ce- 
sarz wypowiedział Turcji wojnę i po 
rocznej kampanii, pełnej świetnych 
zwycięstw, doprowadził swą armię 
nieomal pod mury Stambułu. Wpraw- 
dzie zarówno Anglia, Francja, Au- 
stro- Węgry, jak i Prusy ostro sprze- 
ciwiły się rozbiorowi Turcji przez 
Rosję, jednak kongres berliński 
z roku 1878 przyznał jej południo- 
wą Besarabię oraz Kars, a także Batumi i Arda- 
han na południe od Kaukazu. Aleksander II Ro- 
manow był ostatnim z imperatorów Rosji, który 
w sposób znaczący rozszerzył jej granice. Jego 
następcy, zajęci przede wszystkim zwalcza- 
niem ruchów rewolucyjnych, nie interesowali 
się specjalnie poszerzaniem granic państwa. Je- 
dynie w Azji Środkowej i na Dalekim Wschodzie 
dokonano pewnych korekt granicznych, ale nie 
wpłynęły one znacząco na kształt państwa. 


f Dzwon Wolności do dziś jest jedną z więk- 
szych atrakcji turystycznych w Filadelfii 


istoria Stanów Zjednoczonych zaczęła 

się w początkach XVII wieku, kiedy to 

pierwsze grupy angielskich osadników 
dotarły do wschodnich wybrzeży Ameryki Pół- 
nocnej. Powodem, dla którego wielu Brytyjczy- 
ków zdecydowało się na tę niebezpieczną za- 
morską podróż. był z jednej strony coraz do- 
tkliwszy brak ziemi na macierzystej wyspie, 
z drugiej zaś religijne i społeczne prześladowa- 
nia, dość częste w dobie kontrreformacji. Bry- 
tyjskie rolnictwo z wolna przechodziło od tra- 
dycyjnej uprawy do hodowli, głównie owiec, 
co wymagało przeznaczania coraz większego 
areału gruntów ornych na pastwiska. Ogromny 
zysk ze sprzedaży wełny, której Anglia była 
w owym czasie największym eksporterem na 
świecie, trafiał do kieszeni wąskiej grupy wła- 
ścicieli ziemskich, zwiększających stan swego 
posiadania poprzez bezwzględną eliminację 
uboższych sąsiadów. Ludzie masowo wyzby- 
wali się swych gospodarstw, a wielu popadało 
w długi. Za ich niespłacenie groziło wielolet- 
nie więzienie. Coraz liczniej pojawiający się 
włóczędzy, żebracy, różnej maści naciągacze 
czy pospolici przestępcy stali się prawdziwą 
plagą angielskich traktów i przedmieść. Nawet 
powszechne stosowanie kary Śmierci nie było 
w stanie powstrzymać żywiołu „ludzi niczy- 
ich”. Drugą grupą społeczną niepożądaną 
w Anglii stali się purytanie, którzy publicznie 
zarzucali hierarchom kościoła anglikańskiego 
zbytek, politykierstwo i wiele innych prawdzi- 
wych lub rzekomych przewinień, upodabnia- 
jących ich do duchownych katolickich. Naj- 
mniej liczni, ale za to najbardziej przedsię- 
biorczy okazali się ci, dla 
których liczył się przede wszy- 
stkim zysk i którzy chcieli, na 
wzór Kompanii Wschodnioin- 
dyjskiej, zorganizować podbój 
Ameryki. 

W 1607 roku staraniem 
Kompanii Wirginii powstała 
pierwsza angielska kolonia na 
ziemi amerykańskiej, James- 
town, pomyślana początkowo 


Z 
Anglicy przenieśli do swojej 
nowej ojczyzny wiele ele- 
mentów architektonicznych 
ze Starej Anglii. Szpital 
z 1751 roku w Pensylwanii 


Narodziny 
Stanów Zjednoczonych 


Najpotężniejsze militarnie i gospodarczo mocarstwo na Świecie, Stany 
Zjednoczone, liczy sobie niewiele ponad 200 lat. Za datę swego powstania 
uznaje dzień 4 lipca 1776 roku, kiedy to w Filadelfii przy akompaniamen- 
cie Dzwonu Wolności podpisana została przez członków Kongresu słynna 
Deklaracja Niepodległości, autorstwa Thomasa Jeffersona. 


Qt Przed przybyciem białych kolonistów 
ziemie Ameryki Północnej zamieszkiwali 
wyłącznie Indianie 


jako intratne przedsięwzięcie handlowe. 
W 1620 roku w okolice dzisiejszego Bostonu 
przybił legendarny okręt „Mayflower”, na które- 
go pokładzie znajdowała się 102-osobowa grupa 
prawdziwych uchodźców religijnych z Anglii. 
Ludzie ci zbudowali osadę Plymouth, która miała 
urzeczywistnić ich marzenia o idealnym społe- 
czeństwie i lepszej przyszłości. Liczne choroby, 
jak malaria i dezynteria, nie kończące się walki 
z Indianami czy też raz po raz wybuchające 
konflikty wewnątrz emigracyjnej społeczności, 
poważnie zagrażały bytowi pierwszych kolonii. 
Dla tych jednak, 
którzy w swoim 
kraju macierzy- 
stym mieli nie- 
wiele do strace- 
nia, nadzieja na 
poprawę losu 
okazała się sil- 
niejsza. 

Do połowy 
XVIII wieku 
na całym pasie 
wschodniego wy- 
brzeża dzisiej- 
szych Stanów 
Zjednoczonych, 
z wyjątkiem hisz- 
pańskich posia- 


dłości nad Zatoką Meksykańską i na Florydzie, 
istniało 13 dobrze zorganizowanych kolonii. Na 
północy, w tak zwanej Nowej Anglii zdomino- 
wanej przez purytanów, przeważali osadnicy 
posiadający niewiele ziemi, co sprzyjało kulty- 
wowaniu ideałów sprawiedliwości społecznej. 
Tu rozwijały się też liczne manufaktury oraz 
przemysł okrętowy i metalurgiczny. W Pensyl- 
wanii i New Jersey, w których skład wchodziły 
tereny odebrane Holendrom w połowie XVII 
wieku, wykształciła się wielka własność feudal- 
na w wyniku nadań królewskich przez Jakuba I 
i Jakuba II dużych połaci ziemi osobom pry- 
watnym. Co ciekawe, na obszarach tych licz- 
nie reprezentowani byli kwakrzy, najbardziej 
liberalni i pokojowo nastawieni protestanci, co 
miało ogromny wpływ na rozwój późniejszej 
demokracji. Podobnie rzecz wyglądała na po- 
łudniu, w Wirginii, Karolinie i Marylandzie, 
choć w tym wypadku powstanie latyfundiów 
spowodowane było specyfiką rolnictwa nasta- 
wionego na uprawę ryżu, bawełny, a zwła- 
szcza tytoniu. 


f Głównym zajęciem Indian było myślistwo. 
Wiele czasu zajmowały im bratobójcze woj- 
ny, później zaś walki z białymi kolonistami 


Kolonie różniły się pomiędzy sobą nie tylko 
strukturą gospodarczą. Choć na czele każdej 
z nich stał gubernator bezpośrednio podległy 
Koronie Brytyjskiej, to zarówno formy samo- 
rządu, jak i regulacja wielu dziedzin życia wy- 
glądały w nich zupełnie odmiennie. Dotyczyło 
to głównie zasad wyboru przedstawicieli do 
ciał doradczych przy gubernatorze, rozwiązy- 
wania sporów z Indianami czy kwestii niewol- 
nictwa. Bliskie sąsiedztwo kolonii północnych 
i środkowych z francuską Kanadą i Luizjaną 
czy Georgii z hiszpańską Florydą powodowało, 
że rejony przygraniczne często były widownią 


f Bitwa o Bunher Hill 17 czerwca 1776 roku. W początkowej fazie wojny 
o niepodległość szala zwycięstwa przechylała się raz na jedną, raz na drugą stronę i 


walk pomiędzy osadnikami różnych nacji. An- 
glia, jako metropolia, chcąc nie chcąc, stawała 
się uczestnikiem tych konfliktów. Zatarg 
mieszkańców Wirginii z Francuzami przyczy- 
nił się do wybuchu wojny siedmioletniej 
(1756-1763), w której wyniku Francja bezpo- 
wrotnie utraciła Kanadę na rzecz Korony Bry- 
tyjskiej. W rezultacie Wielka Brytania stała się 
największym mocarstwem kolonialnym na 
świecie. Ale wojna siedmioletnia miała także 
drugie oblicze. W wyniku wyczerpujących 
kampanii skarb w Londynie zaczął świecić pu- 
stkami i pojawiła się uzasadniona obawa, że 
rząd królewski nie będzie miał z czego spłacić 


f Kapitulacja generała Burgoyne'a pod 
Saratogą w 1777 roku była pierwszym 
poważnym zwycięstwem nad Anglikami 


wojennego zadłużenia. Regularne walki, w ja- 
kich brali udział mieszkańcy kolonii, zwarły ich 
szeregi i wydatnie zmni /łły wcześniejsze 
różnice. Pojawiły się głosy protestu, że o przy- 
jęciu bądź odrzuceniu uchwał regionalnych 
zgromadzeń samorządowych decydował guber- 
nator narzucony przez Londyn. Powoli dojrze- 
wała idea zjednoczenia kolonii w federację sta- 
nów niezależną od metropolii. 


Wojna o niepodległość Stanów Zjednoczonych 


Zamierzając poprawić katastrofalny stan fi- 
nansów państwa i przywrócić Ściślejszą kontro- 
lę nad koloniami, rząd brytyjski wydał w latach 
1763-1773 szereg aktów prawnych, godzących 
bezpośrednio w interes kolonii. Pierwszym sy- 
gnałem zapowiadającym nową politykę wobec 


kolonii było 
podjęcie  za- 
krojonej na sze- 
roką skalę ak- 
cji przeciwko 
przemytnikom, 
którzy stano- 
wili główne 
źródło zaopa- 
trzenia kolonii 
w towary obło- 
żone wysokim 
cłem. Niedłu- 
go potem wpro- 
wadzono spe- 
cjalny podatek 
od transakcji 
handlowych 
wydawania 

aktów  praw- 
nych, tak zwaną opłatę stemplową. Jednocze- 
śnie parlament angielski zwiększył liczbę woj- 
ska stacjonującego w Ameryce, przerzucając na 


rzy. Szczególny niepokój mieszkańców wzbu- 
dziła ustawa o nowej formie rządów w kolonii 
Massachusetts. Ograniczyła ona kompetencje 
rad miejskich jedynie do wyboru lokalnych 
urzędników. Jeszcze boleśniej odczuto ustawę 
odbierającą sądom kolonialnym prawo rozpa- 
trywania spraw przeciwko urzędnikom pań- 
stwowym i żołnierzom, gdy dotyczyły prze- 
stępstw zagrożonych karą śmierci. W tej sytua- 
cji we wrześniu 1774 roku w Filadelfii zebrał 
się pierwszy Kongres Kontynentalny, na który 
przybyli przedstawiciele wszystkich kolonii, 
z wyjątkiem Georgii. Najważniejszym postano- 
wieniem Kongresu było uchwalenie bojkotu to- 
warów brytyjskich obowiązującego we wszyst- 
kich koloniach i powołanie gwardii obywatel- 
skiej jako namiastki przyszłej armii. Lokalne 
komitety, powołane do nadzorowania realizacji 
uchwał Kongresu, przystąpiły do cichej rekru- 
tacji żołnierzy i gromadzenia zapasów broni 
i amunicji. Wojska brytyjskie bezskutecznie 
usiłowały temu przeciwdziałać. Podczas jednej 
z akcji represyjnych w miejscowościach Le- 


f W 1773 roku Kompania Wschodnioindyjska uzyskała monopol na handel herbatą, co 
„Amerykanie” potraktowali jako zamach na resztki ich samodzielności gospodarczej. W odwe- 
cie zatopili w Bostonie ładunek indyjskiej herbaty znajdujący się na angielskich statkach 


barki kolonistów koszty jego utrzymania. Ko- 
lejnym krokiem Londynu było narzucenie no- 
wych ceł na wiele sprowadzanych produktów, 
co natychmiast spowodowało bojkot towarów 
angielskich przez większość mieszkańców ko- 
lonii. Londyn zareagował bardzo ostro. Na 
wniosek premiera Northa parlament uchwalił 
cztery ustawy, w których wyniku port bostoński 
został zamknięty, a na obszary kolonii napłynę- 
ła nowa fala brytyjskich urzędników i żołnie- 


xington i Concord zostały po raz pierwszy po- 
bite przez wojska federacji. Początkowo wyda- 
wało się, że „rebelianci” nie mają większych 
szans z dobrze wyszkoloną i zdyscyplinowaną 
armią brytyjską. W dodatku Anglicy, ufni w po- 
tęgę własnej floty, uwierzyli, że zdołają odciąć 
kolonie od wszelkich dostaw z zewnątrz i tym 
samym zmusić je do kapitulacji. Jednak nadzie- 
je ich na rychłe zwycięstwo okazały się przed- 
wczesne. Wielka Brytania miała bowiem licz- 
nych wrogów w Europie, 
którzy mniej lub bardziej 
otwarcie sprzyjali koloni- 
stom. Francja wyczekiwała 
tylko sposobności, aby 
wziąć odwet za utraconą 
Kanadę. W  społeczeń- 
stwach europejskich, zwła- 


© Bitwa pod Yorktown 
w 1781 roku przesądziła 
o niepodległości Stanów 

Zjednoczonych 


szcza tam, gdzie pojawiła się myśl liberalna, 
sympatie były jednoznacznie po stronie walczą- 
cych o niepodległość. Tysiące młodych ludzi 
pospieszyło za ocean, by zasilić szeregi koloni- 
stów. Na ich czele stanęli dowódcy tej miary co 
La Fayette, Kościuszko, Pułaski, von Steuben 
czy de Kalb. Ich doświadczenie wojenne okaza- 
ło się bezcenne dla słabo wyszkolonych i niezbyt 
zdyscyplinowanych wojsk federacji. Obradujący 
przez cały czas Kongres 4 lipca 1776 roku ogłosił 
Deklarację Niepodległości Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. Trzynaście gwiazd 
uwidocznionych na nowym sztandarze federacji 


f Benjamin Franklin, uczony i polityk, 
był jednym z autorów pokoju paryskiego 
w 1783 roku 


miało symbolizować trzynaście równoprawnych 
stanów. Tekst deklaracji, oprócz przedstawienia 
ogólnej wizji nowego państwa, mówił o wolności 
i równości między ludźmi mającymi zdolność 
moralnej oceny Świata. Tej zdolności wszakże 
większość autorów deklaracji odmawiała mu- 
rzyńskim niewolnikom, z których pracy nie za- 
mierzała rezygnować. Nie zamierzała również 
zaprzestać handlu niewolnikami. Dało temu wy- 
raz kilku dżentelmenów z Południa, domagają- 
cych się od Kongresu zniesienia wszelkich podat- 
ków od takich transakcji. 

Osamotniona Anglia, zmęczona taktyką 
podjazdową, jaką z powodzeniem stosował na- 
czelny wódz armii amerykańskiej i późniejszy 
pierwszy prezydent USA, George Washington, 
powoli ustępowała z placu boju. Dotkliwa klę- 
ska generała Cornwallisa pod Yorktown i dzia- 
łania floty francuskiej prowadzącej otwartą 
wojnę przeciwko flocie brytyjskiej dopełniły 
czary goryczy. W 1783 roku w Paryżu doszło 
do zawarcia pokoju między obu walczącymi 
stronami: Wielka Brytania uznała niepodle- 
głość Stanów Zjednoczonych. Traktat określał 
również granice nowego państwa. Na północy 
stanowiła ją Rzeka Świętego Wawrzyńca i Wiel- 
kie Jeziora, na zachodzie środkowy bieg Missi- 
sipi, na południu zaś 31 równoleżnik, który od- 
dzielał posiadłości amerykańskie od hiszpań- 
skich. Jednocześnie podpisana umowa zobo- 


wiązywała nowe wła- 
dze do godnego trakto- 
wania tych mieszkań- 
ców kolonii, którzy 
pozostali wierni Wiel- 
kiej Brytanii. 


Konstytucja USA 


Pokój paryski po- 
twierdził ostatecznie 
niepodległość Stanów 
Zjednoczonych, ale 
proces kształtowania 
się ustroju i władz no- 
wej republiki dopiero 
się rozpoczął. Trzyna- 
ście stanów posiadało 
dotąd odrębne samo- 
rządy (najczęściej dwu- 
izbowe zgromadzenia 
na wzór angielskiej 
Izby Gmin i Izby Lor- 
dów), reprezentowało 
różne pod względem narodowościowym, spo- 
łecznym i religijnym grupy ludności, wreszcie 
walczyło o różne interesy ekonomiczne. Ko- 
nieczność opracowania ustawy zasadniczej, 
która choćby po części zadowalała obywateli 
federacji, była oczywista dla większości oświe- 
conej elity społeczeństwa amerykańskiego. Ro- 
zumieli ją nade wszystko „ojcowie założyciele” 
Stanów Zjednoczonych — George Washington, 
Benjamin Franklin, Thomas Jefferson i John 
Adams. Po czterech miesiącach nieprzerwa- 
nych obrad Kongres uzgodnił w końcu w roku 
1787 tekst pierwszej w dziejach świata nowo- 
żytnej konstytucji. W imię dalekowzrocznego 
kompromisu pomiędzy federalistami a zwolen- 
nikami silnej władzy centralnej postanowiono, 
że poszczególne stany zachowają swoją do- 
tychczasową odrębność w zakresie administra- 
cji, skarbu, policji i przyznawania praw wybor- 
czych. Także drażliwą kwestię niewolnictwa 
przezornie pozostawiono w gestii władz stano- 
wych. Natomiast w dziedzinie podatków, 


f Trzeci prezydent 
noczonych, Thomas 
autorem ostatecznej 
racji Niepodległości 


Stanów Zjed- 
Jefferson, był 


obronności czy nadzoru nad są- 
downictwem władza powierzo- 
na została organom federal- 
nym, na których czele stały 
dwuizbowy Kongres USA, 
prezydent i Sąd Najwyższy. 
Kongres skupiał w swych rę- 
kach władzę ustawodawczą. 
Składał się z Izby Reprezentan- 
tów i Senatu. Pierwsza z tych 
izb odgrywała decydującą rolę 
w uchwalaniu ustaw, podobnie 
jak brytyjska Izba Gmin. Jed- 
nak wybory do niej odbywały 
się wedle zasady większościo- 
wej, co sprawiało, że liczniej 
reprezentowane były stany bar- 
dziej zaludnione. Senat nato- 
miast składał się z równej licz- 
by senatorów z każdego stanu 
(po dwóch), co było ustęp- 
stwem wobec małych stanów. 


wersji Dekla- 


George Washington, jeden z „ojców 
założycieli” Stanów Zjednoczonych, był nie 
tylko jednym z największych wodzów armii 
amerykańskiej, ale również pierwszym 
prezydentem 


f Pierwszy pociąg przemierzający bezkresne przestrzenie Stanów Zjednoczonych pozwalał 
osadnikom zasiedlać wciąż nowe ziemie 


Alaska zakupiona 
od Rosji w 1867 


zakupiony 
od Meksyku 
/ 1853 


MEKSYK 


Floryda zakupiona 
od Hiszpanii w 1819 


f Tworzenie się terytorium Stanów Zjednoczonych w obecnym kształcie 


Na czele władzy wykonawczej stał prezydent, 
wybierany w dwustopniowych wyborach raz na 
cztery lata. Zrezygnowano z jednostopniowych 
wyborów bezpośrednich w obawie, że duża 
liczba wyborców, niepiśmiennych i nie mają- 
cych żadnego rozeznania politycznego, może 
łatwo stać się ofiarą demagogów i politycznych 
oszustów. Prezydent był nie tylko szefem rządu 
i zwierzchnikiem sił zbrojnych. Do jego upraw- 
nień należało mianowanie i odwoływanie mini- 
strów, wyższych urzędników państwowych 
i sędziów federalnych, a także zgłaszanie za- 
strzeżeń (weto) wobec uchwalonych ustaw. 
Kongres mógł wprawdzie obejść się bez podpi- 
su prezydenta, ale do tego potrzebował w obu 
izbach większości dwóch trzecich głosów, o co 
w podzielonym parlamencie nie zawsze było 
łatwo. Prezydent odpowiadał wyłącznie przed 
Kongresem, ministro- 
wie zaś przed prezy- 
dentem. W wypadku 
oskarżenia któregoś 
z członków establish- 
mentu o zdradę stanu 
bądź ciężkie przestęp- 
stwo kryminalne wy- 
rok skazujący wyda- 


wał Senat zwykłą 
większością głosów, 
ale w obecności co 


najmniej dwóch trze- 
cich wszystkich sena- 
torów. Bardzo dużą ro- 
lę odgrywał Sąd Naj- 
wyższy, od 1803 roku 
jedyny autorytet władny rozstrzygnąć, czy no- 
wa ustawa jest zgodna z konstytucją, czy też 
nie. Wyroki ferowane przez sądy różnego 
szczebla opierały się na zupełnie obcej Euro- 
pejczykom tradycji prawnej. Sędziowie odwo- 
ływali się w nich do wcześniejszych rozstrzy- 
gnięć w podobnych sprawach, co sprawiło, że 
system ów zyskał miano prawa precedensowe- 
go. W konstytucji z 1787 roku zabrakło jednak 
bardzo ważnego elementu, jakim jest zapis 
o podstawowych prawach i obowiązkach oby- 
wateli. Już w trakcie ratyfikacji konstytucji 
przez parlamenty stanowe pojawiły się głosy 
krytyczne pod jej adresem. Z inicjatywy Jame- 


ft Flaga narodowa w latach 1777- 1795 


sa Madisona w cztery lata po uchwaleniu pier- 
wotnej wersji ustawy zasadniczej uzupełniono 
ją o tak zwaną Kartę Praw, czyli dziesięć pierw- 
szych poprawek do konstytucji. Odtąd przyjęła 
się praktyka dołączania w razie potrzeby dal- 
szych poprawek, a historyczny tekst konstytucji 
w stanie nienaruszonym przetrwał do dnia dzi- 
siejszego. 


Ekspansja terytorialna USA 


Wzrost liczby ludności, a zwłaszcza napływ 
emigrantów z Europy sprawiły, że w XIX wie- 
ku ponownie pojawił się problem ziemi. Po- 
większanie majątków kosztem wycinania lasów 
czy wypędzania Indian okazało się niewystar- 
czające, a przy tym pracochłonne i mało opła- 
calne. Amerykańscy osadnicy łakomie spoglą- 
dali na rozległe równiny 
na zachodzie, choć ich 
własna przeszłość i de- 
mokratyczna konstytucja 
nie zezwalały na jawnie 
brutalną ekspansję. Oka- 
zja jednak nadarzyła się 
sama w roku 1803, kiedy 
Napoleon I, niezbyt zain- 
teresowany obecnością 
Francuzów w Ameryce, 
odsprzedał rządowi Tho- 
masa Jeffersona Luizja- 
nę — olbrzymi kawał 
Ameryki Północnej roz- 
ciągający się od brytyj- 
skiej Kanady po ujście 
Missisipi. Stany Zjednoczone od razu powięk- 
szyły swój obszar przeszło dwukrotnie. Niedłu- 
go potem Hiszpania uwikłana w konflikty ze 
swymi koloniami w Ameryce Południowej 
i Środkowej sprzedała Amerykanom Florydę 
wraz z przyległym do niej wybrzeżem Zatoki 
Meksykańskiej. Dwa lata później, w 1821 roku, 
Stany Zjednoczone zyskały nowego sąsiada na 
południu — Meksyk, który właśnie ogłosił nie- 
podległość. Po kilkunastu latach amerykańscy 
osadnicy zamieszkujący jego terytorium uznali, 
że nadeszła właściwa chwila, aby oderwać 
możliwie jak najwięcej ziem od tego niepora- 
dnie rządzonego kraju. Ogłosili więc przyłącze- 


nie Teksasu do USA, co w 1845 roku uroczy- 
ście zatwierdził Kongres. Meksyk jednak nie 
chciał pogodzić się z tym faktem i rozpoczął 
wojnę ze Stanami Zjednoczonymi, która oprócz 
Teksasu kosztowała go także ogromny obszar 
aż do Pacyfiku. Dzisiaj znajdują się tam stany: 
Kalifornia, Arizona, Nowy Meksyk i Newada. 
Wykorzystując entuzjazm Amerykanów, którzy 
w znakomitej większości uwierzyli w swą dzie- 
jową misję, prezydent James K. Polk zdecydo- 
wał się na przyłączenie Oregonu, zarządzanego 
do tej pory wspólnie z Wielką Brytanią. Miało 
to w jego przekonaniu zapobiec ewentualnej 
próbie odcięcia Stanów Zjednoczonych od wy- 
brzeży Oceanu Spokojnego przez sojusz me- 
ksykańsko-angielski. W rezultacie Oregon zo- 
stał podzielony wzdłuż 49 równoleżnika, który 
po dziś dzień stanowi granicę między Kanadą 
a USA. W 1867 roku car Aleksander II dość 
lekkomyślnie sprzedał Amerykanom Alaskę za 
niezbyt wygórowaną sumę 7,2 miliona dola- 
rów. Tak oto Stany Zjednoczone ukształtowały 
się ostatecznie na kontynencie amerykańskim. 
Ostatnią ich zdobyczą były egzotyczne Hawaje, 
anektowane w 1898 roku, ale ta historia roze- 
grała się daleko od wybrzeży amerykańskich. 


1607 — Kompania Wirginii zakłada pierwszą 
angielską osadę w Ameryce. 


1620 — w okolicy dzisiejszego Bostonu pury- 
tańscy uchodźcy wznoszą osadę Plymouth. 


1763 — w wyniku wojny siedmioletniej Kana- 
da staje się własnością Korony Brytyjskiej. 


1773 — w odpowiedzi na ustawy wymierzone 
przeciwko koloniom grupa mieszkańców Bo- 
stonu zatapia ładunek brytyjskiej herbaty, co 
staje się bezpośrednim powodem wybuchu 
wojny z Wielką Brytanią. 


1776 — Kongres Kontynentalny uchwala 
4 lipca Deklarację Niepodległości. 


1783 — w Paryżu zostaje podpisany pokój, na 


mocy którego Anglia uznaje niepodległość 
Stanów Zjednoczonych. 


1787 — Kongres uchwala konstytucję USA. 
1803 — Francja odstępuje Stanom Luizjanę. 


1819 — Hiszpania odsprzedaje Amerykanom 
Florydę. 


1846 — Anglicy zgadzają się na podział Ore- 
gonu. 


1848 — w wyniku wojny z Meksykiem USA 
zdobywają Teksas, Nowy Meksyk, Arizonę 
i Kalifornię. 


1867 — rząd USA zakupuje od Rosji Alaskę. 
1898 — Kongres uchwala aneksję Hawajów, 


jedynego terytorium poza Ameryką włączo- 
nego bezpośrednio do USA. 
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f Szturm na Bastylię. Bastylia była zniena- 
widzonym symbolem władzy absolutnej kró- 
lów francuskich. Od czasów Ludwika XIV 
stanowiła więzienie przeznaczone dla szcze- 
gólnie uciążliwych obywateli: buntujących 
się przeciwko Burbonom 


nie do pracy fizycznej, której poświęcał 
większość czasu, nie przejmując się zbyt- 
nio obowiązkami państwowymi. Wręcz aneg- 


J edyną zaletą Ludwika XVI było zamiłowa- 


f Gdyby Ludwik XVI na swoje nieszczęście nie 
urodził się następcą tronu francuskiego, jego za- 
miłowanie do majsterkowania uczyniłoby zeń zdol- 
nego rzemieślnika 


dotycznie brzmią przekazy o królu, który osobi- 
ście wyręczał robotników budowlanych w tak 
„skomplikowanych” czynnościach, jak przybi- 
janie gwoździ. O mały włos zresztą nie przypła- 
cił tego utratą zdrowia. Będąc człowiekiem bar- 
dzo otyłym, pewnego razu, gdy pracował na 
drabinie, spadł, gdyż nie wytrzymała ona cięża- 
ru monarchy. Jeszcze bardziej niepopularna niż 
król była jego żona Maria Antonina, pochodzą- 
ca z nie lubianej we Francji rodziny Habsbur- 
gów. Francuzi nie bez podstaw podejrzewali 
królową o dążenia absolutystyczne. Tak więc 
władcy Francji stanowili przedziwną parę, 
w żaden sposób nie spełniającą oczekiwań pod- 
danych, którzy liczyli na jakąś zmianę istnieją- 


Wielka 


Rewolucja Francuska 


Wiek XVIII przeszedł do historii Europy jako okres oświecenia. Propago- 
wany przez osiemnastowiecznych filozofów kult człowieka, znalazł najpeł- 
niejszy wyraz w poglądach francuskich encyklopedystów. To oni oficjalnie 
potępiali klerykalizm znacznej części społeczeństwa francuskiego, oni 
również występowali przeciwko instytucji monarchii absolutnej, jaką 

w poprzednim stuleciu ugruntował Król Słońce Ludwik XIV. Panujący 
od 1774 roku Ludwik XVI nie dorównywał pod żadnym względem 
wielkiemu przodkowi i nie cieszył się poważaniem wśród poddanych, 
zwłaszcza że miał zgubne skłonności: obżarstwo i nadużywanie alkoholu. 


cych stosunków społecznych. Liczne petycje 
wysyłane do Ludwika XVI pozostawały bez 
odpowiedzi, gdyż król po prostu ich nie czytał. 
Dopiero gdy skarb królewski na skutek bardzo 
rozrzutnej polityki, polegającej na finan- 
sowaniu kosztownych przedsięwzięć ko- 
lonialnych, zaczął świecić pustkami, Lu- 
dwik XVI zdecydował się w 1787 roku na 
zwołanie wybranego przez siebie Zgro- 
madzenia Notabli, które miało pomóc 
mu w załataniu dziury w budżecie. Pomi- 
mo iż zgromadzenie złożone było z zaufa- 
nych stronników królewskich, odmówiło 
uchwalenia nowych podatków na pokry- 
cie strat spowodowanych bezmyślnym 
trwonieniem majątku narodowego. W tej 
sytuacji Ludwik XVI zapowiedział zwo- 
łanie reprezentacji wszystkich warstw 
społecznych, czyli Stanów Generalnych, 
czego monarchowie francuscy nie czynili 
od roku 1614. 


Wybuch rewolucji 


Społeczeństwo francuskie składało się 
w przededniu rewolucji z trzech stanów: 
szlachty, której liczebność wynosiła nie- 
spełna jeden procent ogółu mieszkań- 
ców Francji, jeszcze mniej licznego 
duchowieństwa i tzw. stanu trzecie- 
go, złożonego z chłopstwa i mie- 
szczaństwa. W skład stanu 
trzeciego wchodziła rów- 
nież spora grupa inteli- 
gencji pochodzenia mie- 
szczańskiego. Ona wła- > 
śnie domagała się najmocniej *$ 
zniesienia systemu stanowego, ” 
który upośledzał politycznie więk- 
szość francuskiego 
społeczeństwa. Stany 
Generalne obrado- 4 
wać bowiem miały 
osobno, przy czym 
każdy z nich miał do 
dyspozycji jeden głos, 
co dawało uprzywile- 
jowaną pozycję szlach- 
cie i ducho- 
wieństwu. Zak- 
tywizowani 


młodzi inteligenci zaczęli rozsyłać po całym 
kraju broszury krytykujące system sprawowa- 
nia rządów we Francji. Szczególną rolę odegra- 
li adwokaci, którzy w tym czasie stanowili nie- 
mal połowę reprezentantów stanu trzeciego 
w zgromadzeniu. 17 czerwca 1789 roku ci wła- 
śnie ludzie wraz z grupą postępowych duchow- 
nych ogłosili się w Wersalu jedynym legalnym 
przedstawicielstwem Francuzów — Zgromadze- 
niem Narodowym. Na wieść o tym Ludwik XVI 
wydał zakaz prowadzenia dalszych obrad. 
Gdy 20 czerwca deputowani stanu trzeciego 
przybyli na obrady, zastali drzwi zamknięte. 
Jedynym miejscem, gdzie mogli się zgroma- 
dzić, była Sala do Gry w Piłkę. Tam też depu- 
towani podjęli decyzję, że nie opuszczą zgroma- 
dzenia, dopóki nie uchwalą konstytucji. Jednocze- 
śnie na ulicach Paryża i innych miast francuskich 
doszło do gwałtownych zamieszek, spowodowa- 
nych drożyzną i obawą mieszczan przed surowy- 
mi represjami ze strony szlachty. Podobne nie- 
pokoje ogarnęły wieś, 

Ą zwłaszcza że po- 

słowie stanu trze- 
ciego umiejętnie 
podsycali pogło- 
skę, iż szlachta 
organizuje zbroj- 
ne oddziały w ce- 
lu spacyfikowania 
wsi. W dodatku król 
zdymisjonował mini- 
strów populamych w krę- 
gach deputowanych sta- 
nu trzeciego, a przede 


© Położenie chłopa 
francuskiego przed 
rewolucją było rze- 
czywiście godne po- 
żałowania. Oprócz 
odrabiania pań- 
szczyzny i płacenia 

4 dziesięciny mu- 
Ą siał także wy- 
pracować po- 
datki swego 
bezpośred- 
niego 
pana 


4 Ń 


m 


wszystkim ministra Stani cqyes'a Neckera, 
jednego z autorów żwoł ów General- 
nych. W obliczu takich p ięć dworu paryża- 
nie zaczęli spontaniezńie organizować Gwardię 
Nardowjoja której R z bohater wojny 
o niepóc dległość Stanó noczonych Amery- 
ki, markiz Marie rk do Fayette. Król 
zgromadzi pod Paryże kilkanaście tysięcy 
żołnierzy, ałe to nie ostudziło nastrojów mie- 
lipca 1789 roku tłumy mieszkańców 
Francji, głównie miejskiej biedoty, za- 

owały królewskie więzienie Bastylię, którą 
fłoczczęie zburzyły, a jej komendanta wraz 
z częścią załogi zlinczov rały na miejscu. Prze- 
rażony król wstrzymał się od jakichkolwiek 
działań, co okazało się najgorszą z możliwych 
taktyk. Dzień po zburzeniu znienawidzonego 
symbolu monarchii absolutnej w mieszczań- 
skim piśmie „Moniteur” hrabia Gabriel Honorć 
de Mirabeau, jeden z tych arystokratów, którzy 


f Maximilien de Robespierre był najlepszym po- 
twierdzeniem prawdy, że rewolucja zjada własne 
dzieci. Najpierw wysłał na szafot dawnych przyjaciół 
i współpracowników, a w wieku 36 lat sam podzielił 


ich los na gilotynie 


poparli rewolucję, zaatakował monarchę, gro- 
żąc powtórzeniem rzezi z nocy świętego Bartło- 
mieja. 26 sierpnia 1789 roku, kiedy Ludwik XVI 
odmówił podpisania uchwalonej przez Zgroma- 
dzenie Narodowe demokratycznej Deklaracji 
Praw Człowieka i Obywatela, kilkudziesięcio- 
tysięczny tłum ruszył na Wersal, grożąc samo- 
sądem królewskiej parze. W dodatku do przy- 
wódców rewolucji doszła wieść, że królowa 
Maria Antonina zamierza zabiegać u swego 
brata, cesarza Austrii, Józefa II o zbrojną inter- 
wencję w celu zdławienia rewolucji. Tylko zde- 
cydowana postawa La Fayette'a i posłuszeń- 
stwo Gwardii Narodowej uratowały oboje mo- 
narchów. Przerażony Ludwik XVI pozornie 
zgodził się na ustępstwa, czego symbol stanowiło 
przypięcie sobie trójkolorowej kokardy w bar- 
wach rewolucji: czerwona i niebieska były ko- 
lorami Paryża, biała zaś — królewskim kolorem 
Burbonów. Również w sierpniu Zgromadzenie 


Narodowe uchwaliło kilka ustaw likwi- 
dujących podstawy dotychczasowego 
systemu feudalnego, jak zniesienie pań- 
szczyzny czy szlacheckich sądów nad 
poddanymi. Najważniejszym aktem praw- 
nym w pierwszym okresie rewolucji 
była Deklaracja Praw Człowieka i Oby- 
watela, która stwierdzała, że tylko naród 
jest źródłem władzy, a państwo winno 
zabezpieczać naturalne prawa człowie- 
ka, w tym podstawowe, jakim jest wol- 
ność. Król, chcąc nie chcąc, akceptował 
wszystkie akty prawne Zgromadzenia 
Narodowego, bo chociaż oficjalnie był 
monarchą konstytucyjnym, w rzeczywis- 
tości jego status przypominał bardziej 
pozycję więźnia. 


Rewolucja „łagodna” 
(od lipca 1789 do połowy 1791) 


Pierwsze ustawy o charakte- 
rze konstytucyjnym wprowa- 
dzały powszechną rów- 
ność wobec prawa, 
ale nie nadawały rów- 
nych praw wszystkim 
obywatelom. Spo- 
śród 7 milionów do- 
rosłych obywateli 
Francji, tylko 3 mi- 
liony, płacących naj- 
wyższe podatki, uzy- 
skało czynne i bierne pra- 
wo wyborcze. Można więc powiedzieć, 
że prawdziwymi zwycięzcami w pierw- 
szym okresie rewolucji okazali się za- 
możni przedstawiciele burżuazji. W li- 
stopadzie 1789 roku z racji katastrofal- 
nego stanu kasy państwowej skonfisko- 
wane zostały wszystkie dobra kościelne, 
a księża stali się urzędnikami pobierają- 
cymi niewielkie pensje z kasy państwo- 
wej. Zostali ponadto zobowiązani do 
składania przysięgi na dotyczące statusu 
duchowieństwa ustawy cywilne, a w wy- 
padku odmowy byli pozbawiani przysłu- 
gujących im uprawnień. Biskupi mieli być 
wybierani, a nie jak dotąd mianowani 
przez papieża. Jednocześnie bogata część 
burżuazji, zazdrośnie strzegąc uprzywi- 
lejowanej pozycji, doprowadziła w czerwcu 
1791 roku do uchwalenia zakazu zrzeszania się 
pracowników najemnych w jakiekolwiek stowa- 
rzyszenia zawodowe, jak również podejmowania 
akcji strajkowych wobec pracodawców. Stron- 
nictwa w Zgromadzeniu Narodowym spierały się 
o kształt ustrojowy państwa, co nie zmieniało 


© W skład trybunałów re- 
wolucyjnych i lokalnych 
komitetów nadzoru, które 
wydawały obywatelom 
świadectwa lojalności, 
wchodzili bardzo dziw- 
ni ludzie. Niejedno- 
krotnie byli to dawni 
przestępcy, często też 
osobnicy o wyraźnie 
patologicznych ry- 
sach osobowości 


© Gilotyna, najbardziej 
charakterystyczny symbol 
Wielkiej Rewolucji Fran- 
cuskiej, znana była w nie- 
co innej postaci od XVI w. 
Jako sposób wykonywania 
kary śmierci wprowadzona 
została we Francji na wnio- 
sek lekarza Josepha-lgna- 
ce'a Guillotina 


tragicznego położenia „głodnej” 
większości Francuzów pozba- 
wionych pełni praw politycz- 
nych. Hasło „Wolność, równość, 
braterstwo” pozostało jedynie fa- 
sadą rewolucji. Najaktywniejsze 
było Towarzystwo Przyjaciół 
Konstytucji, zwane popularnie 
Klubem Jakobinów (od swej sie- 
dziby, podparyskiego klasztoru 
Świętego Jakuba). Na je- 

go czele niemal od sa- 
mego początku stał 
młody adwokat Ma- 
ximilien de Robes- 
pierre. Większość 
członków tego zgro- 
madzenia optowa- 

ła za rozszerzeniem 
praw na ogół społe- 
czeństwa i przekształce- 
niem Francji z monarchii konstytucyjnej w repu- 
blikę. Część jednak, nie godząc się na tak rady- 
kalne zmiany ustrojowe, porzuciła jakobinów 
i utworzyła własne stronnictwo zwane Klubem 
Feliantów (mające siedzibę w dawnym klaszto- 
rze Cystersów zwanych feuillantami). Zwolenni- 
kami feliantów była postępowa szlachta, a w gro- 
nie ich przywódców znaleźli się: markiz Lafayet- 
te (który w tym czasie posługiwał się „zdemokra- 
tyzowaną” wersją swego nazwiska) i późniejszy 
minister spraw zagranicznych Francji, niedawny 
biskup, książę Charles Maurice de Talleyrand-Pć- 
rigord. Z jakobinami blisko współpracował trzeci 
z rewolucyjnych klubów, kordelierzy (jak na iro- 
nię mający siedzibę również w klasztorze, tym 
razem franciszkanów-kordelierów). Pomiędzy 
deputowanymi klubów dochodziło do ostrych 
sporów, które koncentrowały się przede wszyst- 
kim wokół metod dalszego postępowania z rodzi- 
ną królewską i obsady urzędów. Dyskusje odby- 
wały się zarówno w Zgromadzeniu Prawodaw- 
czym (wprowadzonym przez konstytucję organie 
władzy ustawodawczej), jak i na łamach coraz 
liczniej ukazującej się prasy. Nowoscią były pu- 


bliczne przemówienia i debaty w ogrodach nale- 
żących do dawnego pałacu książąt orleańskich 
w Paryżu, gdzie codziennie ściągały tłumy żąd- 
ne nowinek politycznych. 


Ku republice 
(od poł. 1791 do 22 września 1792) 


W połowie 1791 roku król zdecydował się na 
szalony plan ucieczki z Francji do habsburskich 
Niderlandów, by poprosić szwagra, cesarza LLeo- 
polda II, o interwencję wojskową. Nigdy tam nie 
dotarł. Rozpoznany po drodze przez zwykłego 
poczmistrza, został aresztowany wraz z całą ro- 
dziną w Varennes i szybko odesłany do Paryża. 
Natychmiast podniosły się głosy, żądające bez- 
zwłocznej likwidacji monarchii. W Zgromadze- 
niu Prawodawczym przewagę zdobyli skrajni ra- 
dykałowie — żyrondyści, nazwani tak od nazwy 
departamentu, z którego pochodził jeden z ich 
przywódców. Król zdecydował się wówczas, to 
znaczy we wrześniu 1791 roku, na podpisanie 
pierwszej pełnej konstytucji francuskiej. Choć ta 
ustawa zasadnicza w istotny sposób ograniczała 
kompetencje monarchy, nadal pozostawiała mu 
pewne dość istotne uprawnienia, jak choćby po- 
woływanie i odwoływanie rządu czy możliwość 
odraczania uchwał parlamentu. Nominalnie król 
decydował także o polityce zagranicznej i był 
naczelnym dowódcą armii. Dla monarchów eu- 
ropejskich ta sytuacja okazała się jednak nie do 
przyjęcia, groziła bowiem rozprzestrzenieniem 
się niebezpiecznych idei poza granice Francji. 
Jeszcze w sierpniu 1791 roku król pruski Fry- 
deryk Wilhelm II i cesarz Austrii Leopold II 
oficjalnie potępili rewolucję francuską. Dopie- 
ro jednak kiedy na tronie w Wiedniu zasiadł 
w marcu 1792 roku nowy cesarz, Franciszek II, 
groźba wojny stała się realna. Władca ów 
chorobliwie nienawidził rewolucji, nie prze- 
padał również za Francuzami. Po stronie fran- 
cuskiej także nie było woli do zachowania po- 


© Sankiuloci sta- 
nowili żywioł trud- 
ny do opanowania — 
musiała się z nimi 
liczyć każda wła- 
dza. Jakobini naj- 
lepiej potrafili wy- 
korzystać ich niena- 
wiść do arystokra- 
cji i wszystkiego 
co kojarzyło się 
z dworem. Duch 
rewolucyjny za- 
grzewał do 
walki tak- 
że kobiety 


koju. Żyron- 
dyści liczyli 
na „eksport” 
rewolucji do in- 
nych państw Euro- 

py, król zaś po cichu 
wierzył, że klęska Francji w wojnie z koalicją 
europejską przywróci mu dawną pozycję. 
W kwietniu 1792 roku Zgromadzenie Prawo- 
dawcze wypowiedziało wojnę Austrii, a w lip- 
cu Francja znalazła się także w stanie wojny 
z Prusami. W Paryżu zradykalizowani drobni 
kupcy i rzemieślnicy — sankiuloci (zwani tak 
od długich spodni, jakie nosili, sans-cullotes: 
dosłownie „bez krótkich spodni”) rozpędzili 
w sierpniu 1792 roku radę miejską Paryża, 
a na jej miejsce powołali rewolucyjną Komu- 
nę Paryża, która stała się faktycznym rządem 
Francji. Niemal natychmiast sankiuloci znaleź- 
li się pod wpływem najbardziej radykalnych 
działaczy jakobinów i kordelierów, jak Jean 
Paul Marat czy Georges Danton. 10 sierpnia 
sankiuloci przypuścili szturm na pałac królew- 
ski, wymordowali większość stawiających 
opór gwardzistów i aresztowali Ludwika XVI 


i na ws; fstko, co 
instytuej ŻA, nar- 
b fówadził 
do wybuchw*terroru, w wyniku 
którego doszło w Pafyżui ina pro- 
wincji do okrutnej i 
ludzi podej rzanirch U 
do rewolucji. W zais 
sytuacji Zgromadzenie Pra-- 
wodawcze postanowiło cą. "i 
wiązać. Naprędce rozpisane zo-- 
stały wybory i w nowym parla- 
mencie zwanym Konwentem Na- 
rodowym decydujący glos zdoby- 
li radykalni jakobini z Robespier- 
re'em, Dantonem i Antoine'em 
Louisem de Saint-Justem. 21 wrześ- 
nia 1792 roku Konwent Narodo- 
wy zniósł monarchię, a dzień 
później uchwalił powołanie 
republiki, uznając datę 22 września 

za początek pierwszego roku nowej ery. 


Terror i upadek rewolucji 
(22 września 1792-28 lipca 1794) 


Początkowy układ sił w nowym parlamen- 
cie nie zwiastował nadchodzącego okresu stra- 
szliwego terroru. Jakobini utwo- 
rzyli wprawdzie rząd z Dan- 
tonem na czele, ale nie 
mieli jeszcze zdecy- 
dowanej, liczebnej 
przewagi wśród de- 
putowanych. Byli 
agresywni i każdy 
głos przeciwko pro- 
jektom ich ustaw 


© Początkowo Dan- 
ton był równie bez- 
względny jak Robespierre. 
W końcu jednak dostrzegł bezsens terroru ja- 
kobinów. Kiedy wchodził na szafot, jego jedy- 
nym życzeniem było, aby po Śmierci pokazano 
jego głowę ludowi 


uważali za zdradę interesów rewolucji. Od li- 
stopada 1792 roku pod naciskiem głosów 
jakobinów powołano komisję prawną Konwen- 
tu, która rozpoczęła śledztwo przeciwko Ludwi- 
kowi XVI, nazywanemu po zniesieniu monar- 
chii „obywatelem Ludwikiem Kapetem”. To 
ironiczne nawiązanie do nazwiska pierwszej 
dynastii francuskiej miało symbolizować, że 
na Ludwiku kończy się jakakolwiek monarchia 
we Francji. Los króla i jego rodziny, uwięzio- 
nych w dawnym opactwie Temple, godny był 
pożałowania, choć nie beznadziejny. Publicz- 


ft Przy ogromnych trudnościach aprowizacyjnych milionowa 
armia francuska potrafiła przeciwstawić się koalicji złożonej 
z większości państw europejskich. Jej siłą była właściwa strate- 
gia i umiejętności dowódcze Francuzów. W bitwie pod Valmy 
miejscem dowodzenia był wiatrak 


nie królewskiej głowy domagali się tylko nie- 
którzy jakobini, z Robespierre'em i Saint-Justem 
na czele. Żyrondyści byli przeciwni egzekucji 
Ludwika, obawiając się trudnych do przewidze- 
nia reperkusji na arenie międzynarodowej. 
Podobnego zdania była większość deputowa- 
nych z „niezdecydowanego” centrum, nazywa- 
nego pogardliwie „bagnem”. Dopiero gdy w li- 
stopadzie 1792 roku komisja śledcza natrafiła 
w pałacu Tuileries na kompromitującą Ludwika 
korespondencję, Konwent ogromną większością 


© La Fayette szczerze wierzył w idee wolności, równości i bra- 
terstwa i dlatego stanął na czele Gwardii Narodowej, która za- 
pobiegła bezsensownej rzezi w początkowym okresie rewolucji. 
Po dojściu do władzy jakobinów w obawie o swoje życie opuścił 
Francję i udał się dobrowolnie na wygnanie do Austrii 
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głosów uznał go za winnego ady burzli- 
wym jawnym głosowaniu przewagą zaledwie 
kilku głosów=Ludwik XVI.został skazany na 
śmierć na gilotynie. Publiczna egzekucja odby- 
ła się 21 Ó Potoku ia płacu Rewolucji 
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FA 4) 
1787 - Lud (ku zapowiedział zwoła- 
nie Zgromadzenia Notabli w celu uchwale- 


4nia nowych podatków dla ratowania kasy 
pańs| owej 
17 złe zbiory w rolnictwie pogłębiły 


Goo większości społeczeństwa, 
umiejętnie podsycane przez przedstawicieli 
inteligencji 
1789 
5 maja — król zapowiedział zwołanie Stanów 
Generalnych; stany miały obradować osob- 
no, co osłabiało najliczniejszy stan trzeci 
17 czerwca — stan trzeci ogłosił się w Sali do 
Gry w Piłkę Zgromadzeniem Narodowym 
9 lipca — Zgromadzenie Narodowe przy- 
brało nazwę Konstytuanty; jego celem było 
uchwalenie konstytucji 
14 lipca — lud Paryża zburzył symbol abso- 
lutyzmu, Bastylię 
przełom lipca i sierpnia — rozruchy na wsi 
zwane Wielką Trwogą doprowadziły do 
zniesienia przez Konstytuantę przywilejów 
stanowych 
26 sierpnia — parlament uchwala Deklara- 
cję Praw Człowieka i Obywatela 
1790 — przeprowadzono nowy podział ad- 
ministracyjny kraju na departamenty 
1791 
3 września — uchwalono pierwszą pełną 
konstytucję francuską (trzecią na świecie) 
1792 
kwiecień — Zgromadzenie Prawodawcze 
wypowiedziało wojnę Austrii, a parę mie- 
sięcy później Prusom; rozpoczął się prze- 
szłodwudziestoletni okres wojen Francji 
z państwami europejskimi, zakończony do- 
piero po upadku Napoleona I 
22 września — proklamowanie Francji re- 
publiką 
1793 
21 stycznia — Ludwik XVI został po krót- 
kim procesie osądzony i publicznie ścięty 
w Paryżu 
marzec — powstał trybunał rewolucyjny, 
w którym największą rolę odgrywali jako- 
bini; rozpoczął się okres bezwzględnego 
terroru we Francji 
kwiecień — Konwent Narodowy powołał 
Komitet Bezpieczeństwa Powszechnego 
i Komitet Ocalenia Publicznego, który peł- 
nił funkcję rządu 
czerwiec-październik — stracenie przy- 
wódców żyrondystów; walki z interwencją 
zewnętrzną zaostrzyły terror w kraju 
1794 
kwiecień — Robespierre doprowadził do 
aresztowania i stracenia przywódców kor- 
delierów, m.in. Dantona i Desmoulinsa 
27 lipca — Konwent Narodowy w obawie 
przed nowymi represjami postawił w stan 
oskarżenia przywódców Komitetu Ocale- 
nia Publicznego i doprowadził do ich egze- 
kucji w dniu następnym 


w Paryżu. Bezpośred- 
nio po tym fakcie obu- 
rzone rządy Európy 
przystąpiły do formo- 
wania koalicji, która 
miała ukarać ojczy- 
znę królobójców. W jej 
składzie oprócz wal- 
czących już z Francją 
Prus i Austrii znala- 
zły się: Wielka Bryta- 
nia, Holandia, Rosja, 
Hiszpania, Portuga- 
lia, a nawet niewiel- 
kie królestwa Sardynii 
i Neapolu. 

Wiosną 1793 ro- 
ku władzę przejęli 
jakobini, zdecydowa- 
ni konsekwentnie pro- 
wadzić wojnę z całą 
Europą. Jakakolwiek 
opozycja była natych- 
miast tłumiona przez osławione trybunały re- 
wolucyjne, którymi kierował Komitet Bezpie- 
czeństwa Powszechnego. Rolę rządu sprawo- 
wał Komitet Ocalenia Publicznego (powołany 
6 kwietnia 1793 roku przez Konwent), kie- 


f Jacques Louis David „Śmierć Marata”. Marat 
odegrał niewątpliwie rolę największego podżega- 
cza do terroru w pierwszym okresie rewolucji. 
W lipcu 1793 r. zginął z rąk młodej szlachcianki 
Charlotty de Corday, która uważała go, podobnie 
jak inni Francuzi, za tyrana 


rowany przez trzech najbardziej zatwardzia- 
łych jakobinów: nieprzekupnego Robespier- 
re'a, upojonego utopią lepszej przyszłości 
szlachcica Saint-Justa i poruszającego się sta- 
le na wózku inwalidzkim Georges'a Coutho- 
na. Od czerwca 1793 do lipca 1794 roku nie- 
podzielnie panowali jakobini. Od samego po- 
czątku swej dyktatury przystąpili do tytanicz- 
nej pracy, mającej na celu zdławienie wszel- 
kiej opozycji wewnętrznej oraz odparcie ata- 
ków obcych armii. Przeprowadzony masowy 
pobór do wojska umożliwił Francuzom wy- 
stawienie milionowej armii, która już na prze- 
łomie lat 1793 i 1794 przeszła do kontrofen- 


f Ludwik XVI do końca wierzył w potęgę królewskiej władzy. Kiedy 
wprowadzono go na szafot, usiłował przemawiać do zgromadzonych 
tłumów, ale nikt go nie słuchał. Z godnością przyjął jednak okrutny los, 
jaki mu zgotowała rewolucja 


sywy, zajmując Belgię, Nadrenię i Sabaudię. 
Jednocześnie jakobini krwawo stłumili po- 
wstanie chłopów w Wandei, występujących 
w obronie religii katolickiej i przeciwko ra- 
bunkowym kontrybucjom żywności. Równo- 
legle trwało mające charakter partyzantki 
powstanie szuanów, chłopów z Bretanii 
i Maine, skierowane przeciwko dążeniom 
republikańskim, głoszące hasła przy- 
wrócenia monarchii i uniezależnienia Bre- 
tanii. Jakobini ogromną wagę przykładali 
do stworzenia nowej ideologii, która mia- 
ła zastąpić tradycyjne wartości. Jednym 
z pierwszych posunięć po reformie kalen- 
darza było wprowadzenie na miejsce 
świąt kościelnych nowych uroczystych 
dni w ciągu roku, mających upamiętniać 
wydarzenia z okresu rewolucji. Z inicja- 
tywy Robespierre'a zaczęto obchodzić 
święto Istoty Najwyższej, która miała 
symbolizować potęgę rozumu wszech- 
ogarniającego Świat. Rozumowi zresztą 
została poświęcona najsłynniejsza francu- 
ska świątynia: katedra Notre Dime. Jednak 
nie dane było jakobinom zakończyć dzieła 
przebudowy społeczeństwa. W wielu 
miastach francuskich dochodziło do co- 
raz częstszych wybuchów niezadowole- 
nia z powodu terroru. Już wtedy, gdy na 
szafocie, w październiku 1793 roku, sta- 
nęli przywódcy żyrondystów powstało 
słynne powiedzenie, że „rewolucja zjada 
swoje dzieci”. Ciągłe oskarżenia o zdra- 
dę na forum Konwentu Narodowego 
sprawiły, że nikt nie czuł się bezpieczny. 
Kolejne stronnictwa traciły swych członków 
na gilotynie. Nie oszczędzono nawet daw- 
nych współpracowników jakobinów, np. 
Dantona. Wreszcie, gdy 26 lipca 1794 roku 
Robespierre zapowiedział nową czystkę 
wśród rzekomych wrogów rewolucji, człon- 
kowie Konwentu zrozumieli, że nie mogą 
dłużej czekać. 27 lipca 1794 roku (według 
nowego francuskiego kalendarza — 10 ther- 
midora) postawili całą trójkę przywódców 
Komitetu Ocalenia Publicznego w stan oskar- 
żenia i już następnego dnia doprowadzili ich 
na gilotynę. 


Wojny 1 kampanie napoleońskie 


Wielka Rewolucja Francuska sprzy- 
jała bezwzględnym i okrutnym lu- 
dziom, gotowym poświęcić wszystko 
dla sprawy bądź kariery. Wielu mło- 
dych zapaleńców powierzyło wówczas 
swój los Fortunie, licząc, że w niespo- 
kojnych czasach uda im się zrealizo- 
wać marzenia i plany. Jednym z nich 
był korsykański oficer Napoleone 
Buonaparte, który w wieku 24 lat 
dosłużył się stopnia generała. 


iedy w 1795 roku najwyższą władzą we 

Francji został pięcioosobowy dyrekto- 

riat, korsykański generał był już postacią 
bardzo znaną. Zmienił wówczas nawet nazwi- 
sko na Bonaparte, aby miało bardziej francuskie 
brzmienie. W 1796 roku został mianowany na- 
czelnym wodzem na froncie włoskim. Po kilku 
błyskotliwych zwycięstwach zajął Niceę i Sa- 
baudię, a następnie ruszył na Austrię. Kiedy for- 
poczty francuskiej armii znalazły się o niecałe 
100 kilometrów od Wiednia, cesarz Franciszek II 
(nominalnie piastujący godność cesarza rzymskie- 
go narodu niemieckiego) poprosił o zawieszenie 
broni. W październiku 1797 ro- 
ku w Campoformio (Campo For- 
mio) oba państwa podpisały po- 
kój, na mocy którego Francja 
uzyskała od Austrii Belgię, le- 
wy brzeg Renu oraz Wyspy Joń- 
skie na Morzu Jońskim. Ponad- 
to Franciszek II został zmu- 
szony do wyrażenia zgody na 
utworzenie w północnej Italii Re- 


©. Bitwa pod Castiglione (5 IV 
1796 r.) była jednym z pierw- 
szych sukcesów przyszłego ce- 
sarza Francuzów 


publiki Cisalpińskiej, całkowicie podporządko- 
wanej interesom Francji. 


Zwycięstwa i porażki 


Sukcesy Napoleona zaniepokoiły dyrektoriat. 
W maju 1798 roku postanowiono wysłać młode- 


pełnię władzy 


go generała do Egiptu z za- 
daniem zniweczenia angie|- 
skich planów podporządko- 
wania tego kraju Koronie Bry- 
tyjskiej. Chociaż Egipt był 
formalnie posiadłością turec- 
ką, jednak rzeczywistą wła- 
dzę sprawowali w nim lokal- 
ni wodzowie mameluków. 
W lipcu 1798 roku armia fran- 
cuska rozbiła mameluków 
w bitwie pod piramidami, a na- 
stępnie wkroczyła do Kairu. 
Wówczas Wysoka Porta ogłosiła świętą wojnę 
przeciwko Francuzom, a sekundowała jej w tym 
Anglia, która poczuła się mocno zagrożona na 
Wschodzie. Angielski admirał Horatio Nelson 
zniszczył większość floty francuskiej zacumo- 
wanej u wybrzeży egipskich, koło Abu Kiru, 


jednak na lądzie inicjatywa należała do Francu- 


zów. Na wieść o tym, że prze- 
ciwko Francji szykują się do jed- 
noczesnego wystąpienia Ang- 
lia i Austria wspierane przez Ro- 
sję i Prusy, Napoleon wsiadł 
z niewielką garstką najbliż- 
szych współpracowników na 
okręty i odpłynął do Francji, 


© Tajemnica sukcesów napo- 
leońskich wojsk polegała na 
idealnym zgraniu działań 
kawalerii i piechoty. Naj- 
częściej atak poprzedzony 
był ostrzałem artyleryjskim, 
mającym zdziesiątkować 
szeregi przeciwnika 


% Pierwszy konsul wprowadził nową konstytucję, która oddawała mu 


pozostawiając kontyngent francuski pod dowódz- 
twem generała Jeana Baptiste'a Klćbera. To prze- 
sądziło los odciętej od kraju armii. W 1801 ro- 
ku jej resztki zostały doszczętnie rozbite przez 
Anglików. 


Pierwszy konsul 


Powrót Napoleona do kraju podzielił społe- 
czeństwo francuskie na dwa obozy. Jedni zarzu- 
cali Bonapartemu dezercję, drudzy widzieli w nim 
męża opatrznościowego, zdolnego do podźwig- 
nięcia państwa z chaosu. Sam generał ograni- 
czył się do oskarżenia dyrektoriatu o zaprzepa- 
szczenie dokonań kampanii włoskiej. Francuzi 
bowiem zostali zmuszeni do opuszczenia pół- 
nocnej Italii. Nie tylko w społeczeństwie, ale 
również w rządzie Napoleon miał zwolenni- 
ków. Zaliczali się do nich: członek dyrektoriatu 
Emmanuel Joseph Sieyćs oraz minister spraw 
zagranicznych Francji Charles Maurice de Tal- 
leyrand-Pćrigord. Ponadto z osobą Bonaparte- 
go wiązała nadzieje burżuazja zniechęcona re- 
toryką rewolucyjną i zagrożeniem majątków. 
Napoleon mógł liczyć na pokaźne wsparcie fi- 
nansowe paryskich bankierów, takich jak szcze- 
rze mu oddany Gabriel Ouvrard. Rankiem 10 li- 
stopada 1799 roku (18 brumaire'a) wierne Bo- 
napartemu oddziały rozpędziły deputowanych 
obu izb Zgromadzenia Narodowego. Wieczorem 
kilkudziesięciu parlamentarzystów, których uda- 
ło się żołnierzom pochwycić, wydało uchwałę 
legalizującą zamach Napoleona. Tym samym za- 
kończył się okres I Republiki we Francji. 24 grud- 
nia 1799 roku Bonaparte ogłosił nową konsty- 
tucję, która sankcjonowała jego władzę jako pierw- 
szego konsula. Wczesnym latem 1800 roku woj- 


ska francuskie zajęły północną część Półwyspu 
Apenińskiego, a 14 czerwca pod Marengo za- 
dały druzgocącą klęskę armii austriackiej. Fran- 
cuzi przejęli wówczas zarówno obszar Republi- 
ki Cisalpińskiej, jak i wysadzili desanty w połu- 
dniowej części Italii. Cesarz Franciszek II został 
na początku 1801 roku zmuszony do potwier- 
dzenia w Lunćville warunków pokoju z Campo- 
formio. W 1802 roku Napoleon zawarł w Amiens 
traktat z Anglikami, który formalnie kończył 
stan wojny między obu państwami. Wielka Bryta- 
nia zobowiązywała się 
w nim do zwrotu Fran- 
cji jej kolonii (z wyjąt- 
kiem Cejlonu i Trynida- 
du) oraz oddania Mal- 
ty zakonowi kawale- 
rów maltańskich. Fran- 
cja natomiast obieca- 
ła opuszczenie swoich 
nabytków w południo- 
wych Włoszech. Egipt 
miał wrócić pod pano- 
wanie Turcji. Układ 
w Amiens był jednak 
jedynie dyplomatycz- 
nym wybiegiem. Obie 


ft W życiu osobistym Napoleon nie zaznał 
zbyt wielkiego szczęścia. Jego pierwsza żona, 
Józefina, okazała się kobietą dość lekkomyśl- 
ną, co doprowadziło do ich rozwodu. Druga 
żona, Maria Ludwika Habsburg, pozostała 
wierna dworowi w Wiedniu i po klęsce Napo- 
leona opuściła go bez skrupułów. Szczęście 
dała mu jedynie Maria Walewska, której nie 
mógł — ze zrozumiałych względów — poślubić 


strony zdawały sobie bowiem sprawę z nie- 
uchronności wojny. 

Wraz z sukcesami militarnymi szły błyskot- 
liwe zwycięstwa napoleońskiej dyplomacji, 
zręcznie kierowanej przez niestrudzonego Tal- 
leyranda. W lipcu 1801 roku Napoleon zawarł 
konkordat z Watykanem na bardzo korzyst- 
nych dla siebie warunkach. W myśl jego po- 
stanowień zachowywał prawo mianowania bi- 
skupów. których Watykan jedynie zatwierdzał. 
Księża, podobnie jak w czasach I Republiki, 
pozostawali urzędnikami państwowymi, w do- 
datku byli zobowiązani do składania przysięgi 
na wierność pierwszemu konsulowi. Papież 
Pius VII zgodził się na takie rozwiązanie pom- 
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wodził podczas wojny osobi- 22 


ście. Przez to sam ponosił 
odpowiedzialność za los woj- 
ska i wynik bitewnych zmagań 


ny losów Kościoła w mrocz- 
nych dniach rewolucji. 

W 1804 roku Napoleon 
dokonał największej kodyfi- 
kacji prawa cywilnego od 
czasów Justyniana Wielkie- 
go. Kodeks Napoleona sta- 
nowił zarazem rozwinięcie 
konstytucji, sankcjonował bo- 
wiem najważniejsze zdobycze rewolucji francu- 
skiej: wolność osobistą, równość wszystkich wo- 
bec prawa oraz świecki charakter państwa. Nade 
wszystko zapewniał nienaruszalność własności 
prywatnej, o co usilnie zabiegała burżuazja. 
Wiele zapisów kodeksu okazało się w rzeczywi- 
stości martwą literą. Należały do nich wszelkie 
gwarancje dotyczące wolności słowa i zgroma- 
dzeń czy swobodnego wyrażania poglądów po- 
litycznych w prasie. Nad tym, aby przypadkiem 
nie były nadużywane. czuwał wszechwładny 
minister policji Joseph Fouchć, który zorganizo- 
wał siatki informatorów we wszystkich środo- 
wiskach społecznych. 

W 1802 roku ogólnonarodowe referendum 
przyznało Bonapartemu dożywotnio godność 
pierwszego konsula. Jednocześnie Republika 
Cisalpińska została przemianowana na Repu- 
blikę Włoską, a Napoleona ogłoszono jej prezy- 
dentem. Na początku 1504 roku Talleyrand 
i Fouchć nakłonili Napoleona do rozprawy 
z księciem Ludwikiem d'Enghien de Condć, 
ostatnim przedstawicielem rodu Kondeuszów, 
spokrewnionym z domem Burbonów. Pod za- 
rzutem zdrady stanu książę został w marcu 
1504 roku porwany z sąsiadującej z Francją Ba- 
denii i rozstrzelany. Wszystkie dwory europej- 
skie wysłały ostre noty potępiające. Ale Bona- 
parte myślał już wówczas tylko o jednym 
o cesarskiej koronie. 


Cesarz Francuzów 


Wiosną 1804 roku ciała prawodawcze uchwali- 
ły wprowadzenie we Francji cesarstwa z pierw- 
szym konsulem jako cesarzem na czele. W grudniu 
1804 roku do Paryża przybył papież Pius VII i do- 
konał aktu koronacji Napoleona i jego żony Józefi- 


e Wgrudniu 1805 r. armia napoleoń- 
ska stoczyła w cesarskiej Austrii dwie 
wielkie bitwy — pod Ulm i Austerlitz 


ny de Beauharnais na parę cesarską Francji, 
przy czym Napoleon własnoręcznie włożył 
korony na głowę Józefiny i swoją. 

W roku następnym pod auspicjami cara 
Aleksandra I uformowała się nowa antyna- 
poleońska koalicja, w której skład weszły 
obok Rosji: Austria, Prusy, Anglia, Szwe- 
cja i Neapol. Napoleon jednak uprzedził 
ich atak i w październiku 1805 roku wkro- 
czył do Bawarii i pod Ulm rozbił armię 
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Franciszka II, po czym pomaszerował na Wie- 
deń. Wprawdzie w tym samym czasie flota an- 
gielska dowodzona przez Nelsona zatopiła pod 
Trafalgarem większość okrętów francuskich, ale 
jej wybitny dowódca poległ w bitwie. Na lądzie 
zaś zwycięski pochód Napoleona trwał. 13 listo- 
pada Francuzi zajęli Wiedeń, a już w grudniu pod 
Austerlitz (obecnie Sławków w Czechach) odnie- 
śli wspaniałe zwycięstwo nad przeważającym li- 
czebnie korpusem połączonych sił rosyjsko-au- 
striackich. Cesarz Franciszek Il podczas rokowań 
w Preszburgu (dzisiejsza Bratysława) musiał 
zgodzić się na ogromne ustępstwa na rzecz Fran- 
cji. Przede wszystkim przekazał jej Wenecję. 
Istrię i Dalmację, a Bawarii — Tyrol. Następnie 
musiał się zrzec tytułu cesarza rzymskiego i po- 
zostać tylko przy tytule cesarza Austrii. Tym sa- 
mym. panując od 1806 roku jedynie jako cesarz 
austriacki, zmienił swoje imię tronowe na Franci- 
szek I. Książęta niemieccy pokornie pod dyktan- 
do Napoleona utworzyli Związek Reński trakto- 
wany przez cesarza Francuzów jako rezerwa żoł- 
nierzy i baza wypadowa na tereny Prus i Austrii. 
Jednocześnie Bonaparte na dobre utrwalił swoje 
panowanie w Italii, powierzając koronę Króle- 
stwa Neapolu swemu bratu Józefowi. Drugi z bra- 
ci cesarza, Ludwik, otrzymał koronę holender- 
ską. Napoleon również sowicie wynagrodził 
swoich ministrów, nadając Talleyrandowi tytuł 
księcia Benewentu, a Fouchćmu — tytuł księcia 
Otranto. Dążąc do stworzenia własnej elity poli- 
tycznej., hojnie rozdawał tytuły książęce i hra- 
biowskie ludziom niskiego stanu, o ile tylko wy- 
różniali się na polach bitew. 

Rok 1806 przyniósł Francji kolejne zwycię- 
stwa. W paździemiku w dwóch równocześnie prze- 
prowadzonych bitwach, pod Auerstedt i Jeną, Na- 
poleon unicestwił armię Fryderyka Wilhelma III 


i tryumfalnie 27 tegoż miesiąca wkroczył do Ber- 
lina. Król pruski opuścił pospiesznie swoją stolicę 
i schronił się w Królewcu, licząc na pomoc cara 
Aleksandra 1. 19 grudnia Napoleon przybył do 
Warszawy, gdzie właśnie ukonstytuowało się 
stronnictwo bonapartystów. W styczniu 1807 roku 
cesarz Napoleon I hucznie bawił się podczas kar- 
nawału w Warszawie, a polska magnateria spekulo- 
wała na temat przyszłości Polski. W lu- 
tym doszło do nierozstrzygniętej bitwy 
francusko-rosyjskiej pod Iławą Pruską 
(obecnie Bagrationowsk), a w czerw- 
cu wojska rosyjskie uległy Francuzom 
pod Frydlandem (obecnie Prawdińsk 
w Rosji). 7 lipca w Tylży (obecnie So- 
wieck w Rosji), w Prusach Wschod- 
nich. cesarz Francuzów zawarł układ 
z carem Rosji o podziale Europy na 
dwie strefy wpływów: francuską i ro- 
syjską. Linia odgraniczająca je miała 
przebiegać wzdłuż Bugu i Niemna. Jed- 
nocześnie pokój tylżycki sankcjonował 
utworzenie Księstwa Warszawskiego. 
a także nakładał na Rosję i Prusy obo- 
wiązek zerwania wszelkich kontaktów 
z Wielką Brytanią i przyłączenia się 
do blokady kontynentalnej tego kraju. 
Flota francuska była zbyt słaba, aby 
umożliwić armii francuskiej dokona- 
nie inwazji na Wyspy Brytyjskie. toteż 
cesarz zdecydował się na odcięcie 
Brytyjczyków od dostaw z kontynen- 
tu. Jednocześnie Gdańsk po raz pierw- 
szy w historii uzyskał status wolnego 
miasta. W rzeczywistości zarówno 
Rosja, jak i Szwecja od samego po- 
czątku nie zamierzały przestrzegać na- 
rzuconej przez Napoleona blokady. 

W 1808 roku cesarz Francuzów po- 
stanowił zająć Hiszpanię, co okazało się 
zadaniem trudnym, gdyż większą część 
tego kraju pokrywały góry. które ułat- 
wiały obronę strategicznych punktów 
i umożliwiały prowadzenie walki par- 


m Od czasów Ludwika XIV Na- 
poleon był najwybitniejszym mo- 
narchą Francji. Choć jego pano- 
wanie trwało stosunkowo krótko, 
dokonał tyle, że już za życia stał 
się legendą 


tyzanckiej. Ponieważ Napoleon nie mógł wydać 
przeciwnikowi otwartej bitwy, poczuł się bezsi|l- 
ny. Wprawdzie szarża polskiej kawalerii pod So- 
mosierrą ułatwiła mu marsz na Madryt. jednak 
katolicka Hiszpania, przywiązana do monarchii, 
stawiała zaciekły opór. Pod koniec 1808 roku 
w Erfurcie Napoleon spotkał się z carem Ale- 
ksandrem Ii wszystkimi władcami niemieckimi, 
aby ustalić nowy porządek w Europie. Obrady 
zakończyły się potwierdzeniem postanowień 
z Tylży. W kwietniu 1809 roku niespodziewanie 
zaatakowała Francję Austria, uderzając jednocześ- 
nie na sprzymierzone z nią Księstwo Warszaw- 
skie i kraje niemieckie. Odpowiadając na atak, 
Napoleon zajął Wiedeń, a w lipcu tegoż roku roz- 
prawił się z trzonem armii austriackiej pod Wa- 
gram. Nowy traktat podpisany w wiedeńskim pa- 
łacu Schónbrunn niewiele zmieniał w europejskim 
układzie sił. Austria musiała jedynie przekazać 


część ziem zagamiętych w trzecim rozbiorze Polski 
Księstwu Warszawskiemu. Wspaniałomyślność 
Napoleona wynikała z jego matrymonialnych pla- 
nów wobec córki cesarza Austrii Marii Ludwiki. 
W grudniu 1809 roku Napoleon rozwiódł się ze 
swoją rozrzutną i rozwiązłą małżonką Józefiną 
i w kwietniu 1810 roku poślubił austriacką księż- 
niczkę. Stanęło przed nim największe z dotych- 


walnej bitwy. Ich wódz feldmarszałek Michaił 
Barclay de Tolly (Szkot z pochodzenia) doskonale 
zdawał sobie sprawę, że bitwa taka przesądziłaby 
los rosyjskiego imperium. Dlatego wciągał wojska 
francuskie w głąb Rosji, tylko od czasu do czasu 
decydując się na przyjęcie potyczki. Jednocześnie 
stosował taktykę spalonej ziemi, aby przeszkodzić 
Wielkiej Armii w aprowizacji. Uaktywniła się 
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czasowych wyzwań — podbój Rosji i realizacja ma- 
rzeń o zjednoczonej Europie. 


Kampania rosyjska 


W 1811 roku konflikt rosyjsko-francuski za- 
ostrzył się. Nowe taryfy celne nałożone przez cara 
na artykuły importowe godziły we francuski eks- 
port. Rosja zmuszona do wymiany drewna i zboża 
za wyroby przemysłowe jawnie wpuszczała an- 
gielskie statki do swoich portów. co czyniło bloka- 
dę kontynentalną całkowicie nieskuteczną. Prze- 
kraczając 24 czerwca 1812 roku granicę Rosji, ar- 
mia Napoleona liczyła przeszło pół miliona żołnie- 
rzy reprezentujących blisko 20 narodowości i dys- 
ponowała 1300 działami. Zyskała przez to przydo- 
mek Wielkiej Armii. Rosjanie mogli przeciwsta- 
wić jej zaledwie 218 tysięcy wojska i około 900 ar- 
mat. Od samego początku wojska carskie unikały 


również partyzantka rosyjska, która niszczyła do- 
stawy dla Francuzów z dalekiego zaplecza w środ- 
kowej Europie. Aleksander I nie był jednak zado- 
wolony z kunktatorskiej postawy swojego wodza 
i na jego miejsce wyznaczył feldmarszałka Micha- 
iła Kutuzowa. Zmuszony przez rosyjską opinię pu- 
bliczną zdecydował się on na bitwę, która rozegra- 
ła się między 5 a 7 września niedaleko wsi Boro- 
dino. Armia Napoleona liczyła wówczas niespełna 
160) tysięcy żołnierzy, gdyż większość zmarła na 
skutek chorób lub zdezerterowała. Wynik bitwy 
był nierozstrzygnięty, jednak 14 września wojska 
francuskie wkroczyły do Moskwy. w której zasta- 
ły zgliszcza. Car Aleksander 1, przebywający bez- 
piecznie w Petersburgu, nie kwapił się do podjęcia 
rozmów z Napoleonem. Czas działał na jego ko- 
rzyść. Nie mając wyjścia, Napoleon zarządził od- 
wrót swojej armii. Na początku października Fran- 
cuzów zaskoczyła wcześniejsza niż zwykle suro- 


wa rosyjska zima. W listopadzie armia francu- 
ska, której liczebność spadła do 24 tysięcy ludzi 
zdolnych do walki, została zaatakowana przez Ku- 
tuzowa podczas przeprawy przez Berezynę. Tylko 
dzięki podstępowi i poświęceniu Polaków osłania- 
jących odwrót, wojska francuskie nie doznały cał- 
kowitej porażki. Pod koniec listopada Napoleon 


który miał przywrócić stary porzą- 
dek na kontynencie, jeszcze sprzed 
rewolucji francuskiej. Na wieść 
o tym, że wojsko masowo przecho- 
dzi na stronę byłego cesarza, Lud- 
wik XVIII wraz ze swoim dworem 
pospiesznie opuścił Paryż. Rozpo- 


f Cesarz bardzo często przemawiał do zgromadzonych żołnierzy, dodając im 
otuchy przed walką. Zawsze podkreślał, że zaczynał karierę wojskową od zwykłego 


szeregowca 


opuścił szeregi swojej armii i ruszył do Francji, 
aby zebrać nowe siły. Dowództwo przekazał mar- 
szałkowi Joachimowi Muratowi. W grudniu do- 
szło do porozumienia prusko-rosyjskiego w spra- 
wie wspólnej walki z Napoleonem. Do decydują- 
cej bitwy doszło w paździemiku 1813 roku pod 
Lipskiem. Po trzydniowych zmaganiach Francuzi 
ponieśli klęskę. Stopniowo zaczęli Napoleona 
opuszczać jego marszałkowie. Na początku 1814 ro- 
ku wojska koalicji wkroczyły do Francji i stopnio- 
wo zaciskały pierścień wokół Paryża. Dalszy opór 
resztek francuskiej armii nie miał sensu. 6 kwiet- 
nia Napoleon został zmuszony do abdykacji. 
30 maja w Paryżu podpisano pokój pomiędzy rzą- 
dem francuskim a przedstawicielami koalicji. 
Dzięki energii Talleyranda Francja ocaliła granice 
z 1792 roku, a nawet odzyskała niektóre kolonie 
(wyspę Gwadelupę). Los cesarza także nie przed- 
stawiał się najgorzej. Umieszczono go wprawdzie 
na niewielkiej wysepce koło Korsyki — Elbie, ale 
pozostawiono mu tytuł cesarski, wyznaczono 
roczną pensję w wysokości 2 milionów franków 
i pozwolono zatrzymać dwór oraz 400 żołnierzy. 
Nowym władcą Francji miał zostać Ludwik XVIII, 
brat zgilotynowanego Ludwika XVI. 


Ostateczny upadek 


Napoleon nie miał zamiaru godzić się na swo- 
ją niewolę. I marca 1815 roku wysiadł z oddzia- 
łem swojej gwardii na południowym wybrzeżu 
Francji. Akurat w Wiedniu obradował kongres, 


częło się Sto Dni Napoleona, tyle 
bowiem było dane jeszcze rządzić 
ekscesarzowi. Wierząc w swoją 
szczęśliwą gwiazdę, Napoleon na- 
prędce zebrał nową armię i wyru- 
szył z nią do Belgii. Tam 18 czerw- 
ca pod Waterloo zastąpiła mu drogę 
znacznie silniejsza armia sprzymie- 
rzonych. Korpusem pruskim dowo- 
dził feldmarszałek Gebhard Lebe- 
recht von Bliicher, brytyjskim 
książę Arthur Wellesley Wellington. 
Tym razem Bonaparte popełnił wie- 
le błędów taktycznych, co przy 
przewadze liczebnej przeciwnika 
doprowadziło do klęski jego armii. 
Zwycięzcy nie okazali się tak łaska- 
wi jak w 1814 roku. Dostawszy się 
w ręce Anglików, były cesarz Fran- 
cuzów został zesłany na Wyspę 
Świętej Heleny, położoną na połu- 
dniowym Atlantyku. Tam po sze- 
ściu latach, 5 maja 1821 roku zmarł. 

Postać cesarza Francuzów bar- 
dzo długo budziła wielkie emocje, 
zwłaszcza wśród Polaków. Prowa- 
dzone przez niego wojny przynio- 
sły zniszczenia i cierpienie tysięcy 
ludzi, ale upowszechniły w całej 
Europie osiągnięcia rewolucji fran- 
cuskiej, m.in. prawo własności i rów- 
ność wobec prawa. 


1793 — jakobiński kapitan Napoleone Buonaparte zwycięża 
pod Tulonem brytyjskie wojska interwencyjne, za co zosta- 
je awansowany do stopnia generała 
1797 — po serii świetnych zwycięstw Napoleon zajmuje Ni- 
ceę, Sabaudię i wkracza do Austrii. Cesarz Franciszek II 
decyduje się na podpisanie traktatu pokojowego w Cam- 
poformio, na mocy którego Francja zajmuje Belgię, lewy 
brzeg Renu oraz Wyspy Jońskie. W północnej Italii po- 
wstaje Republika Cisalpińska 
1798 — Napoleon odnosi sukcesy w bitwach lądo- 
wych w Egipcie (m.in. pod piramidami), jednak 
angielski admirał Horatio Nelson niszczy jego flo- 
tę pod Abu Kirem 
1799 — na wieść o powstaniu nowej antyfrancu- 
skiej koalicji Bonaparte wraca do Francji. W listo- 
padzie w zamachu stanu obala dyrektoriat i obej- 
muje najwyższą władzę jako pierwszy konsul 
1804 — w grudniu Napoleon zostaje koronowany 
na cesarza Francji 
1805 — Napoleon wkracza do Bawarii. Pod 
Ulm armia francuska rozbija wojska austriac- 
kie, następnie zajmuje Wiedeń i pod Auster- 
1) litz zadaje klęskę siłom rosyjsko-austriac- 
kim. Pokój w Preszburgu z 27 grudnia przy- 
znaje Francji Wenecję, Istrię i Dalmację, 
a Bawarii Tyrol. Cesarz Franciszek II zrzeka 
się tytułu cesarza rzymskiego narodu niemiec- 
kiego i przyjmuje tytuł cesarza Austrii (zmie- 
nia imię na Franciszek I) 
1806 — wojska francuskie niszczą armię pru- 
ską w dwóch jednoczesnych bitwach: pod 
Auerstedt i Jeną, i w końcu października zaj- 
mują Berlin. W grudniu Napoleon przybywa 
do Warszawy 
1807 w lutym armia francuska rozgrywa 
nierozstrzygniętą bitwę z wojskami rosyjskimi pod Iławą 
Pruską. W czerwcu Napoleon przeprowadza zwycięską ba- 
talię pod Frydlandem, co zmusza cara Aleksandra I do pod- 


jęcia rokowań. Pokój w Tylży dzieli Europę na rosyjską 


i francuską strefę wpływów i sankcjonuje utworzenie Księ- 
stwa Warszawskiego 

1808 — wojska napoleońskie najeżdżają Hiszpanię 

1809 — poduszczona przez Rosję, Prusy i Anglię Austria 
decyduje się uderzyć na sprzymierzone z Francją kraje nie- 
mieckie i Księstwo Warszawskie. Po klęsce pod Wagram 
i zajęciu Wiednia cesarz godzi się w Schónbrunn na warun- 
ki Napoleona. Austria oddaje Księstwu Warszawskiemu 
część ziem zagarniętych podczas trzeciego rozbioru. Napo- 
leon rozwodzi się z Józefiną 

1810 — cesarz Francji poślubia córkę Franciszka I 
Ludwikę 

1812 — Wielka Armia wkracza na terytorium Rosji. Pod Bo- 
rodino Napoleonowi udaje się stoczyć wielką bitwę z armią 
rosyjską, ale jej wynik jest nierozstrzygnięty. We wrześniu 
Francuzi zajmują Moskwę. Napoleon zarządza odwrót swo- 


Marię 


jego wojska. W końcu listopada udaje się saniami do Fran- 


cji, gdzie organizuje nową armię 

1813 — w październiku dochodzi do decydującej bitwy po- 
między wojskami francuskimi i ich sprzymierzeńcami a ko- 
alicją antynapoleońską (tak zwana bitwa narodów). Napo- 
leon ponosi klęskę 

1814 — wojska koalicji wkraczają do Francji i rozpoczynają 
oblężenie Paryża. Napoleon zmuszony do abdykacji zostaje 
przewieziony na wysepkę Elbę, koło Korsyki 

1815 — | marca Napoleon wraz ze swoimi gwardzistami 
dostaje się na południowe wybrzeże Francji. W czerwcu 
pod Waterloo ponosi całkowitą klęskę. Anglicy, w których 
ręce trafia Napoleon, zsyłają go na niewielką Wyspę Świętej 
Heleny, położoną na południowym Atlantyku 

1821 — Napoleon umiera 


